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W A R S Z A W A 

O ŚRODKACH I SPOSOBACH REALIZACJI ZADAŃ BANKU 
W DZIEDZINIE PIENIĘŻNO-KREDYTOWEJ 

W k r o c z y l i ś m y w rok 1959 — w rok k t ó r y b ę ­
dzie m i a ł szczególne znaczenie d la naszego dalszego 
rozwoju. W roku t y m bowiem o d b ę d z i e s ię z jazd 
P Z P R , na k t ó r y m z o s t a n ą o k r e ś l o n e w formie w y ­
tycznych k i e r u n k i rozwoju i zadania d la naszej go­
spodarki narodowej w la tach n a s t ę p n y c h — w l a ­
tach do roku 1965. I j u ż dzisiaj pa t rzymy na zadania 
okreś lone narodowym planem gospodarczym na rok 
1959 w p o w i ą z a n i u z t y m i perspektywami, j ak i e zo­
s ta ły n a k r e ś l o n e przez X I I P l e n u m P a r t i i , pat rzy­
my na zadania roku 1959 w p o w i ą z a n i u i na tle 
toczącej s ię obecnie w oparciu o m a t e r i a ł y X I I P l e ­
num o g ó l n o n a r o d o w e j d y s k u s j i , z m i e r z a j ą c e j n i e 
ty lko do u jawnienia w s z e l k i c h r eze rw t k w i ą c y c h 
w naszej gospodarce narodowej, lecz r ó w n i e ż do ta­
kiego usprawnienia i udoskonalenia naszej pracy, 
k t ó r e g w a r a n t o w a ł o b y p r a w i d ł o w e wykonan ie t rud­
nych zadań , postawionych przed nami n a n a s t ę p n e 
lata. 

Rzutuje to w y r a ź n i e na o k r e ś l e n i e z a d a ń B a n k u 
w roku 1959 i m o ż n a p r z y j ą ć , ż e znamy je wszyscy 
w zasadniczym n a ś w i e t l e n i u naszej dyskus j i przed-
zjazdowej. C h c i a ł b y m jednak — mimo to i m o ż e 
z t ym w i ę k s z y m naciskiem — p o d k r e ś l i ć , że w ś r ó d 
tych zadań , k t ó r e w roku 1959 b ę d ą przedmiotem 
naszej szczególnej troski , k t ó r e b ę d ą nie jako cen­
t ra lnymi problemami na codz ień c a ł e g o aparatu 
kredytowego B a n k u , Z a r z ą d w i d z i w szczególności 
dwa zagadnienia: 

1) zagadnienie p r a w i d ł o w e g o k s z t a ł t o w a n i a s ię 
zapasów w gospodarce narodowej oraz o d d z i a ł y w a ­
nia B a n k u na ten proces, 

2) zagadnienie f inansowania inwes tyc j i zdecen­
tral izowanych. 

Je ś l i idzie o problem zapasów, to trzeba uprzy­
tomnić sobie, że narodowy plan gospodarczy na rok 
1959 przyjmuje jako za łożen ie , iż odbudowa zapa­
sów w naszej gospodarce, odbudowa, k t ó r a n a s t ą p i ł a 
w latach 1957—1958, pozwala na znaczne o s ł a b i e ­
nie tempa przyrostu z a p a s ó w w roku 1959, z r ó w n o ­
czesnym przeznaczeniem w i ę k s z e j n iż w la tach 
poprzednich części dochodu narodowego n a inwes­
tycje. W ten sposób wykonan ie programu inwesty­
cyjnego p o w i ą z a n e jest w s p o s ó b b e z p o ś r e d n i 
z k s z t a ł t o w a n i e m się z a p a s ó w , zgodnym z w y t y c z ­
n y m i p lanowymi . 

P l anowany n a rok 1959 przyros t z a p a s ó w wynos i , 
9,7 mi l i a rda z ło tych , podczas gdy w roku 1958 
os i ągną ł on poziom 20,7 mi l i a rda z ło tych . P lano­
w a n y wzrost w a r t o ś c i globalnej produkcj i przemy­
s ł o w e j p r z e m y s ł u socjalistycznego w roku b i e ż ą c y m 
w y r a ż a s ię w s k a ź n i k i e m 7,6%, p rzy r ó w n o c z e s n y m 
p r z y r o ś c i e z a p a s ó w o 5,6%. Z tego z e s t a w i e n i ą 
globalnych w s k a ź n i k ó w w y n i k a j a k c iężkie , j a k 
n a p i ę t e zadania s to j ą przed g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą 
w tej dziedzinie. 

D l a scharak teryzowania sytuacj i n a odcinku z a ­
p a s ó w trzeba jeszcze zaznaczyć , że bi lans docho­
d ó w i w y d a t k ó w p i e n i ę ż n y c h ludnośc i n a rok 1959 
zawie ra r e z e r w ę , n i e r o z d y s p o n o w a n ą w t y m b i ­
lansie, w wysokośc i około jedenastu m i l i a r d ó w z ło ­
tych. Rozdysponowanie tej r eze rwy n a s t ą p i raczej 
w dalszych m i e s i ą c a c h tego roku. W z w i ą z k u z t y m 
m o ż n a p r z e w i d y w a ć , że w p i e r w s z y m okresie bie­
żącego roku n a s t ą p i stosunkowo w y s o k i ( w zesta­
wien iu z zadaniami rocznymi) przyrost z a p a s ó w 
przede wszys tk im w y r o b ó w gotowych i t o w a r ó w . 
J e ś l i morfologia tych z a p a s ó w nie b ę d z i e p r a w i d ł o ­
w a z punktu widzenia asortymentu i jakości , j e ś l i 
nie b ę d z i e o d p o w i a d a ć popytowi, j a k i u k s z t a ł t u j e 
się po rozdysponowaniu wymienionej rezerwy, wte ­
dy m o g ł y b y w y n i k n ą ć t r u d n o ś c i g rożące n iewyko­
naniem z a d a ń , w zakresie planowego k s z t a ł t o w a n i a 
s ię z a p a s ó w oraz g rożące dalszymi konsekwencjami 
w dziedzinie z a r ó w n o akumulac j i j ak i spożycia . 

Nie powinno b y ć zatem d la nas uspokojeniem 
stwierdzenie, ż e w p i e r w s z y m okresie roku m o ż e 
n a s t ą p i ć s i ln ie jszy n iż w okresie p ó ź n i e j s z y m p rzy­
rost zapasów, a w ł a ś n i e p o w i n n i ś m y t y m baczniej 
p r z y g l ą d a ć s ię s t rukturze riarastających z a p a s ó w 
dlatego, że w t y m okresie czasu b ę d z i e się j u ż de­
c y d o w a ł proces dalszego k s z t a ł t o w a n i a s ię z a p a s ó w 
w drugim okresie b ieżącego roku. 

Drug i problem, k t ó r y powinien r ó w n i e ż s t a ć — 
j a k w s p o m n i a ł e m — w cent rum uwagi naszego 
B a n k u , to zagadnienie f inansowania inwes tyc j i zde­
central izowanych. Narodowy B a n k Po l sk i wkracza 
w to zagadnienie w roku 1959 n a bardzo szerokim 
froncie. Trzeba s t w i e r d z i ć , ż e d o ś w i a d c z e n i a l a t 
u b i e g ł y c h w dziedzinie f inansowania inwes tyc j i nie 
s ą i nie m o g ą b y ć w n a s z y m B a n k u d o s t a t e c z n ą 
g w a r a n c j ą d l a p r a w i d ł o w e g o wykonan i a z a d a ń sto-
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j ą c y c h przed nami w roku b i e ż ą c y m . N a k ł a d y i n ­
westycyjne, f inansowane przez N B P w roku 1958 
z a m y k a ł y się k w o t ą ponad 4 mi l i a rdy z ło tych co sta­
n o w i ł o 4 0 % n a k ł a d ó w inwes tyc j i zdecentral izowa­
n y c h p r z e d s t ę b i o r s t w uspo łeczn ionych , ogó lny zaś 
poziom k r e d y t ó w n a inwestycje w y n o s i ł w naszym 
B a n k u 853 mi l iony z ło tych . C a ł k i e m inaczej przed­
s t a w i a ć s ię będz ie sprawa w r o k u 1959. Rozmiary 
p lanowanych n a k ł a d ó w na inwestycje zdecentrali­
zowane ksz t a ł tu j ą s i ę w b i e ż ą c y m roku w w y s o k o ś c i 
9.900 m i l i o n ó w z ł o t y c h (co s tanowi oko ło 7 0 % 
wszys tk ich n a k ł a d ó w na inwes tyc je zdecentralizo­
wane w ska l i ca łe j gospodarki uspo łeczn ione j ) . 
Wzrosną r ó w n i e ż rozmiary udzielonych przez N B P 
k r e d y t ó w bankowych na inwestycje zdecentralizo­
wane d ó łączne j wysokośc i 1.700 m i l i o n ó w z ło tych 
(co s tanowi około 8 1 % ogó lne j sumy k r e d y t ó w na 
te cele w roku 1959). P l a n o w a n y poziom kredy­
t ó w dla p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h w roku bie­
ż ą c y m wynies ie 1.529 m i l i o n ó w z ło tych . 

Ogó lna suma k r e d y t ó w b ę d z i e m o g ł a b y ć przekro­
czona o rozmiary k r e d y t ó w dodatkowo udzielonych 
p r z e d s i ę b i o r s t w o m p a ń s t w o w y m na drobne zde­
centralizowane inwestycje produkcyjne, z w i ą z a n e ze 
z w i ę k s z e n i e m produkcj i eksportowej lub racjona­
l izacją i udoskonaleniem dz ia ł a lnośc i eksploatacyj­
nej, k r e d y t ó w n a inwestyc je o szybkich efektach 
gospodarczych. 

M a m y zatem w zakresie f inansowania inwes tyc j i 
do czynienia nie z rozszerzeniem z a d a ń a z nowymi , 
w i e l k i m i zadaniami, k t ó r e trzeba b ę d z i e w y p e ł n i ć 
w p r a w i d ł o w y sposób . 

N i e rozsze rza jąc tej w s t ę p n e j części a r t y k u ł u , po­
ś w i ę c o n e j zadaniom B a n k u w roku 1959 i ograni­
cza jąc s ię ty lko do zaakcentowania d w ó c h w y l i c z o ­
n y c h j u ż p r o b l e m ó w , k t ó r e w programie pracy k r e ­
dytowej o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h i operacyjnych 
powinny s t a ć n a p i e rwszym miejscu, p r a g n ą ł b y m 
prze j ść z kolei do r o z w a ż a ń na temat, k t ó r y m o ż n a 
by s f o r m u ł o w a ć w k i l k u zasadniczych pytaniach, 
a mianowicie : 

— czy kwar t a lne p l a n y kredytowe s ą u nas w 
w y s t a r c z a j ą c e j mierze ins t rumentem o d d z i a ł u j ą c y m 
na wykonanie z a d a ń s t a w i a n y c h przez narodowy 
plan gospodarczy? 

— w j a k i m stopniu dz i a ł a lność k redy towa B a n ­
k u , w y r a ż a j ą c a s ię konkretnie w t y s i ą c a c h decyzj i 
k redy towych i w codziennej p racy ty s i ączne j r ze ­
szy i n s p e k t o r ó w k redy towych odpowiada k ie runko­
w i nadanemu je j przez p lan k r edy towy oraz zapew­
n ia r ea l i zac ję tego planu? 

— j ak i e ś r o d k i n a l e ż y za s to sować , aby jeszcze 
bardziej w z m o c n i ć p o w i ą z a n i e dz ia ła lnośc i kredyto­
w e j B a n k u z p lanem kredy towym? 

i wreszcie 
— co n a l e ż y zrobić , aby o d d z i a ł y w a n i e B a n k u 

ń a p r z e d s i ę b i o r s t w a b y ł o s i ln ie jsze n i ż dotychczas 
i z a p e w n i a ł o w ten sposób nie ty lko r ea l i zac j ę w y ­
tycznych planu kredytowego, lecz przede w s z y s t k i m 
os iągn ięc ie konkre tnych c e l ó w w dz ia ła lnośc i gospo­
darczej p r z e d s i ę b i o r s t w ? 

I n n y m i s ł o w y — j a k n a l e ż y u s p r a w n i ć i p o d n i e ś ć 
na w y ż s z y poziom p r a c ę B a n k u , j a k i c h metod, ś r o d ­
k ó w i sposobów u ż y w a ć w tej pracy, aby o d d z i a ł y ­
wan ie B a n k u by ło skuteczne? 

* Przed p r z y s t ą p i e n i e m do da lszych r o z w a ż a ń prag­
n ą ł b y m o k r e ś l i ć zasadniczy stanowisko, k t ó r e w y ­

r a ż a s ię w stwierdzeniu, że dz i a ł a lność kredytowa 
naszego B a n k u posiada k ie runek nadany je j przez 
przepisy o kredytowaniu p r z e d s i ę b i o r s t w , zawarte 
w Ins t rukc j i S ł u ż b o w e j N B P N r A / 8 i rozwi j a się 
w zasadzie w sposób p r a w i d ł o w y . Ins t rukc ja ta za­
p o c z ą t k o w a ł a nowy s t y l p racy pionu kredytowego 
B a n k u , o p i e r a j ą c się na podstawowych, nowych 
za łożen iach , k t ó r e c h c i a ł b y m na t y m miejscu przy­
p o m n i e ć : 

1. Przede w s z y s t k i m m u s i e l i ś m y d o s t o s o w a ć s y ­
stem k redy towy do zmian, j ak i e w okresie lat 
1956 — 1958 wprowadzone zos ta ły w systemie za­
r ządzan ia g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą , a zatem mus ie l i śmy 
u w z g l ę d n i ć takie problemy j a k : 

— ograniczenie w s k a ź n i k ó w i zakresu planowania 
centralnego, 

— zniesienie f inansowania przez b u d ż e t p a ń s t w a 
wzrostu ś r o d k ó w obrotowych, j ak ró w n ież nie­
d o b o r ó w ś r o d k ó w obrotowych p r z e d s i ę b i o r s t w 
p r z e m y s ł u kluczowego i w z w i ą z k u z t y m zre­
zygnowanie z centralnego ustalania normaty­
w ó w ś r o d k ó w obrotowych, 

— zmiany w podziale zyśku p r zeds i ęb io r s twa , 
s tworzenie funduszu rozwoju, jako ź ród ła f i ­
nansowania n ie ty lko wzrostu ś r o d k ó w obro­
towych, lecz t a k ż e i nwes tyc j i zdecentralizowa­
nych . 

2. W w y n i k u tych zmian w z r o s ł a znacznie sa­
modz ie lność gospodarcza p r z e d s i ę b i o r s t w a , naszego 
b e z p o ś r e d n i e g o kontrahenta, w z r o s ł a jego dyspozy-
t y w n o ś ć ś r o d k a m i f inansowymi, zakres decyzj i i od­
powiedz ia lnośc i . D u ż y w p ł y w na t a k ą z m i a n ę s ta­
nowiska p r z e d s i ę b i o r s t w a m i a ł y r ó w n i e ż zmiany w 
systemie roz l iczeń p i e n i ę ż n y c h , w i ą ż ą c e s ię j u ż bez­
p o ś r e d n i o z dz i a ł a lnośc i ą B a n k u . 

3. Wszys tk ie te zmiany m u s i a ł y zna leźć odzwier­
ciedlenie w zakres ie i organizacj i kredytowania . 
W z w i ą z k u z t y m rozszerzone zos ta ły funkcje k re ­
d y t u normatywnego, n a s t ą p i ł o wkroczenie k redytu 
g łęb ie j n iż przedtem w dz i edz inę f inansowania i n ­
wes tyc j i . 

4. W y r a ź n ą s t a ł a s i ę potrzeba z w i ę k s z e n i a upra­
w n i e ń o d d z i a ł ó w B a n k u i i c h d y r e k t o r ó w w podej­
mowan iu decyzj i k redy towych . 

5. P o w s t a ł a r ó w n i e ż kon ieczność usprawnienia 
i uproszczenia k l a sy f ikac j i kredytowej i czynnośc i 
k r edy towych pod k ą t e m widzenia przede wszyst ­
k i m u jmowania w anal iz ie ekonomicznej i kontroli 
kredytowej p r z e d s i ę b i o r s t w a jako całości , ogółu j e ­
go z a d a ń gospodarczych i całości s t ruktura ln ie po­
w i ą z a n y c h jego s k ł a d n i k ó w ś r o d k ó w obrotowych 
i f u n d u s z ó w . 

6. Z m i a n y takie p o c i ą g n ę ł y za s o b ą w konsek­
wenc j i p o t r z e b ę wzmocnienia ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a ­
n i a przez B a n k n a g o s p o d a r k ę p rzeds i ęb io r s tw , 
przede w s z y s t k i m przez w z m o ż e n i e r y g o r ó w kredy­
towych, a w i ę c przez realne ś r o d k i zabezpiecza jące 
t e r m i n o w ą z w r o t n o ś ć kredytu , śc iągn ięc ie kredyfu 
w przypadkach z a g r o ż e n i a jego zwro tnośc i o d m o w ę 
udzielenia kredytu , w y ł ą c z a n i e z kredytowania itp. 

D u ż e znaczenie p r z y w i ą z u j e s ię r ó w n i e ż w no­
w y m systemie do o d d z i a ł y w a n i a za p o m o c ą stopy 
procentowej. W tej dziedzinie stoimy dopiero u pro­
gu s w y c h zadań , jednak z dotychczasowych o b j a w ó w 
o d d z i a ł y w a n i a procentu m o ż n a sądzić , że ma my do 
dyspozycj i skuteczny ś r o d e k dz i a ł an i a ekonomicz­
nego. 
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Nie f o r m u ł u j ą c szczegółowej oceny o b o w i ą z u j ą c e ­
go obecnie sys temu kredytowego c h c i a ł b y m w s k a ­
zać jednak n a k i l k a os iągn ięć , k t ó r e m o ż n a u w a ­
żać za szczególn ie cenne, a k t ó r e w i ą ż ą s ię śc i ś le 
z systemem, k t ó r y o b o w i ą z u j e obecnie: 

1) przede wszys tk im p r z e z w y c i ę ż o n y zos ta ł , ge­
neralnie rzecz b io rąc , b ł ę d n y p o g l ą d o n i emożnośc i 
w p ł y w a n i a przez B a n k na p r z e d s i ę b i o r s t w a i o ca ł ­
kowitej bezsku tecznośc i ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a 
kredytowego. P o g l ą d ten pokutuje w B a n k u od daw­
na, w zasadzie m o ż n a u w a ż a ć go za p r z e z w y c i ę ż o n y . 
I w związku z t ym: 

2) u k s z t a ł t o w a ł a s i ę a k t y w n a postawa pracowni­
ków pionu kredytowego wobec p r z e d s i ę b i o r s t w . 
Z a r ó w n o na naradach regionalnych j a k i w e wszys t ­
kich rozmowach, j ak i e m i e l i ś m y sposobność o d b y ć 
ostatnio w w i e l u o d d z i a ł a c h operacyjnych z pracow­
nikami pionu kredytowego m o ż n a b y ł o s tw ie rdz i ć , 
że pracownicy c i nabra l i ak tywnej postawy w sto­
sunku do p r z e d s i ę b i o r s t w z g ł ę b o k i m przekonaniem, 
że B a n k m o ż e skutecznie w p ł y w a ć na k s z t a ł t o w a ­
nie s ię sy tuac j i w p r z e d s i ę b i o r s t w i e ; 

3) w z w i ą z k u z t y m s ta ło s ię codz ienną t r o s k ą 
oraz przedmiotem i n i c j a t y w y i p o m y s ł o w o ś c i p ra ­
c o w n i k ó w aparatu kredytowego d ą ż e n i e do coraz 
bardziej skutecznego o d d z i a ł y w a n i a n a p r z e d s i ę ­
biorstwa. Na p r z y k ł a d w zakresie kontrol i fundu­
szu p łac pracownicy pionu kredytowego i kontrol i 
funduszu p ł ac zas tanawial i s ię n a d t y m j a k dopro­
wadz ić do tego, a ż e b y kontrola ca ło roczna d a ł a w y ­
nik równ ie ż i w ostatnim kwar ta le ; 

4) trzeba dalej s t w i e r d z i ć , ż e w toku dz ia ła lnośc i 
kredytowej os i ągn ię t e zos ta ły konkretne w y n i k i w 
stosunku do w i e l u p r z e d s i ę b i o r s t w ; 

5) w ten sposób zos ta ły stworzone podstawy do 
dalszego ulepszenia pracy, do nadania je j cech jesz­
cze większe j sku t ecznośc i . 

Życ ie zatem potwierdza zasadn iczą k o n c e p c j ę obo­
wiązu jącego sys temu kredytowego. A trzeba zdać 
sobie s p r a w ę z tego, ż e koncepcja ta b a z o w a ł a na 
zaufaniu do możl iwośc i in te lektualnych, do k w a l i ­
f ikacj i zawodowych i z a p a ł u pracy p r a c o w n i k ó w 
pionu kredytowego. Opiera s i ę ona na p r z e ś w i a d ­
czeniu, że decyzje kredytowe podejmowane przez 
oddział operacyjny — w oparciu o zna jomość eko­
nomiki p r z e d s i ę b i o r s t w a przez inspektora kredyto­
wego — p r o w a d z i ć b ę d ą w sumie do wykonan ia za­
dań p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w y c h , k t ó r e s to j ą przed B a n ­
kiem. 

Obecnie mus imy s ię z a s t a n o w i ć nad t y m j a k udo­
skonal ić te metody pracy. A n a l i z a dz ia ła lnośc i k r e ­
dytowej B a n k u w roku u b i e g ł y m w y k a z a ł a bowiem, 
że obok tych os iągnięć , k t ó r e w y m i e n i ł e m w y s t ę p o ­
wa ły w pracy aparatu kredytowego b ł ę d y i niedo­
ciągnięcia . 

Wszyscy b y l i ś m y przygotowani na to, że oddzia­
ł y w a n i e I S A / 8 , że przystosowanie s ię p r a c o w n i k ó w 
aparatu kredytowego do w y m o g ó w , j ak i e ona s ta­
wia , będz ie procesem d ł u ż s z y m i w okresie p r z e j ś ­
c iowym w y s t ą p i ą pewne b ł ę d y i n i edoc i ągn i ęca . 

Niemniej jednak, mimo to, że b y l i ś m y na to p rzy­
gotowani i zwłaszcza w obliczu- z a d a ń , j ak ie s t awia 
przed nami na jb l i ż sza przysz łość , zachodzi koniecz­
ność zastanowienia się nad k i e runk i em dzia ła lnośc i 
kredytowej B a n k u na wszys tk ich szczeblach organi­
zacyjnych przez bardziej śc is łe i ś w i a d o m e p o w i ą ­
zanie tej dz ia ła lnośc i z planem k redy towym. 

Plan kredytowy i problem jego dyrektywnośc i 

P l a n o w y charakter k redy tu znajduje n i e w ą t p l i ­
w i e s w ą f o r m ę z e w n ę t r z n ą w planie k r e d y t o w y m 
za twie rdzanym — obecnie zgodnie z a r t y k u ł e m 15 
u s t awy o N B P — przez R a d ę M i n i s t r ó w . A l e p la­
n o w o ś ć dz ia ła lnośc i k redytowej B a n k u nie powinna 
i nie m o ż e og ran i czać s i ę do tego jednego -n iewątp l i ­
w i e n a j w a ż n i e j s z e g o dokumentu, j a k i m jest k w a r ­
ta lny p lan kredytowy. P l a n o w o ś ć ta powinna zna j ­
d o w a ć s w ó j r ó ż n o r o d n y i konkre tny w y r a z w ca łok­
s z t a ł c i e dz ia ła lnośc i kredytowej B a n k u , k t ó r a po­
w i n n a z a p e w n i a ć wykonan ie t ych z a d a ń , k t ó r e ok­
r e ś l a p lan kredytowy. 

W ten sposób z j awia s i ę w k r ę g u naszych roz­
w a ż a ń zagadnienie tak zwanej d y r e k t y w n o ś c i p lanu 
kredytowego. 

Od p r a w i d ł o w e g o r o z w i ą z a n i a tego zagadnienia, 
pozornie teoretycznego, za leży szereg r o z w i ą z a ń 
p rak tycznych . C h c i a ł b y m okreś l i ć w sposób j ak n a j ­
bardziej zw ięz ły n i e k t ó r e za łożenia , j ak ie p r z y j ą ł e m 
w t y m zakresie, i z k t ó r y c h w y n i k a j ą o k r e ś l o n e 
konsekwencje. Z a ł o ż e n i a te m o ż n a by u j ą ć w n a ­
s t ę p u j ą c y c h punktach: 

1. Roczny narodowy plan gospodarczy stanowi 
g ł ó w n ą p o d s t a w ę dla k ie rownic twa ekonomicznego 
g o s p o d a r k ą k r a j u . T e m u centra lnemu planowi pod­
p o r z ą d k o w a n e s ą wszys tk ie p lany odcinkowe, czy 
to w u jęc iu jednostek organizacyjnych, czy t eż 
w r ó ż n y c h przekrojach rzeczowych. „ P o d p o r z ą d k o ­
w a n e " — to znaczy, że wszys tk ie inne plany powin ­
ny z m i e r z a ć do zapewniania wykonan ia z a d a ń 
ustalonych w planie cent ra lnym. 

2. O c e n i a j ą c p o w i ą z a n i e p lanu kredytowego z n a ­
rodowym planem gospodarczym, n a l e ż y wz iąć pod 
u w a g ę ż e : -

a) p l a n y t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w o - f i n a n s o w e przed­
s i ę b i o r s t w oparte s ą n a w s k a ź n i k a c h narodowego 
planu gospodarczego, 

b) wniosk i kredytowe p r z e d s i ę b i o r s t w p o w i ą z a n e 
są b e z p o ś r e d n i o z p lanami t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w o -
f inansowymi, 

c) skontrolowanie p r a w i d ł o w o ś c i tego z w i ą z k u 
jest g ł ó w n y m zadaniem inspektora kredytowego. 

P l a n k redy towy w y r a ż a w sensie zbiorczym te 
same p o w i ą z a n i a j ak ie zachodzą p o m i ę d z y w n i o ­
sk iem k r e d y t o w y m i p lanami t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o * 
wo-f inansowymi. N a tej podstawie istnieje w e w ­
n ę t r z n a koordynacja p o m i ę d z y wnioskami kredyto­
w y m i , decyzjami k redy towymi i p lanem kredyto­
w y m . 

3. R o l a i zadania p lanu kredytowego w y r a ż a j ą 
s ię w i ch z w i ą z k u z narodowym planem gospodar­
czym. P lanowanie poziomu i r o z d z i a ł u k r e d y t ó w 
bankowych oraz ź róde ł ich pokryc ia — bo taka jest 
w istocie t r e ść p lanowania kredytowego — związa ­
ne jest w s p o s ó b nierozdzielny (bezpoś redn io i po­
ś rednio) z o k r e ś l o n y m i na dany k w a r t a ł zadaniami 
rzeczowymi. W ten sposób k w a r t a l n y plan k redy­
towy jest odzwierciedleniem p r z y j ę t y c h na dany 
k w a r t a ł d y r e k t y w o b o w i ą z u j ą c y c h ca łą g o s p o d a r k ę 
n a r o d o w ą . (Nawiasem m ó w i ą c d y r e k t y w y te z pun­
k tu widzenia formalnego m o g ą p r z y b i e r a ć bardzo 
r ó ż n o r o d n ą s z a t ę z e w n ę t r z n ą ) . 

4. S f o r m u ł o w a n e w ten sposób stwierdzenie na ­
leży jednak rozsze rzyć w sposób zasadniczy. S tw ie r -
dz ie l i śmy, że p lan k r edy towy jest odzwierciedleniem 
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p r z y j ę t y c h na dany k w a r t a ł d y r e k t y w o b o w i ą z u j ą ­
cych ca łą g o s p o d a r k ę n a r o d o w ą . Otóż czwarte z a ł o ­
żen ie , k t ó r e p r z y j m u j ę , m ó w i , ż e : p l an k redy towy 
nie jest w y ł ą c z n i e „ o d z w i e r c i e d l e n i e m " z a d a ń rze­
czowych n a dany k w a r t a ł . M a on w stosunku do 
tych z a d a ń rzeczowych k w a r t a ł u jeszcze dodatko­
w e funkcje. Mianowicie w t rakcie opracowywania 
p lanu kredytowego u j a w n i a s i ę w e w n ę t r z n a zgod­
ność lub n iezgodność tych z a d a ń i n a tej podstawie 
m o ż e n a s t ą p i ć za p o ś r e d n i c t w e m planu kredytowe­
go korekta ' tych z a d a ń i i ch s f o r m u ł o w a ń . 

5. Zatwierdzony plan kredytowy powinien w s k a ­
z y w a ć na najtrudniejsze punkty kompleksu z a d a ń 
k w a r t a l n y c h i o k r e ś l a ć w j a k i sposób aparat ban­
kowy m o ż e i powinien o d d z i a ł y w a ć w k i e r u n k u 
p r a w i d ł o w e g o zreal izowania t ych z a d a ń w posz­
czegó lnych ga łęz iach , resortach, b r a n ż a c h i przed­
s i ę b i o r s t w a c h . 

J a k z tego wszystkiego w y n i k a p l a n k redy towy 
nie jest ty lko p rzewidywan iem — na t le z a d a ń rze­
czowych — j a k s i ę u k s z t a ł t u j ą w c i ą g u danego 
k w a r t a ł u k redy ty bankowe i ź r ó d ł a ich pokrycia , 
lecz zawie ra d y r e k t y w y w zakresie kontrol i i od­
d z i a ł y w a n i a na g o s p o d a r k ę p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Stwierdzenie to p r a g n ą ł b y m szczegó ln i e pod­
kreś l i ć , p o n i e w a ż dość często s p o t k a ć się m o ż n a albo 
z u j ę c i e m p lanu kredytowego j ako „ p r z e w i d y w a ­
n ia" , albo ze zbyt s i l n y m akcentowaniem anal i tycz­
nego charakteru tego planu. 

P l a n k redy towy z a w i e r a d y r e k t y w y , j akko lwiek 
forma z e w n ę t r z n a t ych d y r e k t y w jest specyficzna, 
w szczególności zaś różn i s ię zasadniczo od formy 
d y r e k t y w z w i ą z a n y c h z w y k o n y w a n i e m b u d ż e t u 
p a ń s t w a . 

D y r e k t y w y zawarte w k w a r t a l n y m planie k redy­
towym powinny b y ć rozpat rywane przede wszys t ­
k i m z punktu widzen ia i c h rol i w zapewnieniu w y ­
konania z a d a ń rocznych, ustalonych w narodowym 
planie gospodarczym. Wyda je się , że w obecnej k o n ­
s t rukc j i p lanu kredytowego ten jego ścis ły i bez­
p o ś r e d n i z w i ą z e k z zadaniami narodowego planu 
gospodarczego nie jest w dostatecznej mierze akcen­
towany. P o d k r e ś l e n i e tego z w i ą z k u u ś w i a d o m i ł o b y 
si lniej adresatom — jeś l i s ię tak w y r a z i ć m o ż n a — 
planu kredytowego elementy jego d y r e k t y w n o ś c i . 

D y r e k t y w y p lanu kredytowego skierowane są 
z resz tą pod dwoma adresami: 

—• pod adresem r e s o r t ó w , jednostek n a d r z ę d n y c h 
i p r z e d s i ę b i o r s t w , k t ó r y c h dz ia ł a lność rzeczo.-
w ą ok re ś l a w w y r a z i e f inansowym; p r z y czym 
c h c i a ł b y m podkre ś l i ć , ż e obecnie na podsta­
w i e us tawy o N B P i p r a k t y k i zatwierdzania 
p lanu kredytowego przez R a d ę M i n i s t r ó w mo­
ż e m y m ó w i ć o czynn iku formalnego o b o w i ą ­
z y w a n i a p lanu kredytowego w stosunku do 
wymien ionych a d r e s a t ó w , 

— drug im adresatem planu kredytowego jest 
Bank , k t ó r y w toku swej dz ia ła lnośc i k r edy ­
towej powinien o d d z i a ł y w a ć na p r z e d s i ę b i o r s t ­
w a , jednostki n a d r z ę d n e i resorty, w k i e r u n ­
k u rea l izac j i z a d a ń , k t ó r y c h w y r a z f inansowy 
o k r e ś l o n y zos ta ł przez p l an kredytowy. 

T r u d n o ś ć zasadnicza w y n i k a ze specyficznej for­
m y tych dyrek tyw, k t ó r e obecnie nie z n a j d u j ą w y ­
r a z u w tak z w a n y c h o d d z i a ł o w y c h l imi tach b r a n ż o ­
w y c h . 

W j a k i sposób i w j ak i e j formie d y r e k t y w y planu 
kredytowego powinny d o c i e r a ć do r e s o r t ó w , jedno­
stek n a d r z ę d n y c h i p r z e d s i ę b i o r s t w ? Nie rozwija jąc 
szerzej tego zagadnienia, k t ó r e wymaga właśc iwie 
o d r ę b n e g o opracowania, p o s t a w i ć m o ż n a n a s t ę p u ­
j ą c e postulaty: 

1. W uchwale R a d y M i n i s t r ó w , p rzy okazji za­
twierdzania kwarta lnego p lanu kredytowego, na leży 
s f o r m u ł o w a ć najistotniejsze zadania stawiane resor­
tom (ewentualnie zjednoczeniom) w z w i ą z k u z pla­
nem k r e d y t o w y m dla p o d k r e ś l e n i a stopnia dyrek­
t y w n o ś c i tego planu. 

2. Cen t ra la B a n k u (departamenty k r e d y t ó w ) po­
winna w n a w i ą z a n i u do p lanu kredytowego (i po­
wo łu j ąc s ię n a jego moc wiążącą) ok reś l ać wobec 
r e s o r t ó w (ewentualnie z jednoczeń) zadania, w u j ę ­
c iu b r a n ż o w y m , od wykonan i a k t ó r y c h za l eżna jest 
przede w s z y s t k i m rea l izac ja d y r e k t y w planu kre ­
dytowego na d a n y m odcinku. Odpisy takich „ w y ­
tycznych b r a n ż o w y c h " powinny o t r z y m y w a ć od­
dz ia ły w o j e w ó d z k i e i za p o ś r e d n i c t w e m oddzia łów 
w o j e w ó d z k i c h te o d d z i a ł y operacyjne, k t ó r e s ą d a n ą 
b r a n ż ą zainteresowane. P r a k t y k a obecna w y r a ż a 
s ię w w y s t ą p i e n i a c h d o r a ź n y c h , w y s t ą p i e n i a c h , k t ó ­
r e s t a n o w i ą podobny instrument dz i a ł an ia — ale 
nie n a w i ą z u j ą w y r a ź n i e do planu kredytowego, no­
szą charakter d o r a ź n y c h in terwencj i , a n ie systemu 
real izacj i p lanu kredytowego. 

3. O d d z i a ł y operacyjne B a n k u powinny wresz­
cie w swoim o d d z i a ł y w a n i u n a p r z e d s i ę b i o r s t w a 
r ó w n i e ż ś w i a d o m i e n a w i ą z y w a ć do p lanu kredyto­
wego. Oczywiśc i e nie w jego u j ęc iu l i czbowym a w 
ujęciu, k t ó r e n a z y w a m y w y t y c z n y m i po l i tyk i k re ­
dytowej . P o to jednak, aby postulat ten m ó g ł być 
s p e ł n i o n y , trzeba, aby p l an k redy towy doc ie ra ł do 
oddz i a łów operacyjnych w postaci d y r e k t y w z a r ó w ­
no o g ó l n y c h , j a k i bardziej szczegółowych, m o g ą ­
cych k s z t a ł t o w a ć p o l i t y k ę k r e d y t o w ą oddz ia łów 
i dz ia ł a lność wszys tk ich p r a c o w n i k ó w kredytowych. 

W ten sposób przechodzimy do dalszego członu 
naszych r o z w a ż a ń . 

Przede w s z y s t k i m c h c i a ł b y m p r z e c i w s t a w i ć s ię 
spotykanemu tu i ó w d z i e pog lądowi , j akoby dzia­
ł a lność kredytowa B a n k u b y ł a obecnie w swoich 
konkre tnych prze jawach oderwana od planu kredy­
towego, jakoby p l a n k redy towy „zawis ł w p r ó ż n i " 
na skutek b raku tak z w a n y c h oddz i a łowych l i m i ­
t ó w b r a n ż o w y c h . J a k sytuacja przedstawia s ię obec­
nie? 

L D y r e k t o r z y o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h otrzymu­
j ą kwar ta lne p lany kredytowe w p e ł n y m brzmieniu, 
w r a z z uzasadnieniem. 

O d d z i a ł y w o j e w ó d z k i e n ie o t r z y m u j ą pe łnych 
s p r a w o z d a ń o w y k o n a n i u kwarta lnego planu kredy­
towego. Natomiast o t r z y m u j ą biule tyny, w k t ó r y c h 
podaje s ię podstawowy m a t e r i a ł , do tyczący w y k o ­
nania p lanu kredytowego, podobnie j a k wykonania 
p lanu kasowego. M o ż n a s ię za s t anowić , czy ta for­
m a s p r a w o z d a w c z o ś c i jes t w y s t a r c z a j ą c a d la oceny 
k s z t a ł t o w a n i a s ię sy tuac j i w o k r ę g u na tle ogólno­
k r a j o w y m i czy nie p o w i n n i ś m y tej informacji roz­
sze r zyć i wzbogac i ć? 

2. Dyrek to rzy o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h ot rzymu­
j ą w z w i ą z k u z p lanem k a s o w y m i k redy towym 
w y t y c z n e w postaci l i s tu Prezesa Banku^ wskazu­
j ą c e g o na n a j w a ż n i e j s z e zagadnienia i zadania zwią ­
zane z p lanem k r e d y t o w y m na b i eżący k w a r t a ł . 
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naczenie i ro l ę tego l i s tu m o ż n a s c h a r a k t e r y z o w a ć 
ten sposób ż e : 
s ta ł s ię on j uż w naszym B a n k u i n s t y t u c j ą i w y ­
daje się, że i n s ty tuc j ę tę n a l e ż y n ie ty lko u t rzy­
m a ć ale i rozsze rzyć i pog łęb ić ; 
powinien i nadal u j m o w a ć ty lko zasadnicze z a ­
dania; 
powinien ok reś l ać h i e r a r c h i ę tych z a d a ń w y n i ­
ka jącą z planu kredytowego i u s t a l a ć l i n i ę po­
l i t y k i kredytowej . 

3. Oddz ia ły w o j e w ó d z k i e o t r z y m u j ą cd poszcze-
ó lnych d e p a r t a m e n t ó w Cen t ra l i szereg pism, za ­

wie ra j ących wy tyczne do b r a n ż o w e j po l i tyk i k r e ­
dytowej. P i s m a te są w swojej genezie zakotwiczo-
e w planie k redy towym i w w y t y c z n y c h do tego 
łanu . 

Na l eży jednak w przysz łośc i d ą ż y ć do w y r a ź n e g o 
i bardziej ś w i a d o m e g o n a w i ą z a n i a w tych l i s tach 
do planu kredytowego. N a l e ż y d ą ż y ć do nadania 
tym listom, t ym w y s t ą p i e n i o m cech systemu w y ­
tycznych b r a n ż o w y c h . Wzbogaceniem dotychczaso­
wej p rak tyk i powinno b y ć : 

a) u d o s t ę p n i e n i e o d d z i a ł o m w o j e w ó d z k i m wszys t ­
kich w y s t ą p i e ń zasadniczych do r e s o r t ó w i zjedno­
czeń opracowywanych w z w i ą z k u z planem k redy ­
towym, o k t ó r y c h już w s p o m n i a ł e m , 

b) u d o s t ę p n i e n i e informacj i kompleksowych, k o ­
o rdynu j ącyc h p o l i t y k ę k r e d y t o w ą r ó ż n y c h oddzia-

w. Z wypowiedzi n i e k t ó r y c h o d d z i a ł ó w w y n i k a , że 
rak jest jednoli tych w y t y c z n y c h i d y r e k t y w dla 

poli tyki kredytowej w stosunku do p r z e d s i ę b i o r s t w 
w jednej b r a n ż y , w jednej jednostce n a d r z ę d n e j , 
kontrolowanych przez szereg oddz i a łów B a n k u . W 
ten sposób nie wszędz i e real izowana jest w stosun­
k u do p r z e d s i ę b i o r s t w p o d p o r z ą d k o w a n y c h tej sa ­
mej jednostce n a d r z ę d n e j jednakowa pol i tyka k r e ­
dytowa. 

4. Ocena sy tuac j i obecnej b y ł a b y n i epe łna , gdy­
by nie podkre ś l i ć że r ó w n i e ż i w tej c h w i l i i s tn ie ją 
l imity z w i ą z a n e z planem kredytowym, l imi ty k r e ­
dytowe, k t ó r e obowiązu ją w stosunku do k r e d y t ó w 
'nwestycyjnych oraz do k r e d y t ó w dla gospodarki 
nie u spo łeczn ione j . 

Na podstawie tych wszys tk ich m a t e r i a ł ó w , k t ó r e 
docierają do oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o , n a s t ę p u j e w 
oddziale w o j e w ó d z k i m dalszy proces p rzekazywan ia 
wytycznych p lanu kredytowego (wy tycznych n ie -
liczbowych) do oddz i a łów operacyjnych w formie 
przetworzonej i dostosowanej do potrzeb i w a r u n ­
ków okręgu . Znajduje to w y r a z przede wszys tk im 
w postaci: 

1. L i s t u dyrektora oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o do 
d y r e k t o r ó w o d d z i a ł ó w operacyjnych. 
— w listach tych n a s t ę p u j e uwypuk len ie i zaakcen­

towanie z a g a d n i e ń w y s t ę p u j ą c y c h w danym wo­
j e w ó d z t w i e , 

— n a s t ę p u j e konkre tyzacja n i e k t ó r y c h z a g a d n i e ń , 
j uż w stosunku do problematyki regionalnej, do 
problematyki danego o k r ę g u ; wreszcie powinno 
n a s t ę p o w a ć 

— u z u p e ł n i e n i e l is tu problemami m a j ą c y m i szcze­
gólne znaczenie w danym okręgu , jeś l i nawet nie 
zos ta ły one poruszone w l iście Prezesa B a n k u , 

2. Poza t y m trzeba s tw ie rdz i ć , że do oddz ia łu 
operacyjnego w c h w i l i obecnej nie dociera plan 
kredytowy w p e ł n y m brzmieniu . Dlatego l is tom 

y r e k t o r ó w oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h brak tego t ła 

ogólnego , k t ó r e m a l is t Prezesa, s f o r m u ł o w a n y na 
t le p e ł n e g o brzmienia p lanu kredytowego, 

Zachodzi pytapie, czy nie b y ł o b y celowe opraco­
wanie pewnej formy informacj i o planie kredyto­
w y m d la potrzeb oddz i a łów operacyjnych, pewnej, 
formy przekazania ca łoksz ta ł tu z a g a d n i e ń u j ę t y c h 
w planie k r e d y t o w y m do o d d z i a ł ó w operacyjnych. 
A l e tego typu informacja s t w o r z y ł a b y w moim 
przekonaniu na pewno to ogó lne t ło dla l i s tów dy­
r e k t o r ó w oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h tak, że dyrektor 
oddz ia łu operacyjnego w i d z i a ł b y zagadnienia swego 
oddz i a łu nie tylko w k o n t e k ś c i e w o j e w ó d z t w a , ale 
i w szerokim ujęc iu , u m i a ł b y w i ą z a ć p r o b l e m a t y k ę 
swego oddz i a łu z p r o b l e m a t y k ą , k t ó r ą żyje ca ły apa­
rat k redytowy B a n k u . 

3. Poza l i s tem dyrektora oddz ia łu w o j e w ó d z k i e ­
go, z w i ą z a n y m z planem k w a r t a l n y m oddz ia ły ope­
racy jne o t r z y m u j ą l i s ty z a w i e r a j ą c e wytyczne do 
b r a n ż o w e j pol i tyki kredytowej w ujęciu w o j e w ó d z t ­
w a . Tuta j trzeba w y s t ą p i ć zdecydowanie przeciw 
schematyzmowi tego rodzaju l i s tów, ale trzpba pod­
k r e ś l i ć zarazem, że to jest droga po k t ó r e j trzeba 
iść w p rzekazywan iu d y r e k t y w b r a n ż o w o - r e g i o n a l -
nych . Is tnieje problem stopnia szczegółowości tych 
l i s t ó w — bo m o ż e s1-ę z d a r z y ć , że takie wytyczne 
m o g ą d o t y c z y ć nawet poszczegó lnych p r z e d s i ę ­
biorstw. I tu c h c i a ł b y m p o s t a w i ć n a s t ę p u j ą c e py­
tanie: czy to uszczupla s amodz i e lność oddz ia łów 
operacyjnych? W moim przekonaniu — nie, jeśl i 
są to r z e c z y w i ś c i e wy tyczne z w i ą z a n e z b r a n ż o w ą 
p o l i t y k ą k r e d y t o w ą , a nie z a w i e r a j ą elementu de­
cyz j i kredytowej , k t ó r ą powinien p o d e j m o w a ć dy­
rektor oddz ia łu operacyjnego. Nie m o ż n a bowiem 
n a z y w a ć ograniczeniem samodz ie lnośc i oddz ia łu 
operacyjnego — k s z t a ł t o w a n i a jego dz ia ła lnośc i w 
m y ś l pewnych w y t y c z n y c h p o d p o r z ą d k o w a n y c h p la ­
nowi kredytowemu. 

Wreszcie jeś l i chodzi o l i s ty b r a n ż o w e oddz ia łu 
wo jewódzk iego , to c h c i a ł b y m zaznaczyć , że trzeba 
w p rzysz łośc i si lniej p o d k r e ś l a ć ich związek z p l a ­
nem k r e d y t o w y m oraz dążyć do ujęc ia tych l i s tów 
w pewien system. 

4. N a l e ż y r ó w n i e ż p o s t a w i ć dezyderat lepszego 
n i ż dotychczas informowania oddz ia łów operacyj­
n y c h przez oddz i a ły w o j e w ó d z k i e . N a l e ż y w tym 
celu p r z e k a z y w a ć o d d z i a ł o m operacyjnym infor­
macje otrzymane z Cent ra l i oraz s t w o r z y ć infor­
macje kompleksowe, k o o r d y n u j ą c e dz ia ła lność od­
d z i a ł ó w operacyjnych ( jak wyże j ) . 

Na tle p rzekazywania inspektorom k redy towym 
p o w y ż s z y c h d y r e k t y w w większości oddz ia łów zo­
s t a ł y skonkretyzowane zadania w stosunku do po­
szczegó lnych p r z e d s i ę b i o r s t w . Wydaje s ię jednak, że 
obecnie w oddziale operacyjnym B a n k u mimo to 
ś w i a d o m o ś ć z w i ą z k u w y t y c z n y c h po l i tyk i kredyto­
wej (bo w tej formie są one obecnie ujmowane 
i rozumiane w oddzia łach) z planem kredytowym, 
z konkre tnym k w a r t a l n y m planem k redy towym 
jest wc iąż jeszcze niedostateczna. Wzmocnienie tej 
ś w i a d o m o ś c i m o ż e i powinno b y ć os iągn ię te m i ę ­
dzy innymi przez: 

— zna jomość zasadniczych e l e m e n t ó w planu k re ­
dytowego i jego wykonan ia w oddz ia ł ach operacyj­
nych, 

— systematyczne p o d k r e ś l a n i e na wszys tk ich 
szczeblach dz ia ła lnośc i kredytowej nie tylko formal-
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nego ale i merytorycznego z w i ą z k u w y t y c z n y c h po­
l i t y k i kredytowej z planem k r e d y t o w y m (z zada­
n iami o k r e ś l o n y m i przez plan k redy towy) , 

— przy jęc ie jako jednego z podstawowych k r y ­
t e r i ó w anal izy dz ia ła lnośc i k redytowej r ó w n i e ż w 
oddziale operacyjnym stopnia sku tecznośc i oddzia­
ł y w a n i a w ś w i e t l e z a d a ń w y n i k a j ą c y c h z p lanu k r e ­
dytowego. 

U j m u j ą c w ten sposób problem „ d y r e k t y w n o ś c i " 
planu kredytowego n a l e ż y z d a w a ć sobie s p r a w ę , 
że w systemie naszym zos ta ły stworzone o k r e ś l o n e 
metody zapewnienia wykonan ia p lanu kredytowe­
go oraz kontrol i tego wykonan ia . Metody te b ę d ą 
przez nas ulepszane i rozwi jane w tak i sposób , aby 
coraz si lniej w y s t ę p o w a ł element p l a n o w o ś c i w dz ia ­
ła lności kredytowej B a n k u . 

Na pewno nieraz jeszcze w r a c a ć b ę d z i e m y do te­
go tematu w trosce o jego p o g ł ę b i e n i e i w ł a ś c i w e 
postawienie. Nie n a l e ż y bowiem nigdy w a h a ć się 
przed ponownym rozpat rywaniem t rudnych prob­
l emów, gdy życ ie wskazu je t a k ą p o t r z e b ę . Nie 
ś w i a d c z y to, j ak wydaje s ię powierzchownym ob­
serwatorom, o chwie jnośc i pog lądów, lecz o s t a ł y m 
uporczywym konfrontowaniu s w y c h p o g l ą d ó w z do­
ś w i a d c z e n i e m , z wymogami życia i p r ak tyk i . 

Dz ia ła lność kredytowa, o p r a w i d ł o w y k ierunek 
k t ó r e j , zgodny z zadaniami usta lonymi przez plan 
kredytowy chodzi nam w naszych r o z w a ż a n i a c h , 
real izuje się konkretnie przede w s z y s t k i m w ocenie 
przez oddział kwar t a lnych w n i o s k ó w kredy towych 
p r z e d s i ę b i o r s t w i w podejmowanych decyzjach k r e ­
dytowych. 

W celu oparcia, w w i ę k s z y m n iż dotychczas stop­
niu, kontrol i udzielanych k r e d y t ó w n a elementach 
planu na l eży w sposób zorganizowany przeprowa­
dzać w oddziale ocenę b i e ż ą c y c h decyzji k redyto­
w y c h i na tej podstawie d o k o n y w a ć ewentualnej 
korekty w wysokośc i ach k r e d y t ó w udzielonych w 
ciągu k w a r t a ł u . W y ł a n i a się zatem kon ieczność sy ­
stematycznej kontrol i s łusznośc i decyzji kredyto­
w y c h i badania po zakończen iu k w a r t a ł u s łusznośc i 
p r z y j ę t y c h za łożeń w zakresie wie lkośc i i s t ruk tury 
s t a n ó w ś r o d k ó w normowanych oraz p rzyczyn od­
chy leń od tych założeń. N a l e ż y z m i e r z a ć do ustale­
n ia czy i w j a k i m stopniu spe łn ione zos ta ły przez 
p r z e d s i ę b i o r s t w a w a r u n k i postawione przy podej­
mowaniu decyzji kredytowej i , czy zadania skon­
kretyzowane w planie pracy zos ta ły wykonane. B a ­
dania takie powinny być prowadzone z a r ó w n o w 
stosunku do pojedynczych p r z e d s i ę b i o r s t w jak i w 
stosunku do poszczególnych grup p r z e d s i ę b i o r s t w 
i w y d z i a ł ó w gospodarki, a ż e b y w ten sposób u z y s k a ć 
ogólną ocenę p o d j ę t y c h decyzji k redy towych i uzys ­
k a ć pogląd na całość dz ia ła lnośc i kredytowej od­
dzia łu . Sys tem ten oparty iest na dotychczasowej 
praktyce n i e k t ó r y c h oddz ia łów, k t ó r ą obecnie za­
mierza się rozszerzyć i w p r o w a d z i ć jako o b o w i ą z k o ­
w ą we wszys tk ich oddz ia ł ach B a n k u w postaci tak 
zwanych p l a n ó w kredytowania . 

R ó w n i e ż oddz ia ły w o j e w ó d z k i e powinny anal izo­
w a ć k s z t a ł t o w a n i e się k r e d y t ó w w poszczegó lnych 
oddz ia łach operacyjnych, w y k o r z y s t u j ą c w tym celu 
mies i ęczną s p r a w o z d a w c z o ś ć o stanie r a c h u n k ó w 
bankowych. N i e k t ó r e elementy k w a r t a l n y c h p l a n ó w 
kredytowania, a w szczególności p r zewidywana w i e l ­
kość z a p a s ó w b ę d ą kontrolowane przez C e n t r a l ę 
B a n k u w zestawieniu z zadaniami us ta lonymi w 

k w a r t a l n y m planie k redy towym. U ł a t w i to ana l izę 
i k o n t r o l ę w y k o n y w a n i a planu i umoż l iw i podej­
mowanie przez C e n t r a l ę ś r o d k ó w z m i e r z a j ą c y c h do 
p r a w i d ł o w e g o wykonan i a planu. 

Polityka kredytowa w roku 1959 i środki jej 
realizacji 

O d d z i a ł o w e plany kredytowania b ę d ą przede 
wszys tk im instrumentem u s p r a w n i a j ą c y m samooce­
n ę dz ia ła lnośc i kredytowej oddz ia łów i u ł a tw ia j ą ­
c y m ocenę dz ia ła lnośc i kredytowej oddz ia łów ope­
r a c y j n y c h przez oddz ia ł wo jewódzk i . 

Można w y r a z i ć przekonanie, że tą d rogą , dz ię­
k i usprawnieniu i pog łęb ien iu anal izy l im i tów k re ­
dytowych oraz stanu k r e d y t ó w , w p o w i ą z a n i u z I 
o c e n ą sy tuacj i p r z e d s i ę b i o r s t w a kredytowanego j a ­
ko całości, będz ie m o ż n a p r z e z w y c i ę ż y ć pozosta­
łości l ibera l izmu kredytowego, k t ó r e w y s t ę p u j ą je­
szcze w pracy n i e k t ó r y c h oddz ia łów B a n k u . 

Generalnie rzecz u j m u j ą c n a l e ż y dążyć do usta­
lan ia przez oddz ia ły l i m i t ó w kredytowych dla 
p r z e d s i ę b i o r s t w n a m i n i m a l n y m poziomie. Niechaj 
raczej z w i ę k s z y s i ę i lość dodatkowych w n i o s k ó w 
kredytowych ale niech do w y j ą t k ó w — i to do w y ­
j ą t k ó w z k t ó r y c h trzeba się t ł u m a c z y ć — na leżą 
sytuacje, w k t ó r y c h l i m i t y kredytowe ustalone zo- ] 
s t a ł y „ l u ź n o " czy „ w y g o d n i e " i nie b y ł y wykorzy­
stane przez p r z e d s i ę b i o r s t w a . N a l e ż y w y c i ą g n ą ć 
wnioski z p r z y p a d k ó w n iewykorzys tan ia l imi tów, 
n a l e ż y s t o s o w a ć „ k o r e k t ę ż y c i a " w stosunku do j 
obl iczeń l eżących u podstaw ocen k redy towych i de­
cyz j i k redytowych. W u m o w n y m sk róc i e nazwa ł ­
b y m t ę p o l i t y k ę pol i tyką „trudnego pieniądza". 
Oczywiśc ie p o l i t y k ę t ę n a l e ż y r e a l i z o w a ć w spo­
sób konsekwentny, a nie przez nerwowe reagowa­
nie na n i e p r a w i d ł o w o ś c i . Nie ma sytuacji , w k t ó ­
rej nerwowe d z i a ł a n i e b y ł o b y p o ż ą d a n e , korzy­
stne czy skuteczne. 

Rygorys tyczna pol i tyka k redy towa powinna prze­
de wszys tk im odnos ić s ię do zagadnienia zapasów, 
j a k to j uż z resz tą z a z n a c z y ł e m n a ws tęp ie , będz ie 
w roku 1959 k luczowym zagadnieniem B a n k u . W 
naszej dz ia ła lnośc i w roku b i e ż ą c y m trzeba zwró ­
cić u w a g ę przede wszys tk im na n a s t ę p u j ą c e prob­
l emy : 

1. Kontynuowanie w y ł ą c z e ń n i e p r a w i d ł o w y c h za- \ 
p a s ó w z kredytowania przy konsekwentnym stoso­
w a n i u zasady, że tak zwany „ b r a k w i n y przeds ię ­
b iors twa" nie s tanowi usprawiedl iwienia czy uza­
sadnienia n i e p r a w i d ł o w e g o stanu zapasów. 

Na l eży s twie rdz ić , że zadaniem pol i tyki kredy­
towej i dz ia ła lnośc i k redytowej B a n k u jest nie t y l ­
ko o d d z i a ł y w a n i e na te przyczyny, k t ó r e t k w i ą w 
zas ięgu dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a ale również 
u jawnianie l eżących poza p r z e d s i ę b i o r s t w e m przy­
czyn powstawania n i e p r a w i d ł o w y c h zapasów. To 
ujawnianie p rzyczyn n i e p r a w i d ł o w e g o k s z t a ł t o w a ­
nia się z a p a s ó w nie będz ie realizowane, jeżel i we­
ź m i e g ó r ę tendencja do obiektywizowania powsta­
w a n i a zap asó w . 

2. J e d n y m ze szczególn ie w a ż n y c h z a d a ń B a n k u 
w tej dziedzinie jest w s k a z y w a n i e produkcji zbęd­
nej i trudno zbywalne j oraz stawianie w n i o s k ó w 
w tej dziedzinie. B a n k nie powinien t o l e r o w a ć sy ­
tuacji , w k t ó r e j wiadomo, że produkcja j ak iegoś 
p r z e d s i ę b i o r s t w a jest z b ę d n a . Wiadomo nam wszyst-
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kim, że zagadnienie przestawienia produkcji , a w 
niektórych przypadkach l i k w i d a c j i produkcji , czy 
nawet p rzeds i ęb io r s twa , jest zagadnieniem trud­
nym i skompl ikowanym, ale B a n k mus i w s k a z a ć 
na konieczność r o z w i ą z y w a n i a tego typu zagad­
nień. 

3. W roku b i e ż ą c y m , podobnie j a k w roku ubieg­
łym, odmiennie będz ie się k s z t a ł t o w a ć ogólny , ge­
neralny stosunek do przyrostu z a p a s ó w w handu 
niż do przyrostu z a p a s ó w w p r z e m y ś l e . Jednak 
z tego uproszczonego s twierdzenia nie powinny b y ć 
wyciągnię te b ł ę d n e wnioski o l iberal izmie kredy­
towym w stosunku do p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych. 
Dążenie całego aparatu gospodarczego do zwięk ­
szenia dobrych z a p a s ó w towarowych w handlu nie 
powinno os łab ić r y g o r ó w m a j ą c y c h n a celu prze­
ciwdziałanie powstawaniu z a p a s ó w t o w a r ó w n ie -
pe łnowar tośc iowych i nie m a j ą c y c h zapewnionego 
zbytu. Po l i t yka w y ł ą c z a n i a takich z a p a s ó w z k r e ­
dytowania powinna b y ć oparta n a dobrej znajo­
mości s t ruktury z a p a s ó w pod w z g l ę d e m asorty­
mentowym, i c h w a r t o ś c i handlowej, rotacj i oraz 
konkretnych z a m i e r z e ń z w i ą z a n y c h z rozdyspono­
waniem n a d w y ż k i programu finansowego. 

4. Nie ma równ ie ż uzasadnienia l i be ra l i zm w 
stosunku do p r z e d s i ę b i o r s t w handlu zagranicznego. 
Liberal izm tak i sprzyja podejmowaniu zbyt po­
chopnych decyzji importowych, j a k r ó w n i e ż do­
konywaniu n i e p r z e m y ś l a n y c h z a m ó w i e ń a r t y k u ł ó w 
na eksport. Nie ma powodu ażeby p r z e d s i ę b i o r s t w a 
handlu zagranicznego t r a k t o w a ć pod t y m wzg lę ­
dem w sposób uprzywi le jowany. B a n k powinien 
stosować wobec n ich wszys tk ie te ś rodk i przeciw­
działania n i e p r a w i d ł o w o ś c i o m gospodarczym, j ak i e 
są stosowane wobec innych jednostek gospodarki 
uspołecznionej . 

Mówiąc o polityce kredytowej w roku 1959 trze­
ba na chwi lę z a t r z y m a ć s ię przy pewnych zasadni­
czych l in iach pol i tyki na odcinku k r e d y t ó w inwe­
stycyjnych, p o n i e w a ż jest to nowe, p o w a ż n e zagad­
nienie. 

Zgodnie z generalnymi w y t y c z n y m i k r edy ty ban­
kowe na inwestycje zdecentralizowane powinny 
być udzielane ze s zczegó lnym u w z g l ę d n i e n i e m ko­
nieczności zapewnienia maksymalnej e f e k t y w n o ś c i 
inwestycji m i ę d z y innymi przez koncentrowanie 
k redy tów na inwestyc jach kontynuowanych a zwła ­
szcza kończonych w roku 1959 oraz tych spoś ród 
rozpoczynających w roku b i eżącym, k t ó r e d a d z ą 
szybkie efekty produkcyjne lub u s ł u g o w e . Dalsza 
dyrektywa pol i tyki kredytowej w tej dziedzinie 
to przyczynianie się do: 

1) rozwoju produkcj i eksportowej lub an ty im­
portowej, 

2) wzrostu oszczędności w zużyc iu m a t e r i a ł ó w 
deficytowych, 

3) szybkiego uruchomienia o b i e k t ó w nieczynnych 
na Ziemiach Zachodnich. 

Ze szczególną u w a g ą , w sposób r o z w a ż n y ale 
lastyczny n a l e ż y u s t o s u n k o w a ć się do kredytu na 
westycje d a j ą c e szybkie efekty. Chodzi o to, aże-

y w sposób os t rożny ale od rzuca j ący z b ę d n ą for-
al is tykę z a ł a t w i a ć te kredyty , przy k t ó r y c h m o ż n a 

rezygnować z pewnych formalnych w y m o g ó w , 
dyż chodzi tu w ł a ś n i e o inwes tyc je d a j ą c e szyb­
ie efekty. 

W k r a c z a j ą c szeroko w n o w ą dz iedz inę dz ia ła l ­
ności kredytowej n a l e ż y l iczyć się z tym, że k redy t 
inwes tycy jny posiada swoją specyf ikę . B o w i e m de­
cyz j a b ę d z i e w w i e l u przypadkach d o t y c z y ł a k r e ­
dy tu ś r e d n i o t e r m i n o w e g o , a zatem jej skutki eko­
nomiczne d a d z ą z n a ć o sobie po d ł u ż s z y m okresie 
czasu. Jes t to decyzja bardziej r y z y k o w n a niż de­
cyzja do tycząca k redytu obrotowego, z a r ó w n o jeśl i 
chodzi o spodziewane efekty produkcyjne jak i za­
bezpieczenie oraz z w r o t n o ś ć k redy tu bankowego. 
Formalne zabezpieczenie i z w r o t n o ś ć k redy tu je^t 
istotnym ale nie n a j w a ż n i e j s z y m elementem kredy­
towania. Z tego punktu widzenia bardzo w a ż n y 
jes t problem roz łożen ia w czasie k redy tu banko­
wego. Chodzi o to, aby z jednej strony nie dopu­
ścić do „zaczep ian ia s i ę " o k redy t bankowy, sta­
w i a j ą c B a n k przed faktem dokonanym (zaawansc 
wan ie inwes tyc j i ) , z drugiej zaś strony chodzi o 
u n i k n i ę c i e nadmiernego skumulowania s ię potrzeb 
k redy towych w j a k i m ś okresie, w oparciu o pro-
piesy z lat u b i e g ł y c h (tak zwane z a a n g a ż o w a n i e 
kredytowe). 

S k u t e c z n o ś ć o d d z i a ł y w a n i a przy pomocy kredy­
tu na g o s p o d a r k ę p r z e d s i ę b i o r s t w wymaga syn­
chronizacji podejmowanych ś r o d k ó w i p e ł n e j kon­
sekwencj i w p o s t ę p o w a n i u oddz ia łów. N a l e ż y w y ­
r a ź n i e ok re ś l i ć cele, j ak i e powinny spe łn i ać sto­
sowane ś r o d k i oraz trafnie ocen ić i ewentualnie 
s p r a w d z i ć ich r ea lność . A ż e b y to os iągnąć na leży 
bezwarunkowo z n a ć całość sy tuac j i f inansowej 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i pod k ą t e m widzenia tej całości 
p o d e j m o w a ć poszczegó lne decyzje kredytowe. N a ­
leży u s t a l a ć p o l i t y k ę k r e d y t o w ą w stosunku do 
każdego kredytobiorcy przez ok re ś l en i e celu, j a k i 
B a n k chce os iągnąć . 

N a l e ż y ocen ić s top ień real izacj i postawionego ce­
l u , przy czym warto podkreś l i ć , że ocena wniosku 
kredytowego i p ł y n ą c a s t ą d decyzja kredytowa nie 
m o ż e b y ć ty lko w y n i k i e m d z i a ł a n i a arytmetyczne­
go, lecz n a l e ż y tu w p r o w a d z a ć o m ó w i o n ą w y ż e j 
„ k o r e k t ę życ ia" . Wreszcie w w i e l u przypadkach na­
leży p o d a w a ć do w i a d o m o ś c i p r z e d s i ę b i o r s t w okre­
ś l o n e cele, j ak i e B a n k pos t awi ł sobie w związku 
z wnioskiem kredy towym. W a ż n a tu jest forma po­
dania do w i a d o m o ś c i . Sądzę , że w n i e k t ó r y c h przy­
padkach, tam gdzie chodzi o w a ż n e zagadnienia, 
powinno n a s t ę p o w a ć zaproszenie dyrektora przed­
s i ęb io r s twa do oddz ia łu operacyjnego i w r ę c z e n i e 
m u l i s tu przy p e w n y m komentarzu, przy p o d k r e ś l e ­
n iu wagi dokumentu, j a k i m jest decyzja kredytowa 
oraz zadania i cele postawione przed p r z e d s i ę b i o r s ­
t w e m w z w i ą z k u z tą decyzją . 

U podstaw w i e l u b ł ę d ó w w podejmowaniu de­
cyz j i k redytowych leży wciąż jeszcze traktowanie 
p r z e d s i ę b i o r s t w a nie jako całości, ale jako poszcze­
g ó l n y c h f r a g m e n t ó w a k t y w ó w i p a s y w ó w . T y l k o 
pol i tyka w stosunku do p r z e d s i ę b i o r s t w a t raktowa­
nego jako całość jest skuteczna. S t ą d w y n i k a niez­
b ę d n y warunek synchronizacji podejmowanych 
ś r o d k ó w i konsekwencja w p o s t ę p o w a n i u w stosun­
k u do p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Nie os iągn ie się na p r z y k ł a d celu s tosując r y ­
gory przy udzielaniu kredytu ponadnormatywnego, 
jeżel i r ó w n o c z e ś n i e wydaje się decyzje umoż l iwia ­
j ą c e szerokie wykorzys tan ie innych k r e d y t ó w , na 
p r z y k ł a d na p e ł n y s tan na leżnośc i od o d b i o r c ó w . 



120 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 

Decyduje tutaj ogó lna suma ś r o d k ó w , j a k ą s tawia 
s ię p r z e d s i ę b i o r s t w u do dyspozycji . D u ż y m b ł ę d e m 
jest fragmentaryczne rozpatrywanie potrzeb kredy­
towanych, bez anal izy ogólne j sytuacj i p r z e d s i ę ­
biorstwa, wszys tk ich jego potrzeb i ś r o d k ó w f inan­
sowych, całości z o b o w i ą z a ń i na l eżnośc i , s t ruk tury 
ich i w y m a g a l n o ś c i oraz anal izy s k u t k ó w , j ak ie po­
dejmowane decyzje kredytowe w y w o ł u j ą w t y m 
stanie. ^_ 

Do w a ż n y c h z a d a ń naszego aparatu kredytowego 
n a l e ż y r ó w n i e ż usuwanie l u z ó w f inansowych przez 
b e z w z g l ę d n e e l iminowanie z dyspozycj i p r z e d s i ę ­
biorstw tych ś rodków, k t ó r e nie powinny pozosta­
w a ć w ich dyspozycji . Zaostrzenie, k t ó r e wpro­
wadzono w tej dziedzinie w r o k u 1958 o b o w i ą z u j e 
nadal w r o k u 1959, a mianowicie n a l e ż y : 

— d o p i l n o w y w a ć te rminowych roz l iczeń z b u d ż e ­
tem oraz w y o d r ę b n i e n i a ś r o d k ó w funduszu spec­
jalnego przeznaczenia i rezerw, 

— s tosować rygorys tyczny stosunek n ie ty lko do 
l u z ó w typu „ t r a d y c y j n e g o " ale do wsze lk i ch w o g ó ­
le luzów, k t ó r e w y s t ę p u j ą w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . 

T a k samo n a l e ż y dużą u w a g ę z w r a c a ć na niedo­
puszczenie do kredytowania n i e d o b o r ó w f u n d u s z ó w 
w ł a s n y c h w stosunku do stanu planowanego na ko­
niec roku, p o w s t a ł y c h wskutek gorszych od pla­
nowanych w y n i k ó w dz ia ła lnośc i . P r z y j m u j e m y za­
sadę , że niedobory takie nie powinny b y ć automa­
tycznie sfinansowane kredytem. P r a w i d ł o w y m ź r ó d ­
ł e m pokrycia s ą ś r o d k i z funduszu rozwoju albo 
z funduszu rezerwowego jednostki n a d r z ę d n e j T a ­
k a powinna b y ć obowiązu j ąca zasada, jednak w 
pewnych w a r u n k a c h m o ż n a p r z y j ś ć p r zeds i ęb io r ­
s t w u z p o m o c ą k r e d y t o w ą . M o ż n a mianowicie s k r e ­
d y t o w a ć niedobory, k t ó r e m a j ą zapewnione p e ł n e 
pokrycie w ś r o d k a c h funduszu rozwoju . W y j ą t k o ­
wo m o ż n a udz i e l i ć k r edy tu normatywnego z ter­
minem do k o ń c a roku , jeże l i po zbadaniu p r z y c z y n 
powstania niedoboru oddz ia ł s twierdzi , że i s tn ie ją 
moż l iwośc i poprawy gospodarki p rzeds ięb io r s twa , , 
a p r z e d s i ę b i o r s t w o zobowiąże s i ę do wykonan i a 
o k r e ś l o n y c h ś r o d k ó w z a p o b i e g a j ą c y c h powstawaniu 
dalszych n i e d o b o r ó w . 

D a l s z y m tematem jest wykorzys tan ie k redy tu n a 
na leżnośc i od odb io rców, jako ś r o d k a o d d z i a ł y w a ­
n i a na r y t m i c z n o ś ć produkcj i i s p r z e d a ż y . N a l e ż y 
j ak najbardziej zdecydowanie og ran i czyć k redy ty 
n a na leżnośc i w tych wszys tk i ch przypadkach, gdv 
zapotrzebowanie na ten k redy t w y n i k a z zawinio­
nej przez p r z e d s i ę b i o r s t w o nierytmicznej p rodukc^ 
i z w i ą z a n e g o z n ią s p i ę t r z e n i a s p r z e d a ż y w pew 
nych okresach. 

J e ś l i idzie o wykorzys tan ie p o d w y ż s z o n e j stopy 
procentowej, j ako ś r o d k a o d d z i a ł y w a n i a k redytowe­
go, jest chyba z a w c z e ś n i e na p e ł n ą o c e n ę sy tuac j i 
w dziedzinie stosowania przez o d d z i a ł y B a n k u pod­
wyższone j stopy procentowej, ale m o ż n a s t w i e r d z i ć , 
że ś r o d e k ten jest przez l iczne o d d z i a ł y stosowany 
i że ocena generalna u k ł a d a s i ę w s p o s ó b n a s t ę p u ­
j ą c y : 

— jest to ś r o d e k bardzo skuteczny w s tosunku 
do p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych, ale jest to r ó w n i e ż 
ś rodek , k t ó r y dz ia ła w w i e l u oddz i a ł ach w stosun­
k u do p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h , skuteczniej 
nawet aniżel i to p ierwotnie p r z y p u s z c z a l i ś m y . 
Istnieje taka sytuacja, że stosunek do oprocento­
wan ia karnego w wysokośc i 1 2 % ( z a d ł u ż e n i e prze­

terminowane) k s z t a ł t u j e s ię dość oboję tn ie , ponie­
w a ż jest to oprocentowanie stosowane do wszyst­
k ich , k t ó r z y wpadl i w okreś loną sy tuac j ę . Natomiast 
jeś l i s ię w stosunku do poszczególnego p rzeds i ę ­
biorstwa stosuje p o d w y ż s z e n i e stopy procentowej, 
to jest to odczuwane przez p r z e d s i ę b i o r s t w a , jako 
p o s u n i ę c i e indywidualne . Charakterys tyczne jest 
że w w i e l u oddz i a ł ach na tle podwyższen i a stopy 
procentowej n a s t ę p o w a ł y w y s t ą p i e n i a ze strony 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , rozmowy, zabiegi o obn iżen ie tej 
stopy procentowej itd. Trzeba to zagadnienie ba­
d a ć nadal i ocen iać . W programie pracy kolegium 
kredytowego B a n k u jest to sprawa na p o r z ą d k u 
dz iennym i na l eży , aby oddz ia ły w o j e w ó d z k i e lan­
s o w a ł y w oddz ia ł ach operacyjnych t ę f o r m ę od­
d z i a ł y w a n i a kredytowego. 

Obok ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a ekonomicznego, o 
k t ó r y c h b y ł a obszernie mowa, n a l e ż y wskazać , i na 
to, że istnieje wie le ś r o d k ó w w sferze usprawnie­
n i a organizacji pracy, k t ó r e m o g ą p r z y c z y n i ć się 
do ulepszenia form i usprawnienia dz ia ła lnośc i kre­
dytowej B a n k u . R a m y a r t y k u ł u nie p o z w a l a j ą na 
rozwin ięc i e tych z a g a d n i e ń , ale przynajmniej trze­
ba w y l i c z y ć k i l k a , k t ó r e u w a ż a m y za n a j w a ż n i e j ­
sze: 

1) w n a j b l i ż s z y m czasie zos taną r o z e s ł a n e prze­
pisy organizacyjne o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h i od­
d z i a ł ó w operacyjnych. N a tle moich w y w o d ó w j a ­
sno rysuje s ię rola o d d z i a ł u w o j e w ó d z k i e g o , jako 
w a ż n e g o czynn ika w k s z t a ł t o w a n i u dz ia ła lnośc i i 
po l i tyk i kredytowej B a n k u . Cen t ra la B a n k u nie 
m o ż e i nie powinna k s z t a ł t o w a ć po l i tyk i k redy­
towej b e z p o ś r e d n i o w ponad 400 oddz ia łach ope­
racy jnych , bo n i e jest w stanie tego d o k o n a ć . 
K o n i e c z n y m transformatorem w k r ą ż e n i u wytycz ­
n y c h po l i tyk i kredytowej mus i b y ć oddział 
w o j e w ó d z k i . T e szczególne zadania oddz ia łów wo­
j e w ó d z k i c h nie oznacza j ą jednak wkraczan ia w 
dz iedz inę decyz j i k r edy towych oddz ia łów operacyj­
nych, nie n a r u s z a j ą p r z y j ę t e j zasady samodziel­
nośc i oddz ia łu operacyjnego i wag i oddz ia łu woje­
w ó d z k i e g o w k s z t a ł t o w a n i u pol i tyk i kredytowej . 

2) drugim problemem jest tworzenie oddz ia łów 
specjal is tycznych. Zagadnienie to w y w o ł u j e l icz­
ne za s t r zeżen i a w w i e l u oddz i a ł ach , aczkolwiek 
pierwsze p r ó b y w tej dziedzinie są p o m y ś l n e . Wyda­
j e s ię , że n a l e ż y p o s t a w i ć tezę , że w t ak im zakresie 
w j a k i m prowadzi to do usprawnienia obs ługi k l ien­
t ó w i do p o g ł ę b i e n i a e l e m e n t ó w b r a n ż o w y c h w dzia­
ła lnośc i i pol i tyce kredytowej , tworzenie oddzia­
ł ó w specja l i s tycznych B a n k u jest usprawiedl iwio­
ne, potrzebne i konieczne. O c z y w i s t ą jest rzeczą, 
że podchodzenie automatyczne i mechaniczne do te­
go zagadnienia b y ł o b y n i e s ł u s z n e , 

3) dalszy temat s tanowi ocena pracy komisj i kre­
dy towych w o d d z i a ł a c h . W większośc i oddziałów 
komisje te j u ż i s tn ie ją . Chcemy s ię z a s t a n o w i ć czji 
n a d s z e d ł j u ż czas, aby u o g ó l n i ć doświadczen ia , abj 
z b a d a ć w j a k i sposób dz i a ł a j ą te komisje i wprowa­
dz ić dz i a ł an i e tych komis j i k redy towych w oddzlh-
ł a c h B a n k u jako obligatoryjne, z t ym, że wtedy zo­
s t a ł y b y o k r e ś l o n e pewne Tamowe formy działa­
n ia , nie k r ę p u j ą c e z r e s z t ą i n i c j a t y w y i możliwość: 
pewnych odmiennych r o z w i ą z a ń w poszczególnych 
o d d z i a ł a c h B a n k u , < 

4) w a ż n ą s p r a w ą jes t wzmocnienie kadrowe ko­
m ó r e k p lanis tyczno-kredytowych, w y r a ż a j ą c e si< 
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za równo w e wzmocnien iu i l o ś c i o w y m ( w m i a r ę 
możliwości Banku) , j a k r ó w n i e ż wzmocnieniu k w a ­
l i f ikacj i zawodowych przez szkolenie n ie ty lko w 
tradycyjnych formach, 

5) p o ż y t e c z n y m ś r o d k i e m m o ż e b y ć wymiana ' 'do­
świadczeń oddz ia łów B a n k u przez publ ikowanie 
osiągnąć oraz p r z y k ł a d ó w b ł ę d ó w i n i edoc iągn ięć . 
Jest rzeczą n i e s ł y c h a n e j wag i nie ty lko wskazy \ya -
nie pewnych „ w y n a l a z k ó w " i u p r z y s t ę p n i a n i e ich 
wszystkim oddz ia łom w formie informacj i , lecz 
również podawanie do w i a d o m o ś c i konkre tnych 
p r z y k ł a d ó w skutecznego w p ł y w a n i a na sytuacje 
p rzeds i ęb io r s tw . 

Is tnieje poza t y m nie wykorzys t ana moż l iwość 
stosowania informacji m i ę d z y - o d d z i a ł o w y c h . o k re ­
dytobiorcy — oddz i a łów k r e d y t u j ą c y c h i kontrolu­
jących d o s t a w c ó w i odb io rców. N a l e ż y r ó w n i e ż pod­
kreśl ić ro lę W i a d o m o ś c i N B P , k t ó r e j eś l i chodzi 
0 poważn ie j sze zagadnienia są instrumentem w y ­
miany doświadczeń . 

Wydaje s ię , że trzeba r ó w n i e ż w s k a z a ć na ko­
nieczność ożywien i a konferencji specjalistycznych, 
b r a n ż o w y c h o w ą s k i m za s i ęgu (na p r z y k ł a d na te­
mat kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w w y t w a r z a j ą c y c h 
maszyny rolnicze, to jest tam, gdzie zarysowuje s ię 
w y r a ź n i e ok re ś lone zagadnienie, w stosunku do k t ó ­
rego potrzebne jest o m ó w i e n i e jednolitej po l i tyk i 
kredytowej) . 

7) wreszcie u w a ż a m z a niezmiernie w a ż n y prob­
lem s p r a w o z d a w c z o ś c i , s t a tys tyk i i formularzy. 
Wkład sp rawozdawczośc i , s t a tys tyk i i formularzy 
przesądza w pewnej mierze o warsztacie k redy-
towca, p r z e s ą d z a o n i e k t ó r y c h formach organiza­
cyjnych dz ia ła lnośc i . Dlatego zagadnienie to stano­
w i przedmiot szczególnej t roski Z a r z ą d u B a n k u . 
Istnieje konieczność opracowania w tej dziedzinie 
systemu. Punk tem wyjśc ia d la opracowania przy­
szłego systemu sp rawozdawczośc i , s t a tys tyk i i for­
mularzy jest kon ieczność u w z g l ę d n i e n i a n a s t ę p u ­
jących d e z y d e r a t ó w : 

— trzeba w i d z i e ć w t y m systemie element orga­
nizacji pracy kredytowej w oddziale, 

— punktem w y j ś c i a powinny b y ć potrzeby i n ­
spektora kredytowego i dyrektora oddz ia łu j a k r ó w ­
nież potrzeby Cen t ra l i i oddz i a łów w o j e w ó d z k i c h , 

— powinna b y ć stosowana zasada, że sprawo­
zdawczość nie obejmuje niczego ponadto, co m o ż e 
1 powinno b y ć na szczeblu w o j e w ó d z k i m i central­
nym wykorzys tywane . 

Obawiam się , że w w i e l u sprawozdaniach i s ta ­
tys tykach zawar te są dane, k t ó r e nie s ą problemem 
dla pracy o d d z i a ł u operacyjnego i k t ó r e nie s ą w y ­
korzys tywane w jednostkach n a d r z ę d n y c h . 

Nie jest rzeczą s ł u szną stworzenie takiego syste­
m u formularzy, s p r a w o z d a w c z o ś c i i s ta tys tyki , do 
k t ó r e g o nic w i ę c e j d o d a ć n ie m o ż n a i nie na l eży . 
Trzeba k o r z y s t a ć z i n i c j a t y w y i s t w o r z y ć w a r u n k i 
d la i n i c j a t y w y pracownika kredytowego w dziedzi­
nie u z u p e ł n i e n i a formularzy, s ta tys tyki i sprawo­
zdawczośc i . 

D l a w y s u n i ę c i a , n a t le z a g a d n i e ń poruszonych w 
nin ie j szym ar tykule , konkre tnych w n i o s k ó w z dzie­
dziny organizacji p racy kredytowej , trzeba przede 
wszys tk im p r z y j ą ć jako zasadę , że pos t ac i ą central­
n ą w B a n k u z punktu widzen ia p r a w i d ł o w e g o w y ­
konywan ia z a d a ń p i e n i ę ż n o - k r e d y t o w y c h jest i n ­
spektor k redy towy. Oczywiśc ie s f o r m u ł o w a n i e to 
n a l e ż y u z u p e ł n i ć s twierdzeniem ro l i d y r e k t o r ó w 
i n a c z e l n i k ó w w o d d z i a ł a c h operacyjnych, w k t ó ­
r y c h r ę k u leży k ie rownic two i odpowiedz ia lność 
za dz i a ł a lność k r e d y t o w ą oddz ia łu . 

Natomiast b a z ą d l a ich dz ia ł a lnośc i , d la p r a w i d ­
łowego k ie rowan ia o d d z i a ł e m jest to co r o b i ą i n ­
spektorzy k redy towi . Dyrek to r oddz ia łu , k i e r u j ą c 
i o d p o w i a d a j ą c za p r a c ę oddz ia łu , opiera się na pra­
cy i n s p e k t o r ó w k redy towych i dlatego ( również w 
polu jego widzenia) inspektor k redy towy jest f£ 
pos tac i ą c e n t r a l n ą . T a k i wniosek o k r e ś l a r ó w n i e ż 
k ierunek dz i a ł an i a organizacyjnego. Ś r o d k i i spo­
soby d z i a ł a n i a powinny b y ć dostosowane przede 
wszys tk im do potrzeb oddz ia łu . P o w i n n i ś m y w całej 
naszej dz ia ła lnośc i , m ó w i ą c o zadaniach, o ś r o d k a c h 
i metodach d z i a ł a n i a — m y ś l e ć przede wszys tk im 
j a k one w y g l ą d a j ą z punktu widzenia oddzia łu . Na­
leży p a t r z e ć na le sp rawy n ie t y lko z punktu w i ­
dzenia Centra l i , c zy l i w us tawieniu p ionowym ze 
szczytu, ale r ó w n i e ż i od dołu, to znaczy od pod­
s t awy naszej dz ia ła lnośc i . W konsekwencj i trzeba 
s t w o r z y ć w a r u n k i pracy i t a k ą o rg an i zac j ę pracy,, 
k t ó r a s p r z y j a ł a b y p r a w i d ł o w e m u k s z t a ł t o w a n i u 
dz ia ła lnośc i inspektora kredytowego. « 

W i ą ż e nas wszys tk ich w s p ó l n a t roska o wykona­
n ie w s p ó l n y c h z a d a ń . N i e c h ż e z e w n ę t r z n y m w y r a ­
zem tej t roski b ę d z i e wzbogacenie i nadanie coraz 
większe j sku tecznośc i ś r o d k o m i sposobom, stoso­
w a n y m w naszej pracy, z m i e r z a j ą c e j do s p e ł n i e n i a 
ce lów postanowionych aparatowi bankowemu. 

L . G luck 

PODWÓJNY CHARAKTER PIENIĄDZA 
i . 

W znanych powszechnie r o z w a ż a n i a c h na temat 
f o r m y , j a k ą p i en i ądz przyjmuje w gospodarce so­
cjalistycznej, r o z r ó ż n i a s ię p i e n i ą d z g o t ó w k o w y 
i b e z g o t ó w k o w y oraz omawia się z jawisko c ią ­
głej zmiany jednej formy na d r u g ą w procesie two­
rzenia i podz ia łu produktu społecznego. Nie ma 
przy t y m zgodności pog lądów, czy kwoty zapisane 
na rachunkach bankowych n a l e ż y u w a ż a ć za pie-
piądz, czy też p i e n i ą d z e m jest jedynie kwota bank­

n o t ó w lub bilonu, zna jdu jąca s ię poza kasami 
banku. 

W nin ie j szym opracowaniu p r a g n ę zas t anowić 
się nad możl iwośc ią innego podz ia łu ogólnej i lości 
p ien iądza . Przez p ien iądz rozumiem obydwie w y ż e j 
wspomniane formy ś r o d k ó w w y m i a n y . Nie ma bo­
w i e m m i ę d z y n imi zasadniczej różnicy , jeś l i chodzi 
o zdolność zwalniania z zobowiązań w ramach obo­
w i ą z u j ą c y c h p o s t a n o w i e ń odpowiedniej części pra­
w a cywilnego i gospodarczego. Otóż ogólną ilość 
ś r o d k ó w p ł a t n i c z y c h , z a r ó w n o w postaci bankno-



122 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 3 

t ów lub bilonu j ak też r a c h u n k ó w bankowych, m o ż ­
na podziel ić na dwie części, z k t ó r y c h jedna posia­
da c h a r a k t e r d o c h o d o w y a druga c h a ­
r a k t e r o b r o t o w y . 

P o d o b n ą m y ś l podz ia łu p i en iądza z punktu w i ­
dzenia jego charakteru spotykamy w h a ś l e o pie­
n i ądzu w socjalizmie, podanym w M a ł y m S ł o w n i ­
k u Ekonomicznym z roku 1958 (strona 485). 

W odniesieniu do p ien iądza b e z g o t ó w k o w e g o re ­
daktorzy wspomnianego has ła mówią , że „pe łn i on 
rolę p i e n i ą d z a t r a n s a k c y j n e g o (podkre­
ślenie P . S.) , p rzy pomocy k t ó r e g o dokonywany jest 
podzia ł i wymiana d ó b r mater ia lnych dla zaspoko­
jenia potrzeb p r o d u k c y j n y c h i s p o ż y c i a 
z b i o r o w e g o ( p o d k r e ś l e n i e P . S . ) . Co do p i e n i ą ­
dza go tówkowego , to omawiane has ło przypisuje 
mu „ c h a r a k t e r p i e n i ą d z a d o c h o d o w e g o 
(podkreś len ie P . S.) , obs ługu jącego proces powsta­
wania i wykorzys tywan ia d o c h o d ó w ludnośc i i i n ­
dywidua lnych p r o d u c e n t ó w " . 

Na podstawie zacytowanych zdań m o ż n a sądzić , 
że k a ż d y p ien iądz b e z g o t ó w k o w y posiada charakter 
t ransakcyjny. O pochodzeniu tego rodzaju p i e n i ą ­
dza nic się nie m ó w i . Ciekawe natomiast, że okre­
ślone zos ta ły w y r a ź n i e cele, na j ak ie m o ż n a go 
w y d a t k o w a ć . Mianowicie p rzy jego pomocy m o ż n a 
zaspoka jać „ p o t r z e b y produkcyjne" p r z e d s i ę b i o r ­
stwa oraz potrzeby konsumenta zbiorowego. Przez 
potrzeby produkcyjne prawdopodobnie r o z u m i e j ą 
autorzy wspomnianego has ła , iedvnte zakup nie­
z b ę d n y c h ś r o d k ó w produkcj i ( t r w a ł y c h i obroto­
w y c h ) , a przez potrzeby spożyc ia zbiorowego po­
k rywan ie k o s z t ó w rzeczowych b u d ż e t ó w p a ń s t w a 
i różnego rodzaju ins ty tucj i . Wobec tego transak­
cy jny charakter tego rodzaju p ien iądza polega na 
tym, że nie przyjmuje on postaci g o t ó w k o w e j . P r z y 
tego rodzaju zakupach obowiązu je bowiem w go­
spodarce socjalistycznej obowiązek obrotu bezgo­
tówkowego . Trzeba przy t y m zwróc ić u w a g ę , że 
obowiązek ten dotyczy ty lko jednostek uspo łeczn io ­
nych oraz, że nawet w t y m z a w ę ż o n y m zakresie 
i s tn ie ją w y j ą t k i cd tej zasady. Na p r z y k ł a d szpital 
lub inhy zak ł ad m o ż e d o k o n y w a ć drobnych zaku­
p ó w przy pomocy go tówki . Jeszcze w y r a ź n i e j s z y 
w y j ą t e k od tej zasady obserwujemy, gdy zaspoka­
janie potrzeb produkcyjnych p r z e d s i ę b i o r s t w uspo­
łeczn ionych dokonuje się p rzy pomocy zakupu 
ś r o d k ó w produkcj i w indywidualnej gospodarce 
rolnej-

Podobnie w y g l ą d a k r y t e r i u m , k t ó r e pozwol i ło 
autorom omówionego h a s ł a p r z y p i s a ć p i en i ądzowi 
g o t ó w k o w e m u charakter dochodowy. Może się 
mianowicie pos ług iwać n i m ludność , rozumiana j a ­
ko konsument i n d y w i d u a l n y oraz producent n ie u -
społeczn iony , a w ięc te jednostki, k t ó r e nie m a j ą 
obowiązku r e g u l o w a ć swych zobowiązań p rzy po­
mocy przelewu. M ó w i się przy t y m o „ p o w s t a w a ­
n iu i wykorzys tywan iu d o c h o d ó w " konsumenta 
i producenta indywidualnego. Ścis ła interpretacja 
tei propozycji pozwala p r z y p i s a ć charakter docho­
dowy tylko tej części p ien iądza g o t ó w k o w e g o , k t ó r a 
dostaje się do r ą k tych przedstawicieli jako dochód , 
to znaczy jako p łaca ludnośc i lub zysk brutto 
p rzeds i ęb io r s twa indywidualnego. Tego chyba nie 
miel i na m y ś l i autorzy omawianego has ła , gdyż po-
wiedz : el iby również , j a k i charakter posiada pie­
n iądz g o t ó w k o w y otrzymany przez producenta i n ­
dywidualnego jako z a p ł a t a za s p r z e d a n ą p r o d u k c j ę . 

U ta rg każdego p rzeds i ęb io r s twa , j ak wiadomo, nie 
pok rywa się z po jęc i em jego dochodu. S t ą d na leży 
w y c i ą g n ą ć wniosek, że jedynie go tówkowa forma 
p i en i ądza p rzesądz i ł a o jego charakterze dochodo­
w y m . 

Z tej k r ó t k i e j anal izy w y n i k a , że autorzy oma­
wianego has ł a postawil i znak równośc i m i ę d z y od­
p o w i e d n i ą f o r m ą p ien iądza i jego charakterem. 
Tymczasem tak w rzeczywis tośc i nie jest. Charak­
ter p ien iądza nie jest z w i ą z a n y z pos tac ią , pod j a k ą 
p ien iądz w y s t ę p u j e . Charakter p ien iądza w y p ł y w a 
z charakteru procesu produkcyjnego, w trakcie 
k t ó r e g o pojawia się p ien iądz , natomiast forma pie­
n i ą d z a jest z w i ą z a n a z momentem na tury organi­
zacyjnej . P ierwszej cechy p ien iądza nie można 
zmien ić , podczas gdy w drugim przypadku wys ta r ­
czy zmien ić przepisy o obowiązku obrotu bezgotów­
kowego, aby wydatnie zmien i ć ilość p ien iądza go­
t ó w k o w e g o . Nie wydane dochody, c z y l i oszczęd­
ność , m o g ą w y s t ą p i ć w obydwu formach p ien iężnych . 
Również k a ż d a forma p ien iężna może być w y n i ­
k iem otrzymanego kredytu , p rzek racza j ącego ak­
tualne oszczędności . Poza t ym obydwoma rodzaja­
m i p i en iądza — g o t ó w k o w y m i b e z g o t ó w k o w y m 
m o ż e d y s p o n o w a ć k o ń c o w y odbiorca produktu spo­
łecznego. R ó w n i e ż p r z e d s i ę b i o r s t w o m o ż e pos ług i ­
w a ć się obydwoma rodzajami p ien iądza dla celów 
czysto obrotowych. 

P o g l ą d na charakter p i en iądza w gospodarce so­
cjal is tycznej w przytoczonym haś l e nie jest w y ­
r a ź n y i wymaga bl iższego w y j a ś n i e n i a . Zwłaszcza , 
że podzia ł ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h z punktu widze­
nia jego charakteru może , moim zdaniem, m i e ć pe­
wien w p ł y w na p r a k t y k ę w ustalaniu w planie 
k redy towym potrzebnej ilości p ien iądza a więc 
r ó w n i e ż i k r e d y t ó w : obrotowego, inwestycyjnego 
i konsumpcyjnego. 

I I . 

A b y w y j a ś n i ć zapowiedziany podzia ł ogólnej 
i lości p i en i ądza na część d o ch o d o w ą i ob ro tową 
dobrze będz ie pos łużyć się p r z y k ł a d e m l iczbowym 
z dziedziny tworzenia i podz ia łu spo łecznego pro­
duktu globalnego. 

W t y m celu w y s t ę p u j ą c e jednostki w naszych 
r o z w a ż a n i a c h oznaczmy kolejno l i terami. L i t e r ę 
P przeznaczamy p r z e d s i ę b i o r s t w u , k t ó r e wy twarza 
w rozpatrywanej gospodarce społeczny produkt 
globalny. K o ń c o w y c h odb io rców produktu spo­
łecznego oznaczmy odpowiednio: zag ran icę przez 
Z a , konsumenta indywidualnego przez C , konsu­
menta zbiorowego, reprezentowanego przez budże t 
przez B u oraz inwestora, k t ó r y pokrywa koszt i n -
wes tyc j i brutto ( inwestycje netto + kapitalne re­
monty) przez I . W tak im ujęc iu rachunek przed-
s i ęb io r s twa sprowadza się do rachunku w y n i k ó w 
i r achunku ś r o d k ó w obrotowych. 

Proces powstawania d o c h o d ó w i ro l ę banku 
w dostarczaniu n i e z b ę d n y c h k u temu ś r o d k ó w pie­
n i ę ż n y c h s t a r a ł e m się p o k a z a ć dość szczegółowo 
w a r tyku le „ Z a p a s y , kredyt , p i e n i ą d z " 1 ) . A b y urno-
ż l iwić czyte ln ikowi ś ledzen ie rozumowania od po­
czą tku , p r z y j m u j ę p r z y j ę t e tam liczby, k t ó r e przed- I 
s t awiam obecnie w tablicy N r 1 „Obro ty , dochody 
i w y d a t k i " . 

1) Wiadomośc i NBP Nr 7/58 strony 311—317, 
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Obroty, dochodg i ugdatki Tablica Nr 1 

Nazwa jednostki 
gospodarczej 

Obroty (P) Dochody Wydatki Zmiana w ilości pieniądza 
(AM) 

Nazwa jednostki 
gospodarczej Przy­

chód 
Roz­
chód 

Pier­
wotne Wtórne Osta­

teczne 
Wydatki 
właśc i ­

we 

Oszczęd­
ności 

(S) 
Razem 

Forma 
gotów­
kowa 

Forma 
bez­

gotów­
kowa 

1 2 n o A *± e O O i o O 9 10 11 

1. Przedsiębiorstwo (P) 
2. Zagranica (Za) 
3. Konsument indywi­

dualny (C) 
4. Budżet (Bu) 
5. Inwestor (I) 

140,0 
10,5 

106,3 

9,7 
32,3 

140,0 
17,6 
94,3 

45,5. 
13,3 

9,5 
17,6 
94,3 

45,5 
13,3 

+ 7,6 
- 7,1 
+14,6 

—33,1 
+ 18,0 

17,1 
10,5 

108,9 

12,4 
31,3 

10,5 
106,3 

9,7 
32,3 

17,1 

2,6 

2,7 
- 1,0 

+ 4,6 

+ 2,6 

+ 2,7 

+ 0,2 

+ 2,0 

+ 0,1 

+ 4,4 

0,6 

+ 2,6 

6. R a z e m 298,8 310,7 180,2 180,2 158,8 21,4 + 9,9 + 2,3 + 7,6 

7. Przyrost zapasów (A Z) 
8. Zysk przedsiębiorstwa 

9. Produkt globalny 

21,4 
9,5 

7. Przyrost zapasów (A Z) 
8. Zysk przedsiębiorstwa 

9. Produkt globalny 320,2 320,2 

Tablica N r 1 wymaga ob jaśn ien ia . W kolumnach 
2 i 3 zosta ł przedstawiony rachunek w y n i k ó w 
przeds ięb iors twa P . Spo ł eczny produkt globalny 
wynosi 320,2 jednostek p i e n i ę ż n y c h . Natomiast j e ­
śli chodzi o rozmiary t ransakcj i , j a k i c h p r z e d s i ę ­
biorstwo dokona ło w badanym okresie, to w y n o ­
szą one albo 298,8 lub 310,7, za leżn ie od tego, k t ó ­
rą s t ronę rachunku w y n i k ó w bierze się pod u w a g ę . 
Na wie lkość tę warto zwróc ić u w a g ę z tego w z g l ę ­
du, że w zagadnieniach p i e n i ę ż n y c h często m ó w i 
się o t ransakcyjnej szybkośc i obiegu p ien iądza . 
Szybkość ta jest w y n i k i e m podzielenia r o z m i a r ó w 
transakcji przez ilość p ien iądza , p rzy pomocy k t ó ­
rej owe transakcje (obroty) zos ta ły dokonane. Z po­
danego p r z y k ł a d u widać , że w y n i k takiego obl i ­
czenia będzie r ó ż n y , za leżn ie od tego, co oblicza­
jący w e ź m i e j ako wie lkość t ransakcj i oraz j a k ą 
część p ien iądza zakwal i f iku je , j ako z w i ą z a n ą 
z t ransakcjami dokonanymi. 

K o l u m n y 4, 5 i 6 p r z e d s t a w i a j ą kolejno rozmiary 
dochodów pierwotnych, ich podzia ł w t ó r n y oraz 
rozmiary d o c h o d ó w ostatecznych przenaczonych do 
zakupu produktu społecznego. Ł a t w o z a u w a ż y ć , że 
za dochody p o w s t a j ą c e w p rzeds i ęb io r s tw ie u w a ż a 
się jego pozycje rozchodowe (kolumna 3) po w y ­
eliminowaniu o b r o t ó w m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i , 
k tóre w podanym p r z y k ł a d z i e w y n o s z ą 140,0 jed­
nostek p i en i ężnych . 

P o r ó w n a n i e kolum 2 i 3 oraz 4, 5 i 6 uwidacz­
nia różnicę , j a k a istnieje m i ę d z y przychodami i do­
chodami. W i d a ć mianowicie, że k o ń c o w i odbiorcy 
produktu końcowego m a j ą do czynienia w y ł ą c z n i e 
z dochodami, k t ó r e n a s t ę p n i e w y d a j ą lub oszczę­
dzają. Przychody w y s t ę p u j ą jedynie w p r z e d s i ę ­
biorstwie, jako w y n i k s p r z e d a ż y wytworzonego 
produktu. Przychody pomniejszone o rzeczowe 
koszty produkcji w y r a ż a j ą dochód, j a k i zos ta ł w y ­
tworzony w p rzeds ięb io r s twie . 

P o r ó w n a n i e kolumny 7 i 2 wskazuje na r ó w n o ś ć 
między wyda tkami k o ń c o w y c h odb io rców (kolum­
na 7) i rozmiarami produktu k o ń c o w e g o (kolum­
na 2), przez co na l eży r o z u m i e ć produkt globalny 
zmniejszony o część p r zeznaczoną na przetworze­
nie (140,0) oraz na wzrost z a p a s ó w (21,4)- Często 

do produktu k o ń c o w e g o zalicza się również p rzy ­
rost zapasów. Tego rodzaju p o s t ę p o w a n i e jest ko­
nieczne podczas opracowywania bilansu gospodar­
k i narodowej. W przypadkach jednak, kiedy roz­
patruje się zagadnienia z a p a s ó w i p ien iądza tego 
rodzaju kwa l i f i kac j a z a p a s ó w nie ma większego 
uzasadnienia. Lepiej j e t r a k t o w a ć jako część pro­
duktu społecznego, pozos ta łą w p rzeds i ęb io r s twie 
po dokonanym podziale produktu m i ę d z y odbior­
ców k o ń c o w y c h . 

Na l eży również zwróc ić u w a g ę , że obroty za­
graniczne zos ta ły potraktowane jako odpowiednie 
dochody lub w y d a t k i . Stosunek zagranicy do go­
spodarki narodowej u p o w a ż n i a do tego rodzaju 
p o s t ę p o w a n i a . Trzeba jedynie p a m i ę t a ć , że tego 
rodzaju dochody lub w y d a t k i nie s t a n o w i ą docho­
d ó w i w y d a t k ó w gospodarki narodowej. T a ostat­
nia m o ż e k o r z y s t a ć z n a d w y ż k i d o c h o d ó w zagra­
nicy , j a k to ma miejsce w podanym przyk ładz ie . 
Może r ó w n i e ż f i nansować n a d w y ż k ę w y d a t k ó w za­
granicy, co jest r ó w n o z n a c z n e z p r z e w a g ą ekspor­
tu nad importem gospodarki narodowej. 

W kolumnie 8 pokazane są oszczędności , rozu­
miane jako nie wydane dochody, jak ie p o w s t a ł y 
w omawianym okresie. P o r ó w n a n i e pokazanego w 
kolumnie 2 przyrostu z a p a s ó w AZ z rozmiarami 
oszczędności S wskazuje, że istnieje r ó w n o ś ć 

1) A z = S 
W y n i k ten nie wymaga komentarza, bo w y n i k a 

z def inicj i , w e d ł u g k t ó r e j wie lkość produkcj i czy­
stej lub produkcj i brutto r ó w n a się odpowiednio 
wie lkośc i dochodów netto (bez amortyzacj i ) lub 
brutto ( łącznie z a m o r t y z a c j ą ) 

Jeś l i chodzi o ilość p ien iądza , to wzrost jego 
A M , j a k to w i d a ć z ko lumny 9, wynos i 9,9 jedno­
s tk i . Nie jest więc r ó w n y przyrostowi zapasów AZ, 
a więc nie p o k r y w a s ię r ó w n i e ż z rozmiarami 
oszczędności S . 

Natomiast k redyt bankowy wzrós ł t a k ż e o 9,9 
jednostek, a w ięc o ty le , i le wynos i przyrost ilości 
p ien iądza A M . War to r ó w n i e ż zwróc ić u w a g ę , że 
wzrost k redytu bankowego A K "=9,9 w y r a ż a s u ­
m ę przyrostu k r e d y t ó w udzielonych przez bank 
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przeds i ęb io r s twu na cele obrotowe AKo = 8,9 oraz 
dla inwestora na zakup ś r o d k ó w t r w a ł y c h 

A K i = 1,0. 
J a k wobec tego w y j a ś n i ć różn icę m i ę d z y roz­

miarami oszczędności S = 21,4 i wzrostem ilości 
p i en iądza AM = 9,9. 

W tym celu z a u w a ż m y , że oszczędność k o ń c o ­
w y c h odb io rców produktu spo łecznego (konsu­
menta indywidualnego i b u d ż e t u ) w y r a z i ł a się 
w postaci p i en i ężne j . L i c z b y podane w kolumnach 
8 i 9 wskazu ją , że A ' M K 0

 = 2,6 + 2,7 = 5,3 pokry­
w a się z odpowiednim wzrostem oszczędności 
S K o

 = 2,6 + 2,7 = 5,3. 
W p rzeds i ęb io r s tw ie sprawa w y g l ą d a inaczej. 

Wys ta rczy p o r ó w n a ć jego oszczędność S p = 17,1 
z przyrostem p ien iądza A M P

 = 4,6. Rachunek ś r o d ­
ków obrotowych p rzeds i ęb io r s twa , p rzy za łożeniu , 
że na leżnośc i r ó w n a j ą się zobowiązan iom, przed­
stawia s ię n a s t ę p u j ą c o : 

\ O p P 

A Z 21,4 
A M p 4,6 

S p 17,1 
A K 0 8,9 

26,0 26,0 

Jest p rzy t y m w a ż n e , że różn ica m i ę d z y p rzy ro ­
stem kredytu obrotowego A K o = 8,9 a przyrostem 
p ien iądza w p rzeds i ęb io r s tw ie i AMp = 4,6 r ó w n a 
się akura t oszczędności k o ń c o w y c h odb io rców 
SKO = 5,3, pomniejszonej o kredyt udzielony i n ­
westorowi AKi = 1; c z y l i 

(2) AKo - A M P = S K 0 - AKi 

S t ą d wniosek, że przyrost p i en iądza w p r z e d s i ę ­
biorstwie A M P nie posiada ż a d n e g o „ p o k r y c i a " . Nie 
w y r a ż a czyje jkolwiek oszczędności . T a bowiem 
w całości , łącznie ze wzrostem funduszów w ł a s n y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w a A F P = S p zos ta ła przeznaczona 
na pokrycie przyrostu zapasów. 

Dodatkowy p ien iądz p r z e d s i ę b i o r s t w a pows t a ł na 
skutek udzielonego przez bank kredytu , k t ó r y nie 
ma pokrycia w oszczędnościach. Jes t to w ięc do­
datkowa ilość p ien iądza , p r z e k r a c z a j ą c a g r a n i c ę , 
w k tó re j p ien iądz znajduje swój odpowiednik i lo­
śc iowy w zapasach. Do przyrostu zapasów „ m a p ra ­
w o " p rzeds i ęb io r s two w granicach przyrostu jego 
funduszów w ł a s n y c h S p — 17,1 oraz dodatkowy 
pien iądz , s t a n o w i ą c y oszczędność k o ń c o w y c h od­
b io rców A M K O = 5,3, pomniejszony o k redy t i n ­
wes tycy jny AKi = 1. 

Z dotychczasowych obserwacji m o ż n a więc w y ­
c iągnąć n a s t ę p u j ą c e wniosk i : 

1. P i en i ądz k o ń c o w y c h odb io rców produktu spo­
łecznego M K o jest w y r a z e m ich oszczędności ^ S K O 

t 
2. P i en i ądz p r zeds i ęb io r s twa , s t a n o w i ą c y część 

sk ł adową jego ś r o d k ó w obrotowych nie musi 
i z r e g u ł y nie jest wyrazem oszczędności p r zeds i ę ­
biorstwa. Te bowiem p o k r y w a j ą o d p o w i e d n i ą część 
przyrostu zapasów lub są przeznaczone na pokrycie 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h . W naszym p r z y k ł a d z i e jest on 
w y n i k i e m kredytu bankowego, p r z e k r a c z a j ą c e g o 
rozmiary oszczędności . 

3. Część p i en iądza k o ń c o w y c h odb io rców r ó w n a 
kredytom inwes tycy jnym nie m o ż e b y ć u w a ż a n a 

jako uprawnienie do zakupu odpowiedniej części 
z a p a s ó w w dowolnym okresie czasu. D l a tej czę­
ści nie ma „p o k ry c i a rzeczowego". Tę część zapa­
sów zakup i ł w ł a ś n i e inwestor p rzy pomocy uzy­
skanego kredytu . Podobnie sprawa będz ie w y g l ą ­
d a ć , jeżel i w y s t ą p i kredyt konsumpcyjny. 

4. K a ż d a forma p ien iądza , g o t ó w k o w a czy też 
b e z g o t ó w k o w a , m o ż e w y s t ę p o w a ć i w praktyce 
w y s t ę p u j e z a r ó w n o u k o ń c o w e g o odbiorcy produk­
tu spo łecznego j ak też w p rzeds ięb io r s twie . Forma 
p i en i ężna n i e j e s t p r z y c z y n ą , lecz w n i e k t ó ­
r y c h przypadkach może b y ć s k u t k i e m p o d w ó j ­
nego charakteru p ien iądza . 

Otóż t ę część ogólnej i lości p i en iądza (go tówko­
wego i bezgo tówkowego) , j a k a pozostaje w dyspo­
z y c j i k o ń c o w y c h odb io rców produktu społecznego, 
m o ż n a n a z w a ć p i e n i ą d z e m d o c h o d o w y m . 
W y r a ż a on istotnie część d o c h o d ó w dotychczas za­
oszczędzonych i s tanowi u p o w a ż n i e n i e do zakupu 
produktu końcowego . 

Z definicj i w y n i k a , że końcowi odbiorcy dyspo­
n u j ą jedynie dochodami- T y m jednostkom nie 
udziela s ię k redy tu obrotowego, gdyż one nie pro­
d u k u j ą a jedynie k o r z y s t a j ą z produktu. Udziele­
nie k redytu dla tych jednostek oznacza odpowied­
nie zmniejszenie z a p a s ó w w przeds ięb iors twie . 
Chodzi tu o k redy t konsumpcyjny lub inwes tycy j ­
ny . Udzielenie tego kredy tu mus i równocześn ie po­
c iągnąć za sobą o d m ó w i e n i e p r a w a do zakupu pro­
duktu , w r ó w n e j co do wysokośc i mierze, k t ó r e ­
m u ś z k o ń c o w y c h odb iorców. 

T a k i e o d m ó w i e n i e p r a w a do ostatecznego zakupu 
m o ż e p r z y j ą ć w y r a z formalny w postaci w k ł a d u 
terminowego. Tego rodzaju warunek nie jest jed­
nak konieczny, zwłaszcza w gospodarce, gdzie ist­
nieje moż l iwość w y s t a r c z a j ą c o ścis łe j oceny jak 
zachowa s ię oszczędność przynajmnie j n i e k t ó r y c h 
k o ń c o w y c h odb io rców, j ak na p r z y k ł a d zagranicy, 
inwestora, a zwłaszcza b u d ż e t u . 

Jeże l i w ięc przez p i e n i ą d z chcemy u w a ż a ć tę 
część p a s y w ó w banku, k t ó r a nie została jeszcze 
przeznaczona na ostateczny zakup produktu spo­
łecznego, to p i en i ądz dochodowy, czy l i p ieniądz 
z n a j d u j ą c y się w dyspozycj i k o ń c o w y c h odbiorów 
produktu społecznego (konsumenta indywidualne­
go, b u d ż e t ó w , inwestora i zagranicy) n a l e ż y po­
m n i e j s z y ć o udzielone k redy ty konsumpcyjne 
i inwestycyjne. W przypadku, gdy tego rodzaju 
k redy ty zos ta ły wykorzys tane , to zmnie j szy ły one 
zapasy, m u s z ą w ięc zmnie j szyć odpowiednio upo­
w a ż n i e n i a do zakupu. W razie, gdy są jeszcze nie 
wykorzys tane ale p o w i ę k s z y ł y r achunk i k o ń c o w e ­
go odbiorcy (chodzi tu o inwestora) proponowane 
zmniejszenie będz ie s t a n o w i ć k o r e k t ę technicznego 
zwiększen ia ilości p i en iądza dochodowego. 

P i en i ąd z , k t ó r y jest w dyspozycji p rzeds ięb ior ­
s twa na rachunku rozl iczeniowym nie posiada 
w naszym p r z y k ł a d z i e charakteru dochodowego. 

Dochód p rzeds i ęb io r s twa S p w pe łn i został prze­
znaczony na pokrycie przyrostu zapasów. P ie ­
n i ą d z ten n ie w y r a ż a żadnego dochodu. Nie jest 
n i m p o w s t a ł a oszczędność, bo to pokrywa zapasy. 
Jes t to p ien iądz , k t ó r y m o ż n a n a z w a ć p i e n i ą ­
d z e m o b r o t o w y m . P r z e d s i ę b i o r s t w o w na­
szych r o z w a ż a n i a c h jest jedynie producentem, k tó ­
r y nie zajmuje się ani inwes tyc jami ani kapitalny­
m i remontami. F u n k c j e te wykonuje inwestor, na 
co jest przeznaczony oddzielny rachunek. Nasze 
p r z e d s i ę b i o r s t w o zajmuje się jedynie finansowa-
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niem posiadanych ś r o d k ó w obrotowych, to jest 
zapasów i ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h . 

W takiej sytuacj i p i en i ądz M p nie jest s i łą na ­
bywczą w r ę k a c h k o ń c o w e g o odbiorcy. Zakup 
przeds iębiors twa nie oznacza k o ń c o w e g o podz ia łu 
produktu społecznego. T a k i zakup powoduje j edy­
nie p rzesun ięc ie produkcj i na „ t a ś m i e p rodukcyj ­
nej" w sensie jego zbl iżenia do k o ń c o w e g o od­
biorcy-

Sprawa zmiany p i en i ądza obrotowego p r z e d s i ę ­
biorstwa M p na p i en i ądz dochodowy k o ń c o w y c h 
odbiorców produktu społecznego Mk0 wymaga do-

> datkowych b a d a ń . Wiąże się to z i lością M p , j ak 
jest n i e z b ę d n a p r z e d s i ę b i o r s t w u . 

I I I . 

Nasuwa się pytanie czy p i e n i ą d z w posiadaniu 
przeds iębiors twa na cele obrotowe M p m o ż e posia­
dać charakter dochodowy. P r z y p a t r z m y się w t y m 
celu rachunkowi ś r o d k ó w obrotowych p r z e d s i ę ­
biorstwa, k t ó r y m o ż n a w y r a z i ć w postaci r ównośc i 

(3) AZ + A M P = S p + AKo 

Chodzi konkretnie o to, k iedy wzrost f u n d u s z ó w 
własnych p rzeds i ęb io r s twa A F P = S p pokrywa nie 
tylko wzrost zapasów A z ale r ó w n i e ż , przynajmniej 
w części, przyrost p i en iądza obrotowego A M " 

> Inaczej m ó w i ą c , trzeba zbadać w j a k i c h w a r u n ­
kach może mieć miejsce n i e r ó w n o ś ć 

(4) S p > AZ 

Pon-'eważ S = S p + Sko. czy l i globalna oszczęd­
ność r ó w n a się sumie oszczędności p rzeds i ęb io r ­
stwa (przyrostowi f u n d u s z ó w w ł a s n y c h ) i oszczęd­
ności k o ń c o w y c h odb io rców produktu społecznego, 
wobec tego oddanie wszys tk ich oszczędności na 
powiększenie f u n d u s z ó w w ł a s n y c h p rzeds i ęb io r ­
stwa sprawi jedynie, że 

(1) S = A Z 

Nawet więc tak m a ł o prawdopodobny w p rak ty ­
ce zabieg nie pozwoli na to, aby przyrost p i e n i ą ­
dza p rzeds i ęb io r s twa M p m i a ł charakter dochodo­
wy, to znaczy m ó g ł w y r a ż a ć oszczędności . Będzie 
on w dalszym ciągu m i a ł swe ź ród ło w „ c z y s t y m " 
kredycie bankowym, p r z e k r a c z a j ą c y m oszczędność. 

P ieniądz p r z e ds i ę b io r s twa M p będz ie w y r a ż a ł 
oszczędności, czy l i stanie się p i e n i ą d z e m dochodo­
wym jedyn ;e wtedy, gdy końcowi odbiorcy oprócz 
tego, że oddadzą p r z e d s i ę b i o r s t w u wszys tk ie oszczęd­
ności pows ta ł e w badanym okresie, poczyn ią zaku ­
py z oszczędności poprzednich okresów. K o ń c o w y 
przypadek takiej sy tuac j i m o ż n a w y j a ś n i ć p rzy 
pomocy r ó w n a n i a 

3a) AZ + A M p = S P 

Ponieważ — AZ = S = S p 4- S K 0 
wobec tego r ó w n a n i e (3'a) p rzy jmie pos tać 

S P + S K O + A M p = S p 

S t ą d 

(3b) A M P = S K O 

Okazuje się, że w t y m przypadku przyrost ilości 
p i e n i ą d z a p r z e d s i ę b i o r s t w a znajduje swe „ p o k r y ­
c ie" w ujemnych oszczędnościach k o ń c o w y c h od­
b io rców. 

Z jawisko oszczędności ujemnej zas ługu je na 
bl iższą u w a g ę . 

F o r m u ł ę (3b) m o ż n a i n t e r p r e t o w a ć jako w y m a ­
ganie, aby saldo d o c h o d ó w k o ń c o w y c h odb iorców 
i i ch w y d a t k ó w w t y m samym okresie by ło ujem­
ne. Jedn i m o g ą więc oszczędzać nadal, inni nato­
miast m u s z ą tyle w y d a ć ze s w y c h poprzednich 
oszczędności , aby uszczuplenie oszczędności z po­
przednich o k r e s ó w b y ł o w iększe n iż zwiększen ie 
oszczędności tych, co nie w y d a j ą ponad otrzy­
mane dochody. P a t r z ą c n a bilans banku powiemy, 
że w tej sy tuacj i suma r a c h u n k ó w k o ń c o w y c h od­
b io rców produktu spo łecznego spada w p o r ó w n a ­
n i u do stanu w momencie p o c z ą t k o w y m . N 'e po­
ciąga jednak ż a d n e j zmiany po stronie a k t y w ó w 
w bilansie banku, r ó w n i e ż w p o r ó w n a n i u do stanu 
począ tkowego . Spadek r a c h u n k ó w k o ń c o w y c h od­
b io rców w y r ó w n u j e r ó w n y co do r o z m i a r ó w przy­
rost r achunku przeds ięb io r s twa-

Zjawisko ujemnej oszczędności k o ń c o w y c h od­
b io rców nie musi p r z y b r a ć formalnego zmniejsze­
nia odpowiednich r a c h u n k ó w , j ak to mia ło mie j ­
sce w przypadku poprzednim. Zamiast formalnego 
spadku s t a n ó w na rachunkach bankowych k o ń c o ­
w y c h odb io rców produktu społecznego może w y -
s t ą p ' ć wzrost k r e d y t ó w konsumpcyjnych lub inwe­
s tycy jnych , p r z e k r a c z a j ą c y c h wzrost sald na r a ­
chunkach dochodowych. P o n i e w a ż kredyt tak i 
trzeba u w a ż a ć za u j e m n ą oszczędność, mamy fak­
tycznie s y t u a c j ę p o d o b n ą do poprzedniej. W takim 
przypadku w bilansie banku kredyt nieobrotowy 
zajmie miejsce kredytu obrotowego, k t ó r y zostanie 
w ł a ś n i e s p ł a c o n y przy pomocy kredytu nieobroto-
wego. Można to w y r a z i ć p rzy pomocy r ó w n a n i a 
(2), z k t ó r e g o w y n i k a , że r ó w n o ś ć A M p = — Sko 
n a s t ą p i wtedy, gdy A K j = — A K 0 

Warto w k o ń c u zwróc ić u w a g ę , że w sytuacj i , 
k iedy w y s t ę p u j e ogólne zmniejszenie r a c h u n k ó w 
bankowych o charakterze dochodowym, zasada r ó w ­
ności miedzy zmianami w poziomie zapasów 
i zmianami w poziomie globalnej oszczędności , 
omawiana f o r m u ł ą (1) o b o w i ą z u j e w dalszym cia.^u. 
Tego rodzaju p o d k r e ś l e n i e m o ż e b y ć poży teczne , 
gdyż ł a t w o się z a su g e ro w ać elementem zysku , k t ó ­
r y u jawnia się w momencie sp rzedaży zapasów, 
a ktorego nie ma w procesie wzrostu zapasów. 

Na skutek tego zysku , k t ó r y z a k ł a d a m y , że w ca­
łości zostaje przeznaczony na zwiększen ie fundu­
szów obrotowych p rzeds i ęb io r s twa , zmn :eiszenie 
oszczędności k o ń c o w e g o odbiorcy będzie większe 
n iż zmniejszenie zapasów, czyl i 

| - ' A Z | < | - SKO 

Trzeba jednak p a m i ę t a ć , że różn ice tę stanowi 
zysk p rzeds i ęb io r s twa , k t ó r y jest częścią doda tn i ą 
oszczędności ogó lne j . 

(5) - AZ = - S K o + S P 
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a p o n i e w a ż 

c z y l i 

S — S p + S i 

A Z — S 
D l a zi lustrowania tej sy tuacj i p rzy pomocy liczb 

za łóżmy, że zmniejszenie oszczędności k o ń c o w y c h 
odb iorców wynosi 8,9 jednostek. U t a r g s t ąd po­
w s t a ł y p rzeds i ęb io r s two przeznaczy na sp ł a t ę k r e ­
dytu obrotowego. Niech zysk wynos i 2,9 jednostek, 
czy l i zmniejszenie zapasów wyniesie 6,0 jednostek, 
Zmiana rachunku ś r o d k ó w obrotowych będz ie w y ­
g lądać n a s t ę p u j ą c o : 

n i a p r z y j ę t y c h założeń. Ze spraw na jb l iższych , j a ­
k i e w y m a g a j ą n a ś w i e t l e n i a , trzeba w y m i e n i ć na­
s t ę p u j ą c e : 

a) fakt istnienia p r z e d s i ę b i o r s t w , pos iada jących 
rachunek rozl iczeniowy pokry ty funduszami w ł a s ­
n y m i (p rzeds ięb io r s two nie. korzysta z obrotowego 
kredytu bankowego)- Chodzi w p ie rwszym rzędzie 
o wieś . 

b) co n a l e ż y u w a ż a ć za p i en i ądz rozliczeniowy 
M p w przypadku kredytowania w rachunku bieżą­
c y m . L i k w i d a c j a p i en iądza obrotowego z punktu 
widzenia formalnego, bez najmniejszego uszczerb­
k u w s p r a w n o ś c i dokonywania z a k u p ó w przez 
p rzeds i ęb io r s two , jest chyba jednym z dowodów, że 
ten p i e n i ą d z różn i s ię od p i en i ądza zna jdu jącego 

A k t y in a P a s jj ui a 

Stan 
uigjścioujg + - Stan 

końcoujg 
Stan 

uigjścioujy + - Stan 
końcowy 

AZ 

A M p 

21,4 

4,6 

— 6,0 15,4 

4,6 > •o 
—

 17,1 

8,9 

+ 2,9 

— 8,9 

20,0 

R a z e m 26,0 — 6,0 20,0 R a z e m 26,0 — 6,0 20,0 

W bilansie banku tego rodzaju zakupy z n a j d ą 
swój w y r a z w zmniejszeniu r a c h u n k ó w dochodo­
w y c h r ó w n e m u w a r t o ś c i zakupionych zapasów po 
cenie sprzedaży , to znaczy 8,9 jednostek. O tę s a m ą 
wie lkość s p a d n ą k redy ty obrotowe, chyba że przed­
s ięb io r s two zechce p o w i ę k s z y ć swój rachunek roz­
liczeniowy. 

I V . 

F a k t możl iwośc i podz ia łu ogólnej ilości p i e n i ą ­
dza na omawiane dwie części nie budzi w ą t p l i w o ­
ści. Podane rozwiązan ie nie wyczerpuje jednak te­
matu. Przedstawiony bowiem w poprzednich u s t ę ­
pach tok rozumowania wymaga oczywiście spe łn i e -

się w dyspozycji k o ń c o w e g o odbiorcy produktu 
społecznego. 

c) od czego zależą rozmiary p ien iądza obroto­
wego M p i p i en iądza dochodowego Mko i j a k i to 
ma w p ł y w na m e t o d ę ustalania l iczb planu k re ­
dytowego. 

d) j ak oceniać „ s t a ło ść" oszczędności końcowego 
odbiorcy z punktu widzenia ustalenia r o z m i a r ó w 
akc j i kredytowej o charakterze nieobrotowym (kon­
s u m p c y j n y m i inwes tycy jnym) . 

Oto k i l k a n a s u w a j ą c y c h się zagadn ień , k t ó r e cze­
k a j ą na omówien ie . N a ś w i e t l e n i e tych spraw po­
zwoli lepiej ocenić p r z y d a t n o ś ć p r a k t y c z n ą koncep­
c j i dzielenia ogólnej i lości p ien iądza na część obro­
t o w ą i d o c h o d o w ą . 

P. Sulmicki 

UWAGI O FUNDUSZU PŁAC 
PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH I JEGO KONTROLI 

W ROKU 1958 
P o d s u m o w u j ą c w y n i k i gospodarcze os i ągn ię t e 

w roku 1958 m o ż n a ś m i a ł o s twie rdz ić , że rok ten 
b y ł w a ż n y m okresem w p o r z ą d k o w a n i u naszej go­
spodarki narodowej, m i ę d z y i n n y m i r ó w n i e ż i w za ­
kresie podniesienia dyscyp l iny p ł a c y i pracy. Stop­
niowe wprowadzanie nowych e l e m e n t ó w do syste­
m u kierowania życ i em gospodarczym, uruchamia­
nie bodźców materialnego zainteresowania w efek­
tach pracy oraz wys i ł ek w ie lu ogniw gospodar­
czych, za łóg p rzeds i ęb io r s tw , d a ł y p o w a ż n e w y n i k i . 
W y n i k i te u g r u n t o w u j ą ogólną r ó w n o w a g ę r y n k o ­
wą , s t w a r z a j ą c mocne podstawy dalszego rozwoju 
gospodarczego, pozwa la j ąc c a ł e m u naszemu spo łe ­
czeńs twu śmie le j p a t r z e ć w przysz łość . 

Podniesienie dyscyp l iny p ł a c i wzrost wydajno­
ści pracy, szybszy aniżel i wzrost ś redn ie j p łacy , 
p r z y c z y n i ł y s ię , obok p o w a ż n e g o zwiększenia ma­
sy towarowej, do poprawienia sytuacj i rynkowej , 
og ran icza jąc s t r u m i e ń p i en i ądza j a k i w p ł y w a na 
rynek za p o ś r e d n i c t w e m p ł ac w zasadzie do gospo­
darczo uzasadnionych r o z m i a r ó w . Oczywiśc ie , że 
w y s i ł e k poszczegó lnych ogniw gospodarczych, j a k i 
zos ta ł w ł o ż o n y dla os iągnięc ia tych w y n i k ó w jest 
r ó ż n y . Wiele p r z e d s i ę b i o r s t w nie m o ż e jeszcze Wy­
kazać się poprawieniem swojej gospodarnośc i , wiele 
z n ich os iągnę ło w y n i k i mniej korzystne n iż prze­
c i ę tne . 

W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , k t ó r e w y p r a c o w a ł y pozy­
tywne w s k a ź n i k i i s tn ie ją dalsze możl iwośc i p o s t ę -
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pu w zakresie podniesienia dyscyp l iny pracy i p ł a -
I cy. S t ą d wniosek, że ca łe nasze życ ie gospodarcze 

wymaga dalszego w y s i ł k u , m a j ą c e g o na celu os iąg­
nięcie jeszcze lepszych w y n i k ó w gospodarczych. 

J ednym s ł o w e m w y n i k i roku 1958 s t a n o w i ą dla 
nas sprawdzian i dowód, że p rzy o k r e ś l o n y m w y ­
siłku m o ż n a w y p r a c o w a ć okreś lone w y n i k i . S u m a 
zdobytych doświadczeń , rozumne ich w y k o r z y s t a ­
nie oraz wyzwolenie dalszej i n i c j a t y w y w k a ż d y m 
ogniwie gospodarczym m o ż e s t a n o w i ć g w a r a n c j ę 
dalszego powodzenia w przyspieszeniu tempa roz­
woju gospodarczego. 

W roku 1958 mamy do zanotowania os iągnięcie 
p o m y ś l n y c h w y n i k ó w w c a ł y m p r z e m y ś l e uspo­
łecznionym, jeśl i chodzi o d y n a m i k ę wzrostu fun­
duszu p łac w stosunku do d y n a m i k i przyrostu pro­
dukcji globalnej. Na l eży podkre ś l i ć , że w roku 1958 
nas tąp i ło p o w a ż n e wyprzedzenie wzrostu produkcj i 
w stosunku do wzros tu funduszu p ł a c , pomimo że 

\ w okresie t y m przeprowadzone zos ta ły dalsze regu­
lacje p łac . 

N i e k t ó r e w s k a ź n i k i 1 ) , c h a r a k t e r y z u j ą c e poruszo­
ne zagadnienie, k s z t a ł t o w a ł y się w roku 1958 j ak 
nas t ępu j e (10 m i e s i ę c y roku 1958). 

rok 1957 = 100$ 

Przemusł uspołeczniony 
1 

T r e ś ć Ogó­
łem 

Pań-
stwo-

UTJ 

Snół-
dzielczy 

1 
2 
3 
4 
5 

Produkcja globalna 
Globalny fundusz płac 
Osobowy fundusz płac 
Przeciętne zatrudnienie 
Przeciętna płaca mie­

sięczna 

109,5 
106,5 
106,5 
101,3 

105,1 

108 9 
105,6 
105.7 
100,8 

104,9 

1 3.2 
113,7 
113,5 
105,4 

107, 
6 

Z przytoczonych w s k a ź n i k ó w w y n i k a , że po­
myś lne w y n i k i globalne p r z e m y s ł u uspo łeczn ione ­
go w omawianym zakresie os iągnię to g łówn ie d z ę -
k i p r zeds i ęb io r s twom p a ń s t w o w y m , w k t ó r y c h 
wzrost produkcji globalnej wyprzedza wzrost fun­
duszu płac o 3,3 punkta2) . Os iągn ięc ie takiego w y ­
niku jest t ym bardziej godne p o d k r e ś l e n i a , gdyż 
w poprzednich latach sytuacja k s z t a ł t o w a ł a się od­
wrotnie, bowiem dynamika wzrostu produkcj i w y ­
przedzała wzrost funduszu p ł ac . W roku 19*58, 
w p o r ó w n a n i u z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i p a ń s t w o w y m i , 
daleko w tyle pozos t a ły spółdzielcze p r zeds i ęb io r ­
stwa p r z e m y s ł o w e . W s k a ź n i k wzrostu osobowego 
funduszu p łac w tych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h jest n a ­
wet wyższy od w s k a ź n i k a przyrostu produkcii glo­
balnej (fundusz p ł a c — 13,5%, produkcja — 13,2%. 
A zatem w y n i k i p r z e d s i ę b i o r s t w spóMzie lczych po­
mniejszają w y n i k i os iągnię te przez p rzeds i ęb io r ­
stwa p a ń s t w o w e i ogólnie w c a ł y m p r z e m y ś l e uspo­
łecznionym wyprzedzenie d y n a m i k i produkcj i 
w stosunku do d y n a m i k i funduszu p ł ac wynos i 
3 punkty. 
f Zna jąc a k t u a l n ą s y t u a c j ę w zakresie stanu go­
spodarki funduszem plac w spó łdz ie ln iach , m a ł o 
mobil izujące założenia p r z y j ę t e j uż w samych p la ­

nach rocznych w i e l u spółdz ie ln i , a niekiedy nawet 
przyjmowanie w tych planach założeń poga r sza j ą ­
cych s y t u a c j ę w stosunku do w y n i k ó w faktycznie 
os i ągn ię tych w roku 1957, t o l e r a n c y j n o ś ć i brak 
na l eży t ego nadzoru ze strony ogniw bezpoś redn io 
n a d r z ę d n y c h nad spó łdz i e ln i ami — stan ten m o ż n a 
powiedz ieć świadczy o tym, że w ogó lnym w y s i ł k u 
całej gospodarki narodowej, m a j ą c y m na celu 
ograniczenie w y p ł a t z fuhduszu p ł ac do r o z m i a r ó w 
gospodarczo uzasadnionych, wiele spółdzie lni ucze­
s tn iczy ło , w p o r ó w n a n i u do ogó lnych w y n i k ó w , 
w stopniu min ima lnym. Ogó lne uzasadnienie takie­
go stanu rzeczy znajdujemy w dalszych w s k a ź n i ­
kach przytoczonych w tabeli. 

Spó łdz ie ln i e os iągnę ły przyrost produkcj i , w y ­
noszący 13,2% w stosunkowo w y ż s z y m stopniu 
przez wzrost zatrudnienia, k t ó r e w y n o s i ł o 5,4% 
natomiast w mnie jszym stopniu przez wzrost w y ­
dajności pracy. W p r z e m y ś l e p a ń s t w o w y m nato­
miast wzrost produkcji o 8,9% os iągn ię ty został 
przez min ima lny przyrost zatrudnienia, w y n o s z ą c y 
bowiem zaledwie 0,8%. P o d k r e ś l i ć na leży , że dzię­
k i real izacj i powzię te j u c h w a ł y R a d y M i n i s t r ó w 
Nr 42 w sprawie pol i tyki zatrudnienia w uspo­
łeczn ionych z a k ł a d a c h pracy w roku 1958 w ca­
ł y m p r z e m y ś l e dynamika zmiany zatrudnienia 
k s z t a ł t o w a ł a się odmiennie aniże l i w latach po­
przednich. 

P r z e c i ę t n y stan zatrudnienia w c a ł y m przemy­
śle u s p o ł e c z n i o n y m we w r z e ś n i u ubieg łego roku 
b y ł n iższy od stanu os iągnię tego w s tyczniu P r z y 
czym stan zatrudnienia p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h 
o s i ągną ł 96,9% stanu m-ca stycznia 1958 r. 

Druga przyczyna takiego u k s z t a ł t o w a n i a się sy­
tuacji t k w i w dynamice k s z t a ł t o w a n i a się p rzec ię t ­
nych plac. Otóż przyrost p r zec i ę tne j p ł acy mie­
s ięcznej w p r z e m y ś l e spó łdz i e l czym wynos i ł 7,6%, 
podczas gdy w p r z e m y ś l e p a ń s t w o w y m przyrost 
ten b y ł daleko mniejszy i wynos i ł 4,9%. Pomija­
j ąc nawet fakt, że oprócz d o c h o d ó w z funduszu 
p łac w spółdzielczości w y s t ę p u j ą w y p ł a t y w y n i k a ­
j ące z podzia łu czystej n a d w y ż k i , wysokość k t ó ­
r y c h w p o w a ż n e j części spółdzie ln i (wygospodaro­
w u j ą c y c h n a d w y ż k ę ) jest parokrotnie wyższa od 
w y p ł a t real izowanych z funduszu zak ładowego , to 
wydaje się, że różn ice w p rzy rośc i e p rzec ię tne j p ł a ­
cy nie są w pełni uzasadnione. 

Otóż p r z e c i ę t n a p łaca mies ięczna w trzech 
k w a r t a ł a c h roku ub ieg łego w c a ł y m p r z e m y ś l e 
p a ń s t w o w y m w y n i o s ł a 1.691 złotych, natomiast 
w p r z e m y ś l e spółdz ie lczym wynos i ł a 1.378 z ło tych. 
Na l eży jednak p a m i ę t a ć , że w przytoczonej kwo­
cie p r zec i ę tne j p ł a c y mies ięczne j p r z e m y s ł u p a ń ­
stwowego mieśc i s ię ca ły p r z e m y s ł ciężki i w y ­
dobywczy, k t ó r e to p r z e m y s ł y z p rzyczyn uzasad­
nionych pos iada ją stosunkowo w y s o k ą p r z e c i ę t n ą 
p łacę i w związku z t ym kwota ta nie może być 
p o r ó w n y w a n a z p rzec i ę tną p łacą mies ięczną prze­
m y s ł u spółdzielczego. Natomiast p r zec i ę tna p ł aca 
i r res ięczna w p r z e m y ś l e p a ń s t w o w y m , bardzo zbl i ­
ż o n y m do p r z e m y s ł u spółdzielczego, w tym samym 
okresie czasu ksz t a ł t owa ła się poniże j p rzec ię tne j 
p ł acy notowanej w spółdzielczości- Na p r z y k ł a d : 

w przemyśle lekkim wynosi ła 1.258,7 złotego 
w przemyśle spożywczym wynosiła 1.345,0 złotego 

1) Według danych GUS. 
S) Wzrost produkcji globalnej 8,8"/i, wzrost funduszu płac 5,7°l: 

Wydaje s ię , że przy da lszym podobnym k s z t a ł ­
towaniu się w s k a ź n i k ó w dynamik i przyrostu prze-
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c ię tnych p łac mies i ęcznych m o ż e p o w s t a ć sytuacja 
nie pos i ada jąca chyba pe łnego uzasadnienia gospo­
darczego i społecznego. A n a l i z a tych w s k a ź n i k ó w 
nasuwa wniosek, że w spółdzielczości , obok z resz tą 
wie lu p rzeds i ęb io r s tw p a ń s t w o w y c h , t k w i ą p o w a ż n e 
rezerwy, uruchomienie k t ó r y c h p o p r a w i ł o b y ogól­
ne w y n i k i gospodarcze. 

Ś rodk i podję te w k i e runku wyel iminowania z b ę ­
dnych n a d w y ż e k w zatrudnieniu, g łównie w zwią ­
zku z rea l izac ją u c h w a ł y N r 42 R a d y M i n i s t r ó w 
w sprawie pol i tyk i zatrudnienia w uspo łeczn ionych 
z a k ł a d a c h pracy oraz lepszym wykorzys tan iem 
dnia pracy przez wzmocnienie dyscypl iny pracy 
s p o w o d o w a ł y p o w a ż n y wzrost w y d a j n o ś c i p racy 
w y r a ż a j ą c y się, jeśl i chodzi o ca ły p r z e m y s ł uspo­
łeczniony, w s k a ź n i k i e m 7,8% (za t rzy k w a r t a ł y 
1958 roku). W tych warunkach b y ł o moż l iwe , aby 
tak p o w a ż n e zwiększen ie produkcji (9,5%) zostało 
os iągn ię te p rzy wzrośc ie zatrudnienia w c a ł y m 
p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m w stosunku do roku 
1957 — o 1,3%. 

O wzrośc ie dyscypl iny pracy świadczy zmnie j ­
szenie się absencji p r a c o w n i k ó w z powodu chorób 
(12%) j ak i n ieobecnośc i nieusprawiedl iwionych. 

N i e p o k o j ą c y m w s k a ź n i k i e m jest p o w a ż n y wzrost 
w p r z e m y ś l e p a ń s t w o w y m ilości przepracowanych 
godzin nadliczbowych. W stosunku do roku 1957 
notujemy w tej ^z ledz in ie wzrost o 6,7%, k t ó r y 
spowodowany jest n i e r y t m i c z n ą p r o d u k c j ą , g łów­
nie na skutek t r u d n o ś c i w zaopatrzeniu i nieopa­
nowaniu technologii produkcji . 

J a k już powiedziano na ws t ęp i e pomimo osiąg­
nięcia p o m y ś l n y c h w y n i k ó w globalnych, w wie lu 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h t k w i sporo n i e p r a w i d ł o w o ś c i 
mniej lub więcej zawinionych przez p rzeds i ęb io r ­
stwa, k t ó r y c h w y r a z e m m i ę d z y i n n y m i s ą n i ewy-
gospodarowane przekroczenia funduszu p ł ac , za ­
rejestrowane w w y n i k u kontrol i funduszu p łac . S u ­
ma tych p r z e k r o c z e ń za ca ły rok 1958 wynos i 471 
m i l i o n ó w złotych. W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p o d l e g ł y c h 
poszczegó lnym resortom odpowiednie kwoty prze­
k roczeń k s z t a ł t o w a ł y s ię n a s t ę p u j ą c o : 

Przemys ł ogółem 471 
w tym — 
Ministerstwo Górn ic twa i Energetyki 34 
Ministerstwo Przemys łu Ciężkiego - 179 
Ministerstwo Przemys łu Chemicznego • 25 
Ministerstwo Przemys łu Lekkiego , 33 
Ministerstwo Leśn ic twa i P rzemys łu Drzewnego 25 
Ministerstwo Budownictwa i P r z e m y s ł u Mate r i a łów 

Budowlanych 65 
Ministerstwo Przemys łu Spożywczego i Skupu 39 
Komitet Drobnej Wytwórczośc i 29 

J a k w y n i k a z przytoczonych cyfr n a j p o w a ż n i e j ­
szymi udz ia łowcami ogólnej kwoty p r z e k r o c z e ń są 
p rzeds i ęb io r s twa nadzorowane przez Ministerstwo 
P r z e m y s ł u Ciężkiego, bowiem na resort ten p rzy ­
pada z tego t y t u ł u 179 m i l i o n ó w z ło tych . N a s t ę p ­
ne, co do wie lkości , przekroczenia w y s t ę p u j ą 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h nadzorowanych przez M i n i ­
sterstwo Budownic twa i P r z e m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u ­
dowlanych — 65 m i l i o n ó w z ło tych . Ł ą c z n i e prze­
kroczenia niewygospodarowane w tych d w ó c h resor­
tach w y n o s z ą 51,8% ogólnej kwoty p r z e k r o c z e ń 
funduszu p ł a c nie z l ikwidowanych w roku 1958. 

R e a s u m u j ą c n a l e ż y s twie rdz ić , że mimo b r a k ó w 
i n iedoc iągn ięć , k t ó r e c i ąży ły na naszej gospodar­
ce, rok 1958 z a k o ń c z y l i ś m y p o w a ż n y m p os t ępem 
w zakresie podnoszenia dyscyp l iny p ł a c y i pracy, 
p o s t ę p e m , k t ó r y jest odczuwalny dla całej naszej 
gospodarki narodowej. Posiadamy wszelkie dane 
k u temu, aby w roku 1959 os iągnąć n i ewą tp l iw ie 
dalsze w y n i k i w rozwoju naszej ekonomiki. 

J a k i bilans m o ż e m y p r z e d s t a w i ć w zakresie spraw 
systemowych, d o t y c z ą c y c h bankowej kontrol i fun­
duszu p łac . N a l e ż y na w s t ę p i e s tw ie rdz i ć , że rok 
1958 b y ł d l a bankowej kontrol i funduszu p łac 
okresem t rudnym. Z a p o c z ą t k o w a n e w roku 1958 
p o r z ą d k o w a n i e p r z e p i s ó w i ins t rukc j i zakończyło 
się zaledwie na skodyfikowaniu za rządzeń . W po­
łowie roku wesz ła w życ ie u c h w a ł a N r 197 Rady 
M i n i s t r ó w z dnia 13 czerwca 1958 roku w sprawie 
zasad i t rybu wydawan ia przez banki p a ń s t w o ­
w y m p r z e d s i ę b i o r s t w o m ś r o d k ó w p i en i ężnych na 
fundusz p łac . (Monitor Po l sk i N r 48, pozycja 278). 
W konsekwencj i u k a z a ł a się nowa ins t rukc ja o kon­
trol i p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h . U k a z a ł a się 
nowa ins t rukc ja dla p a ń s t w o w y c h p rzeds i ęb io r s tw 
handlowych i spółdzie ln i zrzeszonych w Związku 
Spółdz ie ln i S p o ż y w c ó w „ S P O Ł E M " 

Do w y d a n y c h ins t rukc j i wprowadzono ins ty tu­
cję kontrol i wykonan ia w s k a ź n i k ó w w y n i k a j ą ­
cych z p l a n ó w rocznych. Nowe zasady kontroli , 
brak odpowiedniego doświadczen ia praktycznego 
w stosowaniu ich ; zmiany wprowadzane w trakcie 
w y k o n y w a n i a czynnośc i p o w o d o w a ł y n e r w o w o ś ć 
w pracy. Bardziej rygorystyczne instrumenty kon­
troli p o w o d o w a ł y s i lną r e a k c j ę ze strony p rzeds i ę ­
biorstw i ich jednostek n a d r z ę d n y c h . 

Wszys tk ie doświadczen ia zdobyte w tej dziedzi­
nie b ę d z i e m y mogli w y k o r z y s t a ć w naszej p rzy­
szłej p racy a przede wszys tk im w u p o r z ą d k o w a n i u 
oraz ujednoliceniu obowiązu j ących p rzep i sów i i n ­
s t rukc j i . 

W roku 1958 p r z e z w y c i ę ż o n e zos ta ły pog l ądy 
i wahania jak ie tu i owdzie p o j a w i a ł y się w apara­
cie bankowym na temat celowości i potrzeby ist­
nienia bankowej kontrol i funduszu p łac . 

Dyskus ja na konferencji naukowej , j aka odbyła 
się w Cent ra l i B a n k u na jesieni ub ieg łego roku 
w sposób zdecydowany p o t w i e r d z i ł a b łędność po­
g l ą d ó w co do prze jśc iówośc i bankowej kontroli 
funduszu p ł ac j a k i u w a ż a n i a jej za czynność zle­
coną. Stanowisko takie n i e w ą t p l i w i e w p ł y w a na 
lepszą p o s t a w ę ca łego pionu kontroli funduszu 
p ł ac , k t ó r y jest w a ż n y m ogniwem kontrolnym B a n ­
k u . Zachwianie bowiem w i a r y w celowość swej 
pracy nie jest elementem kons t ruk tywnym n ą 
d łuż szy okres czasu, szczególnie w tych okoliczno­
śc iach , gdy się wymaga , aby praca by ł a w dalszym 
c iągu w y k o n y w a n a i to na w ł a ś c i w y m poziomie. 

N a s t ą p i ł pewien p o s t ę p w zakresie właśc iwego 
zrozumienia na k i m spoczywa p e ł n a odpowiedzial­
ność za p r a w i d ł o w e k s z t a ł t o w a n i e się funduszu 
plac jako kategorii i fo rmy podz ia łu dochodu na­
rodowego i jako kategorii kosz tów p rzeds i ęb io r ­
stwa. P e ł n ą gospoda rność i w y w i ą z y w a n i e się z na- , 
ł ożonych z a d a ń p rzy o k r e ś l o n y c h i ograniczonych 
ś r o d k a c h z a p e w n i ć w pe łn i m o g ą jedynie same 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . Kon t ro la i analiza pracy przed­
s i ęb io r s tw ze strony jednostek n a d r z ę d n y c h j ak 
i oddz ia łów B a n k u m o ż e b y ć i jest ty lko czynni -
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kiem dodatkowym i u z u p e ł n i a j ą c y m . To umiejsco­
wienie kontroli wykonywane j przez B a n k jest bar­
dziej z r o z u m i a ł e niż przedtem kiedy w bankowej 
kontroli funduszu p ł ac widziano niemal jedynie 
instrument zdolny do uratowania każde j sytuacj i . 

Nas t ąp i ło wreszcie w iększe zainteresowanie się 
zagadnieniem funduszu p ł ac ze s trony pracowni­
k ó w z a j m u j ą c y c h się kredytowaniem p r z e d s i ę ­
biorstw. Proces ten posuwa się opornie. Nie w s z ę ­
dzie jeszcze wypracowano takie metody pracy, aby 
mieć na uwadze c a ły organizm p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
rzadko s i ęgano w przypadkach niezawinionych 
przekroczeń funduszu p ł ac do metod o d d z i a ł y w a ­
nia kredytowego. W w i e l u oddz ia łach starano się 
pogłębić ana l izę k s z t a ł t o w a n i a się funduszu p łac 
za pomocą analizy k s z t a ł t o w a n i a się kosz tów. 

Obok z jawisk pozy tywnych w y s t ą p i ł y lub nie 
zostały u s u n i ę t e w omawianym okresie z jawiska 
negatywne. P a m i ę t a m y , że j ednym z podstawowych 
założeń ukazania się u c h w a ł y N r 197 R a d y M i n i ­
s t rów z dnia 13 czerwca 1958 roku b y ł o u s u n i ę ­
cie w możl iwie szerokim zakresie n i e p r a w i d ł o w o ­
ści, j ak ie p o w s t a w a ł y na skutek budowania p la ­
n ó w operatywnych w oderwaniu od p l a n ó w rocz-
.nych. W t y m celu w uchwale stwierdzony zosta ł 
związek j a k i powinien m i e ć miejsce m i ę d z y p la ­
nem rocznym p rzeds i ęb io r s twa , zbudowanym 
w oparciu o w s k a ź n i k i dy rek tywne a p lanami ope­
ra tywnymi . S t ą d w y n i k ł obowiązek kontrol i w y ­
konania w s k a ź n i k ó w rocznych. U c h w a ł a w spo­
sób niedwuznaczny p rzewidz i a ł a , że p r zeds i ęb io r ­
stwa są odpowiedzialne za to, aby operatywne pla­
ny kwar ta lne z a p e w n i a ł y wykonanie za łożeń w y ­
nika jących z p l a n ó w rocznych w zakresie produk­
cji i funduszu płac- D l a zapewnienia stosowania 
tej zasady u c h w a ł a na łoży ł a obowiązek dokonywa­
nia kontroli p r z e d s i ę b i o r s t w przez jednostki nad­
rzędne z w ła sne j i n i c j a t y w y lub na wniosek od­
działów B a n k u w zakresie przestrzegania ustalo­
nych zasad. Zgodnie z postanowieniami u c h w a ł y , 
w przypadku stwierdzenia n i e p r a w i d ł o w o ś c i w usta­
laniu proporcji w planach operatywnych, odbiega­

j ą c y c h lub nie z a p e w n i a j ą c y c h wykonanie założeń 
rocznych jednostka n a d r z ę d n a obowiązana jest we­
z w a ć p r z e d s i ę b i o r s t w o do dokonania korekty. 
Przepis ten ma za zadanie szybkie, w trakcie ro­
k u , u sun ięc i e n i e p r a w i d ł o w o ś c i i niedopuszczenie 
do powstawania l u z ó w (pozornych oszczędności) . 

C z y zasada ta stosowana by ł a w roku 1938 i czy 
da ł a oczekiwane efekty. Na to pytanie trzeba dać 
odpowiedź przeczącą . Na podstawie danych staty­
s tycznych n a l e ż y dojść do wniosku, że w tym za­
kresie nie by ło ż a d n y c h widocznych efektów. K o n ­
kretne w s k a ź n i k i , wyliczone na podstawie danych 
sprawozdawczych, p r z e d s t a w i a j ą się w sposób na ­
s t ę p u j ą c y : 

Z podanych w s k a ź n i k ó w w y n i k a , że w planach 
operatywnych na pierwszy k w a r t a ł ubiegłego ro­
k u p r zed s i ęb io r s tw a p r z e m y s ł o w e us ta l i ły fundusz 
p ł a c o 2,5 punkta w y ż e j od planowanych założeń 
rocznych. W wykonan iu okaza ło się, że w s k a ź n i k 
faktycznie os iągn ię ty jest r ó w n y w s k a ź n i k o w i w y ­
n i k a j ą c e m u z narodowego planu gospodarczego. 
W drugim kwar ta le odchylenie w s k a ź n i k ó w w y n i ­
k a j ą c y c h z p l a n ó w operatywnych jest mniejsze, 
jednak w s k a ź n i k w y n i k a j ą c y z faktycznego w y k o ­
nania jest n iższy od za łożonego w planie rocznym. 
Tendencja, j a k ą z a n o t o w a l i ś m y m i ę d z y p ie rwszym 
i drugim k w a r t a ł e m ut rzymuje się w dalszych 
k w a r t a ł a c h a mianowic ie 3 ) : 

a) odchylenie m i ę d z y w s k a ź n i k i e m w y n i k a j ą ­
c y m z narodowego planu gospodarczego a w skaź ­
n ik iem obliczonym na podstawie p l a n ó w operatyw­
n y c h maleje z k a ż d y m k w a r t a ł e m , 

b) przez ca ły rok 1958 faktycznie wykonane 
w s k a ź n i k i są lepsze od w s k a ź n i k ó w w y n i k a j ą c y c h 
z narodowego planu gospodarczego. 

Na takie u k s z t a ł t o w a n i e się w s k a ź n i k ó w m a j ą 
oczywiście w p ł y w różne czynn ik i , jedne z n ; c h 
w y n i k a j ą ze ś w i a d o m e g o zawyżen ia w s k a ź n i k a 
w planach operatywnych w celu uzyskania moż l i -

3 ) z w y j ą l K i e m I I I kwartału w przedsiębiorstwach podległych Minister­
stwu Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego oraz Ministerstwu Przemysłu 
Lekkiego. 

Procentowy udz ia ł funduszu p łac u> wartośc i produkcji globalnej 
Przemysł w roku 1958 

Lp. N a z w a . 
Narodowy 

plan gospo­
darczy1) 

1 kwartał I I kwartał III kuartał 

Lp. N a z w a . 
Narodowy 

plan gospo­
darczy1) plan 

opera­
tywny 

wyko­
nanie 

plan 
opera­
tywny 

wyko­
nanie 

plan 
opera­
tywny 

wyko­
nanie 

1 Przemysł — ogółem 19,5 22,0 19,5 2.,4 19,3 20,1 19,5 
2 Min. Górnictwa i Energetyki 55,3 55,4 53,0 55,1 52,8 54,9 54.7 
3 Min. Przemysłu Ciężkiego 20,5 21,5 20,9 21,3 20,8 19,8 19,8 
4 Min. Przemysłu Chemicznego 19,2 21,3 20,7 19,3 18,7 19,2 18,9 
5 Min. Leśn. i Przemysłu Drzewnego 21,4 21,3 20,9 22,0 24,1 23,8 
6 Ministerstwo Budownictwa i Prze­

mysłu Materiałów Budowlanych 41,3 46, ł 43,8 41,1 39,9 38,6 38,8 
7 Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 14,2 14,3 13,9 1-4,2 13,8 14,7 14,6 
8 Ministerstwo Przemysłu Spożyw­

czego i Skupu 5,6 5,8 5,1 5,6 5,4 5,3 5,4 
9 Komitet Drobnej Wytwórczości 24,3 25,8 23,9 24,9 23,4 21,9 22,1 . 

10 CZSP 26,0 26,1 25,3 22,0 

1) Plan pierwotny bez zmian wynikających z uchwały Nr 42 Rady Ministrów w sprawie polityki zatrudnienia w uspołecznionych zakładach pracy. 
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wości wydatkowania wyższego funduszu p ł ac , i n ­
ne w y n i k a j ą z p r a w i d ł o w e j i oszczędnej gospodar­
k i . Trudno oczywiście ocenić na ile jedne i drugie 
m o g ą ważyć w c a ł y m p r z e m y ś l e i w poszczegól­
n y c h jego ga łęz iach . 

Na p r a w i d ł o w e ustalenie p l a n ó w operatywnych 
posiada równ ie ż w p ł y w ustalenie z a d a ń w samym 
narodowym planie gospodarczym i w planach rocz­
nych p rzeds ięb io r s tw . Wydaje się na p r z y k ł a d , że 
w p rzeds i ęb io r s twach nadzorowanych przez M i n i ­
sterstwo G ó r n i c t w a i Energe tyk i zadania w y n i k a ­
jące z narodowego planu gospodarczego zos ta ły 
zbyt luźno ustalone. Ś w i a d c z ą o t y m p o w a ż n e róż ­
nice, jakie w y s t ę p u j ą m i ę d z y w s k a ź n i k a m i plano­
w a n y m i i f ak tyczń i e w y k o n a n y m i we wszys tk ich 
k w a r t a ł a c h roku. 

Przedstawione w s k a ź n i k i , k t ó r e k s z t a ł t u j ą s ię 
podobnie j ak w roku 1957 p o t w i e r d z a j ą w y s u n i ę t ą 
tezę, że poprawa w zakresie p r a w i d ł o w e g o plano­
wania operatywnego nie n a s t ą p i ł a w sposób w i ­
doczny, mimo że u c h w a ł a N r 197 R a d y M i n i s t r ó w 
w p r o w a d z i ł a do systemu kontrol i nowe elementy, 
o k t ó r y c h mowa w y ż e j . Istnienie takiej sy tuac j i 
w okresie trzech k w a r t a ł ó w roku ubieg łego spowo­
d o w a ł a , że w czwar tym kwar ta le kontrola w y k o ­
nania proporcji w y n i k a j ą c y c h z p l a n ó w rocznych, 
przeprowadzona przez Bank , zaskoczyła wiele jed­
nostek. W około 25% p r z e d s i ę b i o r s t w a c h B a n k 
s tw ie rdz i ł niedotrzymanie w s k a ź n i k ó w rocznych. 
Zachodzi pytanie czy wobec tego przepisy uchwa­
ły , ma jące na celu k o n t r o l ę przebiegu w y k o n y w a ­
nia w s k a ź n i k ó w rocznych w c i ą g u roku m a j ą b y ć 
przepisem m a r t w y m , k t ó r e g o nte warto egzekwo­
w a ć w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h i jednostkach n a d r z ę d ­
nych z powodu tego, że B a n k pod koniec roku 
przeprowadza generalny obrachunek każdego przed­
s ięb io r s twa? 

Otóż wydaje się , że g ł ó w n y nacisk powinien b y ć 
po łożony , z a r ó w n o ze s t rony p rzeds i ęb io r s tw , jed­
nostek n a d r z ę d n y c h j ak i oddz ia łów B a n k u , na 
k o n t r o l ę p r a w i d ł o w e g o opracowania p l a n ó w ope­
r a t y w n y c h w momencie ich p r z e d k ł a d a n i a . Wcze­
śnie jsze w y k r y c i e nieuzasadnionych odchy leń od 
proporcji rocznych daje m o ż n o ś ć p r zeds i ęb io r ­
stwom p rzeds i ęb ran i a k r o k ó w w k i e runku p rzy ­
w r ó c e n i a p r a w i d ł o w e g o stanu w c iągu roku. N a ­
tomiast kontrola wykonan ia rocznych p l a n ó w 
w czwar tym kwar ta le w p r z e w a ż a j ą c e j ilości p rzy ­
p a d k ó w m o ż e ty lko s p o w o d o w a ć zastosowanie 
sankcj i , natomiast nie uchroni j u ż od przekrocze­
nia funduszu p łac , gdyż odpowiednie kwo ty są j uż 
wydatkowane, a ewentualne wygospodarowanie 

ś r o d k ó w w celu pokryc ia stwierdzonych przekro­
czeń praktycznie w okresie pozos ta łych do końca 
roku d w ó c h mies i ęcy jest bardzo problematyczne, 
Dlatego też k o n t r o l ę wykonan ia rocznych p lanów 
p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n y w a n ą przez B a n k należy 
u w a ż a ć ty lko za uzupe łn i a j ącą , jako dodatkowy 
element ca łego systemu kontroli p rawid łowego 
opracowywania p l a n ó w p rzeds i ęb io r s tw . Nieprze­
strzeganie tej zasady w roku 1958 by ło poważ­
n y m n i e d o c i ą g n i ę c e m , k t ó r e o d c z u l i ś m y wszyscy 
w czwar tym kwar ta le . 

P r a c ę n a s z ą u t r u d n i a ł fakt n i e u p o r z ą d k o w a n i a 
p r z e p i s ó w obowiązu j ących w zakresie bankowej 
kontrol i funduszu p łac . Prace nad ich upo rządko­
waniem i ujednoliceniem t r w a j ą i na l eży spodzie­
w a ć się szybkiego ich zakończen ia . Wprawdzie wie­
le o b o w i ą z u j ą c y c h p rzep i sów wydanych dla posz­
czególnych grup p r z e d s i ę b i o r s t w (p rzemys ł , han­
del, itp.) jest podobnych, jednak sam fakt istnie­
n ia wie lu ins t rukc j i dz ia ła ods t rasza jąco na każ ­
dego. 

O s n o w ą nowej, ujednoliconej i w m i a r ę możno­
ści powszechnie obowiązu jące j ins t rukc j i (prawdo­
podobnie nie będz ie m o ż n a wszystkiego i dla 
wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w u r e g u l o w a ć jedna­
kowo) zgodnie z ogólnie p a n u j ą c ą opin ią będzie i n ­
s t rukc ja o kontrol i funduszu p ł ac p rzeds ięb io rs tw 
p r z e m y s ł o w y c h , wydana na podstawie u c h w a ł y 
Nr 197/58 R a d y M i n i s t r ó w . Opóźn ien ia w zakre­
sie tych prac p o w s t a ł y na skutek konieczności we­
ryf ikowania n i e k t ó r y c h zasad kontrol i , w szcze­
gólności wykonan ia rocznych p l a n ó w funduszu 
plac na podstawie zdobytego doświadczen ia 
w czwar tym kwar ta le ub ieg łego roku. S t ą d n i e k t ó ­
re niewielkie zmiany m u s z ą b y ć wprowadzone do 
ins t rukc j i . 

Więce j n iż w innych dz i a ł ach pracy B a n k u na­
leża łoby życzyć sobie w zakresie bankowej kon­
trol i funduszu p ł ac j ak najmniejszej ilości zmian 
systemowych i j a k na jwiększe j stabil izacji przepi­
sów. J e ś l i to nie n a s t ą p i przynajmniej w najb l iż­
s z y m okresie czasu, to praca B a n k u ucierpi po­
w a ż n i e na t y m odcinku. Okres obecny m o ż n a chy­
ba p r z y r ó w n a ć do okresu j a k i p r z e ż y w a ł system 
kredytowy w p o c z ą t k o w y c h latach, k iedy to co 
roku z m i e n i a ł y się zasady kredytowania . Obecnie 
podstawowe zasady kredytowania u leg ły stabili­
zac j i , czas w ięc na jwyższy , aby to samo nas tąp i ło 
w bankowej kontrol i fuduszu p ł ac . Chyba n ;e po­
m y l i m y się , jeżel i s twierdzimy, że jest to powszech­
ne życzen ie terenu w stosunku do Centra l i Banku . 

R. Malesa 

NOWE FORMY KREDYTOWANIA 
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH 

Z dniem 1 stycznia 1959 roku wesz ła w życie 
nowa Tymczasowa Ins t rukc ja S ł u ż b o w a Narodowe­
go B a n k u Polskiego N r A /12 , do tycząca kredytowa­
nia uspo łeczn ionych p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych 
i gastronomicznych. Po rocznym okresie ekspery­
mentalnego kredytowania ustalone zos t a ły zasady 
kredytu na finansowanie obrotu towarowego, k t ó r y 
s t anowić ma dostosowanie s ię B a n k u do zmian za ­
chodzących w systemie f inansowym i modelu go­
spodarczym handlu. 

Znalezienie idealnego systemu kredytowania 
p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych nie jest rzeczą ła twą 
z uwagi na stale zmien ia j ące s ię w handlu stany 
ś r o d k ó w obrotowych i kon ieczność w związku z tym 
bardzo elastycznego u z u p e ł n i a n i a kredytem ban­
k o w y m potrzeb p rzeds i ęb io r s tw . Z a r ó w n o metoda 
k redy tu normatywnego na u z u p e ł n i e n i e funduszów 
w ł a s n y c h , p rak tykowana do roku 1953, j ak rów­
nież wprowadzony od l ipca 1953 roku kredyt nor­
m a t y w n y na o b r ó t b y ł y metodami kredytowania, 
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które w danym okresie czasu s t a n o w i ł y najlepsze 
rozwiązanie , ale k t ó r e nie m o g ł y d o t r z y m a ć k r o ­
ku zmianom n a s t ę p u j ą c y m w ca łe j naszej gospo­
darce narodowej, a w szczególnośc i w ramach tak 
zwanej ma łe j reformy handlu. 

Rok 1958 p rzyn iós ł zasadnicze zmiany w zasa-
ach kredytowania dz ia ła lnośc i eksploatacyjnej 

jednostek uspo łeczn ionych w ogóle . Obok dosto­
sowania p rzep i sów kredy towych do nowych form 
zarządzania p r z e d s i ę b i o r s t w a m i zos ta ła zapewnio­
na oddzia łom N B P swoboda dz ia ł an ia za leżnie od lo-

alnych potrzeb, w oparciu o r a m o w ą I n s t r u k c j ę 
łużbową A/8- Ins t rukc ja ta o b o w i ą z y w a ł a wszys t ­

kie rodzaje p r z e d s i ę b i o r s t w , a w i ę c z a r ó w n o prze­
mys łowe j ak i handlowe, czy us ługowe . R ó w n o -
ześnie p rzes t a ł f u n k c j o n o w a ć k redy t normatyw-
y na obró t . Decyz ja ta, pod ję t a z resz tą po dość 
żywionej dyskus j i , w y w o ł a ł a l iczne komentarze. 

Wypowiedzieli się o b r o ń c y praktykowanego do­
tychczas w handlu k redy tu normatywnego na 
obrót (porównaj L . Szyszko — „Czy zmien i ć spo­
sób kredytowania handlu" — Wiadomośc i N B P 
nr 2/1958), j ak i zwolennicy Ins t rukc j i S ł u ż b o w e j 
A/8, zabral i wreszcie głos i c i , k t ó r z y uważa l i , że 
zarówno kredy t no rma tywny na o b r ó t j ak i zasa­
dy nowej Ins t rukc j i S ł u ż b o w e j A /8 nie o d p o w i a d a j ą 
aktycznym potrzebom obs ługi kredytowej handlu, 
danie tych ostatnich poparte j e d n o g ł o ś n y m ż ą d a -
iem jednostek n a d r z ę d n y c h handlu oraz rocznym 
kresem eksperymentalnego kredytowania r ó ż n y c h 
rzeds ięb iors tw handlowych d o p r o w a d z i ł o w efek-
ie do wprowadzenia w życie k redy tu na finanso­
wanie obrotu towarowego. 

Zanim p r z y s t ą p i m y do scharakteryzowania tej 
owej formy kredytowania handlu na l eża łoby po-
rótce omówić zalety i wady k redy tu normatyw-
ego na obrót , aby umoż l iw ić w ten sposób p o r ó w -
anie obu metod i w n i o s k ó w , jak ie się z tego po-
ównan ia n a s u w a j ą . 

Zalety k redytu normatywnego na o b r ó t b y ł y w i -
oczne z a r ó w n o od strony p r z e d s i ę b i o r s t w j ak i od 
trony B a n k u . 

Do korzyści uzyskiwanych przez przedsiębior-
twa należałoby zal iczyć: 

1) możl iwość elastycznego korzystania z k redy-
w m i a r ę s p ł y w u masy towarowej lub p rze j śe io -

0 i s tn ie jących i nnych potrzeb, 
2) usprawnienie rozl iczeń z kontrahentami, w y -

luczające, z uwagi na b ieżące regulowanie zobo­
wiązań, powstawanie j ak ichkolwiek z a t o r ó w czy 
udności , o i le sama gospodarka finansowa pro-
adzona by ł a p r a w i d ł o w o , 
3) przejrzysty obraz dz ia ła lnośc i handlowej ( r a -

hunek kredytu normatywnego na obró t ) oraz 
ziałalności adminis t racyjnej , związane j z koszta-
1 u t rzymania p r z e ds i ęb io r s twa w ramach u z y s k i -
anej m a r ż y (rachunek rozl iczeniowy). 

orzyści Banku da łyby się sprowadzić do: 

1) możl iwośc i kontrol i p r a w i d ł o w o ś c i o b r o t ó w 
warowych i o d d z i a ł y w a n i a na r y t m i c z n o ś ć w s ł o ­
nku do planu, w ramach w s k a ź n i k a planowej ro-
cj i , 
2) ł a twie j szego rozeznania k o s z t ó w p r z e d s i ę b i o r -

ramach m a r ż y na r achunku roliczenio-

3) ł a twie j sze j orientacji w n i e p r a w i d ł o w o ś c i a c h 
f inansowych p r z e d s i ę b i o r s t w , k a ż d o r a z o w o przy 
przeprowadzaniu regulacj i . 
Wady kredytu normatywnego na obrót widziane 
przez przedsiębiorstwo sprowadzają się w skrócie do: 

1) t r u d n o ś c i w y n i k a j ą c y c h z n i e ry tmicznośc i 
zakupu, a w z w i ą z k u z t y m z n i e r ó w n o m i e r n y m 
k s z t a ł t o w a n i e m się zapasu w granicach planowej 
rotacj i , , 

2) k ł o p o t ó w p ł a t n i c z y c h p rzy zastosowaniu przez 
B a n k sankc j i ograniczenia z a k u p ó w do wysokośc i 
w p ł y w ó w , , 

3) uc iąż l iwego s ta łego odprowadzania m a r ż /na 
rachunek rozliczeniowy, 

4) t r u d n o ś c i w zrozumieniu samego mechaniz­
m u k redy tu na obró t , 

a widziane przez Bank do: « 
\ 

1) pewnego automatyzmu finansowania z a k u p ó w 
towarowych bez uprzedniego rozpoznania zapasów, 

2) n iewie lk ich stosunkowo możl iwośc i oddz ia ły ­
wan ia na wykonanie planu obrotu przez p rzeds i ę ­
biorstwo, 

3) dość duże j p r acoch łonnośc i manipulacyjnej . 
Na jważn i e i s zą z m i a n ą w y n i k a j ą c ą z p r zep i sów 

Ins t rukc j i S ł u ż b o w e j N B P N r A / 8 , k t ó r a w zasa­
dzie o b o w i ą z y w a ł a w roku 1958 ró w n ież p rzeds i ę ­
biorstwa handlowe nie obję te eksperymentalnym 
kredytowaniem, by ło prze j śc ie z dotychczasowej 
metody refundacyjnej na a n t y c y p a c y j n ą . U m o ż l i ­
w ia ł a ona ' p r z e d s i ę b i o r s t w o m , w ramach pewnego 
l imi tu ustalonego na k w a r t a ł , w y k o r z y s t y w a ­
nie k r e d y t ó w w m i a r ę potrzeby bez obowiązku 
s k ł a d a n i a uprzednich oświadczeń o stanie ś r o d k ó w 
obrotowych. Ze wzg lędu jednak na fakt , że kredyt 
no rma tywny na ob ró t pos iada ł j uż sam w sobie 
an tycypacy jny charakter — obięcie handlu zasa­
dami o g ó l n y m i nie s t a n o w i ł o dla p r z e d s i ę b i o r s t w 
tego typu ż a d n e j rewelac j i , a raczej pewne roz­
czarowanie. Spodziewano się dalszych zmian i d ą ­
cych w k ie runku uelastycznienia form przydziela­
n ia k redy tu bankowego i uproszczenia samej ma­
nipulac j i . 

W świe t l e wypowiedzi na ł a m a c h prasy oraz dy­
skus j i na temat zmian modelowych w handlu k r y ­
s ta l izowała si'e decyzja, aby p o s z u k a ć innej formy 
udzielania k r e d y t ó w p r z e d s i ę b i o r s t w o m handlowym, 
formy, k t ó r a d a w a ł a b y w i ę k s z ą s w o b o d ę przed­
s i ę b i o r s t w o m , a j ednocześn ie b y ł a b y elastycz­
na, z r o z u m i a ł a , o ł a t w e j obs łudze i umoż l iw ia i aca 
przy t y m o d d z i a ł y w a n i e k redy tem na g o s p o d a r k ę 
kredytowanych jednostek. 

U t rzyman ie dotychczasowej metody kredytu 
normatywnego na obrót , n ieza leżn ie od wprowadze­
n i a ewentualnych dalszych uproszczeń , na l eża ło 
u z n a ć za niecelowe. R ó w n i e ż nie by ło chyba sen­
su p o w r a c a ć do sztywnej metody o refundacyjnym 
charakterze i c a ł k o w i t y m b raku powiązan i a z ro­
t ac j ą t o w a r o w ą — do kredytu normatywnego na 
u z u p e ł n i e n i e f u n d u s z ó w obrotowych. 

Na j s łu szn ie j s zym wydaje się r o z w i ą z a n i e m b y ł o 
p rzy jęc i e jako punktu wy j śc iowego zasady opero­
wan ia kredytem jako całością w jednym rachun­
k u . W y c h o d z ą c z za łożenia , że k redy t to pewna 
ekonomiczna całość, f i nansu jąca ogólne potrzeby 
p rzeds i ęb io r s tw , k t ó r e n a s t ę p n i e zna jdu ją odbicie 
w poszczególnych rodzajach a k t y w ó w , również 

« 



132 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 3 

i B a n k powinien p a t r z e ć na całość a nie na frag­
menty w y m a g a j ą c e zawi łe j techniki kredytowania . 

Do najczęście j w y s u w a n y c h z a r z u t ó w przeciwko 
kredytowaniu w j ednym rachunku w ogóle nale­
żą: 

1) n iebezp ieczeńs two przekredytowania, 
2) moż l iwość zag rożen ia zabezpieczenia kredy­

tów, wobec udzielania i ch bez uprzedniego spraw­
dzenia, 

3) twierdzenie, że k redy t spe łn ia p e w n ą funk­
cję ekonomiczną i odpowiednio do tego powinien 
być udzielany (na u z u p e ł n i e n i e f u n d u s z ó w w ł a s ­
nych , na zapasy, na rozliczenia), 

4) moż l iwość szybkiego wycofywan ia kredytu , 
k t ó r a może spowodować pogorszenie sy tuacj i i n ­
nych wierzyc ie l i i zatory w rozliczeniach, 

5) konieczność lepszego przygotowania i lep­
szych kwa l i f i kac j i p r a c o w n i k ó w bankowych i p ra ­
cowników p rzeds i ęb io r s tw , 

6) s ł abe możl iwośc i o d d z i a ł y w a n i a k redytem na 
gospoda rkę p rzeds i ęb io r s tw . 

Ad 1. N iebezp ieczeńs two d o p ł y w u nadmiernej 
ilości k redytu będzie zmnie j sza ło się w m i a r ę roz­
szerzania wachlarza h a m u l c ó w i bodźców ekono­
micznych w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h (zainteresowa­
nie w y n i k a m i f inansowymi) . 

Ad 2- Zagrożen ie zabezpieczenia jest problema­
tyczne, bo nawet n a j d o k ł a d n i e j wyregulowany jed­
nego dnia kredyt już n a s t ę p n e g o dnia m o ż e b y ć 
teoretycznie n ;ezabezpieczony na skutek ciągłej 
zmiany w uk ładz ie a k t y w ó w (stad przekredytowa-
nie i niedokredytowanie w y s t ę p u j ą c e p rzy wszys t ­
k i ch systemach). 

Ad 3. Nie n e g u j ą c z zasady r ó ż n y c h funkc j i 
ekonomicznych k redy tu m o ż n a z powodzeniem 
udzie lać zamiast k r e d y t ó w o d r ę b n y c h ty lko jedne­
go kredytu , u t r z y m u j ą c o r i en t ac j ę w poszczegól ­
nych przedmiotach kredytowania . 

Ad 4. Szybkie wycofywanie kredytu jest s łusz­
ne, tam gdzie k redy ty są zag rożone i trzeba albo 
u z d r o w i ć sy tuac j ę , albo dop rowadz i ć do reorgani­
zacj i lub l i kwidac j i p r zeds i ęb io r s twa . Dotychczas 
B a n k j ak gdyby a k c e p t o w a ł n i e p r a w i d ł o w o ś c i k r e ­
dytem. 

Ad 5. Kredytowanie w j ednym rachunku me­
rytorycznie istotnie jest trudniejsze, a koniecz­
ność podniesienia k w a l i f i k a c j i p r a c o w n i k ó w jest 
zupe łn i e s łuszna i wskazana. 

Ad 6. Możl iwośc i o d d z i a ł y w a n i a kredytem n a go­
s p o d a r k ę p r z e d s i ę b i o r s t w są takie same j ak p r z y 
wszys tk ich i nnych metodach kredytowania , o i le 
B a n k ma rozpoznanie s t a n ó w ś r o d k ó w obrotowych 
i n ieprawidłow.ości i s t n i e j ą c y c h w p r z e d s i ę b i o r s ­
twie. 

J ako argumenty p r z e m a w i a j ą c e dodatkowo za 
kredytowaniem w jednym rachunku n a l e ż a ł o b y 
p rzy toczyć , że metoda ta daje oddz ia łom B a n k u 
swobodę w stosowaniu pewnej po l i tyk i kredytowej 
w stosunku do ca łoksz t a ł t u sy tuacj i f inansowej, 
wzmacnia zwro tność k redy tu i upraszcza manipu­
lację . Poza t y m kredyt ten jest elastyczny, bo po­
wstaje równocześn i e z ak tywem i gaśn ie p rzy w p ł y ­
wie, a zarazem z punktu widzenia rozrachunku go­
spodarczego jest n a j t a ń s z y . 

W świe t le powyższe j argumentacji zastosowanie 
jednego rachunku w kredytowaniu p r z e d s i ę b i o r s t w 
handlowych wydaje się mieć c a ł k o w i t e uzasadnie­
n i , n a t u r a l n i p rzy stworzeniu odpowiednich w a ­
r u n k ó w samodzie lnośc i finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w 

i zastosowaniu w ł a ś c i w y c h bodźców ekonomicz­
nych . 

Wprowadzony w życ ie z dniem 1.1.1959 roku kre­
dyt na sfinansowanie obrotu towarowego można by 
w skróc ie s c h a r a k t e r y z o w a ć n a s t ę p u j ą c o : 

1) kredyt ten ł ączy w jednym rachunku n a s t ę ­
p u j ą c e k redy ty : k redyt normatywny, ponadnorma­
t y w n y oraz na na leżnośc i od odbiorców, 

2) w ramach tego jednego rachunku p rzeds i ę ­
biorstwo dokonuje wszys tk ich swoich operacji eks­
ploatacyjnych (z w y j ą t k i e m skupu scentralizpwa-
nego) z a r ó w n o obc i ążen iowych j ak i uznaniowych, 

3) dokonywanie w y p ł a t w c iężar tego rachun­
k u ograniczone jest g ó r n ą g r a n i c ą , u s t a l a n ą przez 
B a n k raz na k w a r t a ł w oparciu o wniosek kredy­
towy p r z e d s ; ę b i o r s t w , 

4) B a n k może w uzasadnionych przypadkach 
us ta l ać w y s o k o ś ć kredytu na poszczególne mies iące 
k w a r t a ł u , 

5) sp ła t a części k redytu zgodnie z ustalonym 
terminem lub przedterminowo w wypadku zagro­
żenia k redy tu n a s t ę p u j e przez obniżen ie górne j 
granicy i p r z e k s i ę g o w a n i e różn icy p rzek racza jące j 
obniżoną g ó r n ą g r a n i c ę w ciężar zad łużen ia prze-
termitnowego, 

6) ś rodk i o d d z i a ł y w a n i a kredytowego m a j ą za ­
stosowanie na ogó lnych zasadach Ins t rukc j i S łuż ­
bowej A /8 (przymusowa s p ł a t a zad łużen ia przeter­
minowanego, kredytowanie pod g w a r a n c j ą i ogra­
niczenie lub c a ł k o w i t e ws t rzymanie kredytowania) , 

7) dla w ł a s n y c h ce lów ana l i tycznych oddział 
B a n k u dzieli ł ączną wysokość przyznanego kredytu 
na normatywny, ponadnormatywny i na n a l e ż n o ­
ści od odb iorców, 

8) skup scentral izowany korzys ta z o d r ę b n e g o 
rachunku kredytu . 

P rzec iwn icy kredytowania handlu w jednym 
rachunku uważa j ą , że celowsze b y ł o b y utrzymanie 
k redy tu normatywnego na obró t , w k t ó r y m nor­
m a zapasu t o w a r ó w ustalana b y ł a b y na okres 
k w a r t a ł u w drodze porozumienia pomiędzy przed­
s i ę b i o r s t w e m a B a n k i e m . I s t n i a ł b y w ó w c z a s od­
dzielny rachunek rozl iczeniowy dla w y d a t k ó w ad­
min i s t r acy jnych i o d r ę b n i e b y ł b y regulowany 
kredyt na na leżnośc i od odb io rców ( J . Szczepańsk i 
i L . Szyszko — Finanse N r 11/58 „Ki lka uwag 
o problematyce kredytowania w rachunku b ieżą­
c y m " ) . 

Pods tawowym zagadnieniem p r z y kredytowaniu 
handlu jest n i e w ą t p l i w i e kredytowanie zapasów to­
w a r o w y c h z u w z g l ę d n i e n i e m z a r ó w n o metody usta­
lania wysokośc i tych z a p a s ó w j ak i ich s t ruktury . 
Wydaje się w i ę c s łuszna zasada u t rzymania nor­
m a t y w ó w przy kredytowaniu handlu pod w a r u n ­
kiem, że n o r m a t y w y te b ę d ą wykorzys tane dla ce­
lów anal izy, a nie jako bezwzg lędn ie obowiązujące 
podstawy kredytowania . Dotychczasowa bowiem 
p rak tyka w y k a z a ł a , że ani normatyw zapasu, usta­
lany w oparciu o sp rzedaż i w s k a ź n i k rotacji w 
dniach, ani zapas w granicach planowej rotacji , 
oparty o zakup, nie z d a ł y egzaminu. P r z y braniu 
pod u w a g ę s p r z e d a ż y nie m o ż n a by ło uwzg lędn ić 
momentu p r z y g o t o w a ń do okresowych nas i leń sprze­
daży (wzmożony zakup), — przy braniu pod u w a g ę 
zakupu jako podstawy — zapas w granicach plano­
wej rotacji k s z t a ł t o w a ł się bardzo różnorodn ie , bez 
możl iwośc i o d d z i a ł y w a n i a na wykonanie planu 
obrotu p r z e d s i ę b i o r s t w a . S t ą d wniosek, że żadne 
mechaniczne dostosowywanie k r e d y t ó w do norma-
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t y w ó w nie d a w a ł o e fek tów, p o w o d u j ą c jedynie 
konieczność p r zymykan i a oczu ze s trony B a n k u 
w okresie m i ę d z y regulacjami na tak zwane z a ­
pasy prze j śc iowe. C z y s y t u a c j ę m o ż e zmien i ć usta­
lanie n o r m a t y w ó w w drodze porozumienia p o m i ę ­
dzy p r z e d s i ę b i o r s t w e m a oddz ia ł em B a n k u na pod­
stawie s ta tystycznych obserwacji? Wyda je się, że 
raczej nie. Trudno się bowiem zgodzić z propozy­
cją, aby w ramach no rma tywu mieśc i ł y się ty lko 
zapasy b ieżącego popytu, a zapasy gromadzone na 
sezon t r a k t o w a ć jako ponadnormatywne. P rzec i eż 
przygotowanie z a p a s ó w na sezon szczególnie w han­
dlu hur towym n a l e ż y do normalnych i podstawo­
w y c h obowiązków p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

W j a k i w ięc sposób m i a ł b y normatyw s t a n o w i ć 
na rzędz ie kontrol i w r ę k a c h B a n k u , jeżel i stopa 
procentowa ustalona jest, z w y j ą t k i e m pionu han­
dlu wiejskiego, w stosunku do z a p a s ó w tak norma­
tywnych , j ak i ponadnormatywnych na jednako­
w y m poziomie. A z resz tą z różn i cowan ie stopy pro­
centowej przy tak im u jęc iu n o r m a t y w ó w b y ł o b y 
chyba n ies łuszne , podobnie j ak i ewentualne ogra­
niczanie wysokośc i k r e d y t ó w m a j ą c y c h sfinanso­
wać zapasy na sezon, gdyż m o g ł o b y to w y w o ł a ć 
perturbacje na odcinku p r a w i d ł o w e g o s p ł y w u ma­
sy towarowej. Również i samo ustalenie wysokośc i 
n o r m a t y w ó w w drodze porozumienia oddz ia łu 
N B P z p r z e d s i ę b i o r s t w e m nie b y ł o b y chyba ł a t w e 
i w y m a g a ł o b y uzgodnienia kto ostatecznie ma roz­
s t r zygać ewentualnie rozb ieżne stanowiska. 

Jeżel i chodzi o sugestie u t r z y m y w a n i a obok r a ­
chunku kredytowego równ ież r achunku rozlicze­
niowego, w celu u n i e m o ż l i w i e n i a f inansowania z k re ­
dytu w y d a t k ó w adminis t racyjnych, czy rozl iczeń 
z b u d ż e t e m , to wydaje s ię , że zagadnienie to po­
winno b y ć traktowane raczej marginesowo, j ako 
nie ma jące specjalnego znaczenia p rzy kredytowa­
niu handlu. Z jednej strony kontrola kosz tów mo­
że b y ć przeprowadzona przez B a n k w oparciu o ma­
te r ia ły k s i ęgowe czy sprawozdawcze ex post, nie­
zależnie od formalnego ograniczenia tych wyda t ­
ków, z drugiej zaś stosunek procentowy w y d a t k ó w 
adminis t racyjnych do ca łoksz ta ł tu o b r o t ó w i w y ­
korzys tywanych k r e d y t ó w jest stosunkowo niezna­
czny. Jeże l i do tego dodamy jeszcze t r u d n o ś c i 
w śc is łym ustalaniu wysokośc i m a r ż i i ch odpro­
wadzania na rachunek rozliczeniowy, szczególnie 
za ostatnie dni mies i ąca , to wydaje się, że uc i ąż l iwa 
manipulacja z w i ą z a n a z u t r zymywan iem tych 
dwóch r a c h u n k ó w nie r ó w n o w a ż y ewentualnych 
e fek tów kontroli . 

Wreszcie trzecia sprawa dyskusy jna — to k r e ­
dyt na na leżnośc i od odb io rców na o d r ę b n y m r a ­
chunku, regulowany okresowo. Z a u t rzymaniem 
osobnego rachunku p r z e m a w i a ł a b y : 

a) czysto techniczna rola tego kredy tu , s t a n o w i ą ­
cego a n t y c y p a c j ę b i e ż ą c y c h w ł y w ó w ze sp rzedaży , 
k t ó r e opóźnia ją się ze w z g l ę d ó w technicznych, 

b) zmien ia jąca się wysokość na leżnośc i w czasie 
i ich zależność od w y p ł a c a l n o ś c i o d b i o r c ó w . 

Z a zniesieniem zaś oddzielnego rachunku kredy­
towania na leżnośc i p r z e m a w i a j ą : 

a) lepsze o d d z i a ł y w a n i e n a r y t m i c z n o ś ć sprze­
daży, 

b) świadomość , że i s tn ie ją zawsze odchylenia 
kredytu na na leżnośc i od zabezpieczenia. K r e d y t na 
należności od odbiorców p o k r y w a się bowiem z za­
bezpieczeniem ty lko w dn iu regulacj i , w n a s t ę p ­

n y c h zaś dniach zachodzą odchylenia mniejsze lub 
większe w j e d n ą lub d r u g ą s t ronę-

c ) uproszczenie pracy k o m ó r e k inkasowych 
w B a n k u . 

Ins t rukc ja N B P N r A/12 wprowadza jako obo­
w i ą z u j ą c ą j e d n ą ty lko f o r m ę kredytowania n a l e ż ­
ności od odb io rców — w wysokośc i p r z e c i ę t n y c h 
s t a n ó w p r a w i d ł o w y c h w ramach jednego rachun­
k u — kredytu na finansowanie obrotu towarowego. 
Wydaje się, że ri\e jest to najszczęś l iwsze rozwiąza ­
nie. Bardzie j wskazane b y ł o b y chyba, aby obie for­
m y m o g ł y w praktyce pozos tać , w zależności od 
potrzeb i rozeznania sytuacj i przez oddz ia ły B a n k u . 

Zasadn i czą fo rmą , ale nie ob l iga to ry jną , powinno 
b y ć kredytowanie p r z e c i ę t n y c h na leżnośc i od od­
b i o r c ó w w ramach jednego wspó lnego rachunku, 
szczególnie w odniesieniu do wszys tk ich dobrze 
p r a c u j ą c y c h p r z e d s i ę b i o r s t w handlowych. Nato­
miast d la p r z e d s i ę b i o r s t w handlu hurtowego, k t ó r e 
nie p r o w a d z ą p r a w i d ł o w e j gospodarki finansowej, 
m o ż n a by u t r z y m a ć oddzielny rachunek kredytu 
na na leżnośc i , regulowany dwa czy t rzy razy 
w mies i ącu w p o w i ą z a n i u z kredytem na finanso­
wanie obrotu towarowego. W stosunku do takich 
p r z e d s i ę b i o r s t w na l eża łoby s tosować bieżące od­
d z i a ł y w a n i e kredytowe przez p o t r ą c a n i e wszys tk ich 
luzów f inansowych od k redy tu na na leżnośc i od 
odb io rców w czasie okresowych regulacji . 

Również w stosunku do p r z e d s i ę b i o r s t w handlo­
w y c h , p r o w a d z ą c y c h jedynie t ranzyt rozliczany, 
lub pos i ada j ących wysokie fundusze w ł a s n e , bar­
dziej s ł u s z n e b y ł o b y chyba zastosowanie oddzie'nego 
k redy tu na na leżnośc i od odb io rców. Jeże l i chce­
m y , ażeby kredytowanie handlu by ło n a p r a w d ę 
elastyczne, to nie obawiajmy się zastosowania s łu­
sznych odchy leń w n i e k t ó r y c h przypadkach cd 
o g ó l n y c h zasad kredytowania , bo życie samo się te­
go będz ie d o m a g a ć . 

R e a s u m u j ą c całość zagadnienia kredytowania 
handlu w przekroju ostatnich lat m o ż n a by po­
s t a w i ć n a s t ę p u j ą c e wniosk i : 
' 1. Kredy towanie handlu w jednym rachunku 
zda ło swój p r ó b n y egzamin i s łuszne jest rozsze­
rzenie tego sposobu na ogół p r zeds i ęb io r s tw han­
dlu w e w n ę t r z n e g o . 

2. Ustawienie k redy tu na finansowanie obrotu 
towarowego zgodnie z przepisami Ins t rukc j i S ł u ż ­
bowej N r A/12 nie budzi specjalnych zas t rzeżeń 
z w y j ą t k i e m p o s t a n o w i e ń odnoszących się do kre ­
dy tu na na leżnośc i od odb iorców. 

3. P r a w i d ł o w e kredytowanie p rzeds ięb io r s tw 
handlowych n o w y m systemem będzie przede 
wszys tk im za leża ło od dobrego rozpoznania przez 
oddział B a n k u poszczególnych s t a n ó w ś rodków 
obrotowych i bardzo d o k ł a d n e g o i wnikl iwego 
opracowania kwartalnego wniosku kredytowego. 

4. Podobnie j ak p rzy ogó lnych zasadach anty­
cypacyjnego kredytowania tak i p rzy kredycie na 
finansowanie obrotu towarowego oddz ia ły B a n k u 
powinny w y k o r z y s t y w a ć możl iwość ustalania mo­
b i l i zu j ących l i m i t ó w m i e s i ę c z n y c h i stosowania 
i nnych r e s t rykc j i k redy towych w stosunku do 
p r z e d s i ę b i o r s t w p r o w a d z ą c y c h n i e p r a w i d ł o w ą go­
s p o d a r k ę f inansową . 

5. Nowa forma kredytowania wiąże się ściśle ze 
zmianami w systemie finansowania i za rządzan ia 
handlu ( n i e s k r ę p o w a n y zakup t o w a r ó w bez roz­
dzielnictwa i t ransakcj i w i ą z a n y c h , prawo przece-

V 
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n y w dowolnych terminach w ramach funduszu 
r y z y k a handlowego, w ł a ś c i w e w y p o s a ż e n i e w fun­
dusze własne , zapewniona rentowna dzia ła lność) . 

J akko lwiek stosowanie w praktyce p r zep i só w 
Ins t rukc j i S łużbowe j N r A/12 może jeszcze w y k a ­
zać wiele b r a k ó w i n i edoc iągn ięć , to jednak w y ­

daje się , że k ierunek zmian jest s łuszny i po ewen­
tualnych poprawkach, k t ó r e okażą się jeszcze ko­
nieczne, u m o ż l i w i w m a k s y m a l n y m stopniu za­
r ó w n o p r z e d s i ę b i o r s t w o m handlowym j ak i Banko­
w i wykonanie n a ł o ż o n y c h n a ń zadań . 

J . Lenczewski 

PODSTAWY POLITYKI KREDYTOWEJ 
WOBEC PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 

(Część I I I ) 

Na przestrzeni roku 1958 aparat k redytowy B a n ­
ku znacznie rozszerzył i pogłębi ł zna jomość s t ruk­
tury zapasów. Oceny s t ruk tu ry z a p a s ó w dokony­
wano już w oparciu o w y n i k i anal izy dz ia ła lnośc i 
gospodarczej p r z e d s i ę b i o r s t w , a nie w drodze me­
chanicznego p r z e g l ą d u z a p a s ó w . W z w i ą z k u z tym, 
z a r ó w n o charakter j ak i wie lkość dokonywanych 
w y ł ą c z e ń z kredytowania da ją obecnie dość w i e r n y 
obraz s k u t k ó w n i ep rawid łowośc i , p r z e j a w i a j ą c y c h 
się w dz ia ła lnośc i gospodarczej p r z e d s i ę b i o r s t w 
p r z e m y s ł u maszynowego. 

Natomiast w roku 1958 nie u d a ł o się .wprowa­
dzić w życie zasady dokonywania oceny r o z m i a r ó w 
ogólnego d o p ł y w u ś r o d k ó w bankowych do przed­
s i ęb io r s twa . Niedokonywanie szacunku o g ó l n y c h 
potrzeb kredytowych, uwzg lędn i a j ącego koniecz­
ność oddz i a ływan ia B a n k u na k s z t a ł t o w a n i e się 
sytuacj i finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w a d o p r o w a d z i ł o 
do tego, że nie os iągano zamierzonej (w decyzji 
0 w y ł ą c z e n i a c h z kredytowania) zmiany w u k ł a ­
dzie p a s y w ó w p rzeds i ęb io r s twa . S y t u a c j ę pogar­
szał fakt, że oddz ia ły : 

— nie p o t r ą c a ł y wszys tk ich l u z ó w f inansowych 
1 ogran icza ły się do p o t r ą c a n i a tak zwanych „ t r a ­
d y c y j n y c h " zobowiązań pozabankowych, nie za l i ­
czonych do p a s y w ó w s t a ł y c h , 

— zbyt pob ieżn ie ana l i zowa ły stany zapasów, 
zaplanowane przez p rzeds i ęb io r s two na koniec okre­
su obję tego wnioskiem kredy towym. 

Podane stwierdzenia n a l e ż y m i e ć na uwadze 
przede wszys tk im ze w z g l ę d u na i c h d e c y d u j ą c y 
w p ł y w na sku teczność o d d z i a ł y w a n i a bankowego 
przy wy tyczan iu k i e r u n k ó w pol i tyk i kredytowej 
wobec p r z e m y s ł u maszynowego na rok 1959. 

Naszym zdaniem n a l e ż a ł o b y na rok 1959 p r z y j ą ć 
n a s t ę p u j ą c e zasady, do tyczące : 

1) kredytowania zapasów, 
2) p o t r ą c a n i a l u z ó w f inansowych, 
3) ustosunkowania s ię do n o r m a t y w ó w i fun­

duszu rozwoju, 
4) udzielania k redy tu na na l eżnośc i od odbior­

ców, 
5) w y m i a n y doświadczeń p r a c o w n i k ó w kredyto­

w y c h i k o n t a k t ó w ze zjednoczeniami. 

1. Kredytowanie z a pasów. 
W roku 1959 zagadnienie z a p a s ó w pozostaje n a ­

dal zagadnieniem pierwszoplanowym w p r z e m y ś l e 
c iężk im a szczególnie w p r z e m y ś l e maszynowym. 

P r z y ustalaniu narodowego planu gospodarcze­
go na rok 1959 dla p r z e m y s ł u c iężkiego p r z y j ę t o 
wzrost zapasów o z ło tych 2.500 mi l i onów, z czego 
na p r z e m y s ł maszynowy przypada oko ło dwa m i ­
l ia rdy z ło tych . 

Zaplanowany wzrost z a p a s ó w w p r z e m y ś l e ma­
szynowym w y n i k a z n a s t ę p u j ą c y c h założeń władz 
gospodarczych: 

— wzrost zapasów, z a p e w n i a j ą c y wykonanie 
p lanowych z a d a ń produkcyjnych — trzy mi l ia rdy 
z ło tych , 

— w a r t o ś ć z a p a s ó w nie b i o r ą c y c h dotychczas 
udz ia łu w procesach produkcyjnych (z lat ubie­
g łych) do zagospodarowania w roku 1959 — po­
nad jeden mi l i a rd z ło tych . 

W z w i ą z k u z t y m w y ł a n i a się konieczność dosto­
sowania po l i tyk i kredytowej B a n k u do wspomnia­
n y c h zamie r zeń w ł a d z gospodarczych. 

Naszym zdaniem, p rzy podejmowaniu decyzji 
w sprawie kredytowania zapasów n a l e ż y nadal sto­
sować „ k r y t e r i u m zagospodarowania" a nie powo­
d o w a ć się brakiem w i n y p rzeds i ęb io r s twa w po­
wstawaniu zapasów. Oznacza to, że ty lko te zapa­
sy m o g ą b y ć przedmiotem kredytowania , co do 
zagospodarowania k t ó r y c h oddzia ł nie ma ż a d n y c h 
wą tp l iwośc i . 

Zasada ta powinna b y ć ró w n ież przestrzegana 
przy kredytowaniu z a p a s ó w uznanych za r e z e r w ę 
resortu a w y n i k a j ą c y c h z dysproporcji p o w s t a ł y c h 
w t rakcie w y k o n y w a n i a planu. 

O m ó w i o n e w części pierwszej niniejszego ar ty­
k u ł u (patrz W i a d o m o ś c i N B P N r 12/58) zasady 
jednolitej po l i tyk i kredytowej w zakresie kredyto­
wania z a p a s ó w w roku 1958, s t a n o w i ą c y c h t r w a ł e 
z a m r o ż e n i e w p r z e m y ś l e maszynowym, n a l e ż y na­
dal s tosować w roku" b i eżącym. 

W roku 1959 pojawia się konieczność zaostrze­
nia po l i tyk i kredytowej wobec p r z e m y s ł u odlew­
niczego i wobec n i e k t ó r y c h jego odbiorców. Cho­
dzi o to, aby og ran i czać kredytowanie odlewni 
( równ ież p r z e d s i ę b i o r s t w pos i ada j ących w y d z i a ł y 
odlewnicze) w przypadkach w y s t ę p o w a n i a wyso­
k i c h strat na brakach produkcyjnych , a szczegól­
nie w ó w c z a s , gdy odlewnie nie pos iada ją apara­
t ó w do w y k r y w a n i a u k r y t y c h w a d w odlewach 
oraz, aby w y ł ą c z y ć z kredytowania zapasy nad­
mierne, p o w s t a ł e u odb io rców w w y n i k u dokony­
wania z a m ó w i e ń z u w z g l ę d n i e n i e m rezerwy na 
ewentualne b rak i . 

U t rzymanie p r z y j ę t y c h w roku 1958 zasad k re ­
dytowania zapasów pozwoli na zsynchronizowanie 
pol i tyk i kredytowej B a n k u z naciskiem w ł a d z cen­
t ra lnych na zagospodarowanie przez p r z e m y s ł m a ­
szynowy z a p a s ó w nie b i o r ą c y c h dotychczas udzia łu 
w procesach produkcyjnych . 

B a n k n ie m o ż e się og ran iczyć do doskonalenia 
form oddz i a ływan ia na przyspieszenie zagospoda­
rowania wspomnianych zapasów, lecz powinien 
j ednocześn ie u w z g l ę d n i a ć p rzy kredytowaniu z a -
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gadnienia t o w a r z y s z ą c e rozwojowi p r z e m y s ł u m a ­
szynowego, pos iada jące niekiedy d e c y d u j ą c y w p ł y w 
na k sz t a ł t owan ie się całości zapasów. Z grupy tych 
zagadnień oddzia ły z b a d a ł y w roku u b i e g ł y m : s t ra ­
ty na brakach produkcyjnych, koope rac j ę w prze­
myś le o k r ę t o w y m i w p r z e m y ś l e taboru kolejowe­
go, eksport maszyn i u r z ą d z e ń oraz uruchamianie 
nowej produkcji . W roku 1959 staje przed oddzia­
łami trudne zadanie aktual izowania i pog ł ęb i an i a 
wiadomości w t y m zakresie oraz ustalania w p ł y ­
wu badanych zagadn ień na k s z t a ł t o w a n i e się za ­
pasów i w iązan i e w y n i k ó w anal izy z decyzjami 
kredytowymi. 

Do grupy omawianych z a g a d n i e ń zal iczamy r ó w ­
nież uruchamianie produkcj i antyimportowej. P ro ­
dukcja ta jest coraz szerzej wprowadzana w prze­
myś le maszynowym. P r z y okazji badania koope­
racj i w p r z e m y ś l e o k r ę t o w y m Bank poczyni ł wiele 
bardzo istotnych spos t rzeżeń w zakresie w p ł y w u 
działalności antyimportowej na wykonanie p l a n ó w 
produkcyjnych i na k s z t a ł t o w a n i e się zapasów. Ze 
względu na zasadnicze znaczenie zagadn i eń zbada­
nych w stoczniach o k r ę t o w y c h wydaje się koniecz­
ne przekazanie p o z o s t a ł y m oddz ia łom, k o n t r o l u j ą ­
cym p r z e m y s ł maszynowy, dotychczasowego roze­
znania sytuacj i na t ym odcinku. 

Ustalaniem zakresu produkcj i antyimportowej 
zajmuje się specjalna komisja antyimportowa 
o charakterze o g ó l n o p a ń s t w o w y m . O i le z za łożeń 
produkcyjnych p r z e ds i ęb io r s twa w y n i k a , że nie­
które z n i e z b ę d n y c h u r z ą d z e ń lub części nieprodu-
kowanych przez p r z e m y s ł k ra jowy są potrzebne do 
wykonania planu produkcyjnego, p r z e d s i ę b i o r s t w o 
wys t ępu je z wnioskiem o zezwolenie dokonania za ­
kupu o d n o ś n y c h u r z ą d z e ń z importu. K a ż d y wnio ­
sek złożony przez p r z e d s i ę b i o r s t w o anal izowany 
jest przez komis j ę a n t y i m p o r t o w ą . K o m i s j a za ­
ła twia jąc wniosek negatywnie wskazuje j e d n o c z e ś ­
nie w y k o n a w c ę krajowego. Podjęc ie decyzji przez 
wskazanego kooperanta wykonan ia produkcj i an­
tyimportowej jest niejednokrotnie p r z e w l e k ł e , albo 
po pewnym okresie czasu okazuje się, że p r z y ­
jęte z amówie n i e nie m o ż e b y ć zrealizowane w ter­
minie i kooperant wycofuje się z pod ję t ego zobo­
wiązania . W tej sy tuacj i u z a m a w i a j ą c e g o powsta­
je zagrożen ie wykonan ia planu produkcj i a u w y ­
konawcy z a m ó w i e n i a — w przypadku nieudanej 
lub opóźnione j produkcj i — p o w s t a j ą zapasy 
zbędne. 

J ednocześn ie p rzy produkcj i n i e k t ó r y c h w y r o ­
bów antyimportowych w y s t ę p u j e bardzo w y s o k i 
koszt w ł a s n y produkcj i i kon ieczność importowa­
nia duże j ilości detali w c h o d z ą c y c h w sk ład da­
nego wyrobu . I tak na p r z y k ł a d koszt importowa­
nych e l e m e n t ó w do produkcj i tablic rozdzielczych 
w Zak ładach N - l l wynosi około 1.500 rubl i , pod­
czas gdy cena kompletnej tabl icy rozdzielczej z i m ­
portu wynosi 1.585 rub l i . 

Podejmowanie produkcji k r ó t k i c h seri i u r z ą d z e ń 
jest n i eop ł aca lne i powoduje u wyznaczonego koo­
peranta brak zainteresowania w uruchomieniu ta­
kiej produkcji . 

W przypadku n iemożnośc i uruchomienia lub 
opóźnienia wykonan ia produkcj i antyimportowej 
dokonuje się z a m ó w i e ń za g r a n i c ą w trybie p i l ­
nym (awaryjnym)- S y t u a c j ę t a k ą w y k o r z y s t u j ą do­
stawcy zagraniczni, d y k t u j ą c odpowiednio p o d w y ż ­
szone ceny. Ponadto p r z e d s i ę b i o r s t w a , p rzy tego 
rodzaju transakcjach, op łaca j ą przyspieszone t r an­

s p o r t y oraz ponoszą dodatkowe koszty z w i ą z a n e 
z przestojami iub godzinami nadl iczbowymi. 

Podane wyże j uwagi na temat podejmowania 
produkcj i antyimportowej powinny s t a n o w i ć pod­
s t a w ę do rozpoczęcia w roku b i e ż ą c y m takich ba­
d a ń , k t ó r e u m o ż l i w i ł y b y oddz ia łom uwzględn ien ie 
poczynionych obserwacji p rzy kredytowaniu i kon­
troli p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Na zakończen ie pragniemy podkreś l i ć , że ś rodk i 
o d d z i a ł y w a n i a , stosowane przez B a n k , zna jdu ją 
ty lko w ó w c z a s odzwierciedlenie w sytuacj i f inan­
sowej p r zeds i ęb io r s tw , jeżel i kredytowanie przed­
s i ęb io r s twa oparte będzie na stanacn zapasów w ł a ­
śc iwie p r z y j ę t y c h we wnioskach kredytowych. Wo­
bec tego w roku b i e ż ą c y m n a l e ż y zwróc ić szczegól­
n ą u w a g ę na planowanie zapasów, aby nie dopu­
ścić, p rzy kredycie an tycypacy jnym, do przekr tdy-
towania p r zeds i ęb io r s tw . D l a p r z y k ł a d u podaje się, 
że jeden z oddz ia łów przy analizie kwartalnego 
wniosku kredytowego p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł u 
maszynowego dokona ł w y ł ą c z e ń w wysokośc i 2.127 
tys ięcy złotych' a j ednocześn ie bezkrytycznie p rzy­
ją ł p lanowany przez p r z e d s i ę b i o r s t w o wzrost zapa­
sów. P r z e d s i ę b i o r s t w o z a p l a n o w a ł o na zbyt wyso­
k i m poziomie stan zapasów i p rzy an tycypacy jnym 
kredytowaniu p o w s t a ł o w c iągu k w a r t a ł u przekre-
dytowanie w wysokośc i około 1.900 tys ięcy zło­
tych . W p o w y ż s z y m przypadku dokonanie przez 
oddział w y ł ą c z e n i a z kredytowania nie spowodo­
w a ł o zamierzonego pogorszenia sytuacj i finansowej 
p r zeds i ęb io r s twa , p o n i e w a ż na skutek przekredy-
towania n a s t ą p i ł dalszy d o p ł y w ś r o d k ó w banko­
w y c h , n e u t r a l i z u j ą c y niemal ca łkowic ie w p ł y w w y ­
ł ączeń bankowych na s y t u a c j ę f i n a n s o w ą przeds ię -
biorstwa. 

2. P o t r ą c a n i e l u z ó w f inansowych. 

Stosowana w roku u b i e g ł y m zasada p o t r ącan i a 
l uzów f inansowych w pierwszej kolejności od kre ­
dy tu na na leżnośc i od odb io rców okaza ła się s łusz­
na i trzeba j ą s tosować ró w n ież w roku b ieżącym. 

P r z y real izowaniu tej zasady n a l e ż y mieć na 
uwadze, że n i ek tó r e p r zeds i ęb io r s twa o d ł u g i m cy ­
k l u p rodukcyjnym w y k a z u j ą w ciągu mies iąca m i ­
nimalne a nawet zerowe stany należności od od­
b io rców (na p r z y k ł a d Stocznia G d a ń s k a ) . P r z y 
kredytowaniu takich p rzeds i ęb io r s tw oczywiśc:'e nie 
m o ż n a p o t r ą c a ć luzów finansowych od kredytu na 
na leżnośc i od odbiorców. 

S k u t e c z n o ś ć o d d z i a ł y w a n i a B a n k u wymaga po t rą ­
cania wszys tk ich luzów finansowych a nie ty lko 
tak zwanych „ t r a d y c y j n y c h " (dostawy njefakturo-
wane i nieprzeterminowane zohow ązania fakturowe 
nie zaliczone do p a s y w ó w s ta łych) . W roku ubie­
g ł y m oddz ia ły nie p o t r ą c a ł y p o w a ż n y c h luzów f i ­
nansowych na p r z y k ł a d z t y t u ł u niedokonanych 
odpisów na fundusz z a k ł a d o w y . 

W n i e k t ó r y c h przypadkach nawet szeroko sto­
sowane p o t r ą c a n i e l uzów f inansowych m o ż e nie dać 
zamierzonych przez B a n k e fek tów. W takiej sy­
tuacji trzeba będzie , w porozumieniu ze zjednocze­
niem i zainteresowanym p r z e d s i ę b i o r s t w e m , zastoso­
w a ć b l o k a d ę części f u n d u s z ó w w ł a s n y c h p rzeds i ę ­
biorstwa, k o r z y s t a j ą c z postanowienia zawartego 
w paragrafie 16 u c h w a ł y N r 392 Rady M i n i s t r ó w 
z dnia 13.X.1958 roku w sprawie zasad podz ia łu 
zysku , różnic w y r ó w n a w c z y c h , pokrywania strat, 
finansowania ś r o d k ó w obrotowych, inwestyc j i i k a -
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pitalnych remontów w przedsiębiorstwach prze­
mysłu oraz zasad gospodarki finansowej zjednoczeń 
przemysłu na rok 1959 (Monitor Polski Nr 88 z dnia 
18.XI.1958 r.). 

W latach 1957—1958 stosowano blokadę fundu­
szów własnych w niektórych przedsiębiorstwach 
eksperymentujących, a w roku bieżącym prawdo­
podobnie powróci się do blokady części funduszów 
w stoczniach okrętowych. 

3. Ustosunkowanie się do normatywów i do fun­
duszu rozwoju. 

W roku 1958 oddziały w wielu przypadkach 
przyjęły normatywy w wysokości przekraczającej 
uzasadniony poziom stałych potrzeb przesiębior-
stwa. W związku z tym pojawia się konieczność 
szczególnie wnikliwego ustosunkowania się oddzia­
łów do wzrostu normatywów, planowanego na rok 
bieżący. Zasady dotyczące ustosunkowania się od­
działów do planowanego wzrostu normatywów i do 
korygowania normatywów na dzień 1.1.1959 roku 
sprecyzowane zostały w zarządzeniu Prezesa Ban­
ku Nr A/58 z dnia 30.XII.1958 roku. Ze swej stro­
ny proponujemy wprowadzenie w roku bieżącym 
dodatkowych obostrzeń, a mianowicie: 

a) wskaźnik procentowy, określający stosunek 
planowanej na rok 1959 produkcji globalnej w ce­
nach porównywalnych do planowanej produkcji 
globalnej na rok 1958 przyjmować jako górną gra­
nicę wzrostu normatywów tylko przy ocenie nor­
matywów dla materiałów i produkcji w toku. 

b) normatywy dla wyrobów gotowych podwyż­
szać tylko w tych wyjątkowych przypadkach, gdy 
oddział zdobędzie pełne przekonanie o słuszności 
planowanego wzrołtu tego składnika normatywów. 
W przemyśle maszynowym w żadnym przypadku 
nie można mechanicznie stosować wskaźnika wzro­
stu produkcji przy ocenie wzrostu normatywów dla 
wyrobów gotowych, 

c) przy ustosunkowywaniu się do planowanego 
wzrostu normatywów dla nakładów przyszłych 
okresów należy oprzeć się na analizie planu nowych 
uruchomień decydujących o wzroście tych nakła­
dów- Przy ocenie wzrostu normatywów dla nakła­
dów przyszłych okresów należy mieć na uwadze fakt, 
że powszechnie występuje zjawisko niewykonywa­
nia planu uruchomienia nowej produkcji, zatem 
normatywy dla tego składnika środków obroto­
wych mogą być w licznych przypadkach ustalone 
za wysoko na koniec roku ubiegłego, 

d) ze względu na to, że normatywy na rok 1958 
ustalone zostały dość liberalnie, przeto podwyższe­
nie normatywów na dzień 1.1.1959 roku w zasadzie 
nie powinno występować. 

W celu wzmożenia oddziaływania w kierunku 
ograniczenia nadmiernego wzrostu normatywów 
Bank zrezygnował z wyjątkowych zasad, które 
obowiązywały w roku ubiegłym w przemyśle ma­
szynowym a dotyczyły stosunku Banku do podzia­
łu funduszu rozwoju. W roku bieżącym Bank bę­
dzie udzielał przemysłowi maszynowemu kredytu 
normatywnego według zasad ogólnie' obowiązują­
cych, które uzależniają udzielenie kredytu norma­
tywnego od przeznaczenia całości funduszu rozwoju 
na sfinansowanie środków obrotowych. 

W roku ubiegłym zaobserwowano rażące dyspro­
porcje między planowanym wzrostem normatywów 

w przedsiębiorstwach planowo deficytowych prze- j 
mysłu maszynowego a dotacjami celowymi, prze-
znaczonymi ńa sfinansowanie środków obrotowych ] 
w tych przedsiębiorstwach. Dla uniknięcia zjawisk I 
tego rodzaju proponujemy uzależnić w roku bie- I 
żącym udzielanie kredytu normatywnego przed­
siębiorstwom planowo deficytowym od wysokości | 
dotacji celowych, które — naszym zdaniem — po- ] 
winny być równe co najmniej kwocie faktycznego j 
niedoboru funduszów własnych w obrocie na dzień ] 
1.1.1959 roku. Chodzi zatem o wyrównanie dota-1 
cjami co najmniej różnicy między normatywami I 
a faktycznym ich pokryciem funduszami własny­
mi i pasywami stałymi na dzień 1.1.1959 roku (po j 
dokonaniu rozliczeń z budżetem). 

4. Udzielanie kredytu na należności od odbiorców. 1 

Szczególnie ostro zarysował się problem nie­
uwzględniania oceny rozmiarów ogólnego dopływu 1 
środków bankowych do przedsiębiorstwa przy po­
dejmowaniu decyzji w zakresie kredytu na należ­
ności od odbiorców. Oddziały uzależniały udziele­
nie kredytu na nieprzeterminowane należności od 
odbiorców wyłącznie od faktu posiadania przez 
przedsiębiorstwo w dniu regulacji zabezpieczenia 
w odpowiedniej wysokości. Przy produkcji nieryt-
micznej, występującej powszechnie w przemyśle 
maszynowym, postępowanie takie stwarzało sytua­
cje, w których następowały okresowe zamiany 
kredytu na należności od odbiorców na zadłużenie 
przeterminowane,' finansujące w tym przypadku tę 
część zapasów, której oddział nie zamierzał kredy­
tować. 

W tym stanie rzeczy wysokość zadłużenia prze­
terminowanego zależna była przede wszystkim od 
regulacji kredytu na należności od odbiorców 
i wykazywała duże wahania na skutek nieregular­
nej podaży faktur, związanej z nierytmicznością 
produkcji i sprzedaży w przemyśle maszynowym. 
Stan taki nie dopuszczał do utworzenia się w przed­
siębiorstwie trwałego zadłużenia przeterminowane­
go, które w ramach środków oddziaływania powin­
no być przymusowo spłacane z rachunku rozlicze­
niowego. 

Decyzje o kredytowahiu całego stanu należności 
(a więc łącznie z należnościami przeterminowany­
mi) podejmowane były w oparciu o przepis poda­
ny w punkcie 83 Instrukcji Służbowej A/8, który 
brzmi: „Przy kredytowaniu należności fakturo­
wych przedsiębiorstw, w których na skutek zale­
gania z zapłatą przez odbiorców występują trud­
ności finansowe, dopuszcza się możliwość udziela­
nia kredytu na finansowanie całego stanu należno­
ści od odbiorców. Może to mieć miejsce pod wa­
runkiem, że przedsiębiorstwo dokłada należytych 
starań w kierunku windykacji zaległych należno­
ści od niepunktualnych płatników i nie przekracza 
terminów przewidzianych dla założenia faktur do 
inkasa do Banku lub wysyłki faktur do płatnika". 

Stwierdzono, że w wielu przypadkach warunek 
podany w cytowanym punkcie Instrukcji Służbo­
wej A/8 stanowi jedyne kryterium udzielania 
kredytu na cały stan należności od odbiorców. Nie-
powiązanie decyzji w sprawie kredytowania zapa­
sów i kredytowania należności powodowało przy­
padkowy i nadmierny dopływ środków bankowych, 
który nie był wynikiem świadomych zamierzeń od-

http://18.XI.1958
http://30.XII.1958
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działu, a więc nie był przejawem polityki kredy­
towej Banku. 

W związku z tym wyłania się konieczność do­
konywania oceny poziomu kredytu na należności 
od odbiorców w toku analizy kwartalnego wniosku 
,o przyznanie kredytów na środki normowane dla 
przedsiębiorstw wykazujących nierytmiczność pro­
dukcji i sprzedaży. Przy ustalaniu potrzeb kredy­
towych takich przedsiębiorstw należy ograniczać 
kredyt na należności od odbiorców, aby go spro­
wadzać do poziomu należności cyklicznych i w ten 
sposób nie dopuścić do tworzenia się w dniach re­
gulacji kredytu na należności od odbiorców zadłu­
żenia przeterminowanego, finansującego nieprawi­
dłowości w przedsiębiorstwie. 

Kredytowanie całego stanu należności od odbior­
ców nastąpić może wówczas, gdy oddzał upewnił 
się, że ta forma pomocy kredytowej nie osłabi za­
mierzonego oddziaływania na przedsiębiorstwo. 

5. Wymiana doświadczeń pracowników kredyto­
wych i kontakty ze zjednoczeniami 

W celu dalszego pogłębienia i uzupełnienia wia­
domości z zakresu kredytowania przedsiębiorstw na 
tle aktualnej problematyki branżowej organizowa­
ne będą narady specjalistyczne, podczas których 
będzie sposobność dokonywania wymiany doświad­
czeń między zainteresowanymi oddziałami tereno­
wymi i wojewódzkimi. Przewiduje się zorganizo­
wanie takiej narady w pierwszym półroczu bie­
żącego roku z oddziałami kredytującymi przed­
siębiorstwa przemysłu taboru kolejowego. 

Ponadto, ze względu na zmianę charakteru jed­
nostek nadrzędnych przedsiębiorstw oraz z uwagi 
na konieczność nawiązania ściślejszej współpracy 

z nowo utworzonymi zjednoczeniami będą rów­
nież organizowane narady z niektórymi zjednocze­
niami przy udziale przedsiębiorstw i oddziałów te­
renowych. Narady takie zapoczątkują spotkania 
z przemysłem obrabiarkowym i z przemysłem ma­
szyn rolniczych. Trzeba nadmienić, że władze Ban­
ku przywiązują dużą wagę do tych form współ­
działania i oczekują podniesienia poziomu pracy 
aparatu kredytowego. 

* 

Przedstawiona w niniejszym artykule polityka 
kredytowa Banku wobec przemysłu maszynowego 
opiera się zatem na dwóch podstawowych założe­
niach: 

— na konieczności aktualizowania i pogłębiania 
wiadomości z zakresu problematyki branżowej, po­
siadającej zasadnicze znaczenie dla nadania właści­
wego kierunku polityce kredytowania zapasów, 

— na konieczności aktywnego wpływania Ban­
ku na sytuację finansową przedsiębiorstw przez 
świadome regulowanie łącznego dopływu środków 
kredytowych do przedsiębiorstwa. 

Od stopnia realizacji tych założeń zależą wyniki 
oddziaływania Banku na przedsiębiorstwa przemy­
słu maszynowego. 
Uwaga: 

Niestety w czasie opracowywania niniejszego 
artykułu nie udało się jeszcze dokładnie wyodręb­
n i przemysłu maszynowego z ogólnego planu Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego i z tego względu 
nie byliśmy w stanie przytoczyć potrzebnego ma­
teriału liczbowego. 

Wł. Kruczkowski 
Wł. Szostek 

ZAGADNIENIA FINANSOWO-GOSPODARCZE 
SPÓŁDZIELCZOŚCI MLECZARSKIEJ 

Na podstawie Uchwały Rady Ministrów Nr 82/57 
oraz zarządzenia wykonawczego ministra finansów 
do tej uchwały z dnia 31.7.1957 roku państwowe 
zakłady mleczarskie zostały przekazane w ciągu 
drugiego półrocza 1957 roku oraz w pierwszych 
dniach stycznia 1958 roku organizacjom spółdziel­
czym. 

Przedsiębiorstwa i zakłady, stanowiące dawną 
własność spółdzielczości mleczarskiej, przekazane 
zostały nieodpłatnie z tym, że nakłady poniesione 
przez państwo w tych jednostkach stanowią nadal 
własność państwową i przekazane zostały nieod­
płatnie w użytkowanie. 

Przedsiębiorstwa i zakłady, nie stanowiące daw­
nej własności spółdzielczości mleczarskiej, przeka­
zane zostały w całości odpłatnie na własność lub 
w dzierżawę- Tryb spłaty należności za przekazane 
nakłady państwowe lub pobieranie przez państwo 
opłat za dzierżawę zostanie uregulowany odrębnym 
zarządzeniem ministra finansów. 

Stan organizacyjny spółdzielczości mleczarskiej 
na dzień 30.9.1958 roku ilustruje następujące ze­
stawienie: 

— oddziały okręgowe związku (składowanie arty­
kułów nabiałowych i dystrybucja artykułów 
zaopatrzenia technicznego) 17 

— zakłady remontowo-montażowe 12 
— zakłady specjalistyczne (wytwórnie proszku 

mlecznego, serów topionych, laktozy, zakłady 
szkoleniowe i inne) 15 
Spółdzielnie mleczarskie 655 
w tym: 
a) zakłady mleczarskie 638 
b) zlewnie 13 
c) wytwórnie proszku mlecznego 4 
Ogólna ilość punktów skupu mleka 16.854 
Ogólna ilość członków spółdzielni mleczarskich 307.697 
Ogólna ilość dostawców 829.445 

Związek Spółdzielni Mleczarskich, powołany 
przez Krajowy Zjazd Delegatów Spółdzielni Mle­
czarskich w dniu 29 listopada 1957 roku, prowadzi 
działalność gospodarczą przez własne zakłady, 
a mianowicie: oddziały okręgowe, zakłady remon­
towo-montażowe i zakłady specjalistyczne oraz 
sprawuje przez zarząd związku i oddziały okręgowe 
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funkcje koordynacji, nadzoru i kontroli w stosun­
ku do spółdzielni mleczarskich. 

Przed przekazaniem państwowych jednostek 
mleczarskich organizacjom spółdzielczym fundusze 
własne w obrocie tych jednostek zostały zrówna­
ne do poziomu zerowego. W konsekwencji powyż­
szego spółdzielnie mleczarskie i zakłady związku 
rozpoczęły swoją działalność gospodarczą w zasa­
dzie bez jakichkolwiek funduszów własnych w obro­
cie. 

Brak omawianych funduszów od samego począt­
ku postawił spółdzielczość mleczarską w trudnej 
sytuacji finansowej, szczególnie w tych przypad­
kach, gdy dane jednostki z przyczyn zawinionych 
lub niezawinionych ponosiły straty. Sytuację tę 
pogarszał jeszcze obowiązujący system podatku 
obrotowego i dopłat z budżetu, uniemożliwiający 
planową akumulację a tym samym planowe stop­
niowe tworzenie własnych funduszów obrotowych. 

Zagadnienie funduszów własnych spółdzielczości 
mleczarskiej (w . skali ogólnokrajowej) i stosunku 
tych funduszów do posiadanych środków trwałych 
i obrotowych oraz kredytów bankowych i posiada­
nego w użytkowaniu majątku państwowego (nakła­
dów państwowych) według stanu na ultimo wrze­
śnia 1958 roku przedstawia poniższe zestawienie: 

(iv mil ' O d ] 7łoiyc 

Posiadane środki Fundusz 
spółdzielczy 

Tru-a-
łe 

Obro­
towe 
(za­

pasy) 

Ra­
zem 

Udzia- Zaso-
łoicy j bomy 

Ra­
zem 

Spółdzielnie mle­
czarskie 

Oddział;: i kręgowe 
i zakłady zu iązku 

1.021.1 

115,2 

445 2 

599,5 

1 466,3 

714.7 

20,3 

0,6 

">60,2 

63,8 

580,5 

M,4 

R a z e m 1.136,3 1.044,7j2.181,0 20.9 b24,0*) 644,9*) 

*) W lum Wartość pizejętego majątku poniemieckiego do tej poip niezapła­
conego 2< 3,«i mii. zlotgch. 

fundusze K r e d y t y o b r o t o w e 
państwo-
ue (z ty­

tułu nakła­
dów pań-
atwouych) 

na 
środki 
normo­
wane 

na 
należno cl 
lak tu. on e 

Razem 

Spółdzielnie mle­
czarskie 486,3 39,5 142,8 182,3 

Oddziały okręgowe 
i zakłady związku 62,9 481,6 371,4 853.0 

R a z e m 549,2 521,1 514,2 1.035,3 

Jak wynika z powyższych danych fundusze włas­
ne spółdzielni (pomniejszone o wartość przejętego 
mienia poniemieckiego do tej pory nie zapłaconego, 
a więc 20,9 + 624,0 — 263,6 = 381,3 miliona zło­
tych) stanowią globalnie zaledwie 33,6% wartości 
środków trwałych i 17,5% ogólnej wartości środ­
ków trwałych i zapasów. 

Podane wyżej zestawienia w rubrykach dotyczą­
cych funduszów nie uwzględniają osiągniętych 
przez spółdzielczość mleczarską zysków w okresie 

pierwszych trzech kwartałów 1958 roku. Zyski za 
ten okres wyniosły wprawdzie per saldo 240,1 mi-
Tona złotych, jednak tylko w nieznacznym stopniu 
rzutują one na wzrost funduszów własnych danych 
jednostek. Pozostaje to w związku z tym, że jedy­
nie 25% czystej nadwyżki (pozostałej po potrące­
niu 33% na podatek dochodowy) spółdzielnie obo­
wiązane są przeznaczać na fundusz zasobowy. 

Mówiąc o zyskach spółdzielczości mleczarskiej 
w roku 1958 należy podkreślić, że są to prawie 
w całości zyski nieplanowane, które w żadnym 
stopniu nie upoważniają do oczekiwania dodatnich 
wyników również w latach przyszłych, o ile plany 
finansowe tych lat nie będą zakładać takich wy­
ników. 

Trzeba również nadmienić, że jakkolwiek spół­
dzielczość mleczarska — jako całość — osiągnęła 
za pierwsze trzy kwartały 1958 roku zyski, to jed­
nak 43 spółdzielnie i 16 zakładów związku ponio­
sło za ten okres straty łącznie w kwocie 115 
milionów złotych. W większości przypadków stra­
ty te będą musiały być ostatecznie pokryte przez 
same spółdzielnie, względnie — odnośnie zakładów 
związku — przez sam związek, bądź z zysków 
lat przyszłych, bądź też z funduszu udziałowego. 

Jeżeli chodzi o fundusz udziałowy (20,9 miliona 
złotych) to stanowi on zaledwie 1,8% wartości 
środków trwałych i 0,9% środków trwałych i za­
pasów i obecnie nie ma on większego wpływu na 
sytuację finansową spółdzielni. Średnio na jedną 
spółdzielnię przypada z tego funduszu 31 tysięcy 
złotych, a na jednego członka spółdzielni — zło­
tych 67 i 85 groszy. 

W wielu spółdzielniach (na przykład w woje­
wództwie lubelskim) omawiane fundusze udziało­
we w ogóle nie istnieją lub też są zupełnie zniko­
me (na przykład 25 złotych, 50 złotych — na całą 
spółdzielnię). Jeżeli nawet przyjmiemy, że liczba 
członków spółdzielni wzrośnie wkrótce do liczby 
350 tysięcy i na jednego członka przypadnie 100 
złotych udziałów (licząc średnio dwie krowy na 
jednego członka i pięćdziesięciozłotowy udział od 
każdej krowy), ogólna kwota funduszu udziało­
wego podniesie się do sumy około 35 milionów zło­
tych, co nadal stanowić będzie jedynie nieznaczny 
odsetek ogółu środków trwałych i zapasów (około 
1,6%). 

Mając na uwadze opisany wyżej układ fundu­
szów własnych spółdzielczości mleczarskiej zaan­
gażowanie Banku w finansowaniu tej branży w wy­
sokości ponad jeden miliard złotych (kredyty obro­
towe na środki normowane i na należności faktu­
rowe wyniosły na ultimo trzeciego kwartału 1958 
roku łącznie 1.035,3 miliona złotych) należy uznać 
za niewspółmiernie wysokie i nie posiadające do­
statecznego zabezpieczenia. Odnosi się to szczegól­
nie do tych licznych przypadków, gdzie omawiane 
stosunki funduszów własnych spółdzielni do po­
siadanych przez nie środków trwałych i obroto­
wych są jeszcze bardziej niekorzystne od wykaza­
nych wyżej średnich w skali ogólnokrajowej-

W tej sytuacji wydaje się konieczne dla prawidło­
wego i zdrowego rozwoju spółdzielczości mleczars­
kiej stworzenie takich warunków finansowych 
i gospodarczych, które umożliwiłyby stopniowe 
wyposażenie poszczególnych jednostek tej branży 
w odpowiednie fundusze własne, gwarantujące nor-
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malną ich działalność i rozwój, pokrycie nieprzewi­
dzianych strat i właściwe zabezpieczenie kredytów 
bankowych. Powyższe mogłoby być osiągnięte przez 
zrezygnowanie z dotychczasowego, niezdrowego go­
spodarczo założenia działalności planowobezwyni-
kowej spóMzielczości mleczarskiej oraz przez zasad­
nicze, kilkakrotne podwyższenie udziałów człon­
kowskich. 

Sprawa wydatnego, kilkakrotnego podwyższenia 
udziałów członkowskich posiada również inny 
aspekt. Obecnie wartość finansowa tych udzia­
łów — jak wyżej wykazano — ma przeważnie cha­
rakter jedynie symboliczny, nie wpływający w spo­
sób istotny na poczucie odpowiedzialności mate­
rialnej członków spółdzielni za jej wyniki gospo­
darcze i finansowe. Podwyższenie udziałów zwięk­
szyłoby tę odpowiedzialność, a tym samym spowo­
dowałoby głębsze zainteresowanie się poszczegól­
nych członków spółdzielni działalnością i rozwojem 
ich zakładów. 

Zagadnienie funduszów własnych jednostek go­
spodarczych kredytowanych przez Bank jest za­
gadnieniem pierwszoplanowym — związane jest 
ono bowiem ściśle z problemem wysokości udzie­
lanych przez Bank kredytów i ich zabezpieczenia. 
Szczególnie odnosi się to — z uwagi na zabezpie­
czenie — do jednostek sektora prywatnego i spół­
dzielczego. Dlatego też przepisy i instrukcje kre­
dytowe Banku kładą silny nacisk na konieczność 
posiadania przez kredytowane jednostki funduszów 
własnych w obrocie w określonej wysokości. Dla 
spółdzielczości mleczarskiej minimum tych fundu­
szów na rok 1958 zostało ustalone — z uwagi na 
okres orgairzacyjny — na poziomie „zerowym", 
lecz w następnych latach powinno być ono odpo­
wiednio podwyższone. 

Należy zaznaczyć, że w spółdzielniach mleczar­
skich występują z reguły znaczne zobow'ązania 
wobec indywidualnych dostawców mleka, bedace 
poważnym źródłem finansowania ich działalności 
eksploatacyjnej. W związku z tym — ze względu 
na potrzebę jak najbardziej ekonomicznego wyko­
rzystywania środków finansowych — uzasadnione 
byłoby, aby fundusze własne w obrocie tych jed­
nostek kształtowały się na stosunkowo niższym po­
ziomie niż to jest na przykład wymagane wobec 
spółdzielni innych branż, a ewentualne nadwyżki 
kierowane były na przykład na cele inwestycyjne. 

Polityka kredytowa Banku na tym odcinku mo­
głaby być wobec spółdzielczości mleczarskiej bar­

dziej liberalna, gdyby plany finansowe danych 
spółdzielni zakładały właściwą akumulację. W obec­
nej jednak sytuacji, gdy działalność spółdzielni 
mleczarskich i zakładów związku jest planowo-
bezwynikowa a ich fundusze własne w obrocie bądź 
w ogóle nie istnieją, bądź są zupełnie nieznaczne — 
Bank zmuszony jest prowadzić wobec tych jedno­
stek politykę szczególnie ostrożną i nieraz rygory­
styczną. 

Okres uspółdzielczania przemysłu mleczarskiego 
(rok 1957) oraz okres pierwszych trzech kwarta­
łów pełnej działalności przemysłu mleczarskiego 
w ramach reaktywowanej spółdzielczości mleczar­
skiej (pierwszy, drugi i trzeci kwartał 1958 roku) 
charakteryzują poważny wzrost skupu mleka i pro­
dukcji oraz znaczne ponadplanowe zyski. Odnośne 
dane w skali całego kraju przedstawia podana po­
niżej tabela. 

Niewątpliwie na wykazany w tej tabeli rozwój 
mleczarstwa wpłynęło korzystnie reaktywowanie 
spółdzielczości mleczarskiej. Przyczyniło się ono 
w wielu spółdzielniach do usprawnienia skupu mle­
ka i produkcji, zwiększenia wydajności pracy, pod­
niesienia jakości skupowanego mleka i produkowa­
nych wyrobów, co w konsekwencji odbiło się ko­
rzystnie na rozmiarach produkcji, obniżce kosz­
tów w poszczególnych pozycjach i na akumulacji. 
Najbardziej jaskrawo uwydatnił się dodatni wpływ 
uspółdzielczenia przemysłu mleczarskiego na od­
cinku jednostkowych kosztów skupu, które znacznie 
się obniżyły w związku z likwidacją wielu deficy­
towych, nie uzasadnionych gospodarczo punktów 
skupu mleka. 

Nie negując omawianych dodatnich stron doko­
nanej zmiany formy prawnej przemysłu mleczar­
skiego wydaje się jednak słuszne zwrócenie uwagi, 
że głównym właściwie powodem wzrostu skupu mle­
ka i produkcji w latach 1957 i 1958 były konkretne 
bodźce materialne, jakie zastosowano wobec indy­
widualnych i uspołecznionych dostawców mleka, 
przede wszystkim przez podwyżkę cen skupu mle­
ka z dniem 1.8.1956 roku, zniesienie obowiązko­
wych dostaw mleka z dniem 1.1.1957 roku a tym 
samym dalsze wydatne podwyższenie cen skupu 
oraz przez rozszerzenie możliwości zakupu przez 
indywidualnych dostawców niektórych deficyto­
wych artykułów przemysłowych. Zmiany te przy­
niosły rolnictwu w efekcie wzrost zysków z ty­
tułu sprzedaży mleka w roku 1957 w stosunku do 

Wyniki bilansowe 
(w milionach złotych) 

Skup mleka 
w milionach litrów 

Produkcja globalna 
według cen 

porównywalnych 
(w milionach złotych) 

Plan Wy­
konanie 

Odchy­
lenia od 

planu 
Plan Wy­

konanie 
Pro­
cent Plan Wy-

konanie 
Pro­
cent 

rok 1956 
rok 1957 
I , I I i III kwartał 1958 roku 

+ 487,7 
— 14.6 
+ 19,0 

+ 88,2 
+357,7 
+240.1 

—399,5 
+372,3 
+221,1 

2665,0 
2700.0 
2683,2 

2513,5 
3045,5 
2737,0 

94,3 
112,8 
102,0 

7023.4 
7203,6 
7079.4 

7127,4 
8685,3 
7651,3 

101,5 
120,6 
108,1 

rok 1958 (wykonanie przewidywane) + 6.4 +288,0 +281,6 3450,0 
t 
3500,0 101,4 9081.5 9650,0 106,3 

Stosunek roku 1958 do roku 1957 
Stosunek roku 1958 do roku 1956 

127,8$ 
129,5$ 

1H,9$ 
139.2$ 

126,1$ 
129.3$ 

111,1$ 
135,4$ 
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roku 1956 o około 1,6 miliarda złotych przy czym 
wypłaty zakładów mleczarskich za dostarczone 
mleko wzrosły w omawianym okresie o około 2,6 
miliarda złotvch. 

Wydaje się, że gdyby nie nastąpiło uspółdziel-
czenie przemysłu mleczarskiego to tak wydatne 
bodźce 'materialne również wpłynęłyby poważnie 
na wzrost skupu i produkcji w omawianym prze­
myśle. 

Jeżeli chcielibyśmy obiektywnie ocenić wpływ 
uspółdzielczenia przemysłu mleczarskiego na jego 
rozwój należałoby przeanalizować w porównaniu 
do okresu, gdy był on własnością państwową — 
warunki ekonomiczno-gospodarcze poszczególnych 
jednostek tej branży, osiągnięte przez nie wyniki 
oraz poziom pracy ich zarządów. 

System dopłat z budżetu i podatku obrotowego 
w roku 1958, jak również system wyrównawczy 
strat i zysków projektowany na rok 1959 miały 
na celu umożliwienie w jednakowym stopniu 
wszystkim spółdzielniom działalności planowo-
bezwynikowej i osiąganie ewentualnych ponadpla­
nowych zysków pomimo istniejących odmiennych 
warunków w zakresie zaopatrzenia surowcowego, 
wyposażenia technicznego oraz zbytu produkowa­
nych wyrobów. W tej sytuacji dodatnie wyniki f i ­
nansowe danych spółdzielni będą w znacznym stop­
niu wyrazem operatywności i gospodarności ich 
zarządów. W związku z tym Bank mógłby stoso­
wać odpowiednio liberalniejszą politykę kredytową 
wobec tych spółdzielni, których zarządy wykazują 
operatywność i zdolność organizacyjną, przejawia­
jące się przede wszystkim w stałym wzroścte ilo­
ści członków, dostawców i udziałów członkowskich, 
w aktywności komitetów dostawców i rad nadzor­
czych oraz właściwym zorganizowaniu skupu, zby­
tu i przebiegu produkcji. I odwrotnie, słaba praca 
zarządów spółdzielni na omawianych odcinkach — 
pomimo nawet kształtowania się aktualnie ich fun­
duszów własnych w obrocie powyżej obowiązują­
cego „minimum" — powinna powodować odpo­
wiednie zaostrzenie kredytowego oddziaływania 
Banku. 

Wykazany wyżej wzrost skupu i produkcji prze­
mysłu mleczarskiego w latach 1957 i 1958 i zakła­
dany dalszy wzrost na tych odcinkach na rok 1959, 
a mianowicie w skali ogólnokrajowej o około 16% 
w stosunku do roku 1958 stawia przed spółdziel­
czością mleczarską na wszystkich jej szczeblach 
poważne zadania, przede wszystkim 

— właściwego przerobu całości skupionego mleka 
i po drugie 

— prawidłowego zbytu wyprodukowanych wy­
robów. 

Z pierwszym zadaniem, o którym wyżej mowa, 
wiąże się zagadnienie odpowiedniego doinwestowa­
nia zakładów mleczarskich. 

W okresie okupacji oraz w latach powojen­
nych — praktycznie aż do końca 1957 roku — in­
westycje w przemyśle mleczarskim były zupełnie 
nieznaczne, pomimo stałego wzrostu skupu mleka 
a stary park maszynowy, przeciążony i nieraz nie 
remontowany we właściwym czasie, ulegał szyb­
kiemu zużyciu i wydajność jego stopniowo malała. 

Ten stan rzeczy spowodował, że obecnie, w skali 
ogólnokrajowej, zdolność produkcyjna zakładów 
mleczarskich na jedną zmianę nie zabezpiecza prze­
robu skupowanego mleka. I tak według stanu środ­
ków trwałych na ultimo 1957 roku efektywną rocz­

ną zdolność produkcyjną zakładów mleczarskich 
obbcza się przy pracy jednozmianowej na 2.563 mi­
lionów litrów, co w zestawieniu z dokonanym sku­
pem w roku 1957 — 3.045 milionów litrów mleka 
daje niedobór produkcyjny w wysokości około 482 
milionów litrów. W związku z tym wiele zakła­
dów — w przybliżeniu 20% ogólnej ilości — zmu­
szonych było pracować w roku 1958 na dwie zmia­
ny, a w okresach szczególnego nasilenia skupu na­
wet na trzy zmiany, przeciążając w ten sposób ma­
szyny i zwiększając jednostkowe koszty produkcji. 
Zdarzały się przypadki ograniczania przez spół­
dzielnie skupu mleka w obawie przed stratami, j a ­
kie zwykle są związane z niemożnością przerobu 
całej ilości skupionego mleka. 

W tej sytuacji powstała konieczność szybkiego 
i racjonalnego doinwestowania przemysłu mleczar­
skiego, przede wszystkim w zakresie maszyn i urzą­
dzeń oraz środków transportowych. Poważny 
wzrost omawianych inwestycji realizuje się obec­
nie, czego wyrazem są kwoty zaplanowanych na­
kładów inwestycyjnych spółdzielczości mleczar­
skiej na lata 1958 i 1959 — łącznie w wysokości 
771,2 miliona złotych, co stanowi około 67,9% ak­
tualnego stanu środków trwałych i przekracza 
o blisko 100 milionów złotych ogół nakładów inwe­
stycyjnych jakie zostały dokonane w tym przemy­
śle na przestrzeni poprzednich siedmiu lat (1951 — 
1957). 

Jeżeli chodzi o drugie zadanie, stojące przed 
spółdzielczością mleczarską, a mianowicie prawi­
dłowy zbyt stale wzrastającej ilości artykułów mle­
czarskich należałoby zwrócić uwagę na koniecz­
ność zwiększenia konsumpcji wewnętrznej tych 
artykułów oraz wzmożenia ich eksportu. 

Dotychczasowa działalność gospodarcza przemy­
słu mleczarskiego na omawianych odcinkach nie 
była zadowalająca, czego wyrazem są przede 
wszystkim znaczne straty w roku 1958 i w latach 
ubiegłych, spowodowane zepsuciem lub obniżeniem 
się jakości artykułów mleczarskich na skutek zbyt 
długiego ich magazynowania przy jednoczesnym, 
niskim stosunkowo — w porównaniu do innych 
państw europejskich — spożyciu tych artykułów 
na głowę ludności. 

# 

Na tle powyższych uwag dotyczących aktualnej 
sytuacji finansowej spółdzielczości mleczarskiej, 
jej działalności eksploatacyjnej i inwestycyjnej 
oraz przewidywanego rozwoju można byłoby sfor­
mułować następujące zadania, jakie powinny być 
postawione przed aparatem kredytowym Banku. 

1. Z uwagi na różnorodność warunków gospo­
darczych i poziomu pracy zarządów danych jedno­
stek istnieje potrzeba indywidualnego podejścia 
w zakresie polityki kredytowej do każdej poszcze­
gólnej spółdzielni i zakładu związku. Poprzednio na 
przykład wspomniane było, że uspółdzielczenie 
przemysłu mleczarskiego wpłynęło korzystnie na 
usprawnienie skupu, produkcji i zbytu w zakła­
dach mleczarskich, a tymczasem były przypadki, 
gdy rozluźniło to dyscyplinę pracy i wpłynęło 
ujemnie na całokształt działalności danego "'za­
kładu. 

Podkreślone było również, że wskutek poważ­
nego wzrostu skupu mleka wiele zakładów jest 
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przeciążonych pracując na dwie, a niekiedy nawet 
na trzy zmiany, a tymczasem zdarzają się przypad­
ki znacznego nieraz niewykorzystywania zdolności 
produkcyjnych zakładów. Na przykład w wojewódz­
twie krakowskim zdolność przerobowa spółdzielni 
w Makowie w trzecim kwartale 1958 roku wyko­
rzystana była tylko w 56%, a spółdzielni w Żyw­
cu na przestrzeni całego roku 1958 zaledwie 
w 36%. 

2. Przy badaniu działalności danej spółdzielni, 
a szczególnie przy udzielaniu kredytów czy to obro­
towych, czy też inwestycyjnych powinny być bra­
ne pod uwagę zagadnienia odnoszące się do całej 
eksploatacyjnej i inwestycyjnej działalności tej 
jednostki. 

3. W związku z kredytowaniem przez Narodowy 
Bank Polski zarówno działalności eksploatacyjnej, 
jak i inwestycyjnej spółdzielczości mleczarskiej 
istnieje potrzeba pogłębiania przez oddziały Banku 
znajomości całości ekonomiki kontrolowanych spół­
dzielni oraz planów ich rozwoju gospodarczego. 
Wskazane jest, aby oddziały wojewódzkie Banku 
nawiązały ściślejszą niż dotychczas współpracę 
z oddziałami okręgowymi Związku Spółdzielni 
Mleczarskich — szczególnie w zakresie planowania 
inwestycji i możliwości ich sfinansowania. 

4. Istnieje potrzeba wnikliwego badania rocz­
nych planów przemysłowo-finansowych spółdzielni 
i podejmowanie we właściwym czasie odpowied­
nich interwencji w przypadkach stwierdzenia wy­
raźnych nieprawidłowości. Jak wykazało doświad­
czenie roku 1958 plany spółdzielni mleczarskich 
były nieraz ustalane odgórnie, co powodowało róż­
ne uchybienia i nieścisłości, szczególnie w zakresie 
kosztów. Nieprawidłowości na tym odcinku powo­
dowały z kolei nieprawidłowe dotowanie z bu­
dżetu w trybie ujemnych różnic budżetowych, za­
równo w sensie „in minus", jak i „in plus". 

W oddziałach okręgowych związku natomiast 
obserwowało się w roku 1958 ustalanie wygórowa­
nych normatywów na zapasy nieprzemysłowe, 
wskutek czego występowały wysokie stany poniżej 
normatywu. Stany te, w skali całej branży, w gru­
pie materiałów, obejmującej również zapasy nie­
przemysłowe, wyniosły na ultimo trzeciego kwar­
tału 1958 roku blisko 90 milionów złotych, przy 
czym w oddziale okręgowym w Łodzi stanowiły 
one 31,1% odnośnego normatywu, w Gdańsku — 
36,3%, a w Białymstoku aż 41,4%. 

W niektórych oddziałach okręgowych zaplano­
wano również nieprawidłowo na rok 1958 rozmia­
ry sprzedaży, czego wyrazem jest na przykład wy­
konanie planu na tym odcinku przez oddział okrę ­
gowy w Krakowie za trzy kwarta ły tego- roku 
w 151% i za sam trzeci kwartał 1958 roku w 173%-
Wykonanie omawianych planów techniczno-prze-
mysłowo-finansowych na odcinku sprzedaży przez 
oddział okręgowy we Wrocławiu było jeszcze wyż­
sze, a mianowicie za trzy kwartały 1958 roku — 
170%, a za sam trzeci kwar ta ł tego roku blisko 
280%. 

Omawiając sprawę prawidłowości i realności 
rocznych planów przemysłowo-finansowych spół­
dzielni mleczarskich należy podkreślić, że — zgod­
nie z § 17 punkt 3 statutu tych jednostek — do 
kompetencji walnego zgromadzenia należy uchwa­
lanie planów gospodarczych i finansowych. W roku 
1958 — między innymi z uwagi na początkowy okres 

organizacyjny spółdzielczości mleczarskiej — po­
wyższy punkt statutu bądź w ogóle nie był respek­
towany, bądź też jedynie ze względów formalnych 
znajdował swój wyraz w odnośnej uchwale walnego 
zgromadzenia. 

5. Konieczność wnikliwego badania kształtowa­
nia się funduszów własnych spółdzielni i zakła­
dów związku oraz możliwości ich wzrostu z punk­
tu widzenia zabezpieczenia spłaty kredytów i za­
pewnienia prawidłowego rozwoju danej jednostki. 

6. W zakresie zapasów kontrola Banku powin­
na być skierowana przede wszystkim na zapasy 
masła w oddziałach okręgowych związku, ze wzglę­
du na poważne straty jakie wynikają zwykle na 
skutek zbyt długiego i niewłaściwego ich magazy­
nowania. 

Przekwalifikowania omawianych zapasów w 
związku z obniżeniem się ich jakości mogą być cza­
sem usprawiedliwione z punktu widzenia działal­
ności danego oddziału okręgowego, który niekiedy 
może nie mieć bezpośredniego wpływu na ograni­
czenie narastania tych zapasów i ich odpowiednio 
szybkie upłynnianie. Lecz nieraz zdarza się, że 
omawiane przekwalifikowania dokonywane są nie 
o jeden stopień jakości, ale od razu o kilka stop­
ni — w takich przypadkach odpowiedzialność da­
nego oddziału okręgowego nie budzi chyba wątpli­
wości. Powyższe miało miejsce na przykład w od­
dziale okręgowym w Olsztynie, który poniósł 
w sierpniu 1958 roku 349 tysięcy złotych strat na 
przekwalifikowaniu masła „extra wyborowego" od 
razu na kuchenne. We wrześniu tego roku w tym 
samym oddziale zdarzały się przekwalifikowania 
masła z gatunku „wyborowe" bezpośrednio na to­
pione i techniczne. 

W spółdzielniach mleczarskich nieprawidłowości 
w zakresie zapasów występują najczęściej w gru­
pie przedmiotów nietrwałych, opakowań oraz czę­
ści zapasowych maszyn i urządzeń. 

7. W zakresie kosztów spółdzielni mleczarskich, 
szczególnie wnikliwej analizie powinny podlegać 
koszty skupu i surowca. Z zagadnieniem tym wią­
że się bezpośrednio sprawa rentowności punktów 
skupu, kosztów transportu i mank przy przewozie 
oraz sprawa gatunkowości i jakości skupowanego 
mleka, wpływających w efekcie na stopień wy­
dajności i gatunkowości produkowanych wyrobów. 

Jeżeli chodzi o gatunkowość skupowanego mleka, 
to obserwuje się w niektórych okręgach niespra­
wiedliwą, zbyt rygorystyczną kwalifikację, przy­
noszącą wprawdzie doraźne korzyści dla spółdzielni, 
lecz krzywdzącą jednocześnie dostawców mleka, co 
w dłuższym okresie czasu może ujemnie wpłynąć 
na rozmiary skupu. W innych natomiast okręgach 
punkty skupu mleka zibyt liberalnie kwalifikują do­
starczane przez chłopów mleko, powodując przez 
to oczywiście zmniejszenie wydajności produkcyj­
nej zakładów. 

Na rozmiary kosztów skupu rzutuje również 
W pewnym stopniu dokonywany ostatnio coraz 
szerzej przez spółdz :elnie mleczarskie skup jaj. 
Wydaje się, że ta ekonomicznie uzasadniona po­
boczna działalność spółdzielni mleczarskich, przy­
nosząca w efekcie dla tych jednostek dodatkowe 
zyski, powinna nadal. stopniowo rozwijać się. Do 
tej pory jednak skup jaj przez spółdzielczość mle­
czarską — jakkolwiek ma wyraźną tendencję 
wzrostu — jest stosunkowo niewielki. Za trzy 



142 WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO Nr 3 

kwartały 1958 roku skup ten wymósł około 92,5 
miliona sztuk, co stanowi około 5,3% ogółu sku­
pionych w tym okresie jaj przez państwowe za­
kłady przemysłu jajczarsko-drobiarskiego-

8. Przy analizie projektowanych inwestycji — 
bez względu na to, czy mają one być finansowane 
wyłącznie z własnych środków spółdzielni, czy też 
przy udziale kredytu bankowego — powinny być 
przede wszystkim badane następujące zagadnie­
nia: 

a) plan całości nakładów danej inwestycji bez 
względu na długość planowanego okresu jej wy­
konywania oraz plan sfinansowania tych nakładów, 

b) spodziewane wyniki gospodarcze i finansowe 
inwestycji, 

c) możliwości właściwego wykorzystania inwe­
stycji. Chodzi tu głównie o zabezpieczenie odpo­
wiednich dostaw surowcowych, 

d) możliwości realizacji inwestycji z punktu w i ­
dzenia rzeczowego jej wykonania jak również środ­
ków na jej sfinansowanie. 

Przy kredytowaniu inwestycji, szczególne zna­
czenie ma właściwe ustalanie terminów spłat od­
nośnych kredytów. Ustalając te terminy uzasad­
nione jest opieranie się na wszystkich przewidy­
wanych środkach spółdzielni, mogących stanowić 
źródło spłaty kredytu inwestycyjnego, co jednak 
nie dowodzi konieczności przeznaczenia od razu 
całości tych środków na spłatę kredytu. W tych 
sprawach oddziały Banku powinny się kierować 
aktualną sytuacją finansową danych spółdzielni (za­
kładów związku), przewidywanym ich rozwojem 
gospodarczym i finansowym oraz realną ich moż­
liwością spłaty kredytu bez konieczności jedno­
czesnego rezygnowania w najbliższej przyszłości 
z ewentualnych innych uzasadnionych gospodarczo 
inwestycji. W związku z tym — przykładowo — 
kredyt na zakup samochodu mógłby być udzielo­
ny — w zależności od wyżej wymienionych czyn­
ników — na okres jednego, dwóch, trzech lat, a na­

wet — oczywiście w zupełnie wyjątkowym przy­
padku — na okres lat pięciu. 

9. W związku z utrzymującymi się w spółdziel­
niach mleczarskich wysokimi stanami zobowiązań 
wobec indywidualnych dostawców mleka w jedno­
stkach tych istnieją stale poważne luzy finansowe, 
utrudniające lub nawet zupełnie uniemożliwiające 
oddziaływanie kredytowe Banku na te jednostki. 
Powyższe zobowiązania finansują często różne nie­
prawidłowe stany w zapasach i należnościach. 

W celu zlikwidowania lub wydatnego pomniej­
szenia omawianych luzów zobowiązania wobec in­
dywidualnych dostawców mleka traktowane są ja ­
ko dostawy niefakturowane, potrącane z krędytów, 
przy czym od roku 1956 włączone zostały w wyso­
kości minimalnego ich stanu do „pasywów sta­
łych". Posunięcia te nie rozwiązują jednak w peł­
ni problemu nadmiernego dofinansowywania się 
zakładów mleczarskich powyższymi zobowiązania­
mi, ponieważ ulegają one znacznym wahaniom 
w ciągu miesiąca i dla całkowitego ich wyelimino­
wania należałoby przeprowadzać kilkakrotne w cią­
gu miesiąca regulacje kredytów, co w praktyce 
byłoby oczywiście trudne do urzeczywistnienia. 
W tej sytuacji przed aparatem kredytowym Ban­
ku w dalszym ciągu stoi zadanie szukania jak naj­
właściwszych rozwiązań w zakresie kredytowania 
spółdzielni mleczarskich. 

Ostatnio — z inicjatywy Oddziału Wojewódz­
kiego N B P w Krakowie — powstał projekt kredy­
towania spółdzielni mleczarskich w rachunku bie­
żącym. Ta forma kredytowania — ze względu na 
swoją elastyczność i możliwość bieżącego wykorzy­
stywania przez spółdzielnię posiadanych aktualnie 
luzów finansowych — wydaje się być najwłaściw­
sza, niemniej jednak posiada ona również swoje 
ujemne strony i na razie — bez dostatecznego 
praktycznego doświadczenia — trudno byłoby wy­
dać ostateczną opinię w tej sprawie. 

Cz. Sławiński 

IX MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
URZĄDZEŃ BIUROWYCH W PARYŻU 

Od dziewięciu lat, w miesięcu październiku, 
otwiera swe podwoje Międzynarodowa Wystawa 
Urządzeń Biurowych w Paryżu (Salon Internatio­
nal de l'equipement de bureau). 

W roku 1958 dziesięciodniowa wystawa została 
zorganizowana przez 7 francuskich związków za­
wodowych pod protektoratem prezydenta Repu­
bliki Francuskiej w nowym, nie całkiem jeszcze 
wykończonym pałacu wystawowym Narodowego 
Ośrodka Przemysłu i Techniki (Centrę National 
des Industries et des Techniques) w Puteaux pęd 
Paryżem. 

Na początek ki lka słów o samym „budynku", 
jeżeli tak można nazwać ten jedyny w swoim ro­
dzaju obiekt architektoniczny w skali światowej. 
Ten pałac wystawowy, którego budowę rozpoczęto 
przed dwoma laty, jest dotychczas pierwszym obie­
ktem wspomnianego już Ośrodka Przemysłu i Tech­
niki, z którego w przyszłości ma promieniować na 
Europę i świat francuska myśl techniczna i — jak 
dodaje autor katalogu wystawy — „eksportowana 

za dewizy". Ośrodek budowany jest ze środków pry­
watnego przemysłu mechanicznego, elektrycznego, 
chemicznego i kauczukowego. 

Ale wróćmy do samego pałacu wystawowego, 
w którym już — mimo niecałkowitego wykończe­
nia go — urządzono opisywany salon. 

Powierzchnię trójkątną wielkości 27.000 m 2 na­
kryto olbrzymim grzybem betonowym, wznoszą­
cym się na wysokość 50 m i spadającym „trzema 
nogami" do poziomu parteru. Rozpiętość każdego 
z trzech łuków betonowej czaszy dachu przy zet­
knięciu się z ziemią wynosi 218 m. Ta właśnie kon­
strukcja żelazobetonowa jest też dowodem wyso­
kiej techniki budowlanej rodzinnego kraju inży­
niera Gustawa EiffeFa, twórcy paryskiej wieży. 
Tak skonstruowany budynek nie ma zupełnie 
ścian z muru, a zamknięty jest ścianami ze szkła 
i żelaza. Dzięki swej znacznej wysokości uzyskana 
powierzchnia wystawowa, niezależnie od pomiesz­
czeń administracyjnych i gospodarczych wynosi 
40.000 m*. 
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Na tak wielkiej przestrzeni użytkowej 350 wy­
stawców z 18 krajów wystawiło swoje eksponaty. 

Zanim jednak przystąpimy do opisania samej 
wystawy będziemy starali się pokrótce wyt łuma­
czyć dlaczego właśnie Francji przypada rola stałe­
go organizatora tego rodzaju salonów na skalę 
światową. Wróćmy więc na chwilę do interesują­
cego katalogu wystawy. 

W tytułowym jego artykule, pod oryginalną na­
zwą „Ludzie biura", czytamy m. in.: „Schodzący 
codziennie z wielkich schodów dworca Saint-Lazare 
zwartymi masami, jak oglądane nieraz w kinie ce­
sarskie bataliony, wylewający się z paszcz metro 
nieprzerwaną falą, bez pośpiechu, ale nieprzerwa­
nie, przepełniający mimo zakazu platformy auto­
busów tłum mężczyzn noszących krawaty i kobiet 
ubranych z kokieterią, bierze co rano w swoje wła­
danie wielkie miasto. Takich ludzi spotyka się 
wszędzie, w miastach, miasteczkach, na wsi jak 
zamknięci przez dzień w lokalach, gdzie zapach 
atramentu i papieru kłóci się z zapachem tytoniu, 
zap :sują tomy papieru słowami i cyframi. To są 
właśnie „ludzie biura". 

Otóż, jak dalej czytamy w tym katalogu, ci „biu­
rokraci" w dodatnim słowa znaczeniu, stanowią we 
Francji armię 6 milionów 700 tysięcy żołnierzy 
i dowódców, armię która jest prawie dokładnie 
równa jednej trzeciej czynnej zawodowo ludności 
Francji. W rejonie Paryża ilość pracowników biu­
rowych stanowi 5 1 % wszystkich pracujących, pod­
czas gdy na prowincji liczba tych pracowników się­
ga 30% czynnych zawodowo ludzi. Ilość kobiet pra­
cujących w biurach wynosi 2.800.000- Kiedy w go­
spodarczym sektorze prywatnym ilość pracowni­
ków biurowych stanowi około 40% wszystkich za­
trudnionych, w sektorze publicznym liczba ich się­
ga 60%. 

Żeby obsłużyć tak wielką rzeszę pracujących 
w biurach trzeba produkować odpowednie ilości 
materiałów biurowych. W roku 1957 Francja wy­
produkowała materiałów biurowych na globalną 
sumę 26 miliardów franków. Z tej sumy eksport 
wyniósł około 9 miliardów, ale dla skompletowa­
nia potrzeb w tej dziedzinie importowano równo­
cześnie materiałów biurowych za blisko 11 miliar­
dów franków. 

Import dotyczy głównie maszyn biurowych, któ­
rych zapotrzebowanie wewnętrzne przekracza cią­
gle możliwości produkcyjne. 

W roku 1958 import maszyn biurowych został 
ustalony w wysokości 50% importu tych maszyn 
z 1956 roku, z wyjątkiem maszyn do pisania, ma­
szyn księgowych i adresarek, których cyfra im­
portu może dosięgać wysokości eksportu wynika­
jącego z zawartych wzajemnych umów. 

W przytoczonych wyżej warunkach nie trudno 
zrozumieć, że właśnie we Francji odbywa się rok­
rocznie tak poważna manifestacja wytwórczości 
wszelkiego rodzaju urządzeń biurowych, jaką jest 
Międzynarodowa Wystawa Urządzeń Biurowych, 
odwiedzana corocznie przez przedstawicieli wszyst­
kich kraiów europejskich. 

Na ostatnim salonie właściwe rozwiązanie zna­
lazły wszelkie problemy zarządzania, kierownic­
twa i administracji przedsiębiorstw państwowych 
i prywatnych, wielkich i małych oraz przemysło­
wych, handlowych i finansowych. 

W poszczególnych działach salonu wystawiono 
następujące eksponaty: 

z zakresu wyposażenia przedsiębiorstwa: 
— różnego rodzaju urządzenia jak: ruchome 

ściany działowe przy budowie biur, lady, urządze­
nia dotyczące wentylacji, klimatyzacji, oświetlenia, 
tłumiące hałas itp.; 

— różnego rodzaju umeblowania biur o zdecy­
dowanej przewadze mebli metalowych, krytych 
plastykiem; 
z zakresu dokumentów: 

— urządzenia do formowania papieru, jak ma­
szyny do składania i cięcia papieru, maszyny do 
niszczenia dokumentów, aparaty do oprawy akt 
i dokumentów, dziurkacze itp.; 

— urządzenia registratur oraz urządzenia służą­
ce do sortowania dokumentów (m. in. klasery obro­
towe do akt, bębnowe, poziome i pionowe itp.); 
z zakresu przyborów do pisania i rysowania: 

— maszyny do pisania, stenografowania, fran­
kowania, stemplowania, kreślarskie, przybory ry­
sunkowe i kreślarskie oraz meble do przechowywa­
nia planów; 
z zakresu powielania dokumentów: 

— różnego rodzaju powielacze (hektograficzne, 
spirytusowe, kliszowe itp.); 

— urządzenia do mikrofilmów i ich odczytywa­
nia; 

— maszyny do adresowania dokumentów (adre-
sarki i wytłaczarki); 
z zakresu rachunkowości: 

— różnego rodzaju wielodziałaniowe maszyny do 
sumowania, księgujące, księgująco-perforujące, ze­
społy maszyn rachunkowych połączonych między 
sobą lub z urządzeniami innymi, maszyny i zespoły 
maszyn elektronowych, specjalne klasery do prze­
chowywania kart perforowanych itp.; 
z zakresu transportu wewnętrznego i telekomuni­
kacji: 

— transportery mechaniczne i pneumatyczne, 
maszyny do otwierania i zamykama kopert, do pa­
kowania korespondencji do kopert; 

— instalacje telefoniczne, głośniki i inne urzą­
dzenia do porozumiewania się wewnętrznego, dyk­
tafony itp.; 

— urządzenia głośnikowe do wywoływania osób 
na terenie zakładu, urządzenia zabezpieczające biu­
ra, służące do wykrywania pożarów, przeciwwła-
maniowe, dalekopisy, telewizory itp.; 
z zakresu kontroli i nadzoru: 

— urządzenia ułatwiające kontrolę czasu (zega­
ry kontroli obecności; aparaty odnotowujące czas 
przeprowadzania kontroli itp.); 

— maszyny do liczenia dokumentów i bank­
notów; 

— maszyny do sortowania i liczenia bilonu-
Z ciekawszych urządzeń biurowych wystawio­

nych w salonie, którymi naszym zdaniem należa­
łoby się bliżej zainteresować, w celu zbadania mo­
żliwości i celowości ich zastosowania w naszych 
warunkach, omówimy w kolejności podanych wy­
żej działów: 

1. Metalowe lady biurowe, boksy kasowe, biur­
ka, stoły, szafy, regały (sztuki pojedyncze i odpo­
wiednie zestawy). Urządzenia te składają się z go­
towych elementów, przy czym ich montaż jest 
b. łatwy i w przeważnej części bez potrzeby uży­
wania śrub. Dają one duże możliwości ustawiania 
ich w dowolny sposób w zależności od warunków 
lokalowych. Przez zastosowanie tych urządzeń uzy-
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skuje się duże oszczędności lepszego zorgamzowa-
nia pracy. Urządzenia te są bardzo estetyczne 
i praktyczne. Naszym zdaniem mogą być takie 
urządzenia z powodzeniem zastosowane w oddzia­
łach naszego banku, gdzie są specjalnie trudne wa­
runki lokalowe. 

2. Metalowe meble biurowe. W salonie dała się 
zauważyć zdecydowana przewaga mebli metalo­
wych, krytych materiałem z plastyku. Meble te są 
b. trwałe. Charakteryzuje je bardzo estetyczny w y ­
gląd oraz prosta i praktyczna konstrukcja (np. 
w biurku automatycznie chowana maszyna do pi­
sania, automatycznie wysuwany z biurka stolik 
podręczny, szuflady biurka za lekkim naciśnięciem 
wysuwające się bez trudu — na łożyskach rolko­
wych, krzesła i foteliki obrotowe z wygodnym 
oparciem w zależności od rodzaju wykonywanej 
pracy itp.). Według uzyskanych informacji koszt 
produkcji metalowych mebli biurowych jest we 
Francji cztery razy tańszy od takich mebli wyra­
bianych z drzewa. Ponadto informatorzy podkre­
ślali, że przy meblach metalowych nie zachodzi po­
trzeba przeprowadzania ich stałej konserwacji. 

3. Metalowe meble gabinetowe były imponujące 
w wyglądzie i bardzo przy tym wygodne i prak­
tyczne (biurka lekko wygięte ku środkowi). 

4. Bardzo praktyczne w użyciu krzesełka obro­
towe dla kasjerów, z możliwością łatwego podno­
szenia siedzenia lub jego obniżania. 

5- Na uwagę zasługuje elektryczna maszyna do 
cięcia papieru na paski 2 i 3 mm (proste lub gu-
frowane). Wydajność maszyny wynosi około 10 kg 
wełny papierowej na godzinę. Maszyna w obsłu­
dze jest bardzo prosta i mogłaby mieć zastosowa­
nie przy niszczeniu banknotów lub akt tajnych. 

6. W oprawach dla instrukcji, zarządzeń itp. 
przeważał metal. Firma „Vari-Typer-France" 
(przedstawiciel firmy szwajcarskiej) wystawiła in­
teresujące oprawy plastykowe. Dla onrawiania słu­
ży zespół dwóch maszyn, jednej dziurkującej i dru­
giej oprawiaiacej. Obsługa tych maszyn jest bar­
dzo prosta. Diurkowanie może się odbywać na ca­
łej długości żądanej oprawy lub też na dowolnej 
jej części. Najgrubsza oprawa może objąć około 250 
kartek przy średnicy oprawy plastykowej 28,8 mm. 

7. Wystawione szafy do przechowywania akt 
oraz regały w przeważającej mierze wykonane były 
z metalu (względy bezpieczeństwa). Szafy te i re­
gały są bardzo praktyczne i wygodne w użyciu, 
gdyż są sporządzane z gotowych elementów, stąd 
też łatwość ich transportu, ustawiania w zależno­
ści od posiadanego miejsca itp. 

8. Wystawione klasery w przeważnej części 
również wykonane były z metali. Dużo było klase-
rów zautomatyzowanych, bębnowych (poziomych 
i pionowych), bardzo dogodnych i praktycznych 
w użyciu. Klasery bębnowe były tak skonstruowa­
ne, aby z jednej strony mogły ułatwić pracowniko­
wi wyszukanie potrzebnych dokumentów, a z dru­
giej strony — aby mogły pracę tę przyśpieszyć 
(zastosowanie zautomatyzowanych Maserów bęb­
nowych w jednym z banków francuskich, jak do­
wiedzieliśmy się później, pozwoliło dyrekcji banku 
na przesunięcie kilkuset pracowników z działu in­
formacji kredytowych, gdzie te klasery zostały 
zastosowane, do innych czynności). Wystawione 
zwyczajne klasery były skonstruowane dla prze­
chowywania akt w teczkach w pozycji wiszącej. 

9. Dziurkacze do dziurkowania dokumentów 
(banknotów, destruktów) posiadały po kilka bol­
ców i mogły jednocześnie przebić całą wiązkę 
banknotów, bez konieczności jej rozwiązywania 
i dziurawienia poszczególnych paczek. 

10. „Auto-typist", to jest aparatura do automa­
tycznego pisania typowej korespondencji składa 
się z maszyny do pisania i z aparatury, która per­
forowaną na taśmie typową korespondencję prze­
kazuje wg życzenia maszynistki na maszynę do 
pisania. W tekstach typowej korespondencji, pisa­
nej przy pomocy tej aparatury,, możliwe jest wpi­
sywanie wszelkich dodatkowych wstawek tą samą 
maszyną do pisania, która drukuje tekst pochodzą­
cy z taśmy. Aparatura pracuje za naciśnięciem gu­
zika z żądanym tekstem. Taśma do perforowania 
mieści 250 l ini i pisma maszynowego. Pisanie typo­
wej korespondencji na powyższej aparaturze jest 
trzy razy szybsze od normalnego pisania na ma­
szynie, przy czym napisana korespondencja jest 
bezbłędna. 

11. Aparaty do mechanicznego lub ręcznego 
drukowania określonych danych (indosu na we­
kslach, dat, numerów z ewentualnym oznaczeniem 
dowolnie wybranego tekstu) na dużej ilości doku­
mentów, jak: czekach, wekslach itp. Maszyny ręcz­
ne firmy „Adrex" do stemplowania np. numerem 
rachunków bankowych, książeczek czekowych oraz 
aparaty elektryczne i ręczne firmy „Cummins" 
(USA). 

12. Elektryczna maszyna do frankowania ko­
respondencji i przesyłek firmy „Satas" jest bardzo 
szybka w pracy, gdyż daje 7.200 odcisków na go­
dzinę. Przesyłki większe frankuje się przy użyciu 
taśmy podgumowanej. 

13. W salonie był bardzo duży wybór różnego 
rodzaju powielaczy — od małych spirytusowych do 
dużych elektrycznych. Bardzo ciekawy był powie­
lacz spirytusowy „Fordigraph 100" z automatycz­
nym zwilżaniem, bez kliszy na spirytus (możliwa 
odbitka z każdego tekstu) o wadze 12 kg, stąd ła­
two przenośny, a odbitki można wykonywać na 
każdym papierze. 

Z tanich powielaczy spirytusowych należy jesz­
cze wymienić powielacz „Milcop", wymagający 
jednak kliszy. 

Duże powielacze (dość drogie) są bardzo proste 
w użyciu, zautomatyzowane i tym się odznaczają­
ce, że można również powielać kolorowe teksty (do 
4 kolorów) oraz można przy pomocy tych apara­
tur kopiować dokumenty zszytych akt lub strony 
z całych książek. 

14- Z dużej ilości wystawionych adresarek na 
uwagę zasługiwała adresarka elektronowa, klawi­
szowa, posiadająca klawiaturę analogiczną jak 
w maszynach do pisania. Sposób użycia jej jest po­
dobny jak maszyny do pisania z tym, że druk do­
konuje się na kliszy metalowej. 
Z urządzeń z odcinka rachunkowości należałoby 
wymienić: 

1. Urządzenia maszyn analityczno-statysłycz-
nych tym się odznaczające, że posiadały przystaw­
k i elektronowe lub były powiązane w całe zespoły, 
dzięki czemu rozmiary wykorzystywania tych ma­
szyn oraz ich szybkość jest obecnie znacznie wię­
ksza. Po przestudiowaniu i omówieniu możliwości 
wykorzystania tych maszyn, jak i tych, których 
produkcja rozpocznie się w przyszłym roku, wy­
robiliśmy sobie pogląd, że przyszłość maszyn w za-
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kresie wykorzystywania ich do prac w księgowości 
i statystyce należy właśnie do zespołów tych ma­
szyn. O tych maszynach będzie jeszcze mowa w 
dalszej części. 

2. Maszyny „Continental-Exacta", produkcji 
NRF, księgujące i jednocześnie perforujące na 
taśmach. Maszyny te nadają się, a nawet w pew­
nych przypadkach są niezbędne, jako uzupełnienie 
maszyn „Buli" przy prowadzeniu np. scentralizo­
wanej księgowości. 

3. Klasery do tablic połączeń oraz klasery dla 
kart perforowanych. Te ostatnie mają urządzenia 
zapobiegające sklejaniu się kart. 

4. Maszyny księgujące i statystyczne firmy „Log 
Abax" o 198 licznikach. Maszyny te nadają się do 
wszelkich prac księgowych i statystycznych. Ma­
szyna taka może bvć jednocześnie połączona z elek­
tryczną maszyną do pisania. Model maszyny „Tele-
bax" pozwala na połączenie i wykorzystywanie 
taśmy perforowanej, która ustala program pracy 
(zadania) maszyny księgującej. 

5. Nowe maszyny „Anker" mają zalety znanych 
nam maszyn Anker starszego typu. Maszyny no­
we mogą jednak być połączone z maszynami „An­
ker" perforującymi zapisy księgowe na taśmach. 
Ma to zastosowanie przy scentralizowaniu księgo­
wości (wysyłka taśm perforowanych). 

6. W salonie były wystawione także transpor­
tery taśmowe lub taśmowo-rowkowane na 6 i wię­
cej punktów odbioru. 

7. Naboje dla poczty pneumatycznej, której 
urządzenia również były wystawione, były — obok 
normalnych u nas używanych — sporządzane 
z masy plastycznej. 

8. Maszyny do otwierania (obcinania brzegów) 
kopert o napędzie elektrycznym lub ręczne. Wy­
dajność maszyn elektrycznych 350 cięć na minutę, 
a ręcznych 200 cięć na minutę. 

9. Maszyna do zamykania (zaklejania) kopert 
o napędzie elektrycznym lub ręczna. Maszyna 
elektryczna o wydajności 300 kopert na minutę, 
a maszyna ręczna o wydajności 150 kopert na mi ­
nutę. 

10. Maszyna do składania wg żądanej wielkości 
(8 sposobów składania) korespondencji. Bardzo 
prosta w użyciu, o szybkim nastawianiu na żąda­
ny sposób składania i automatycznie na grubość 
papieru. W ciągu godziny wykonuje prace składa­
nia arkuszy form. A 5 — 29.700 sztuk, a arkuszy 
form. A 4 — 14.850 sztuk. 

11. Maszyna do składania korespondencji i jej 
załączników (o różnej wielkości do 8 sztuk), pako­
wania do kopert i zaklejania kopert- Prosta w ob­
słudze i szybka w pracy. 

12. Aparat „Memophone" dający możliwość uzy­
skiwania za naciśnięciem odpowiedniego guzika 
jednego z 30 numerów telefonicznych zarówno miej­
scowych, jak i zamiejscowych. Aparat po naciśnię­
ciu guzika automatycznie składa żądany numer 
telefonu i łączy z nim. Aparat ten wg zapewnień 
wystawców wyklucza wszelkie omyłki w wybiera­
nym numerze. 

13. Dyrekcyjne aparaty telefoniczne — małe, 
estetyczne i wygodne w użyciu. 

14. Podstawki do telefonów różnego rodzaju, 
pozwalające na zwiększenie miejsca na biurku. Są 

one obrotowe i wyciągane. Można je przymocowy­
wać do biurka bez potrzeby używania śrub, a tym 
samym niszczenia blatu biurka. 

15. Kabel telefoniczny rozciągliwy, nie ulegający 
ustawicznemu skręcaniu się, a tym samym szyb­
szemu niszczeniu, jak to ma miejsce przy zwykłych 
kablach. 

16. Aparaty telewizyjne, mające zastosowanie 
do różnego rodzaju prac zawodowych. W banko­
wości telewizja może mieć i już ma, jak to stwier­
dziliśmy w Paryżu i z literatury N R F , duże zasto­
sowanie (np. czytanie na odległość różnego rodzaju 
dokumentów, czeków, stanu rachunków banko­
wych, wzorów podpisów itp.). 

17. Interesujące były eksponaty firmy „Fichet", 
dotyczące wszelkiego rodzaju zabezpieczeń, działa­
jące automatycznie lub przez wykorzystywanie te­
lewizji. Urządzenia zabezpieczające tej firmy po­
zwalają jedną aparaturą zabezpieczyć wszystkie 
zagrożone punkty (np. drzwi, okna, schowki, sza­
fy itp-). 

18. Zegary kontrolne obchodu strażnika, dla nie­
ograniczonej ilości posterunków. Zegar posiada 
urządzenie kontrolne, dające nacięcia na taśmie 
papierowej w przypadku, kiedy posługujący się ze­
garem chce go otworzyć, żeby dokonać ew. przesu­
nięcia. Każdy kluczyk do zegara ma oznaczenie 
liczbowe i literowe. Kluczyk włożony do zameczka 
w zegarze nie może być wyjęty bez wykonania 
pełnego obrotu w zameczku. Obrót kluczyka z ko­
lei powoduje odbicie na taśmie papierowej godziny 
i minuty dokonania tego obrotu w kolorze fiole­
towym oraz odbicie numeru kluczyka w kolorze 
czerwonym. 

19. Maszyna do liczenia banknotów produkcji 
angielskiej. Liczenie odbywa się przy pomocy 5 ssa-
wek (pneumatyczne), umieszczonych na obracają­
cej się tarczy. Maszyna liczy w zasadzie tylko ban­
knoty nowe lub mało zużyte. Maszyna posiada licz­
nik, którego jednak nie można nastawić na auto­
matyczne zatrzymywanie się maszyny po przeli­
czeniu określonej ilości biletów bankowych (np. 
100 sztuk). Maszyna nie niszczy banknotów przy 
liczeniu. Liczenie 100 biletów trwa 7 sekund. Do 
maszyny można włożyć jednocześnie w celu prze­
liczenia do 200 sztuk banknotów. 

20. Maszyny do liczenia i rolowania bilonu to 
przeważnie maszyny francuskie firmy „Roulomat". 
Maszyny półautomatyczne — jak wprowadzony w 
roku 1958 do eksploatacji w N B P typ „Roulomat-
Super", liczący monety o średnicy od 30 do 10 mm. 
Typ maszyny automatycznej „Roulomatic" liczą­
cej i rolującej, stosowany w sortowniach Banku 
Francji jest pięciokrotnie droższy od poprzedniej. 
Jedna rriaszyna tego typu roluje tylko monety o je­
dnej średnicy- Prócz tego ta sama firma wystawiła 
aparaty elektryczne „Sertomatic" do zaciskania 
rolek bilonu, zakupione ostatnio przez NBP. Bar­
dzo prosta w konstrukcji była maszyna do sorto­
wania bilonu o różnych średnicach. Zastosowani 
jej jest jednak minimalne, z uwagi na powtarza­
jące się we wszystkich krajach średnice monel 
przy ich różnej wartości. 

A. Skw 
K. Witkowsk 
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Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Klienci o pracy 

Korzystając z ankiety ogłoszonej przez Redakcję 
„Wiadomości N B P " jedno z przedsiębiorstw przemy­
sł spożywczego promie anonimowo podzielić się 
trudnościami, na jakie napotyka we współpracy 
z kredytującym go oddziałem NBP. 

Pismem z dnia 4.XI.1958 roku oddział N B P po­
wiadomił nas, że zgodnie z naszym wnioskiem 
przyznał nam kredyt na środki normowane na I V 
kwartał 1958 /-oku w wysokości 1.632 tysiące zło­
tych, lecz zastrzegł, że oddział będzie potrącał 
z kredytu luzy finansowe w wysokości 2.881 tysię­
cy złotych, jakie przedsiębiorstwo wykazało w bi­
lansie na dzień 30 września 1958 roku z przysłu­
gującego nam kredytu na środki normowane 
i z kredytu na należności od odbiorców, stosując 
zgodnie z Instrukcją Służbową N B P Nr A/8 — 
ograniczanie kredytowania przedsiębiorstwa. 

Na luzy finansowe według wyliczenia Banku 
składają się: 

a) nadwyżka funduszów własnych w obrocie 
30.IX.1958 roku — 2.531 tysięcy złotych, 

b) pasywa stałe z tytułu zobowiązań — 350 ty­
sięcy złotych. Z zajętym stanowiskiem Banku 
przedsiębiorstwo nasze nie zgadza się z następu­
jących powodów: 

1) przy wyliczeniu funduszów własnych w obro­
cie Bank nie uwzględnił wymagalnych a nie uwi­
docznionych w bilansie zobowiązań wynikających 
z rozliczeń z budżetem (rozliczenie z tytułu wpłat 
z zysku) w wysokości 770 tysięcy złotych odpro­
wadzonych przez nas w drugiej połowie paździer­
nika, to jest po sporządzeniu bilansu za trzeci 
kwartał oraz przelewów z zysku na inwestycje 
i odpisy specjalnego przeznaczenia, których war­
tość z zysku ponadplanowego, czasowo zgodnie 
z planem, do czasu sporządzenia rozliczenia rocz­
nego jest zatrzymywana przez przedsiębiorstwo, 

2) niesłusznie przyjęto pasywa stałe z tytułu zo­
bowiązań, ponieważ już raz zostały przyjęte do 
wyliczenia funduszów własnych w obrocie z bi­
lansu, a to z rozdziału I V „Pasywa stałe na po­
krycie normatywu, stan na' koniec kwartału". 

Zgodnie z instrukcją służbową N B P Nr A/8, dy­
rektor oddziału Banku w uzasadnionych przypad­
kach może zarządzić stosowanie oddziaływania 
kredytowego na przedsiębiorstwo o ile ku temu za­
chodzi wyraźna potrzeba. 

Z tymi wytycznymi w zupełności zgadzamy się, 
ponieważ w przypadku kiedy przedsiębiorstwo w 
wyniku swoich zaniedbań nie dokonuje właściwych 
posunięć natury finansowo-gospodarczej powinno w 
sposób określony przepisami zostać ukarane. Ale 
stanowczo nie zgadzamy się, kiedy tych uzasadnio­
nych przypadków jest brak a dyrektor oddziału 
Banku stosuje oddziaływanie kredytowe na przed­
siębiorstwo za winy niepopełnione. W takich przy­
padkach bowiem stanowi to nie oddziaływanie za 
pomocą kredytu na prawidłową gospodarkę przed­
siębiorstwa lecz szkodliwe oddziaływanie w odwrot­
nym kierunku, a jeszcze gorzej kiedy wyjaśnienia 
przedsiębiorstwa nie są brane pod uwagę, jak to 
ma miejsce w naszych zatargach- Sprawa ta do­
tychczas nie jest załatwiona. 

oddziałów NBP 

Innym dodatkowym zjawiskiem jest stosowanie 
oddziaływania kredytowego bez uprzedzenia przed­
siębiorstwa o powziętej decyzji przez Bank. Jak 
wyżej podano Bank zawiadomił nas pismem dato­
wanym 4.XI.1958 roku (przez nas otrzymanym 
7.XI.1958 roku) o wstrzymaniu kredytowania do 
wysokości luzów finansowych wynoszących 2.881 
tysięcy złotych. Natomiast już w dniu 6.XI.1958 
roku odmówił nam udzielenia kredytu inkasowego 
w wysokości 300 tysięcy złotych, niezbędnego nam 
do terminowego wykupienia zobowiązań wobec do­
stawców. Po długich prośbach kredyt ten uzyska­
no dopiero w dniu 8.XI.1958 roku. Po przytoczeniu 
tych dwóch spraw spornych nasuwają się nastę­
pujące wnioski: 

1. W stosunku do przedsiębiorstw, wobec któ­
rych w wyniku analizy Bank zmuszony jest zasto­
sować środki oddziaływania kredytowego, przyjąć 
zasadę, że przedstawiciel danego przedsiębiorstwa 
zostanie zaproszony na posiedzenie konrsji kredy­
towej Banku w celu bezpośredniego naświetlenia 
sprawy z równoczesnym powiadomieniem o po­
wziętych przez Bank środkach wobec przedsiębior­
stwa. 

2. Kierownicze stanowiska w oddziałach powia­
towych Banku obsadzać ludźmi nie tylko z dyplo­
mem ukończenia studiów wyższych lecz takimi, 
którzy oprócz wiedzy teoretycznej poznali również 
sztukę umiejętnego stosowania przepisów i starają 
się poznać przedsiębiorstwa, z którymi przyszło im 
współpracować. 

3. Bank jako jednostka grupująca w swoich rę­
kach wszelkie środki finansowe powinien raczej 
elastycznie podchodzić do przedsiębiorstw (z wy­
jątkiem rażących zaniedbań), które wykazują za­
sadniczo prawidłową gospodarkę i prawidłowo zdą­
żają do polepszenia swoich wyników. 

• * 

A oto wypowiedź innego przedsiębiorstwa. 
Współpraca z N B P z naszego punktu widzenia, 

jest zbyt luźna. Nie powinna ona ograniczać się do 
przyjęcia bilansu i paru rozmów telefonicznych, 
ale eksperci Banku powinni zdaniem naszym, szcze­
gólnie w dobie usamodzielnienia się przedsiębiorstw, 
częściej kontaktować się z nimi. Nie chodziłoby 
tutaj o przeprowadzenie powierzchownej kontroli, 
ale raczej o dokonanie wtórnej analizy na podsta­
wie danych z przedsiębiorstwa oraz dokonanie oce­
ny pracy przedsiębiorstwa. Taka ocena powinna 
być doręczana nie tylko dyrekcji ale również ra­
dzie robotniczej oraz jednostce nadrzędnej. NBP 
w ten sposób oddziaływałby bardzo skutecznie na 
poprawienie ekonomiki w przedsiębiorstwie. 
Usprawnienie: 

System inkasowy jest przeżytkiem, absorbuje 
czas i jest kosztowny. Zdaniem naszym można z po­
wodzeniem wprowadzić regulację faktury w drodze 
przelewu. 

http://30.IX.1958
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Przyczyni się to do: 

1) ukrócenia kombinacji przedsiębiorstw w kie­
runku wystawiania faktur bez pokrycia, 

2) zaostrzenia dyscypliny finansowej przez znie­
sienie automatyzmu. 

Likwidacja systemu inkasowego łączy się z za­
gadnieniem kredytu inkasowego. Niejednokrotnie 
udzielanie kredytu inkasowego jest formalnością 
zbędną. Ma to szczególnie miejsce w przypadku 
przestrzegania dyscypliny i gospodarności w przed­
siębiorstwie, co w konsekwencji zwalnia środki 
obrotowe, będące przez pewien okres czasu w dy­
spozycji przedsiębiorstwa, które mogą być zużyte 
na pokrycie bieżących płatności. Kredyt na należ­
ności powinien być udzielany na wyraźne życzenie 
przedsiębiorstwa. 
Zapytanie: 

Dlaczego nie można stworzyć rachunku rozlicze­
niowego, oprocentowanego. Byłby to pewien bo­
dziec do gromadzenia środków pieniężnych na kon­
cie rozliczeniowym. 

L . Rak 
M. Szpak 

Fabryka Części Zamiennych Maszyn Górniczych 
w Oświęc imiu 

Przedstawiając zagadnienia dotyczące organizacji 
pracy inspektora kredytowego posłużyłem się przy­
kładami ze swej codziennej pracy'. Wachlarz po­
ruszonych zagadnień może być różny w zależności 
od specyfiki oddziału i kontrolowanych przedsię­
biorstw. Chciałbym zwrócić uwagę, że większość 
czynności powinna być wykonywana na terenie 
kredytowanych przedsiębiorstw, aby w drodze 
kontroli dokumentów, produkcji, czy też usług 
przekonać się o słuszności wskaźników techniczno-
ekonomiczno-przemysłowych i bilansów. Tego ro­
dzaju charakter kontroli zakłada oczywiście do­
skonałą znajomość zagadnień planowania i księ­
gowości oraz normatywnych zarządzeń resorto­
wych i innych. 

W dalszym ciągu chciałbym scharakteryzować 
przedsiębiorstwa będące przedmiotem kredytowa­
nia lub kontroli. Część przedsiębiorstw prowadzi 
działalność typowo usługową, a mianowicie z za­
kresu transportu wodnego (podległe Ministerstwu 
Żeglugi i Gospodarki Wodnej) i transportu samo­
chodowego dla potrzeb budownictwa (podległych 
Ministerstwu Budownictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych). Dalsze przedsiębiorstwa prowa­
dzą działalność produkcyjno-usługową z przewagą 
produkcji podległej różnym resortom. 

W odpowiedzi na ankietę, uprzejmie zawiada­
miamy, że w pracy z miejscowym oddziałem NBP 
nie mamy żadnych nieporozumień, Bank służy nam 
zawsze radą i pomocą w razie braku gotówki przy 
zaciąganiu i regulowaniu kredytów itp. 

Zwłaszcza pomyślnie układa się praca z wydzia­
łem kredytowym. Mamy tylko zastrzeżenie co do 
regulowania kredytów i spłaty naszych zobowią­
zań w ostatnim dniu miesiąca. Kilkakrotnie spotka­
liśmy się z takim przypadkiem, że gotówka za 
sprzedane wyroby wpłynęła na nasz rachunek w 
ostatnim dniu miesiąca, co już Bank nie uwzględ­
nił przy regulacji kredytów i wykupie faktur z in­
kasa, wobec czego w bilansie mieliśmy kredyt prze­
terminowany i saldo na dostawcach, a z drugiej 
strony gotówkę na rachunku rozliczeniowym. 

Podobne opóźnienie zachodzi w udzielaniu kre­
dytu celowego, ponieważ klient otrzymuje go do­
piero po posiedzeniu kolektywu bankowego. 

Nie wszystkie oddziały N B P przestrzegają, aby 
na żądaniach zapłaty, a, zwłaszcza odcinkach I V 
podać czytelnie datę w rubryce „termin zapłaty"-
Jest to dla zakładu ważne przy obliczaniu okresu 
przetrzymania inkasa. 

B. Konczakowski 
Elektrownia w Elblągu 

Przechodząc do części zasadniczej niniejszego 
artykułu przedstawię na wstępie schemat zasadni­
czych prac komórki kredytowej, obejmujący okres 
dokonywania czynności i ich tematykę. Jak już na 
wstępie zaznaczyłem, przedstawię organizację pra­
cy i tematykę na przykładzie oddziału, w którym 
pracuję. Stąd też zagadnienia w nim poruszone nie 
wyczerpują całości zagadnienia. Schemat czynno­
ści obejmuje okres kwartalny i powtarza się w 
każdym kwartale. 

Omówię niektóre czynności w świetle zasadni­
czych zagadnień dotyczących kredytowania i kon­
troli przydzielonych mi jednostek państwowych. 
Problematyka punktów od 1—5 i 9—12 jest typo­
wa dla kontroli następnej a więc możliwa do wy­
konania jedynie w toku inspekcji w przedsiębior­
stwie. W zależności od branży i charakteru dzia­
łalności jednostki, dysponowania w związku z tym 
szerokim wachlarzem asortymentów, analiza środ­
ków normowanych pod względem przydatności, 
celowości gospodarczej, nadmiernego gromadzenia,' 
niechodliwości i pokrycia umowami wymaga znacz­
nego wysiłku w celu skontrolowania w tym cza­
sie wszystkich przedsiębiorstw, głównie kredyto­
wych. 

Materiał ten służy do opracowania wniosków 
kredytowych i sprawozdań, jak również urealnie-

Organizacja pracy inspektora kredytowego 
w świetle Instrukcji Służbowej nr A / 8 

OD REDAKCJI 

Na tle doświadczeń rocznej pracy na podstawie Instrukcji Służb twej Nr A/8 
problem prawidłowej organizacji pracy inspektora kredytowego staje się spe­
cjalnie żywotny. W związku z tym redakcja zamierza opublikować cykl arty­
kułów na ten lemat. W numerze bieżącym zamieszczamy dwa artykuły z terenu 
województwa bydgoskiego. 
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Okres czasu 

dni 
mie­
siąc 

kwar­
tału 

Lp. Rodzaj czpnności 

1-22 1 1 

2 

3 

4 

Rozeznanie zapasów, ustalenie zapa­
sów nadmiernych, zbędnych, ustalenie 
wyłączeń z kredytowania. 
Ustalenie przyczyn przekroC7enia lub 
niewykonania podstau owych zadań 
planowych. 
Analiza planu kwartalnego osobowego 
i bezosobowego funduszu płac oraz 
ustalenie pr?ycłyn oszczędności lub 
przekroczeń na odcinku funduszu płac 
za kwartał poprzedni i podjęcie In-
terweni j i . 
Ustalenie wszelkich rezprw (luzów) 
finansowych w celu potrącenia ich 
od kredytu na należności od odbior­

t ców. 
\ 5 Kontrola realności rozrachunków ewi­

dencjonowanych po stronie aktywów. 

23 5 V. 6 

7 

Analiza bilansu i rozpracowanie ar­
kusza analitycznego, inspekcje doraź­
ne tu celu rozeznania nieprawidło­
wości wunikających ze sprawozdań 
finansowych. 
Opracou anie części kwartalnych wnio­
sków kredytowych w oparciu o bi­
lanse i przeprowadzone inspekcje 
oraz kwartalne sprawozdania ze stanu 
finansowego. 

6-18 2 8 Załatwienie reszty wniosków kredy­
towych oraz wystosowanie pism inter­
wencyjnych po bilansie i zaleceń po 
przeprowadzonych inspekcjach. 

19-28 2 9 

10 

Kontrola inwestycji zdecentralizowa­
nych — Interwencje — opracowanie 
wniosków kredytowych dotyczących 
inwestycji. 
Analizy wycinkowe, inspekcje uzu­
pełniające, dotyczące funduszu zakła­
dowego i funduszów własnych w obro­
cie. 

28—11 Vi 11 Pełne kontrole funduszu płac w dwóch 
przedsiębiorstwach. 

12-30 3 12 Inspekcje w przedsiębiorstwach, do­
tyczące analizy środków normowa­
nych i rozrachunków (jak w punk­
tach 1 i 5). 

nia kwartalnego planu osobowego funduszu płac 
w przedmiocie celowej wysokości funduszu płac 
i wielkości produkcji. W kredytowanych przeze 
mnie jednostkach tematyka punktów od 1—5 
i 9—12 jest bardzo pracochłonna. W branży usług 
transportu wodnego, szczególnie gospodarka ma­
teriałowa, rozrachunki, analiza funduszu płac oraz 
rozliczenia nakładów przyszłych okresów są tak 
obszerne, że przy dogłębnej kontroli nie może być 
mowy o podobnej kontroli we wszystkich pozosta­
łych przedsiębiorstwach- Przy kontroli tegoż przed­
siębiorstwa dodatkową trudność sprawia fakt, że 
jest to jednostka planowo-deficytowa. Ten moment 
nie sprzyja właściwemu zainteresowaniu kierow­

nictwa i pracowników przedsiębiorstwa jego wyni- 1 
kami. Nadto utrudnia właściwe powiązanie wskaż- 1 
ników z realizacją usług wobec braku kalkulacji 1 
jednostkowych odnośnych usług. Mogą to być kał- 1 
kulacje jednostkowe na poszczególne relacje — 1 
przewozy towarów lub też kalkulacje kosztów eks- 1 
ploatacyjnych poszczególnych jednostek pływają- I 
cych. 

Porównanie wynikowych kalkulacji na przestrze- ] 
ni lat pozwoli na wyciągnięcie wniosków co do j 
poprawy lub pogorszenia warunków gospodarowa­
nia oraz ustalenia przyczyn subiektywnych lub 
obiektywnych. Zatem wyniki i zalecenia poinspek- j 
cyjne powinny w szczególny sposób uwzględniać 1 
właściwe stosowanie zasady gospodarności środka- j 
mi obrotowymi i inwestycyjnymi oraz zmuszenie 1 
przedsiębiorstwa w drodze sankcji bankowych do 1 
jej rzeczywistej realizacji. 

Jeśli dodamy, że zagadnienie gospodarki mate- i 
riałowej i funduszu płac w transporcie budownic- 1 
twa jest podobnie obszerne, wówczas wycinkowe 
kontrole o takiej problematyce można przeprowa­
dzić w ciągu kwartału zaledwie w dwóch przed-
siębiorstwach. Pozostałe przedsiębiorstwa o dzia-
łalności mieszanej nie wymagają takiego nakładu • 
pracy i dlatego w tych pięciu jednostkach można 
Wykonać zadania omówione w schemacie w wy- i 
znaczonym terminie. 

Wspomnieć trzeba o lokalizacji jednostek kredy­
towanych i kontrolowanych. Zamiejscowe zakłady 
pracy — zakłady niesamodzielne, ekspozytury, ba- i 
zy remontowe, porty handlowe, oddziały transpor­
tu samochodowego itp., zwiększają nakład pracy, 
jeśli uwzględnić, że na przykład Bydgoska Żeglu­
ga na Wiśle posiada aż 8 jednostek niesamodziel­
nych, zamiejscowych, w których należy również 
przeanalizować gospodarkę materiałową, kasową 
i *rozliczenia. Z osobistego doświadczenia przedsta­
wiam czas pracy przeprowadzenia niepełnych in-. 
spekcji, obejmujących zakresem punkty schematu 
od 1—5 i 9—12. 

— przedsiębiorstwo o charakterze usług trans­
portu wodnego (Bydgoska Żegluga na Wiśle) 17 dni 

— przedsiębiorstwo usług transportu samocho­
dowego dla potrzeb budownictwa 12 dni 

— pozostałe trzy jednostki produkcyjno-usługo-
we ń 6 dni 18 dni 

— przedsiębiorstwa kontrolowane (dwie jednost­
ki) ń 5 dni I " d n i 

Oczywiście dyskutować można słuszność przepro­
wadzania inspekcji o takiej tematyce od razu lub 
rozłożenie jej na ki lka inspekcji wycinkowych, 
mniejszych lustracji, realizowanych dowolnie w 
odpowiednio wolnym czasie. Moim zdaniem jest 
korzystniej skontrolować przedsiębiorstwo dogłęb­
nie raz w ciągu półrocza, uzupełniając dane kon­
troli interwencjami dotyczącymi bieżąco występu­
jących nieprawidłowości w działalności eksploa­
tacyjnej lub inwestycyjnej. 

Przechodząc do zwięzłego opisu tematyki czyn­
ności należy podkreślić, że większość czynności jest 
dokonywana na terenie przedsiębiorstw. 

Analiza zapasów (punkt 1 schematu czynności), 
ustalenie zapasów nadmiernych, zbędnych i wyłą­
czeń z kredytowania w powiązaniu z normatywami 
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i rotacją poszczególnych asortymentów materiało­
wych jest zagadnieniem niezwykle ważnym. Hasło 
gospodarności identyfikuje się w naszych warun­
kach często z chomikowaniem szeregu zbędnych 
zapasów materiałowych. 

Z tych przyczyn powstają przekroczenia normaty­
wów, zamrożenia środków obrotowych, trudności 
płatnicze i kredytowe. Trudności te w przypad­
kach przedsiębiorstw transportowych nabierają 
ostrości wobec utrzymywania własnych baz remon­
towych i oczywiście olbrzymiego wachlarza asor­
tymentowego części zapasowych maszyn i urzą­
dzeń. Restrykcje Banku w postaci wyłączeń zapa­
sów z kredytowania i konsekwentne kontrole ro­
tacji materiałów do upłynnienia przynoszą z regu­
ły poprawę sytuacji finansowej i zdolności płatni­
czych przedsiębiorstw. 

Ustalenie przyczyn przekroczenia lub niewyko­
nania podstawowych zadań planowych (punkt 2 
schematu czynności) dotyczy wskaźników produk­
cji czy też usług, kosztów, akumulacji, sprzedaży 
oraz wskaźników asortymentowych. Trudno podać 
tutaj niezawodną receptę na ustalenie źródeł prze­
kroczeń czy też ich odwrotności. Pamiętać należy 
0 tym, że przedsiębiorstwo każde posiada swoją 
specyfikę. Żyje jak gdyby swym własnym życiem, 
a zatem tylko doskonała jego znajomość i analiza 
zazębiających się czynników może pozwolić na po­
stawienie właściwego rozpoznania. Jedno jest pew­
ne, że odrębne rozpatrywanie poszczególnych wska­
źników stanowi jedynie czynność pomocniczą. Od­
chylenia od planu jednego wskaźnika należy zba­
dać w powiązaniu z pozostałymi. 

Analiza kwartalnego planu osobowego i bezoso­
bowego funduszu płac (punkt 3 schematu czynno­
ści) wraz z jego odchyleniami od wskaźników sta­
nowi również ważny czynnik kontroli bankowej, bo­
wiem wskaźnik funduszu płac w dużym stopniu 
rzutuje na koszty przedsiębiorstwa. Do zagadnienia 
tego należy też szczególnie analiza planu etatów 
1 funduszu płac pracowników administracji przed­
siębiorstw. Interwencje oczywiście wynikają z wy­
ników inspekcji i są opracowywane na terenie 
Banku. 

Ustalenie wszelkich rezerw finansowych (punkt 
4 schematu czynności) ma również swój ciężar ga­
tunkowy. W szczególności rzutują one na szybkość 
rotacji środków obrotowych, na szybkość rozliczeń. 
Z reguły potrącanie ich od kredytu na należności 
fakturowe dopinguje przedsiębiorstwa do przy­
spieszenia akcji windykacyjnej, do rozstrzygnięcia 
wielu spornych spraw z odbiorcami produkcji czy 
też usług na drodze postępowania arbitrażowego. 
Urealnienie należności przedsiębiorstw rzutuje w 
dalszej konsekwencji na wskaźniki produkcji lub 
usług, kosztów, sprzedaży, akumulacji, na premie, 
na fundusz zakładowy itp. 

Kontrola realności rozrachunków ewidencjono­
wanych po stronie aktywów (punkt 5 schematu 
czynności) łączy się w części z kontrolą rezerw 
finansowych. Ma ono na celu ustalenie czy pasywa 
przedsiębiorstwa są pokryte przez realne w całej 
pełni aktywa. Gdyby aktywa miały wątpliwą war­
tość należałoby korygować ich wyliczenie. 

Na tym punkcie kończy się pierwsza część opisu 
czynności dokonywanych w drodze bezpośrednie­

go wglądu do dokumentacji w przedsiębiorstwie. 
Część niezwykle ważna, stanowiąca fundamental­
ną podstawę do prac kameralnych niżej opisanych. 

Analizy bilansów i opracowanie arkusza anali­
tycznego (punkt 6 schematu czynności) dokonuje się 
w oparciu o sprawozdawczość. Podbudową dla lep­
szego zrozumienia i naświetlenia wskaźników są 
wyniki inspekcji w przedsiębiorstwie. Jeżeli prze­
prowadzone inspekcje normalne (punkty 1—5) nie 
dają odpowiedzi na wątpliwości wyłaniające się 
przy analizie bilansu i opracowaniu arkusza anali­
tycznego wówczas staje się konieczne przeprowa­
dzenie inspekcji doraźnej, wyćinkowej. 

Opracowania kwartalnych wniosków kredyto­
wych (punkt 7 i 8 schematu) dokonuje się w opar­
ciu o cały dostępny materiał, w szczególności bi­
lans, plan na okres następny oraz dane arkusza 
analitycznego jak również \Vyniki inspekcji. W 
oparciu o ten sam materiał następuje opracowanie 
kwartalnych sprawozdań z kontroli stanu finanso­
wego. Każdy wniosek kredytowy wymaga oczywi­
ście opracowania uwzględniającego specyficzne dla 
tego przedsiębiorstwa czynniki i rozeznanie jego 
potrzeb kredytowych. W dalszej kolejności nastę­
puje opracowanie zaleceń poinspekcyjnych po prze­
prowadzonych inspekcjach oraz wystosowanie pism 
interwencyjnych. 

Kontrola inwestycji zdecentralizowanych (punkt 
9 schematu czynności), to jeszcze jedno ważne og­
niwo w łańcuchu czynności inspektora kredytowe­
go. Zagadnienie tym trudniejsze do wykonania 
przez pracowników NBP, ponieważ do niedawna 
było ono opracowywane przez wyspecjalizowane 
w tym zakresie kadry pracowników Banku In­
westycyjnego. 

Zagadnienie inwestycji zdecentralizowanych po­
siada poważny ciężar gatunkowy, gdyż z reguły 
założeniem jego jest osiągnięcie maksimum efek­
tów przy minimum nakładów. Nadto inwestycje zde­
centralizowane powinny być wykonane w jak naj­
krótszym okresie i przynieść natychmiast po ich 
zakończeniu założone efekty gospodarcze, jak na 
przykład wzrost produkcji lub usług, oszczędności 
materiałowe, poprawę procesu technologicznego lub 
też inne, jak poprawę warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy lub stworzenie lepszych warun­
ków socjalnych na terenie przedsiębiorstwa. Przy 
okazji kontroli inwestycji zdecentralizowanych w 
przedsiębiorstwie czy też w drodze kameralnej za­
chodzi konieczność zbadania źródeł pokrycia in ­
westycji jak również opracowania wniosków kredy­
towych w przypadku niedoborów środków wła­
snych. W przypadkach zauważonych niedociągnięć 
podobnie jak w zakresie zagadnień eksploatacyj­
nych należy zastosować odpowiednie interwencje. 

Analizy wycinkowe (punkt 10 schematu czynno­
ści), inspekcje uzupełniające, badanie funduszu za­
kładowego, funduszów własnych w obrocie stanowi 
dodatkowe uzupełnienie dotąd przeprowadzonych 
badań przedsiębiorstwa. Analizy wycinkowe i in­
spekcje uzupełniające wynikają najczęściej z po­
trzeb ustalonych w drodze kontroli bieżącej Banku. 

Zagadnienie kontroli funduszu płac (punkt 11 
schematu czynności) było w zasadniczych zarysach 
omówione w punkcie trzecim. Z uwagi na ważność 
tego zagadnienia należy poświęcić mu odrębną kon­
trolę pełną w dwóch przedsiębiorstwach, ze szcze-
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gólnym uwzględnieniem wydajności pracy i płacy 
minimalnej oraz asortymentowego wykonania pla'-
nu produkcji, usług. 

Inspekcje dotyczące analizy środków normowa-' 
nych (punkt 12 schematu czynności) i rozrachun­
ków posiadają tematykę omówioną już w punktach 
od 1—5. 

Na powyższym kończy się omówienie zasadnicze­
go schematu czynności inspektora kredytowego, 
właściwego dla kontroli następnej, czy to na tere­
nie przedsiębiorstwa, czy też w Banku. Problema­
tyka ta nie wyczerpuje całości zagadnień, do któ­
rych opracowania zobowiązany jest inspektor kre­
dytowy. W szczególności pomija zupełnie zagadnie­
nia stałej kontroli bieżącej, ewidencji wyciągów 
bankowych i wszystkich aktualnych rachunków 
kredytowych, spłaty kredytów, korespondencji bie­
żącej z oddziałem wojewódzkim Banku i innymi 
oddziałami terenowymi. 

Do tego dodać trzeba opracowanie zaleceń po­
kontrolnych, omówienie wyników inspekcji z kie­
rownictwem i aktywem odnośnych* przedsiębiorstw. 
Nadto istnieje obowiązek referowania i uczestni­
czenia w posiedzeniach komisji kredytowej w od­
dziale. Niejednokrotnie trudno przyznać pierwszeń­
stwo czynnościom wynikającym ze schematu lub 
z kontroli bieżącej. W tej sytuacji trudno wywią­
zać się ze wszystkich obowiązków i dlatego nale­
żałoby się zastanowić czy nie byłoby gospodarczo 
uzasadnione i celowe zmniejszenie nieco dotychczas 
stosowanego, ilościowego obciążenia kredytowany­
mi i kontrolowanymi przedsiębiorstwami na jed­
nego pracownika. Przy omawianiu niniejszych za­
gadnień pominięto jvszelkie czynności i analizy 
zlecane niejednokrotnie oddziałom przez jednostki 
nadrzędne Banku. 

L . Zdbielski 
Bydgoszcz 

Obowiązujący od 1 stycznia 1958 roku system 
kredytowy, wprowadzający zasadę finansowania 
przedsiębiorstw w oparciu 6 kwartalne wnioski kre­
dytowe uprościł znacznie samą technikę kredy­
towania, eliminując wiele czynności manipulacyj­
nych związanych z nią. Dalszym etapem rozwojo­
wym tego kierunku jest wprowadzenie w wielu 
oddziałach eksperymentalnego kredytowania przed­
siębiorstw handlowych w rachunku bieżącym. Jak 
dotychczasowa praktyka wykazuje system kredyto­
wania w rachunku bieżącym upraszcza wprawdzie 
jeszcze bardziej samą jego technikę, wymaga jed­
nak znacznego pogłębienia i rozszerzenia zakresu 
czynności analitycznych. Kredytowanie w rachun­
ku bieżącym stwarza konieczność nie tylko bar­
dziej dokładnej znajomości ekonomiki kontrolowa­
nych przedsiębiorstw oraz wszelkich zjawisk gospo­
darczych w nich zachodzących, ale również bieżą­
cego ich śledzenia w celu uchwycenia we właści­
wym czasie, w powiązaniu ze stanem zadłużenia na 
rachunku bieżącym, występujących nieprawidłowo­
ści i odpowiedniego oddziaływania w kierunku ich 
likwidacji. 

Spełnienie tego zadania wymaga stałego wyko­
nywania wielu czynności analitycznych, bezpośred­
nich kontaktów z przedsiębiorstwami, przeprowa­

dzania wielu narad i konferencji z przedstawicie­
lami przedsiębiorstw, umiejętnego podejścia do wie­
lu zagadnień jak również znalezienia właściwej i 
skutecznej w danym przypadku drogi do oddziały­
wania tak kredytowego jak i pozakredytowego. 

Zaznaczyć również należy, że wielka różnorod­
ność zjawisk gospodarczych oraz hieprawidłowości 
zachodzących w kontrolowanych przedsiębiorstwach, 
przy równoczesnym nieobjęciu przepisami wielu 
zagadnień i pozostawieniu inspektorom kredyto­
wym dużej swobody w ich interpretacji i w wybo­
rze środków oddziaływania, powoduje wyłanianie 
się w toku przeprowadzanych analiz licznych pro­
blemów, których rozwiązanie wymaga dużego wkła­
du pracy. 

Biorąc pod uwagę również fakt przejęcia przez 
inspektorów kredytowych merytorycznej kontroli 
funduszu płac jak również kontroli i finansowania 
inwestycji zdecentralizowanych należy stwierdzić, 
że zakres obowiązków inspektorów kredytowych 
jak również i czynności z nimi związanych jest bar­
dzo szeroki. 

Aby należycie wywiązać się z nałożonych zadań, 
wykonać pracę dokładnie i wnikliwie, przy stosun­
kowo niewielkiej ilości posiadanego na ten cel cza­
su, inspektora kredytowego powinna cechować 
wszechstronna znajomość nie tylko zarządzeń Ban­
ku lecz również zarządzeń władz gospodarczych, 
przy czym dobra organizacja pracy, właściwe roz­
łożenie poszczególnych czynności w czasie, niedo­
puszczenie do powstawania zaległości w pracach 
analitycznych, jako zagadnienie bardzo ważne, ale 
i zarazem dość trudne do rozwiązania powinno le­
żeć w zasadzie w gestii samego inspektora kredy­
towego. Jak bowiem dotychczasowa praktyka wy­
kazuje realizacja ustalanych miesięcznych lub kwar­
talnych harmonogramów pracy, zmierzających do 
racjonalnego zorganizowania czynności, napotyka 
na trudności z uwagi na wyłanianie się w ciągu 
kwartału konieczności wykonania wielu prac, któ­
rych nie da się przewidzieć, jak na przykład za'-
łatwianie dodatkowych wniosków przedsiębiorstw 
o zmianę kwartalnych limitów kredytowych, opra­
cowywanie licznych wniosków przedsiębiorstw o 
kredyt na inwestycje zdecentralizowane, jednora­
zowe sporządzanie dodatkowych zestawień oraz ma­
teriałów sprawozdawczych na polecenie oddziału 
wojewódzkiego, zaznajamianie z wyłaniającymi się 
w toku pracy problemami i omawianie ich z wizy­
tującymi oddział przedstawicielami władz nadrzęd­
nych, przeprowadzanie inspekcji o charakterze spec­
jalnym, na przykład w celu przyjścia z pomocą 
innym oddziałom w związku z podejmowanymi 
przez nie akcjami itp. 

Przyjrzyjmy się jednak bliżej czynnościom o cha­
rakterze stałym, dającym się ująć w pewnym chro­
nologicznym porządku, wykonywanym przez in­
spektora kredytowego w okresie kwartalnym, bio­
rąc jednak pod uwagę nie kwartał kalendarzowy, 
a okres od złożenia przez przedsiębiorstwo kwar­
talnego bilansu do momentu otrzymania następne­
go sprawozdania kwartalnego. Czynności te można 
rozpatrzyć z punktu widzenia właściwego rozłoże­
nia ich w czasie, możliwości zastosowania prak­
tycznych ułatwień oraz niezbędnej ilości czasu po­
trzebnego do ich wykonania przy założeniu kon-
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trolowania przez inspektora kredytowego siedmiu 
przedsiębiorstw handlowych, w tym trzech hur­
towni i czterech przedsiębiorstw detalicznych. 

Pierwszą czynnością w rozważanym okresie jest 
opracowywanie kwartalnych wniosków kredyto­
wych przedsiębiorstw i ustalania dla nich obowią­
zujących limitów kredytowych na kwartał następ­
ny. Czynność ta jest szczególnie ważna i praco­
chłonna, gdyż przy ustalaniu limitu kredytowego 
dla przedsiębiorstwa inspektor kredytowy powinien 
wykorzystać wyniki wszystkich dotychczasowych 
badań przeprowadzonych w okresie poprzednim, 
aby móc ocenić realność przewidywań przedsię­
biorstwa odnośnie stanu zapasów, przeciętnego sta­
nu należności, zobowiązań, dostaw niefakturowa-
nych itp., a ponadto zastosować odpowiednie środ­
ki oddziaływania kredytowego w związku z niepra­
widłowościami stwierdzonymi w toku poprzednich 
badań, jak na przykład kredytowanie części zapa­
sów pod warunkiem upłynnienia ich w określonym 
terminie, wyłączenie części zapasów z kredytowa­
nia, zastosowanie podwyższonej stopy procentowej 
od kredytu finansującego część zapasów, ogranicze­
nie kredytowania, potrącenie od kredytu dodatko­
wych luzów finansowych1' na przykład funduszu na 
ryzyko handlowe w przypadku niewykorzystywa­
nia go. 

Przy ocenie rozmiarów stwierdzonych nieprawid­
łowości i dla zastosowania -odpowiedniego środka 
oddziaływania inspektor powinien brać pod uwagę 
również i częstotliwość występowania nieprawid­
łowości oraz stopień oporności ze strony przedsię­
biorstwa w kierunku ich likwidacji. Dlatego też du­
żym praktycznym ułatwieniem byłoby prowadzenie 
dla każdego przedsiębiorstwa prostej, ale umożli­
wiającej systematyczną pracę, ewidencji stwier­
dzonych nieprawidłowości, która dawałaby obraz 
częstotliwości ich występowania w dłuższym okre­
sie czasu, jak również reakcji ze strony przedsię­
biorstwa na uprzednio zastosowane przez oddział 
środki oddziaływania. Ewidencja ta spełniałaby 
ważną rolę nie tylko przy opracowywaniu kwar­
talnych wniosków kredytowych, ale również była­
by pomocą przy ustalaniu tematyki inspekcji oraz 
dla zachowania zasady ciągłości działania w kierun­
ku usunięcia nieprawidłowości aż do całkowitej jś j 
likwidacji. 

Pomijając jednak tę praktyczną uwagę i wraca­
jąc do omawiania konkretnych czynności zazna­
czyć trzeba, że inspektor kredytowy po przeana­
lizowaniu wniosków przedsiębiorstw oraz ich uza­
sadnień, które, jak praktyka wykazuje, są w wielu 

i przypadkach niewystarczające i dość lakoniczne, 
przeprowadzić musi z przedstawicielami przedsię­
biorstw wiele rozmów, wyjaśnić wiele spraw i 
uzgodnić dokonanie poprawek. Biorąc pod uwagę 
również stronę techniczną opracowania wniosków 
przed przedłożeniem ich komisji kredytowej do 
zatwierdzenia (o ile ten system zatwierdzania sto­
sowany jest w oddziale), branie udziału w posie­
dzeniu komisji przy zatwierdzaniu limitu, a następ­
nie wysyłanie zawiadomień o przyznanych limitach 
należałoby stwierdzić, że czynności te, aby mogły 
być prawidłowo i bezbłędnie wykonane dla sied­
miu przedsiębiorstw przez jednego inspektora, wy­
magają odpowiedniej ilości czasu oraz nieabsorbo-
wania go w tym okresie inną pracą. 

Ponieważ jednak przepisy I S A/8 zakładają, że 
składanie wniosków przez przedsiębiorstwa powin­
no się odbyć w ciągu trzech dni po terminie prze­
widzianym dla złożenia sprawozdań finansowych, 
a załatwienie ich przez oddział w terminie do dnia 
piątego drugiego miesiąca kwartału, okres ten zbie­
ga się z okresem opracowywania kwartalnych spra­
wozdań ze stanu finansowego przedsiębiorstw. Pow­
staje w związku z tym poważny problem, który 
najczęściej rozwiązywany jest drogą pracy w go­
dzinach nadliczbowych. Rozwiązania tego jednak 
nie można uznać za prawidłowe, gdyż pociąga o~o 
za sobą wyczerpanie umysłowe pracownika i odbi­
ja się ujemnie na jakości wykonywanej pracy. Dla­
tego należałoby się zastanowić, czy nie będzie lep­
szym wyjściem z tej sytuacji wcześniejsze opra­
cowywanie wniosków na przykład w okresie od 10 
do 20 pierwszego miesiąca kwartału. To pociąga­
łoby jednak za sobą konieczność oparcia się w za­
kresie stanu środków normowanych, obrotu i za­
kupu dotyczących kwartału poprzedniego na da­
nych przedbiłansowych przedsiębiorstw, a więc nie­
zupełnie dokładnych. System ten zastosowany ek­
sperymentalnie okazał się jednak w praktyce dobry 
i wpłynął na podniesienie poziomu analitycznego 
opracowania kwartalnych wniosków kredytowych. 

Przy omówionym wyżej założeniu w następnym 
etapie pracy, to jest po zatwierdzeniu wniosków, 
inspektor kredytowy przystępuje do opracowywa­
nia kwartalnych sprawozdań ze stanu finansowego 
przedsiębiorstw na podstawie otrzymanych w mię­
dzyczasie sprawozdań finansowych przedsiębiorstw. 
Sporządzanie sprawozdań wymaga dodatkowych 
czynności w wyniku wprowadzania z kwartału na 
kwartał zmian w sposobie ich opracowania. Ko­
nieczne jest również równoległe do sprawozdań wy­
pełnianie arkuszy ewidencyjno-analitycznych, wpro­
wadzonych Z P A/28/58, gdyż dane te są niezbędne 
do sporządzenia części opisowej sprawozdań. 

Po sporządzeniu wyżej omówionych sprawozdań 
oraz dokonaniu prac związanych z prowadzeniem 
przez oddział zbiorczych arkuszy ewidencyjno-ana­
litycznych, dotyczących całego okręgu bankowego, 
inspektor kredytowy powinien przystąpić do szcze­
gółowego i dokładnego badania oraz sprawdzenia 
spostrzeżeń ustalonych w trakcie czynności anali­
tycznych i to drogą inspekcji. Zakładając przepro­
wadzenie w każdym przedsiębiorstwie "co najmniej 
jednej inspekcji w kwartale, inspekcja ta powin­
na objąć swoją tematyką całość zagadnień zwią­
zanych z sytuacją gospodarczą i finansową przed­
siębiorstwa oraz zabezpieczeniem kredytów ban­
kowych. Praktycznie więc, z uwagi na bardzo sze­
roki wachlarz zagadnień, czas trwania inspekcji 
jest trudny do ustalenia, a jako przeciętny przyjąć 
by można w zasadzie okres pięcio- sześciodniowy. 

Ponieważ jednak samo rozeznanie struktury ma­
sy towarowej, niezbędne dla uzyskania jak naj­
aktualniejszych danych do właściwego kredytowa­
nia zapasów w kwartale następnym powinno być 
przeprowadzane bezpośrednio przed opracowywa­
niem kwartalnych wniosków kredytowych, inspek­
cję należałoby przeprowadzić w dwóch etapach. 
Tematyką inspekcji w pierwszym etapie byłyby 
zagadnienia nie związane bezpośrednio ze struktu­
rą posiadanej przez przedsiębiorstwo masy towaro­
wej, natomiast w drugim etapie, to jest w okresie 
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poprzedzającym bezpośrednio ustalenie kwartalnych 
limitów kredytowych, dokładne rozeznanie zapa­
sów. W praktyce więc w ciągu kwartału należało­
by wykonać w każdym przedsiębiorstwie dwie in­
spekcje dwu- trzydniowe, przy czym czas trwania 
tych inspekcji uzależniony byłby w dużym stopniu 
od stanu organizacyjnego księgowości w przedsię­
biorstwie, wielkości zapasów towarowych, ilości po­
siadanych asortymentów oraz ilości placówek han­
dlowych. 

Pierwsza kwartalna inspekcja w przedsiębior­
stwie powinna polegać między innymi na zbadaniu, 
czy nieprawidłowości stwierdzone w poprzednich 
okresach nie powtarzają się, a więc czy przedsię­
biorstwo zareagowało we właściwy sposób na za­
stosowane uprzednio środki oddziaływania i czy 
nie zachodzi potrzeba zastosowania ostrzejszych 
sankcji. Przy badaniu tego zagadnienia pomocą by­
łaby omówiona poprzednio ewidencja nieprawid­
łowości, obrazuiąca występowanie ich na przestrze­
ni dłuższepo okresu czasu i zastosowane już przez 
Bank środki oddziaływania. Zdarza się bowiem czę­
sto, że inspektor kredytowy poprzestaje na jednej 
interwencji w przynadku stwierdzenia na przykład 
nieprzestrzegania dyscypliny rozliczeń w zakresie 
terminowego fakturowania i przez dłuższy czas nie 
powraca do tej sprawy. Badając to samo zagadnie­
nie po dłuższym okresie czasu i stwierdzając po­
nowne wystąpienie tej samej nieprawidłowości 
traktuje to jako przypadek sporadyczny i nie biorąc 
pod uwagę niewłaściwego ustosunkowania się 
przedsiębiorstwa do poprzedniej interwencji Ban­
ku, nie stosuje odpowiednio ostrzejszego środka od­
działywania. Objęcie tematyką inspekcji omówio­
nych wyżej badań jest konieczne dla zachowania 
ciągłości interwencji aż do całkowitego zlikwido­
wania nieprawidłowości. Ponadto tematyka pierw­
szej kwartalnej inspekcji powinna obejmować takie 
zagadnienia jak: 

1) ocena realności danych cyfrowych przedsię­
biorstwa, wykazywanych w skróconych miesięcz­
nych sprawozdaniach finansowych, a służących za 
podstawę do okresowego badania prawidłowości wy­
korzystania kredytu w stosunku do zabezpieczenia, 

2) zbadanie gospodarki zaopatrzeniowej przed­
siębiorstwa, 

3) zapoznanie się ze s t rukturą wykonywanych 
obrotów w stosunku do założeń planowych i usta­
lenie przyczyn odchyleń, 

4) zbadanie przyczyn nieosiągania lub przekra­
czania planowych wskaźników ekonomicznych, jak 
na przykład wskaźnika marży, obrotów, rentow­
ności, 

5) przeprowadzenie analizy przyczyn przekracza­
nia kosztów, 

6) zbadanie przestrzegania dyscypliny finanso­
wej, na przykład w zakresie rozliczeń, inwestycji, 

7) zbadanie prawidłowości akumulowania środ­
ków na inwestycje, właściwego zużywania kredy­
tów bankowych na inwestycje, • 

8) przeanalizowanie zamrożeń w należnościach 
oraz stopnia operatywności przedsiębiorstwa w kie­
runku ich likwidacji, 

9) analiza mank towarowych pod kątem widzenia 
częstotliwości występowania o r a z ustosunkowania 
się przedsiębiorstwa do osób materialnie za nie od­
powiedzialnych, 

10) analiza funduszów własnych w obrocie, 
11) zbadanie gospodarki opakowaniami, 

i wiele innych wyłaniających się zagadnień, zwią­
zanych z gospodarką przedsiębiorstwa handlowego. 
Przeprowadzenie wszystkich tych badań jest nieod­
zownym warunkiem posiadania bieżącego rozezna­
nia sytuacji gospodarczej i finansowej przedsię­
biorstwa. 

W drugim etapie należałoby przeprowadzić szcze­
gółowe rozeznanie masy towarowej, zaczynając od 
Zbadania kształtowania się wskaźników rotacji to­
warowej w pewnych grupach towarowych w przed­
siębiorstwach hurtowych lub w poszczególnych pla­
cówkach przedsiębiorstw detalicznych na podstawie 
posiadanych przez przedsiębiorstwo materiałów 
sprawozdawczych, a następnie przystąpić do badań 
szczegółowych na podstawie kartotek towarowych 
oraz wizji w magazynach lub w sklepach, ustala­
jąc równocześnie te grupy towarowe, które nie mo­
gą być przedmiotem kredytowania jak i te, które 
ze względu na swoją s t rukturę czy charakter mogą 
być przedmiotem kredytu w pewnym- ustalonym 
w porozumieniu z przedsiębiorstwem okresie czasu 
i pod ustalonymi przez oddział dodatkowymi wa­
runkami. » 

Ponadto w czasie inspekcji podlega również 
sprawdzeniu przebieg upłynnienia ujawnionych w 
poprzednich kwarta łach zapasów niechodliwych, 
wyłączonych z kredytowania, kredytowanych na 
podstawie złożonych planów upłynnienia lub kre­
dytowanych kredytem o podwyższonej stopie pro­
centowej. 

Z powyższego wynika, że wachlarz zagadnień 
podlegających badaniu w trakcie inspekcji jest bar­
dzo szeroki, a czas jej trwania można by określić, 
jak postulowano wyżej, przeciętnie od pięciu do 
sześciu dni. 

Bezpośrednio po zakończeniu inspekcji należy 
sporządzić krótkie sprawozdanie ujmujące jej wy­
niki. Sprawozdanie to powinno być syntetycznym 
ujęciem wszystkich stwierdzeń ustalonych w trak­
cie inspekcji. Sprawozdanie to musi być jednak 
dość szczegółowe, poparte przykładami, gdyż jest 
ono ważnym materiałem służącym za podstawę do 
dalszych działań, a ponadto powinno również umo­
żliwić kierownictwu oddziału i wydziału zapozna­
nie się z jej wynikami i to w celu nadania dalszego 
kierunku pracy. Wyraźnie trzeba stwierdzić, że od­
notowywanie spostrzeżeń w trakcie inspekcji musi 
odbywać się w sposób w pewnej mierze chaotycz­
ny, usystematyzowanie spostrzeżeń praktycznie do­
konywane jest na miejscu w oddziale. Mimo zatem 
podania w I S A/8, że z przeprowadzonej inspekcji 
sporządzić należy krótkie sprawozdanie, jego opra­
cowanie jest dość pracochłonne. Redakcja pism 
interwencyjnych lub przekazywanie spostrzeżeń od­
działowi wojewódzkiemu lub władzom terenowym 
wymaga dodatkowego czasu na ich wykonanie, któ­
ry w przybliżeniu można określić na minimum 
jeden dzień. 

Przy powyższych założeniach inspektor kredyto­
wy kontrolujący siedem przedsiębiorstw handlo­
wych zużywa w okresie kwartalnym a więc w cią­
gu 75 dni roboczych ha czynności związane z in­
spekcjami około 45 dni, na opracowanie kwartal­
nych wniosków kredytowych 10 dni, na przepro­
wadzenie analizy bilansów i opracowanie kwartał-
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nych sprawozdań ze stanu finansowego przedsię­
biorstw 15 dni a więc łącznie 70 dni. Pozosta'je 
więc w praktyce 5 dni roboczych na dokonanie 
przynajmniej jednej — dwóch inspekcji w zakresie 
gospodarki funduszem płac, załatwienie dodatko­
wych wniosków przedsiębiorstw o podwyższenie 
kwartalnych limitów kredytowych lub limitów 
przejściowych, w związku z wystąpieniem dodatko­
wych, nieprzewidzianych potrzeb kredytowych (co 
powinno być poprzedzone dodatkową krótką in­
spekcją, mającą na celu ocenę realności podanego 
we wniosku uzasadnienia), przeanalizowanie i za­
łatwienie wniosków przedsiębiorstw o sfinansowa­
nie inwestycji zdecentralizowanych, analizę pla­
nów rzeczowo-finansowych inwestycji pokrywanych 
ze środków własnych, analizę planów funduszu 
płac, kontrolę prawidłowości odpisów na fundusz 
zakładowy, przeprowadzenie w sporadycznych przy­
padkach narad i konferencji z niektórymi przed­
siębiorstwami, opracowanie notatek służbowych 
z tych narad, przeprowadzenie comiesięcznej anali­
zy zabezpieczenia kredytu na podstawie miesięcz­
nych sprawozdań przedsiębiorstw, załatwianie ko­
respondencji, zapoznawanie się z nowymi zarządze­
niami i wytycznymi oraz szkolenie i podnoszenie 
kwalifikacji. 

Z powyższych rozważań wynika, że ułożenie ści­
słego dziennego harmonogramu pracy jest prawie 
że niemożliwe, a gdyby nawet teoretycznie się go 
opracowało, praktyka uniemożliwi jego realizację. 
Przedstawiony powyżej zakres czynności inspekto­
ra kredytowego i rodzaj pracy utrudnia ułożenie 
pewnego harmonogramu na przestrzeni tak miesią­
ca jak i kwartału. Przyjmując jak wyżej zaznaczo­
no siedem jednostek gospodarczych do kredytowa­
nia na jednego inspektora kredytowego realizacja 
pewnego z góry ułożonego harmonogramu nie bę­
dzie przebiegała prawidłowo, a nawet rodzaj czyn­
ności bardzo różnorodnych nie pozwoli na prze­
strzeganie go. Ścisłe przestrzeganie ustalonego har­
monogramu czynności pociągnęłoby za sobą w skut­
kach niewykonanie zadań związanych ze zjawiska­
mi bardzo zmiennymi w działalności przedsię­
biorstw, a wynikającymi z układu stosunków go­
spodarczych w danym okresie czasu. Ściślej mó­

wiąc mam tutaj na myśli zjawiska gospodarcze 
związane na przykład w wyniku tworzenia się za­
pasów w hurcie, z zaopatrzeniem rynku w szeroki 
wachlarz asortymentowy, co automatycznie wyni­
ka z wytycznych otrzymywanych z oddziału wo­
jewódzkiego, dotyczących realizacji zadań zabez­
pieczających prawidłowe wykonanie planu kaso­
wego i kredytowego. Wytyczne tego rodzaju otrzy­
muje oddział zwykle w drugim miesiącu bieżącego 
kwartału lub pod koniec pierwszego miesiąca, co 
automatycznie nie może znaleźć odbicia w ustalo­
nym przed rozpoczęciem danego okresu harmono­
gramie pracy. Ustalenie natomiast harmonogramu 
czynności na okres na przykład roczny z rozbiciem 
na kwarta ły w niczym nie unormuje pracy inspek­
tora kredytowego, charakter bowiem prac związa­
nych z kredytowaniem przedsiębiorstw pozwala, ze 
względu na konglomerat zagadnień, na ich schema­
tyczne ujęcie, zarówno w okresie rocznym jak i w 
okresie kwartalnym i miesięcznym. 

Nowe przepisy o kredytowaniu przedsiębiorstw, 
ograniczając czynności manipulacyjne zmusiły apa­
rat kredytowy Banku nie tylko do przestawienia 
dotychczasowego rodzaju pracy z techniczno-mani-
pulacyjnej na wyłącznie problemowo-koncepcyjną, 
ale i do zmiany stylu pracy co jest konieczne, gdyż 
prawidłowe kredytowanie uzależnione jest od zna­
jomości nie tylko działalności gospodarczej samego 
przedsiębiorstwa, ale i od znajomości ogólnych za­
gadnień gospodarczych, oddziałujących pośrednio 
lub bezpośrednio na działalność przedsiębiorstw. 

Słuszne wydaje się postulowanie obciążenia jed­
nego inspektora kredytowego nie w ilości siedmiu 
jednostek gospodarczych lecz pięciu, co ewentual­
nie pozwoliłoby inspektorowi kredytowemu na 
pewnego rodzaju unormowanie przez siebie wyko­
nywanych czynności przy pozostawieniu luzów cza­
sowych na wykonanie dodatkowych prac związa­
nych z opracowywaniem zagadnień wyłaniających 
się na przestrzeni danego okresu czasu jako po­
chodnych zachodzących w życiu gospodarczym 
zmian modelowych lub strukturalnych. 

Z. Kaźmierska 
Bydgoszcz 

Jeszcze raz o kontroli wewnętrznej 
w oddziałach** 

Problem kontroli wewnętrznej od wielu lat wy­
ciska swoje piętno organizacji pracy w NBP. 

Nie wydaje się jednak, aby można bez reszty 
podzielić opinię stwierdzającą nierealności aktualnie 
obowiązujących przepisów o kontroli. Można sie 
zgodzić z tym, że przepisy te nie są doskonałe. Nie 
można jednakże nie widzieć faktu błędnego czy te~ 
niewłaściwego stosowania przepisów o kontroli 
przez osoby do tej kontroli powołane, brak zrozu­
mienia prawidłowej intencji przepisu jakże często 
realizowanego w sposób, który można by określić 
„sztuka dla sztuki". Można zupełnie dobrze posta­
wić tezę, że bardziej właściwe zrozumienie intencji 
przepisów i dostosowane do takiego zrozumienia br-

•) Patrz artykuł kol. Szałowskiego w numerze 2/59 Wiadomośc i NBP. 

ganizowanie i wykonywanie kontroli wewnętrznej , 
nawet w oparciu o niezupełnie doskonałe przepi­
sy, nie dałoby powodu do przydawania istniejącym 
przepisom cech biurokratyzmu d nierealności. 

Nie jest tajemnicą, że całe odium lokalizuje się 
na tej części przepisów, która normuje formalną 
stronę kontroli od strony jej dokumentacji. Upro­
szczona motywacja jest niewątpliwie taka: 
kontrolujemy bez potrzeby planowania kontroli, w 
odniesieniu zaś do dokumentacji wyników kontro­
l i oczekujemy mniej pracochłonnego rozwiązania 
(protokoły). 

Niektóre zespoły rewizyjne, stwierdzając dobry 
poziom pracy w jednostce kontrolowanej nie oce­
niały niżej pracy dyrektora w związku z tym, że 
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tu i ówdzie formalne wymogi w zakresie organizacji 
i funkcjonowania kontroli wewnętrznej nie zostały 
całkowicie spełnione i na odwrót, przy niezado­
walającej jakości pracy nie mogły pozytywnie oce­
nić pracy dyrektora nawet wówczas, gdy ten dy­
rektor miał w „komplecie" całe udokumentowanie 
z zakresu przebiegu tej kontroli, która okazała się 
równie nieskuteczną jak i formalnie zbanalizowaną 
czynnością. W tym drugim przypadku więc biuro­
kratyzm i nierealność odnieść trzeba wyłącznie do 
wykonawcy przepisów a nie do samych, przepisów. 
Weźmy nia przykład planowanie kontroli przewi­
dziane w przepisach obecnie obowiążujących. Czy 
obowiązek planowania zakłada, czy też przepisy 
zmuszają do planowania kontroli bez brania pod 
uwagę istotnych potrzeb z zakresu jakości pracy? 
Chyba nie. A jednak to planowanie kontroli stało 
się dla wielu dyrektorów jakąś formalną zmorą. 

Mamy za sobą cztery lata doświadczeń praktycz­
nych, związanych z organizacją kontroli wewnę­
trznej i w oparciu o nie można powiedzieć, że 'nie­
chęć do ujmowania kontroli wewnętrznej w pla­
nach stała się prawidłowością w sensie ujemnych 
u tych, którzy określonych potrzeb w zakresie kon­
troli nie potrafią w pełni czy trafnie dostrzec i po­
trzeby te odpowiednio w planach kontroli umiejsco­
wić, którzy nie posiadają odpowiedniego zaplecza 
wiadomości niezbędnych do merytorycznie głębo­
kiego zbadania pewnych problemów, którym braku­
je pewnej systematyki w pracy. Bo po co ostatecz­
nie są plany kcntroli? Po to, aby w nich wyrazić 
(i o nich pamiętać) potrzeby w zakresie jakości pra­
cy. Im ta jakość jest gorsza, im mniejsza sumien­
ność i obowiązkowość pracowników tym oczywiście 
szerszy zasięg potrzeb kontrolnych z natury rze­
czy postulujących, aby przy likwidacji tych błę­
dów i uchybień — n i e mówiąc już o działaniu pro­
filaktycznym, aż do ustalenia się pożądanej jako­
ści pracy — posługiwać się planem, jako ważnym 
elementem organizacji pracy w tym zakresie. I na 
odwrót — gdy ta jakość pracy nie budzi zastrze­
żeń, lub gdy zachodzi tylko potrzeba dorywczego 
skontrolowania jakości pracy w danym stanowisku 
pracy, plan kontroli dostosowany do takiej sytua­
cji nie może być poczytany jako formalna uciążli­
wość dla dyrektora. Podobnie ma się sprawa z re­
jestracją wyników kontroli, bo gdy ujawniono błę­
dy, to trzeba je jakoś zaewidencjonować, bez tego 
bowiem nie można zabezpieczyć skuteczności kcn­
troli, gdy zaś wynik kontroli jest dla jakości pra­
cy pozytywny, zbędny jest formalizm protokołów. 

Z tych ogólnych rozważań wynika, że równie do­
brze można zasady funkcjonowania kontroli wewnę­
trznej zawrzeć w ramowych jak i w nieco bardziej 
szczegółowych przepisach, rzecz jednakże w tym, 
aby wykonawcy tych przepisów wyczuli głęboki 
sens problemu i aby go nie grzebali — jak to ma 
obecnie nieraz miejsce — w formalizmie, aby isto­
tnie w kontroli widzieli skuteczny środek do pod­
noszenia poziomu i jakości pracy. 

Naszym zdaniem dojrzała już sytuacja do tego, 
aby przystąpić do modyfikacji przepisów. Mody­
fikacja przepisów powinna przede wszystkim pójść 
w kierunku wyłożenia metodologii kontroli przy 
założeniu ramowości przepisów, pozwalającej na 
elastyczność działania w ramach konkretnych po­
trzeb modyfikowanych przez aktualny stan jakości 

pracy w oddziale. Ostatecznie trzeba przyjąć, że dy­
rektor oddziału w ramach zwierzchniego nadzoru 
obowiązany jest do właściwego formowania jakości 
pracy podległej mu jednostki organizacyjnej; w 
oparciu więc o przepisy zawierające podstawowe 
wymogi w tym zakresie — choćby nawet w ra­
mowym ujęciu — będzie miał możność dostosowa­
nia trybu postępowania do aktualnej sytuacji w 
oddziale. 

Z powyższych rozważań wynika, że kładziemy 
główny nacisk na wyrobienie w oddziałach zrozu­
mienia sensu kontroli dla uzyskiwania fą drogą 
wpływu na wzrost jakości pracy. 

To zadanie okresowej kontroli wewnętrznej po­
winno być realizowane przez dyrektora oddziału 
nawet wówczas, gdy brak jest jakichkolwiek prze­
pisów regulujących problem kontroli. Praktyka wy­
kazuje, że nie wszyscy dyrektorzy tak pojmują ten 
problem. Skoro dziś zjawia się potrzeba nowego 
naświetlenia tego problemu, to nie jest tego przy­
czyną sytuacja, w której w naszym Banku pod 
względem jakości pracy jest wszystko dobrze a ty l ­
ko przepisom można coś niecoś zarzucić. Tak nie 
jest. To właśnie niezupełnie zadowalająca jakość 
pracy postuluje szukanie dróg poprawy istniejące­
go stanu rzeczy. Byłoby naprawdę dużym upro­
szczeniem, gdyby przy analizie tego problemu wi ­
dziano tylko przednią stronę medalu. W parze z po­
trzebną modyfikacją przepisów powinno pójść 
głębsze wyczucie sensu kontroli i lepsze jej wy­
konywanie w Banku przez powołane do tego osoby 
czy komórki. 

Potrzebna jest kodyfikacja przepisów, co jednak­
że nie oznacza, że trzeba jednocześnie zrezygno­
wać z podstawowych, dotychczasowych zasad z za­
kresu planowania i dokumentowania wyników kon­
troli. Jest zupełnie możliwe bez szkody dla spra­
wy, aby ramowe przepisy przewidywały zwolnie­
nie dyrektora oddziału od obowiązku planowania 
kontroli, o ile jakość pracy w oddziale jest dobra. 
Poza stanowiskiem dyrektora powinno naszym zda­
niem być utrzymane planowanie kontroli wewnę­
trznej w stanowiskach kierowniczych zespołów pra­
cowniczych, gdyż istnienie takich planów jest dla 
dyrektora oddziału punktem wyjścia dla obserwa­
cji rozwoju jakości pracy w oddziale, szczególnie 
w konfrontacji z dokumentacją wyników kontroli, 
która powinna być utrzymana jako materiał do od­
powiednich wniosków natury szkoleniowej, organi­
zacyjnej i personalnej. Wyniki kontroli przeprowa­
dzanej przez dyrektora powinny być również w od­
powiedni sposób rejestrowane. 

Niejednokrotnie przytacza się opinię o zbędności 
przepisów o kontroli wewnętrznej w komórkach pla­
nowania i kredytów, gdyż w komórkach tych auto­
matycznie codziennie kontrolę wykonują naczelni­
cy i kierownicy stanowisk w toku omamiania i ak­
ceptowania poszczególnych wniosków. Rozumując 
logicznie należałoby przyjąć, że bieżący nadzór 
w zupełności wyczerpuje postulat kontroli i w zu* 
pełności zabezpiecza właściwą jakość pracy. Prak­
tyka dowodzi, że tak nie jest. Inna zupełnie jest 
funkcja kontroli bieżącej, inna natomiast kontroli 
okresowej. T a druga forma kontroli, polegająca na 
zbadaniu prawidłowości i jakości pracy w dpwol-
nie wybranym czasie i zakresie jest atrybutem 
funkcji zarządzania. Nie ma naszym zdaniem żad-
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nych dosłownie przesłanek obiektywnych, które by 
w zasadzie nadzoru czyniły taki wyłom i jakość 
pracy w najważniejszym dziale czynności zabezpie­
czały jedynie przy pomocy kontroli bieżącej. Jeśli 
tu i ówdzie pojawiła się opinia o zbędności kontro­
li okresowej w pionie kredytowym to naszym zda­
niem nie należałoby zaliczyć jej do rzędu prób re-
formistycznych, skierowania zagadnienia kontroli 
na niewłaściwe zupełnie tory. 

Uważamy więc, że niezbędne są przepisy o kon­
troli w ujęciu ramowym, które pozwolą dyrekto­
rom oddziałów na odpowiedni dobór metod tej kon­
troli w zależności od sytuacji na odcinku organi­
zacji i jakości pracy. Wyjąwszy sprawy specjalne, 
normowane specjalnymi przepisami służbowymi w 
płaszczyźnie obowiązującej kontroli ze strony dy­
rektora oddziału, należałoby.' w ramowych przepi­
sach o kontroli przewidzieć jakiś wachlarz alterna­
tywnego postępowania, pozwalającego przy mini­
mum pracochłonności dokumentować przebieg fun­
kcjonowania tej kontroli w oddziale. 

Taki postulat w niczym nie godzi w autorytet 
dyrektora, wynikający stąd, że dyrektor, jako od­
powiedzialny za poziom pracy podległego mu od­
działu swobodnie może sobie organizować funkcjo­
nowanie nadzoru. W instytucji takiej jak Bank 
musi się realizować w pełni zasadę kontrolowanego 
zaufania, obojętnie czy to będzie chodzić o komór­
ki wykonawcze w oddziale, czy też o funkcję za­
rządzania na szczeblu* dyrektora oddziału. Gdy bo­
wiem jakość pracy oddziału jest kwestionowana i 
dokumentowane jest to błędami, to wypada chyba 
bliżej zapoznać się z wypełnianiem obowiązków 
przez tego, który oddziałem zarządza. 

W sprawie projektów usprawnienia kontroli w 
komórkach operacyjno-rachunkowych nasuwają się 
nam następujące uwagi: 

1. Kiedyś istniała w naszym Banku instytucja 
kontrolerów wewnętrznych, którzy dokonywali 
kontroli okresowej w poszczególnych komórkach 
organizacyjnych. Nawiązując do doświadczeń z tej 
przeszłości nie widzimy celowości wzbogacenia 
struktury organizacyjnej oddziału o taką instytucję 
kontrolerów. W funkcjonowaniu tej instytucji 
ujawniło się swego czasu wyraźne skostnienie i for­
malizm funkcyjny. Rozmiar kontroli powinien być 
zawsze określony skalą potrzeb i na tym właśnie 
odcinku w przeszłości, gdy kontroler pomijając 
istotne potrzeby wykonywał kontrolę dla kontroli — 
często bez nadania jej kierunku ze strony dyrekto­
ra, wyposażając się automatycznie w tym zakresie 
w swoistą samodzielność stawał się formalistą w 
pracy. Lansując taki projekt należy mieć na uwa­
dze to, że odżyłyby niewątpliwie zapotrzebowania 
etatowe, bardzo kłopotliwe w oddziałach mniej­
szych (pamiętamy, że któraś tam kompresja eta­
tów objęła w pierwszym rzędzie etaty tych komó­
rek kontrolnych). Wyrażamy pogląd, że częściowe 
zdjęcie funkcji nadzoru z ramienia dyrektora od­
działu przez wybrane przez niego osoby, z uwzględ­
nieniem potrzeb kontroli, które to potrzeby powł^ 
nien najlepiej określić dyrektor, może nastąpić b e z 
p o t r z e b y nadania temu trwałej fofmy organi­
zacyjnej, która przecież w tak niedawnej prze­
szłości nie zdała egzaminu. 

2. Nie w każdej jednostce organizacyjnej byłaby 
możliwa taka organizacja pracy, w ramach której 

bieżąca kontrola czynności mogłaby być skoncen­
trowana w ad hoc tworzonej komórce. W każdym 
razie nie wydaje się, aby to było możliwe w dużej 
ilości oddziałów. Rysują się tu nie tylko problemy 
w płaszczyźnie organizacyjnej ale i w płaszczyźnie 
obiegu dokumentów. Gdy z problemem pierwszym 
łatwiej da sobie radę oddział duży, to zagadnienie 
obiegu dokumentów przy takiej organizacji kon­
troli bieżącej stanowiłoby nowy, wspólny problem 
dla wszystkich oddziałów, z dodatkowym uwzględ­
nieniem specyfiki warunków lokalnych. Pozostaje 
również do rozpatrzenia aktualny zawsze wzgląd 
na właściwe wykorzystanie czasu przez personel, 
stosunek ilości czasu pracy na pierwszą rękę, do 
pracy na drugą rękę. Jedynie kontrola bieżąca dy­
spozycji gotówkowych, z uwagi na prowadzony 
rejestr, może być całkowicie realizowana, a że ta 
kontrola z punktu widzenia interesów klienta i Ban­
ku jest najważniejsza, należy koncentrację tej kon­
troli nie tylko utrzymać, ale i w dalszym ciąku 
usprawniać. 

Projekt podziału wydziału operacyjno-rachunko­
wego przez wydzielenie komórki dla wykonywania 
skoncentrowanej kontroli bieżącej nie przemawia 
nam więc do przekonania. 

W drodze operatywnego nadzoru można prze­
cież zupełnie dobrze wyegzekwować od pracowni­
ków obowiązek sprawdzania na drugą rękę tych 
czynności, które tego sprawdzenia wymagają. Ra­
czej w takim stawianiu sprawy należałoby ocze­
kiwać wzrostu na lepsze, aniżeli w tworzeniu je­
szcze jednego • ogniwa funkcyjnego w organizacji 
pionu operacyjno-rachunkowego. 

Pozostałoby jeszcze omówienie sprawy niedosta­
tecznego lub niezupełnie zadowalającego funkcjo­
nowania kontroli wewnętrznej w oddziałach. Jak 
na wstępie zaznaczyliśmy, obecnie obowiązujące 
przepisy, mimo iż nie są doskonałe i wymagają 
modyfikacji, nie dają powodu do twierdzenia, ja­
koby od strony przepisów istniały rzeczywiste po­
wody do niezadowolenia. Kontrolować nie jest rze­
czą ła twą, , dużo jest zagadnień, które nie mogą 
pozostać poza obrębem kontroli a mnogość przepi­
sów i instrukcji —T obiektywnie zupełnie sądząc — 
niemal wyklucza, aby na przykład można było w 
jednym posterunku kontrolnym skoncentrować ten 
problem bez potrzeby odpowiedniego co do ilości 
etatów zorganizowania takiego posterunku. Stąd 
też w oparciu o istniejące obecnie przepisy funkcjo­
nowanie kontroli okresowej opierano na podziale 
rodzajowym czynności kontrolnych, wykonywanych 
przez naczelników wydziałów i kierowników wie­
loosobowych stanowisk pracy. Ich czynności miał 
koordynować dyrektor oddziału, w rękach którego 
w formig planów kontroli i dokumentacji jej wy­
ników zbiegała się tematyka dyktowana każdora­
zowym stanem jakości pracy w oddziale. 

Patrząc z tego,punktu widzenia na organizację 
funkcjonowania kontroli wewnętrznej nie ma od 
strony teoretycznych założeń miejsca na podważe­
nie słuszności zasad tej organizacji. Skoro w ogól­
nym przekroju ujawniają się mimo to braki w for­
mie niepełnej skuteczności wewnętrznej kontroli 
okresowej, przyczyn tego stanu rzeczy należy na­
szym zdaniem poszukać w nieskutecznym nadzo­
rze ze szczebla kierowniczego. 
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Nie jest to jakieś retoryczne stwierdzenie, doku­
mentują je mater iały porewizyjne, rejestrujące na 
przekór pewnym utyskiwaniom pod adresem jako­
by biurokratycznych i nierealnych przepisów pe­
wien wzrost jakości w sposobie przeprowadzania 
kontroli wewnętrznej i skuteczności tej kontroli, 
zaznaczającej się w zwyżce ocen jakości pracy. Być 
może, że operatywność nadzoru kierowniczego jest 
hamowana szeregiem przyczyn natury prawie 
obiektywnej (na przykład reprezentacja, praca poli­
tyczno-społeczna, rozliczone kontakty z władzami 
lokalnymi itp.), co jednakże nie może być powodem, 
aby nadzór w tym zakresie ustał. Nie musi się też 
dyrektorowi oddziału narzucać ściśle określonych 
form tego nadzoru w przepisach, nie można jednak 

naszym zdaniem tak ważnego zagadnienia pozo­
stawić w sferze niedomówień. Dlatego wypowia­
damy się: 

a) za ramowością przepisów — o czym wspom­
nieliśmy już, 

b) za niewprowadzaniem obligatoryjnych zmian 
organizacyjnych w ogólnie przyjętym sposobie or­
ganizowania funkcjonowania kontroli wewnętrznej, 
z dopuszczeniem możliwości takich zmian przez 
dyrektorów oddziałów tam, gdzie lokalne warunki 
pracy na takie zmiany pozwolą i będą rokować 
odpowiednie polepszenie istniejącego stanu. To sa­
mo dotyczy kontroli wykonywanej bieżąco. 

W. Jarmuziewicz 
Szczecin 

Próba analizy gospodarczej okręgu bankowego 

Podstawę właściwego kredytowania powinna sta­
nowić możliwie pełna znajomość sytuacji gospo­
darczej kredytobiorcy. Czy jednak znajomość sy­
tuacji samego tylko kredytobiorcy da dostateczne 
podstawy do właściwego kredytowania? Prawdo­
podobnie wystarczy ona do udzielenia kredytu 
związanego ściśle z przedmiotem kredytowania, za­
pewni może należyte zabezpieczenie kredytu, j i i e 
zawsze da jednak odpowiedź na celowość kredytu, 
na jego istotną potrzebę dla kredytobiorcy. Przed­
siębiorstwo w gospodarce socjalistycznej może tyl­
ko pod pewnymi względami być traktowane jako 
zupełnie odrębny podmiot gospodarczy, w zasadzie 
jednak należy traktować je jako cząstkę całości, 
jaką stanowi gospodarka narodowa. Szczególnie dzi­
siaj, przy postępującej decentralizacji zarządzania, 
przy coraz silniejszym wiązaniu gospodarki przed­
siębiorstw z gospodarką terenu tym wyraźniej za­
rysowuje się potrzeba badania nie tylko sytuacji 
poszczególnych przedsiębiorstw, lecz w większej niż 
dotychczas mierze sytuacji terenu. 

Nie wynika z tego, że należy zaniechać analizy 
poszczególnych zagadnień w poszczególnych jedno­
stkach. Analiza taka będzie w naszej pracy zaw­
sze potrzebną. Nie można jednakże traktować przy 
tym analizowanych zagadnień jako zjawisk oder­
wanych, nie powiązanych ze sobą związkami przy-
czynowo-skutkowymi i co ważniejsze z ogólną gospo­
darką. Przecież gospodarka przedsiębiorstw, tak 
zwanych terenowych, rzutuje bezpośrednio na sy­
tuację terenu, zaś gospodarka przedsiębiorstw cen­
tralnych odbija się na niej w sposób pośredni, od­
działując przez stopień wykonania planu na wyso­
kość płac, te z kolei na obroty handlowe, od któ­
rych zależy wpłata handlu do budżetu będąca głów­
nym źródłem finansowania gospodarki komunalnej 
itd. Związki przyczynowo-skutkowe są w obu przy­
padkach oczywiste i zadanie oddziału powinno by 
polegać między innymi na wyławianiu tych związ­
ków przez obserwowanie skutków będących sygna­
łami alarmowymi oraz na dochodzeniu przyczyn, 
zarówno w zakresie przedmiotowym jak i podmio­
towym. Próbę takiej analizy terenu przeprowadził 
Oddział w Wałbrzychu w pierwszych miesiącach 
czwartego kwartału 1958 roku. 

Bezpośrednią przyczyną podjęcia analizy było za­
sygnalizowanie przez komórkę planowania poważ­
nego spadku utargów handlowych w trzecim kwar­
tale 1958 roku. Po bliższym zbadaniu tego zagad­
nienia okazało się, że w ciągu kwartału spadły utar­
gi o około 5% w stosunku do poprzedniego kwar­
tału i kształtują się nawet poniżej pierwszego kwar­
tału, najsłabszego zwykle w ciągu roku. Porówna­
nie przeprowadzone z analogicznymi okresami lat 
1956 i 1957 wykazało co prawda wzrost utargów 
o około 4°/o w porównaniu z rokiem ubiegłym, lecz 
wzrost ten był znacznie niższy od wzrostu w skali 
krajowej. Ponadto dynamika wzrostu utargów za­
łamała się w ostatnim kwartale, co również nie 
odpowiadało dynamice obrotów handlowych w 
kraju. 

Ten niepokojący sygnał, wskazujący na odmien­
ne kształtowanie się gospodarki naszego okręgu, na­
kazał szukanie przyczyn takiego stanu. Ponieważ 
sygnał wystąpił w obrotach handlowych przeto 
przystąpiliśmy w pierwszym rzędzie do przeanali­
zowania sytuacji w handlu. Obroty handlowe za­
leżą od podaży i popytu. Badając warunki podaży 
skonstatowaliśmy, że zapasy w handlu wzrosły pra­
widłowo, proporcjonalnie do kształtowania się za­
pasów w kraju. Rozeznanie masy towarowej utwier­
dziło nas w przekonaniu, że jej skład nie powinien 
stanowić hamulca podaży i że przyczyna spadku 
obrotów nie leży po stronie podaży. Zainteresowa­
liśmy się więc popytem. Wychodząc z założeń-'a, 
że o popycie — przy istnieniu odpowiednich wa­
runków podaży — decyduie siła nabywcza ludności, 
przystąpiliśmy do jej badania. I tutaj okazało się, 
że siła nabywcza ludności w postaci płac. emerytur, 
zasiłków, części delegacji, skupu i dochodów in­
nych spadła w trzecim kwartale 1958 roku prawie 
o 10% w stosunku do poprzedniego kwartału i o 7% 
w stosunku do tego samego kwartału roku 1957. 

Zbadaliśmy s t rukturę dochodów ludności w obu 
ostatnich latach i stwierdziliśmy, że udział płac w 
ogólnych dochodach ludności spadł z 8 1 % na 77%. 
•zaś wzrósł udział innych dochodów (w tym głów­
nie funduszu zakładowego) z 1 % na 6%. 

Zajęliśmy się z kolei badaniem płac. Po zesta­
wieniu wykonanego funduszu płac brutto w ostat­
nich dwóch latach stwierdziliśmy, że wypłaty z fun-
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duszu płac były już od pierwszego kwarta łu 1958 
roku niższe w porównaniu do tego samego okresu 
roku 1957 i że spadek ten postępował przez oba na­
stępne kwartały, tak że ogólna wypłata była w ro­
ku 1958 niższa o 4,7%, od wypłaty w analogicznym 
okresie 1957 roku. 

W kraju tymczasem nastąpiła zwyżka wypłat 
z tytułu płac o 7,5%. Niedobór funduszu płac zo­
stał co prawda wyrównany wypłatami z funduszu 
zakładowego, jednakże wypłaty te zostały dokona­
ne z początkiem drugiego kwartału 1958 roku 
i wchłonięte zostały przez handel w ciągu całego 
kwartału. Siła nabywcza z tego tytułu przestała 
działać w trzecim kwartale i to spowodowało w 
konsekwencji spadek utargów. Samo stwierdzenie 
przyczyny przedmiotowej w postaci spadku fundu­
szu płac nie było wystarczające. Chcąc dojść do 
sedna sprawy należało umiejscowić zniżkę fun­
duszu płac, aby następnie, znając podmiot, w któ­
rym ona wystąpiła, móc zbadać przyczyny tkwią­
ce niewątpliwie w jego gospodarce. Sięgnęliśmy do 
zespołu kilku przedsiębiorstw rzutujących decydu­
jąco na gospodarkę naszego okręgu. Zaraz na wstę­
pie stwierdziliśmy, że plan funduszu płac tego ze­
społu został obniżony w skali rocznej o około 8% 
w stosunku do roku 1957, co odpowiadało mnięj 

ięcej kwocie niedoboru wypłat z funduszu płac, 
jakiej pisaliśmy wyżej. Faktyczny spadek płac 

ył jeszcze wyższy od założonego w planie wyniósł 
owiem nie 8%, a aż 12%. W wyniku takiego spad-

płac w najpoważniejszych przedsiębiorstwach 
kręgu wystąpiły w stosunku do całego kraju po-
ażne odchylenia w wysokości przeciętnej płacy 
iesięcznej w całym tutejszym przemyśle: 

Wałbrzych K r a j (1956 «? 100) 
rok 1957 137,4 115,0 
rok 1958 134,9 119,0 

Przyczyn spadku płac na naszym terenie trzeba 
było szukać w wykonaniu planów produkcji. Ana­
liza produkcji globalnej w cenach porównywalnych 

otwierdziła nasze przypuszczenia. Rozmiar tej pro-
ukcji i jej dynamika przedstawiały się jak nastę-
uje: 

Wałbrzych K r a j (1956 = 100) 
rok 1957 104,0 109,6 
rok 1958 101,0 114,9 

W przeliczeniu produkcji na jednego zatrudnio-
ego stwierdziliśmy wprawdzie lekki wzrost wydaj­

ności o 2%, pozostającej jednak daleko w tyle za 
wzrostem wydajności w kraju wynoszącym 7,1%. 
Łącząc wyniki naszych badań uzyskaliśmy nastę­
pujące zestawienie: 

Zatrudnienie Płaca Produkcja globalna 
rok 1957 111,0 137,4 103,7 
rok 1958 106,0 134,9 101,0 

Na podstawie wszystkich tych danych, zebranych 
przez komórkę planowania, na podstawie materia­
łów sprawozdawczych, będących w posiadaniu od­
działu doszliśmy do następujących wniosków: 

1. W Wałbrzychu nastąpił spadek zatrudnienia 
o około 5% podczas, gdy w kraju zatrudnienie wzro­
sło o 1,2%. 

2. Jednocześnie spadła średnia płaca o 2,5%, pod­
czas gdy w kraju wzrosła o 4,7%. 

3. Wydajność pracy wyniosła 95,2% wydajności 
z roku 1956. 

Ustalenie tych wszystkich danych, obrazujących 
sytuację gospodarczą okręgu od strony zewnęt­
rznych objawów gospodarki przedsiębiorstw stano­
wiło dalszy punkt wyjścia do umiejscowienia tych 
Objawów, stwierdzenia stopnia ich nasilenia i do­
chodzenia ich przyczyn w poszczególnych przedsię­
biorstwach. Zadanie to przypadło do zrealizowania 
inspektorom kredytowym. 

Analiza taka, choć daleka jeszcze do objęcia nią 
wszystkich zjawisk ekonomicznych, zachodzących 
na naszym terenie, pozwoliła na lepsze rozeznanie 
terenu jako całości i na poznaniu kompleksowych 
jego problemów, którymi — jak się okazało — są: 
zbyt szybki wzrost zatrudnienia i płac w roku 1957 
doprowadził do wybujałej koniunktury we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki lokalnej, jak handel, 
usługi itp. przy jednocześnie niedostatecznym wzro­
ście produkcji globalnej. Konieczność zejścia do 
poziomu ekonomicznie uzasadnionego spowodowała 
w roku 1958 redukcję zatrudnienia, zwiększenie dy­
scypliny płac i dążenie do wzrostu wydajności. 

Przedstawioną wyżej pierwszą próbę komplek­
sowej analizy terenu będziemy starać się powta­
rzać w pewnych odstępach czasu dążąc do wzbo­
gacenia jej dalszymi elementami, nie zaniedbując 
jednocześnie analizowania poszczególnych jednostek 
gospodarczych i ich gospodarki, aby tą drogą 
uprzedzać ewentualne skutki niegospodarności. 

T . Gretschel 
Wałbrzych 

Analiza nieprawidłowości, czy analiza 
stanu finansowego przedsiębiorstw 

W związku z pkt. 1 Z P A/45/11/58 z dnia 11.10. 
1958 r. w sprawie sprawozdawczości oddziałów 
(kwartalnych sprawozdań ze stanu finansowego 
przedsiębiorstw) — zapowiadającym generalne ure­
gulowanie we właściwym czasie zagadnienia spra­
wozdawczości w NBP, Co wiąże się ściśle z wykona­
niem postanowień uchwały nr 225 Rady Ministrów 
z dnia 20.6.1958 r. w sprawie opisowych analiz sta­
nu poszczególnych działów gospodarki narodowej 
i wykonania narodowych planów gospodarczych 
oraz niektórych sprawozdań statystycznych Głów­

nego Urzędu Statystycznego (Monitor Polski Nr 54 
z dnia 17.7.1958 r. poz. 314) — celowe byłoby prze­
dyskutowanie m. in. ewentualnych zmian, koniecz­
nych do wprowadzenia w r. 1959 w układzie wzo­
rów sprawozdań ze stanu finansowego przedsię­
biorstw (formularz F-6006 i F-6007). Bowiem w 
myśl powyższej uchwały Rady Ministrów, w zakre­
sie interesującym Bank w ramach kontroli banko­
wej przedsiębiorstw: 

1) przedsiębiorstwa państwowe, zakłady pań­
stwowe, działające na zasadach pełnego wewnętrz-
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nego rozrachunku gospodarczego oraz spółdzielnie, 
zobowiązane do składania sprawozdań statystycz­
nych, opracowują opisową analizę wyników dzia­
łalności gospodarczej za okres roku kalendarzowe­
go, a przedsiębiorstwa, dla których ustalono rok 
gospodarczy — za okres roku gospodarczego; ana­
liza powinna obejmować również wnioski co do 
środków niezbędnych dla usprawnienia działalności 
gospodarczej, 

2) ministrowie, kierownicy urzędów centralnych 
oraz centralnych organizacji spółdzielczych, nadzo­
rujących jednostki wymienione w p. 1, opracowują 
analizy opisowe za okres I półrocza i za okres ca­
łego roku, które winny m. in.: a) oceniać ekonomicz­
ne wyniki działalności gospodarczej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem kształtowania się wyników 
finansowych w zakresie akumulacji, ogólnego po­
ziomu kosztów własnych i kosztów jednostkowych, 
rentowności produkcji oraz efektywności inwestycji 
realizowanych w omawianym okresie, b) oceniać 
i analizować wykonanie zadań wynikających z na­
rodowego planu gospodarczego, 

3) analizy za okres I półrocza i roczne powinny 
być przedstawione m. in. Prezesowi NBP, 

4) Prezes N B P przedstawi analizy opisowe za 
okres I półrocza i całego roku; analizy powinny 
obejmować następujące elementy: 

a) analizę wykonania planu kasowego, 
b) analizę wykonania planu kredytowego, 
c) analizę sytuacji w zakresie całokształtu 

obiegu pieniężnego. 
Z postanowień ww. uchwały wynikają dla N B P 

zarówno bezpośrednie jak i pośrednie zalecenia 
i dyrektywy, które w r. 1959 należy uwzględnić 
bądź przez całkowitą zmianę sprawozdawczości 
wewnątrzbankowej, bądź przez dostosowanie ist­
niejącej. Między innymi dotyczy to i formularzy 
F-6006 i F-6007. 

Zastanówmy się nad dotychczasowym układem 
wymienionych formularzy F-6006 i F-6007, uzupeł­
nionych Z P A/45/11/58. Oczywiście musimy się l i ­
czyć z tym, że stosownie do p. 5 Z P A/45/58 część 
I I I sprawozdania winna obejmować m. in. dane 
nieodzowne do sporządzenia (przez Centralę) spra­
wozdania z wykonania planu kredytowego oraz dane 
umożliwiające oddziałom wojewódzkim i Centrali 
Banku należytą ocenę niektórych zagadnień szcze­
gółowych (branżowych). T y m niemniej — uwzględ­
niając specjalne potrzeby, stawiane sprawozda­
niom ze stanu finansowego przedsiębiorstw — na­
leżałoby nadać większy wyraz w tych sprawozda­
niach potrzebom analizy bankowej działalności go­
spodarczej przedsiębiorstw. 

W sprawozdawczości wewnątrzbankowej pionu 
kredytowego, zarówno w okresie obowiązywania za­
sad kontroli i kredytowania przedsiębiorstw wg 
przepisów IS Dz, V I z r. 1952, jak i po wDrowarke-
niu nowej instrukcji kredytowej Nr A/8 z grudnia 
1957 r. istniała i istnieje tendencja do opierania się 
przy ocenie sytuacji finansowej przedsiębiorstw 
przede wszystkim na badaniu nieprawidłowości f i ­
nansowych przedsiębiorstw. Wyrazem tego jest 
układ części I I I (dane uzupełniające) formularza 
sprawozdania ze stanu finansowego przedsiębiorstw' 
wytwórczych i usługowych (wzór F-6006) oraz han­
dlowych (wzór F-6007), który zawiera wymienienie 
m. in. nieprawidłowości finansowych przedsię­

biorstwa, jak niedobór funduszów własnych w ob­
rocie, zmniejszenie funduszów własnych w obrocie 
z tytułu zamrożeń w środkach normowanych, na-1 
leżnościach, inwestycyjnych i kapitalnych remon­
tach, zaangażowanie środków obrotowych w inwe­
stycjach i kapitalnych remontach oraz zaangażo­
wanie środków inwestycyjnych w eksploatacji; w 
części I I ponadto znajduje się analiza zapasów. 

Zwolennikiem oparcia oceny sytuacji finansowej 
przedsiębiorstwa na badaniu jego nieprawidłowości 
finansowych jest szczególnie Stefan Komar w arty­
kule, drukowanym w miesięczniku „Rachunkowość" 
Nr 5 z maja 1958 r. str. 184 p.t. „Bilans nieprawi 
dłowości". Wymieniony autor opracował dla stoso­
wania przy kontroli bankowej kredytowanych przed­
siębiorstw „bilans nieprawidłowości finansowych 
przedsiębiorstw", zawierający 9 pozycji po stronie 
lewej i 11 pozycji po stronie prawej. Pomijając na 
razie dyskusję na temat celowości stosowania tego 
bilansu przez oddziały — niewątpliwie należy przy­
jąć z wielkim uznaniem opracowany dokładnie i lo­
gicznie bilans, gdyż w nim wykazanym po lewej 
stronie pozycjom o charakterze strony aktywnej 
bilansu przedsiębiorstwa przeciwstawione są po pra­
wej stronie pozycje o charakterze strony pasywnej 
bilansu i obie strony wzajemnie się bilansują. W 
przeciwieństwie do tego konsekwentnego układu 
w części I I I sprawozdania ze stanu finansowego 
przedsiębiorstwa pomieszane są ze sobą pozycje ak­
tywów i pasywów oraz wykazane są w dowolnej 
kolejności poszczególne aktywa i pasywa, niepra­
widłowości oraz inne dane statystyczne, czyli moż­
na określić dane części I I I jako pewnego rodzaju 
„śmietniczek", które to zjawisko w rachunkowości 
przedsiębiorstw uspołecznionych dawno zostało zli­
kwidowane. 

S. Komar wymienia bardzo ważne dla analizy 
sytuacji finansowej przedsiębiorstw pozycje: „kre­
dyt płatniczy" oraz tak ważną z punktu widzenia 
Banku pozycję „zadłużenie przeterminowane", syg­
nalizujące trudności płatnicze przedsiębiorstwa. 
Obie powyższe pozycje nie są zamieszczone we wzo­
rach F-6006 i F-6007. 

Omówieniem zasad badania nieprawidłowości 
przedsiębiorstw zajmuje się również W. Szostak w 
„Wiadomościach N B P " Nr 8/57 str. 395 w artykule 
p.t. „W sprawie analizy zdolności kredytowej". 

Bilanse nieprawidłowości, jak i układ sprawoz­
dań wzór F-6006 i F-6007 w małym stopniu przy­
bliżają nas do tej problematyki analizy sytuacji f i ­
nansowej, która w myśl przepisów I S A/8/57 po­
winna szczególnie dotyczyć zbadania, jaka jest sy­
tuacja płatnicza przedsiębiorstwa, jego zdolność kre­
dytowa oraz jak przedstawia się zabezpieczenie dla 
Banku zwrotności udzielonych przedsiębiorstwu 
kredytów. 

Dlaczego w tak niewielkim stopniu — moim zda­
niem — odzwierciedla bilans nieprawidłowości 
aktualną sytuacją płatniczą przedsiębiorstwa? 

Wvnika to z teeo. że Bank jest zainteresowany 
W pierwszym rzędzie w zwrotności udzielonych 
przedsiębiorstwu kredytów, zaś nie zawsze niepref-
wiHłowości finansowe muszą pociągać za sobą trud­
ności płatnicze, chociażby ze względu na istnienie 
w przedsiębiorstwie „luzów finansowych", jak rów­
nież z tego względu, że niejednokrotnie przedsię-
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biorstwo nie wykorzystuje wszystkich swoich moż­
liwości kredytowych. 

Sporządzenie dokładnego bilansu nieprawidło­
wości jest dla oddziału bardzo pracochłonne. Za­
tem względy praktyczne przemawiałyby raczej za 
skróconym bilansem nieprawidłowości. (Patrz arty­
kuł W. Szostaka „Wiadomości N B P " Nr 8/57 i arty­
kuł Z. Bęcławskiego „Wiadomości N B P " Nr 9/58 
p.t. „Uwagi na temat pracy komisji kredytowej"). 

Przyjrzyjmy się bliżej poszczególnym rodzajom 
nieprawidłowości finansowych przedsiębiorstwa. 

Rozpatrzmy najpierw zagadnienie nadmiaru i nie­
doboru funduszów własnych w obrocie. S. Komar 
pisze na str. 188 swego artykułu: „Rozpatrując 
wpływ nadwyżki lub niedoboru funduszów własnych 
w obrocie na ogólną sytuację finansową przedsię­
biorstwa należy brać pod uwagę przyczyny, które 
tę nadwyżkę lub niedobór spowodowały, gdyż bar­
dzo często będą to stany przejściowe, wynikające 
z trybu rozliczeń z budżetem państwa i z fundusza­
mi specjalnego przeznaczenia". 

Dalej, jeśli chodzi o zamrażanie środków obroto­
wych w inwestycjach, to będą one nieprawidłowoś­
cią obciążającą trwale siłę płatniczą przedsiębiorstwa 
tylko w tym wypadku, gdy dotyczą zaangażowa­
nia środków obrotowych w inwestycjach nieplano-
wych, bowiem przejściowe zamrożenie środków ob­
rotowych w inwestycjach planowych podlega refun­
dacji z funduszów gromadzonych na inwestycje. 

Należy przy tym mieć na uwadze, że przepisy 
systemu finansowego przedsiębiorstw, jak i kon­
trola wewnątrzresortowa i władz finansowych zmu­
szają pion finansowo-księgowy przedsiębiorstwa do 
usuwania dających się zlikwidować nieprawidło­
wości. 

Analizujmy dalej np. zagadnienie należności 
przeterminowanych. W stosunkach dostawców z od­
biorcami dostawcy muszą się liczyć z ryzykiem 
zamrożenia części ich należności przez niesumien­
nych odbiorców lub odbiorców mogących się zna­
leźć w przejściowych niezawinionych trudnościach 
płatniczych. 

Np. sprawa zalegania w magazynach wyrobów 
gotowych z powodów koniunkturalnych. Wahania 
koniunkturalne na dany wyrób mogą w pewnym 
okresie czasu wywołać nadmierne zapotrzebowanie 
na rynku i szybkie krążenie środków obrotowych 
przedsiębiorstwa, to znowu w innym okresie może 
nastąpić przejściowe zwolnienie tempa sprzedaży 
i wpływów. Dlatego nieprawidłowości finansowe 
przedsiębiorstwa na skutek zamrożeń środków ob­
rotowych w należnościach od odbiorców lub w zapa­
sach środków normowanych (wyrobów gotowych) 
winny być obserwowane w permanencji, w pew­
nym okresie czasu — w perspektywie roku. 

Jeżeli wartościom, obracającym się w trójkącie: 
„produkcja — wyroby — sprzedaż" (z tym, że po­
jęcie „sprzedaż" rozumiałoby się jako realne należ­
ności i wpływy pieniężne), przeciwstawić zobowią­
zania przedsiębiorstwa wraz z kredytami bankowy­
mi, dałoby to orientację co do aktualnej zdolności 
płatniczej i kredytowej przedsiębiorstwa po prze­
prowadzeniu odpowiednich obliczeń w zależności od 
problematyki analizy, jaką sobie postawimy. W 
„Wiadomościach N B P " Nr 8/58 zamieszczone zo­
stało moje opracowanie w tym zakresie. 

Przystępując do dyskusji nad układem sprawoz­
dań wzór F-6006 i F-6007 rozważmy celowość posz­
czególnych ich pozycji dla analizy sytuacji płatni­
czej i zdolności kredytowej przedsiębiorstwa. 

1. Przede wszystkim nadają się do zmiany tytuły 
części I sprawozdania „dane podstawowe" i części 
I I I „dane uzupełniające". Z punktu widzenia po­
trzeb analizy bankowej nie można nazwać pozycji 
wykazanych w części I I I , a dotyczących sytuacji f i ­
nansowej przedsiębiorstwa za „dane uzupełniające", 
lecz raczej należy uważać je z tego punktu widze­
nia bankowego za równie ważne jak tzw. „podsta­
wowe". Ponieważ tematyka tytułów części sprawoz­
dania nie odtwarza charakteru i celu sp-awozdania, 
należałoby zmienić nazwy części sprawozdania w 
sposób następujący: 
część I — dane o działalności przedsiębiorstwa, 
część I I — analiza stanu zapasów środków normo­
wanych, 
część I I I — dane o stanie finansowym przedsię­
biorstwa, 
część I V — dane uzupełniające, 
część V — dane o finansowaniu inwestycji zdecen­
tralizowanych. 

2. W dotychczasowym układzie zarówno w części 
I jak i w części I I I rozrzucone są pozycje należności 
i zobowiązań, a więc w części I znajdują się pozycje 
odpisów i zobowiązań z tytułu podziału zysku, m. 
in. zobowiązania z tytułu rozliczeń zysku z budże­
tem, zaś w części I I I widzimy pozycje innych na­
leżności i zobowiązań, m. in. również pozycje na­
leżności i zobowiązań z tytułu rozliczeń z budże­
tem, np. należności z tytułu ujemnych różnic bud­
żetowych, zobowiązania z tytułu dodatnich różnic 
budżetowych i podatku obrotowego (od operacji nie-
towarowych); jak z tego wynika, układ w pewnym 
stopniu jest niekonsekwenty i przyczynia wiele 
trudności przy wypełnianiu sprawozdania i prze­
prowadzaniu analizy. 

3. Wiele pozycji można nazwać rzeczywiście da­
nymi uzupełniającymi, mającymi charakter wyłącz­
nie statystyczny, nie wiążący się ściśle z badaniem 
zwrotności kredytu i wymienimy je poniżej: 

a) pozycje p.t. „zmniejszenie funduszów własnych 
w obrocie z tytułu zamrożeń w środkach normowa­
nych, należnościach oraz w inwestycjach i kapital­
nych remontach (poz. 30-33 — przedsiębiorstw 
przemysłowych, zaś poz. 35-37 przedsiębiorstw han­
dlowych) stanowią wynik obliczeń oddziału, doty­
czących nierealnych aktywów i zamrożeń, o które 
oddział pomniejszył fundusze własne przedsiębior­
stwa stosownie do Z P A/45/58; pozycje te bez­
pośrednio w bilansie przedsiębiorstwa nie figurują, 
ponadto dublują się z pozycjami: poz. części I I „po­
zostałe stany ponadnormatywne środków normowa­
nych" oraz poz. części I I I „zaangażowanie środków 
obrotowych w inwestycjach i kapitalnych remon­
tach" (stosunkowo duże znaczenie posiada zaanga­
żowanie środków inwestycyjnych w eksploatacji, 
gdyż stanowi zobowiązanie przedsiębiorstwa wobec 
planu inwestycyjnego). 

b) pozycje dotyczące funduszu płac, amortyzacji 
i zobowiązań z tytułu amortyzacji oraz zobowiązań 
z tytułu płac i składek ubezpieczeniowych; ponadto 
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w myśl ZP A/51/58 część zobowiązań z tytułu płac 
i składek ubezpieczeniowych jest uwzględniana w 
niektórych przedsiębiorstwach w pasywych stałych; 
to samo dublowanie dotyczy nieprzeterminowanych 
zobowiązań z tytułu dostaw i usług oraz zobowią­
zań z tytułu dostaw niefakturowanych. 

4. Natomiast układ sprawozdań nie przewiduje 
takich pozycji, które bardzo wyraźnie ilustrują zdol­
ność płatniczą i kredytową przedsiębiorstwa, jak: 
a) wysokość obliga przedsiębiorstwa z tytułu kre­
dytów bankowych, w tym specjalnie należałoby 
wykazać wysokość wykorzystywanego przez przed­
siębiorstwo kredytu płatniczego, b) stan środków 
pieniężnych: kasa i rachunek rozliczeniowy, c) su­
ma zadłużenia przeterminowanego przedsiębior­
stwa; dane te figurują w miesięcznym wykazie 
stanów rachunków bankowych i warto się zasta­
nowić, czy nie byłoby celowe wykazywać je rów­
nież w sprawozdaniach F-6006 i F-6007. Przeciw­
ko temu przemawia jedynie wzgląd na znormalizo­
wane ramy formularza. 

5. Przy opracowywaniu tablic poszczególnych czę­
ści sprawozdań pożądane byłoby zgrupować po le­
wej stronie tablic pozycje mające charakter ak­
tywny, zaś po prawej stronie tablic — pozycje 
mające charakter pasywny. 

Moim zdaniem układ sprawozdania ze stanu f i ­
nansowego przedsiębiorstwa powinien umożliwiać 
nadrzędnej jednostce organizacyjnej Banku — to 
znaczy oddziałowi wojewódzkiemu — w stosunku 

Przebudowa klasyfikacji kredytów, która znalazła 
wyraz w nowych instrukcjach bankowych, przyczy­
niła się do wydatnego zmniejszenia ilości rodzajów 
kredytów, a tym samym do bliższego powiązania 
kredytu bankowego z całością gospodarki przed­
siębiorstwa. Powiązanie kredytu z gospodarką 
przedsiębiorstwa podyktowane było dążeniem do 
stworzenia warunków dla aktywnego udziału kre­
dytu w realizacji zadań gospodarczych i uspraw­
nianiu gospodarki przedsiębiorstw. 

Prawidłowe kredytowanie uzależnione jest więc 
od znajomości sytuacji gospodarczej i finansowej 
przedsiębiorstwa, którą aparat kredytowy Banku 
uzyskuje w toku analizy materiałów sprawozdaw­
czych, głównie sprawozdawczości finansowej oraz 
w wyniku przeprowadzanych inspekcji. 

- Rzeczą zasadniczej wagi jest więc jakość materia­
łów sprawozdawczych, które informowałyby o rze­
czywistej sytuacji przedsiębiorstwa tak w zakresie 
poszczególnych pozycji majątkowych jak i wyniku 
bilansowego. Z praktyki wiemy, że sprawozdania 
finansowe przedsiębiorstw zawierają liczne niepra­
widłowości, które zniekształcają finansowy wyraz 
ich działalności, przy czym zjawisko to występuje 
w większości przedsiębiorstw. 

Przełom w tej sytuacji został zapoczątkowany w 
roku 1957 w wyniku ukazania się Uchwały Nr 332 
Rady Ministrów z dnia 16 sierpnia 1957 roku w 
sprawie badania sprawozdań finansowych przed­
siębiorstw państwowych działających według zasad 

do- sprawozdań przesyłanych przez oddziały, zaś 
centrali w stosunku do sprawozdań przesyłanych 
przez oddziały wojewódzkie, ogólną analizę sytua­
cji finansowej przedsiębiorstw w myśl przepisów 
I S A/8. Dotychczasowy układ sprawozdania możli­
wości tej nie daje, stanowi tylko zespół wyrywko­
wych danych statystycznych, dotyczących głównie 
stanu i charakteru zapasów środków normowa­
nych, danych podstawowych, jak wartość produk­
cji, akumulacji, podział zysku, następnie niektó­
rych nieprawidłowości finansowych oraz danych 
o specjalnym charakterze, jak wykonanie fundu­
szu płac, finansowanie inwestycji zdecentralizowa­
nych i rozliczeń z budżetem. 

Niniejsze opracowanie nie rości sobie pretensji 
do doskonałości, celem jego jest poruszenie waż­
nego problemu: przejścia ze sprawozdania ze sta­
nu finansowego przedsiębiorstwa, stanowiącego 
zbiór pewnych danych statystycznych i zestawie­
nia niektórych nieprawidłowości finansowych 
przedsiębiorstw, na sprawozdanie przedstawiające 
przybliżony obraz sytuacji płatniczej przedsiębior­
stwa, rzutującej na zwrotność kredytów udzielo­
nych mu przez Bank. Charakter sprawozdania ze 
stanu finansowego przedsiębiorstwa winien być 
bardziej dostosowany do zasad, intencji i przepi­
sów nowej instrukcji kredytowej A/8. Ponadto na­
leży je dostosować do wymogów postanowień cy­
towanej na wstępie uchwały Nr 225 Rady Mini­
strów. 

J . Hejnikowski 

rozrachunku gospodarczego (Monitor Polski Nr 
73/57, pozycja 438), która wprowadziła obowiązek 
badania rocznych sprawozdań finansowych „w celu 
zapewnienia prawidłowego działania bodźców zmie­
rzających do poprawienia wyników finansowych 
oraz stworzenia prawidłowych podstaw do analizy 
i oceny działalności oraz stanu gospodarczego przed­
siębiorstw państwowych". 
"Badanie sprawozdań finansowych przeprowadzają 

komisje rewizyjne, w skład których wchodzą „bieg­
l i " , to jest osoby wpisane na listę biegłych księgo­
wych, uprawnionych do udziału w komisjach rewi­
zyjnych powołanych zgodnie z postanowieniami 
przytoczonej uchwały. 

Badanie sprawozdań finansowych przedsiębiorstw 
za rok 1957 według wytycznych zawartych w za­
rządzeniu ministra finansów z dnia 22 sierpnia 1957 
roku w sprawie składania, badania, przyjmowania 
i zatwierdzania sprawozdań finansowych (Monitor 
Polski Nr 73/57, pozycja 443) wpłynęło na podwyż­
szenie jakości bilansów, ujawniło jednak jeszcze 
wiele nieprawidłowości, jak na przykład: 

1) brak zgodności kont analitycznych z kontami 
syntetycznymi oraz kont analitycznych z ewidencją 
ilościową, 

2) wadliwość inwentaryzacji i to zarówno wadli­
wość formalna jak i merytoryczna (wycieranie, 
niekompletność spisów, brak kontroli spisów, nie­
dokonywanie spisów z natury itp.), 

Ocena jakości sprawozdań finansowych przedsiębiorstw 
warunkiem prawidłowego kredytowania? 
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3) błędy w wycenie składników majątkowych 
(szczególnie występujące przy wycenie produkcji 
w toku), 

4) nieterminowe rozliczanie różnic inwentaryza­
cyjnych, (materiałów, przedmiotów nietrwałych 
i pozostałych składników majątkowych), 

5) niedokładności w zakresie naliczania amorty­
zacji, 

6) niedokładności w rozliczaniu kosztów, 
7) nieprawidłowości w ewidencji sprzedaży. 
Tego rodzaju nieprawidłowości rzutują na wyso­

kość poszczególnych grup składników majątkowych 
i wyniku bilansowego, a z kolei na wysokość fun­
duszu zakładowego i podział zysku. 

Zjawiska te nie mogą być obojętne dla kredyto­
wego aparatu Banku. Ocena prawidłowości i rze­
telności ksiąg przedsiębiorstwa ma więc zasadnicze 
znaczenie przy kredytowaniu przedsiębiorstw i po­
winna być uwzględniana podczas analizy sytuacji 
gospodarczej i finansowej przedsiębiorstwa. Ana­
liza prawidłowości księgowej sprawozdania finan­
sowego ma nam wykazać między innymi czy spra­
wozdanie jest wiernym odbiciem działalności gospo­
darczej przesiębiorstwa, czy uwzględnia operacje 
dokonane w okresie sprawozdawczym, czy składniki 
majątkowe i wynik bilansowy odpowiadają stanowi 
rzeczywistemu, a ponadto czy sprawozdanie zosta­
ło sporządzone zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi i zasadami rachunkowości. Ustalenia te zapew­
niają dopiero prawidłowość dalszych badań i wy­
snutych na ich tle wniosków, są one również wa­
runkiem prawidłowego kredytowania. 

Znane są przypadki, szczególnie w przemyśle 
drobnym, gdzie bilans roczny (przy sporządzaniu 
którego zwraca się większą uwagę na prawidło­
wość sprawozdania) daje zupełnie inny obraz sy­
tuacji finansowej niż to wykazywały bilanse trzech 
kwartałów. 

Dla przykładu podaję również, że przeprowadza­
jąc badania w trzech przedsiębiorstwach we wszyst­
kich stwierdzono nieprawidłowości w zakresie 
wyceny produkcji w toku, sięgające wysokości 1,5 
miliona złotych. Oczywiście, że nieprawidłowa wy­
cena produkcji w toku zniekształcała równocześnie 
wynik bilansowy. 

Porównując tematykę, którą w swoich badaniach 
zgodnie z § 4 punktem 1 przytoczonego uprzednio 
zarządzenia ministerstwa finansów uwzględnia bieg­
ły księgowy, stwierdzamy jak bogaty i obszerny 
materiał można uzyskać . z orzeczenia do banko­
wej analizy działalności przedsiębiorstwa, którą od­
działy obowiązane są przeprowadzać zgodnie z po­
stanowieniami punktu 18 Instrukcji Służbowej A/8. 
Ponadto zagadnienia podane w zarządzeniu mogą 
stanowić tematykę jaką powinien uwzględniać od­
dział w pracach inspekcyjnych, analizując dzia­
łalność poszczególnych kredytobiorców. Badania 
związane z ustaleniem prawidłowości sprawozdań 
finansowych mają zawierać ocenę: 

1) formalnej poprawności sprawozdania finanso­
wego, 

2) zachowania w sprawozdaniu zasady ciągłości, 
3) rachunkowej poprawności sprawozdania f i ­

nansowego, 
4) prawidłowości inwentaryzacji, 
5) realności aktywów i pasywów wykazanych 

w sprawozdaniu, 

6) prawidłowości kosztów, dochodów i wyniku 
bilansowego. 

Z ustaleń związanych z poszczególnymi zagadnie­
niami, a szczególnie z wymienionymi w pozycji 3— 
6, wynikają dla aparatu kredytowego praktyczne 
wnioski wyrażające się w ustosunkowaniu do po­
szczególnych pozycji materiałów sprawozdawczych, 
ilustrujących w ujęciu wartościowym wielkość 
składników majątkowych, stanowiących zabezpie­
czenie kredytu bankowego. 

Formalna poprawność sprawozdania finansowego 
w zasadzie nie wymaga omówienia. Warunkiem za­
chowania ciągłości sprawozdania jest: 

— zgodność sald początkowych poszczególnych 
kont z bilansem zamknięcia za rok poprzedni (po 
uwzględnieniu księgowań kompensacyjnych i wy­
równawczych, dokonanych w roku następnym po 
zatwierdzeniu sprawozdania finansowego; prze­
kształceń bilansu jakie mogą wystąpić w wyniku 
zmian w obowiązującym planie kont i ewentual­
nych przeszacowań, o ile zostały one przeprowadzo­
ne pod datą 1 stycznia), 

— wprowadzenie do ksiąg roku sprawozdawczego 
poprawek wskazanych w protokole badania spra­
wozdania za rok poprzedni, 

— stosowanie tych samych co w roku poprzed­
nim zasad wyceny poszczególnych składników ma­
jątkowych (gdy wystąpią przypadki, że w roku 
sprawozdawczym zostaną wprowadzone w danej 
branży zmiany w sposobie wyceny w porównaniu 
z okresem poprzednim, nie będzie to usterką przed­
siębiorstwa; nieodzowne jest jednak uwzględnienie 
tych zmian przy ocenie wyniku bilansowego), 

— stosowanie jednakowych zasad w odpisywa­
niu wartości składników majątkowych w celu za­
chowania jednolitego poziomu w kształtowaniu się 
kosztów (na przykład spisywanie zleceń anulowa­
nych). 

Badanie rachunkowej poprawności sprawozdania 
pozwala stwierdzić czy: 

— dane sprawozdawcze są zgodne z danymi za­
wartymi w uzgodnionym zestawieniu . obrotów 
i sald kont syntetycznych i analitycznych; 

dane zawarte w zestawieniu obrotów i sald 
są zgodne z danymi poszczególnych kont synte­
tycznych; 

— obroty na kontach syntetycznych są zgodne 
z obrotami odpowiadających im kont analitycz­
nych, 

— pozycje bilansowe (w odniesieniu do skład­
ników podlegających inwentaryzacji na koniec ba­
danego okresu) są zgodne z zestawieniem spisów 
z natury. 

Wyniki tych badań mają utwierdzić nas w prze­
konaniu, że została zachowana zgodność zapisów 
na poszczególnych szczeblach ewidencji, warunku­
jąca prawidłowość sprawozdania. 

Inwentaryzacja powinna być traktowana przez 
przedsiębiorstwo jako sposób urealnienia ksiąg w 
zakresie ilości i wartości zapasów a w związku 
z tym i urealnienia kosztów wytwarzania; ma usu­
nąć błędy jakie występują w księgach w wyniku 
wadliwej wyceny dokumentów obrotu materiało-
wo-towarowego (na przykład czerwone salda na 
kartach ewidencyjnych, nierealne wartości rema­
nentów itp.). 
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Odcinek inwentaryzacji w świetle badań bilan­
sowych za rok 1957 wykazał wiele nieprawidło­
wości, które stawiały pod znakiem zapytania real­
ność poszczególnych składników majątkowych. Oce­
na prawidłowości inwentaryzacji powinna mieć 
praktyczne znaczenie przy kredytowaniu. Ocena ta 
może spowodować podjęcie decyzji o ograniczeniu 
kredytowania, gdy zostanie stwierdzone, że przy 
przeprowadzaniu inwentaryzacji nie zostały speł­
nione warunki ustalone w zarządzeniu ministra 
finansów z dnia 20 lutego 1953 roku w sprawie 
inwentaryzacji oraz sporządzania i zatwierdzania 
sprawozdań finansowych (Monitor Polski Nr 
A-29/53, pozycja 359) oraz w zarządzeniu ministra 
finansów z dnia 26 czerwca 1957 roku, zmieniają­
cym zarządzenie z dnia 20 lutego 1953 r. (Monitor 
Polski Nr 54/57, pozycja 341). 

Stwierdzenie bowiem takich nieprawidłowości, 
jak niezachowanie częstotliwości i terminów in­
wentaryzacji, wadliwość arkuszy spisowych, nie­
kompletne spisy, nieprawidłowe i nieterminowe roz­
liczanie różnic inwentaryzacyjnych, brak prawid­
łowej organizacji zabezpieczającej sprawny prze­
bieg inwentaryzacji (powołanie komisji, kontrole­
rów, wydanie szczegółowej zakładowej instrukcji 
inwentaryzacyjnej) nie może pozostać bez wpływu 
na podejmowanie decyzji kredytowych. Decyzje 
uwzględniające te momenty są niczym innym jak 
wyrazem wiązania kredytu z całością gospodarki 
przedsiębiorstwa. 

Zasadniczy wpływ na prawidłowość kredytowania 
ma analiza realności aktywów i pasywów wykaza­
nych w sprawozdaniu finansowym. Zasady wyka­
zywania w bilansach aktywów i pasywów zosta­
ły ustalone w dziale I I I zarządzenia ministra f i ­
nansów z dnia 20 lutego 1953 roku w sprawie spo­
rządzania i zatwierdzania sprawozdań finansowych. 
Zarządzenie ustala jakie grupy aktywów i pasywów 
podlegają wykazaniu w bilansie oraz określa spo­
sób wyceny poszczególnych pozycji bilansowych. 

Ten odcinek badań pozwoli wypełnić oddziałom 
postanowienia punktu 46 Instrukcji Służbowej, któ­
re obowiązują przy ustalaniu wysokości kredytu na 
środki normowane do wyłączania z ogólnego stanu 
tych środków nakładów i kosztów nieprawidłowo 
aktywowanych. Nakłady nieprawidłowo aktywo­
wane mogą się mieścić nie tylko ,.w nakładach przy­
szłych okresów" w wyniku niewłaściwego aktywo­
wania poszczególnych nakładów (które powinny być 
odnoszone bezpośrednio w ciężar kosztów) oraz nie­
terminowego rozliczenia nakładów, lecz również w 
stanach zapasów materiałowych produkcji w toku 
czy wyrobów gotowych. 

Przede wszystkim błędy w wycenie zapasów (in 
plus) stwarzają fikcyjną wartość, której nie odpo­
wiada masa towarowa w wyrazie materialnym. 

Ze stosowaniem ewidencyjnych cen materiałów 
wiąże się ustalanie odchyleń od cen ewidencyjnych 
i ich prawidłowe rozliczanie w koszty. W wyniku 
nieprawidłowego ustalenia „wskaźnika narzutu" 
może przedsiębiorstwo aktywować odchylenia od 
cen ewidencyjnych, które powinny obciążać koszty 
danego okresu. Analogicznie przedstawia się spra­
wa z aktywowaniem i rozliczaniem kosztów zaku­
pu. Dlatego przy badaniu tej grupy zapasów należy 
wyjaśnić sposób ewidencji i rozliczania odchyleń 
oraz kosztów zakupu, oceniając czy rozliczenia są 
dokonywane prawidłowo. 

Nierealne wykazanie wartości zapasów materia­
łowych może mieć miejsce w wyniku nieprawid­
łowego sporządzania rozdzielników zużycia lub nie-
rozliczenia materiałów, które faktycznie zostały wy­
dane do produkcji. 

Nierealne wartości może zawierać bilans, gdy 
w wyniku przeszacowania materiałów (również 
i innych środków normowanych, gdy te z mocy 
zarządzeń podlegają przeszacowaniu) zostaną przy­
jęte niewłaściwe ilości i zastosowane nieprawidło­
we ceny. 

Nierealne pozycje mogą mieścić w sobie zapasy 
przedmiotów nietrwałych w użytkowaniu, gdy nie 
następuje ich rozliczanie w ciężar kosztów z mo­
mentem faktycznego zużycia. Na powyższe należy 
zwrócić szczególną uwagę, gdy stan konta „przed­
mioty nietrwałe w użytkowaniu" ma tendencję 
wzrastającą. 

Przy ocenie realności pozycji „odpadki" należy 
porównać ich cenę ewidencyjną z cenami uzyski­
wanymi ze sprzedaży. 

Podstawę do oceny realności zapasów produkcji 
w toku i eliminacji nierealnych wartości uzyskamy 
przez wyrywkowe sprawdzenie prawidłowości wy­
ceny zapasów. Wymaga to zapoznania się ze stoso­
wanym sposobem wyceny według kosztu rzeczy­
wistego, planowanego — (kalkulacje fazowe) i opra­
cowywaniem kalkulacji na' poszczególne wyroby. 
W badaniach uwzględnimy więc rachunkową zgod­
ność wyceny, prawidłowość podstawy wyceny po­
szczególnych wyrobów czy zleceń oraz przestrze­
ganie przy wycenie zasady ciągłości. 

Analogicznie postępujemy przy ocenie realności 
zapasów wyrobów gotowych, uwzględniając ponad­
to prawidłowość rozliczenia odchyleń od kosztów 
planowanych na zapasy w magazynie i wyroby wy­
słane oraz na wyroby sprzedane w okresie spra­
wozdawczym. Błędy rachunkowe w wycenie i nie­
prawidłowe zastosowanie współczynnika narzutu 
odchyleń mogą stwarzać nierealne wartości, które 
należy eliminować z pozycji bilansowej wyrobów 
gotowych. 

Przy badaniu realności prawidłowości stanów wy­
robów wysłanych i usług wykonanych należy po­
równać faktury wystawione w następnym miesią­
cu (pierwsze dni miesiąca) z zestawieniem wyro­
bów wysłanych oraz dokonać porównań podobnie 
jak przy ocenie realności zapasów wyrobów goto­
wych. Nieprawidłowe wykazanie tej pozycji może 
powodować nierealność zapasów lub zniekształcać 
koszt własny wyrobów sprzedanych. 

Badania prawidłowej wyceny składników rze­
czowych i rozliczeń, których wysokość ustala się 
w związku z rozliczeniem kosztów pozwoli ocenić 
realność tych zapasów i wyniku bilansowego z pun­
ktu widzenia zabezpieczenia kredytu bankowego'. 
Stosowanie nieprawidłowych zasad wyceny i roz­
liczeń kosztów oraz powtarzające się błędy rachun­
kowe powinny warunkować — podobnie jak nie­
prawidłowości stwierdzone przy inwentaryzacji — 
podejmowanie konkretnych decyzji przy ustalaniu 
wysokości kredytu. 

Oprócz przytoczonego wyżej zakresu badań real­
ności aktywów i pasywów występuje ponadto za­
gadnienie oceny czy inwentaryzacja przyczyniła się 
do urealnienia wartości składników majątkowych, 
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które uległy zepsuciu, uszkodzeniu lub zniszczeniu; 
czy w celu urealnienia bilansu nastąpiło utworze­
nie rezerwy na pokrycie roszczeń z tytułu niedobo­
rów materiałowo-towarowych i gotówkowych 
(Uchwała Nr 16 Rady Ministrów z dnia 28 stycz­
nia 1958 roku Monitor Polski Nr 7/58, pozycja 38); 
czy odpisano z ksiąg należności nieściągalne, prze­
dawnione i prekludowane oraz potwierdzono i JJ-
zgodniono salda rozrachunków z kontrahentami. 

Ocena prawidłowości wyniku bilansowego wyma"-
ga między innymi zbadania czy: 

— koszty własne, obroty i wyniki ze sprzedaży 
towarów, materiałów i wyrobów, robót i usług oraz 
należne z tego tytułu podatki i inne należności bud­
żetowe zostały ustalone prawidłowo, 

— poniesione koszty, dochody oraz straty i zyski 
nadzwyczajne nie zostały zaliczone do funduszu sta­
tutowego, 

— nie zaliczono do kontów strat nadzwyczajnych 
lub odwrotnie. 

Już analiza realności aktywów daje pogląd na 
realność kosztów i wyników z uwagi na zależność 
występuiącą między tymi kategoriami rachunkowo-
-ekonomicznymi. Uzyskane ustalenia w zakresie oce­
ny realności kosztów należy uzupełnić badaniami 
dającymi pogląd na kompletność kosztów. Mogą 
występować przypadki, że przedsiębiorstwo nie za­
licza części kosztów do okresu sprawozdawczego, 
lecz przerzuca je na okres następny lub ustala nie­
prawidłowo. Przykładem tych uchybień jest prze­
rzucenie części płac w koszty okresu następnego, 
nienaliczanie płac w ogóle za ostatnie dni okresu. 
Często występuje nieprawidłowe naliczanie amor­
tyzacji na skutek niewłaściwego ustalenia stawek 
amortyzacyjnych, niestosowania „współczynnika 
wzrostu" (okólnik Nr KSU56 z dnia 31 stycznia 
1956 roku w sprawie ujęcia amortyzacji środków 
trwałych — Dziennik Urzędowy Ministerstwa F i ­
nansów Nr 2/56, pożycia 4) lub niedokonywania od­
pisów od obiektów oddanych do użytkowania. 

Ocenę prawidłowości ewidencji sprzedaży uzy­
skamy przez porównanie stosowanych cen z obo­
wiązującymi cennikami. Należy też zwrócić uwa­
gę na właściwe ujęcie ewentualnych zwrotów i re­
klamacji. Materiałem w tym zakresie może być 
korespondencja jaką posiadają komórki zbytu. 

Należy zaznaczyć, że ocena przyczyn dokonywa­
nych zwrotów może mieć praktyczne znaczenie przy 
kredytowaniu należności od odbiorców. 

Przy sprawdzaniu prawidłowości zarachowanego 
podatku obrotowego, od operacji nietowarowych 
i ewentualnych różnic budżetowych można wyko­
rzystać protokół z inspekcji przeprowadzanych 
przez organa finansowe. Wyrywkowo należy spraw­
dzić obliczanie kwot podatku na podstawie obo­
wiązujących cenników podatkowych. 

Przy analizie wyniku bilansowego oprócz uprzed­
nio wymienionych ustaleń należy zbadać czy za­
pisy na koncie „straty i zyski" odpowiadają posta­
nowieniom zawartym w okólniku Departamentu 
Księgowości Ministerstwa Finansów Nr 4 z dnia 
22 stycznia 1955 roku i w okólniku Nr 8 z dnia 18 
lutego 1955 roku w sprawie księgowań na koncie 
„straty i zyski" (od dnia 1 stycznia 1959 roku bę­
dzie obowiązywał w tym zakresie okólnik Nr 
KS/6/58 z dnia 7 lipca 1958 roku, Dziennik Urzę­
dowy Ministerstwa Finansów Nr 10/58, pozycja 17). 

Wynikiem badania prawidłowości sprawozdania 
finansowego ma być stwierdzenie czy sprawozda­
nie może stanowić podstawę do analizy działalno­
ści finansowej i gospodarczej przedsiębiorstwa, czy 
też przed jej rozpoczęciem należy dokonać korekt 
i eliminacji tych zapasów, które powodowałyby 
zniekształcenie wyników i wniosków analizy. Po­
nadto dla oddziałów tego rodzaju analiza powinna 
zamknąć się drugim wnioskiem czy wykazana w 
sprawozdaniu wartość składników majątkowych jest 
rzeczywistym zabezpieczeniem kredytu bankowego. 

Przy badaniach będzie w zasadzie stosowana me­
toda wyrywkowa i dlatego decyzje kredytowe nie 
muszą się wiązać ściśle (w ujęciu arytmetycznym) 
z kwotą ustalonych nieprawidłowości. Na przykład 
stwierdzone błędy w wycenie produkcji w toku mo­
gą być podstawą do podjęcia decyzji, że oddział 
w odniesieniu do tej grupy zapasów będzie przyj­
mował do zabezpieczenia kredytów 90°/n wartości 
jaka została wykazana w sprawozdaniu finansowym. 
Należy też zaznaczyć, że badania te można prze­
prowadzać etapami, gdy warunki pracy nie pozwa­
lają na równoczesne objęcie badaniami całości za­
gadnień. 

W. Słonina 
Łódź 

Analiza stosunków towarowo-pieniężnych 
przez komórkę planowania obiegu pieniężnego 

Obowiązek przeprowadzania badań w kierunku 
uchwycenia pełnego obrazu stosunków towarowo-
-pieniężnych danego okręgu bankowego, nałożony na 
komórki planowania obiegu pieniężnego, wiąże się 
z koniecznością dalszego pogłębienia metod analizy 
materiałów statystycznych. Podstawowym zagad­
nieniem w tym zakresie wydaje się być obserwacja 
siły nabywczej ludności. 

Pojęciem siły nabywczej należałoby w tym przy­
padku określić ilość pieniądza znajdującą się w dy­
spozycji ludności, która to ilość może być skierowa­
na na zakup towarów i usług. Pojęcie to jest o ty­
le szersze od pojęcia dochodu ludności, że na siłę 
nabywczą wpływają elementy nie stanowiące do­

chodu w ścisłym tego słowa znaczeniu, na przykład 
wypłaty oszczędności, wypłaty pożyczek indywidu­
alnych, delegacje służbowe. Wypłaty te nie będące 
bezpośrednio dochodami mają niewątpliwy wpływ 
na możliwości nabywcze ludności. 

Ustalając w tym układzie siłę nabywczą ludno­
ści należałoby wziąć następujące elementy ze sta­
tystyki planu kasowego: 

— płace (symbole 10—13) — w całości, 
— emerytury, zasiłki, odszkodowania (symbol 

14) — w całości, 
— skup (symbole 20—21) — w całości, 
— delegacje służbowe (symbol 30) — w całości. 
Wypłaty te bowiem, aczkolwiek nie stanowią nie-
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wątpliwie dochodu ludności, to jednak dokonywa­
ne na rzecz pracowników skierowane są w całości 
na zakup towarów i usług. Zakłada się, że gotówka 
wywożona przez pracowników delegowanych do in­
nych okręgów równa się gotówce przywożonej z te­
go tytułu do naszego okręgu. Założenie to może 
w poszczególnych przypadkach okazać się niesłusz­
ne i będzie wymagało odpowiedniej korekty: 

— zapłata za usługi i towary jednostek gospo­
darki nieuspołecznionej (symbol 32) — w całości, 

— rozchody różne (symbol 40) — w 80% — 
wskaźnik ten ustalony został na przykładzie jedne­
go oddziału, może więc w indywidualnych przy­
padkach ulec zmianie, 

— wypłaty z rachunków instytucji społecznych 
(symbol 60) — w 65% (wskaźnik przyjęty przez 
Centralę), a ustalony jako udział wypłat dla lud­
ności i gospodarki nieuspołecznionej w wydatkach 
gotówkowych instytucji społecznych, 

— wypłaty z rachunków oszczędnościowych (sym­
bol 61) — w całości, 

— wypłaty z rachunków bieżących osób fizycz­
nych i jednostek gospodarki nieuspołecznionej (sym­
bol 62) — w całości, 

— wypłaty pożyczek indywidualnych (symbol 
63) — w całości — wypłaty te również nie stano­
wią dochodu ludności. Otrzymana jednak w gotów­
ce pożyczka skierowana jest przez ludność na za­
kup towarów i usług. 

Oczywiście wypłaty te muszą być brane z ko­
lumny „ogółem" sprawozdań z wykonania planu 
kasowego, gdyż inaczej nie mielibyśmy pełnego 
obrazu tych wypłat. 

Ustalona w ten sposób kwota wypłat dla ludności 
w danym okręgu bankowym nie odpowiada jeszcze 
wartości towarów i usług, którą należałoby prze­
ciwstawić dla wydrenowania zasobów gotówko­
wych. Na wielkość siły nabywczej wpływają prze­
cież ponadto: 

1) zasoby ludności pochodzące z ubiegłych okre­
sów, nie przechowywane w bankach lub P K O 
oraz te, które przejdą w ten sposób na następne 
okresy, 

2) obroty gotówkowe między ludnością, odbywa­
jące się poza bankami: (bezpośrednio między lud­
nością lub w obrocie przekazowym na poczcie), 

3) przywóz i wywóz gotówki pomiędzy różnymi 
okręgami bankowymi. 

Elementy te są znacznie trudniejsze do ustalenia 
od wypłat dokonywanych za pośrednictwem ban­
ków. Jednakże pewien pogląd na saldo tych obro­
tów można sobie wyrobić obserwując wymienio­
ne wyżej wypłaty dla ludności ewidencjonowane 
po stronie rozchodowej statystyki planu kasowego 
w powiązaniu ze stroną przychodową sprawozdaw­
czości. 

W tym celu należałoby sprowadzić dane ze sta­
tystyki planu kasowego do wpływów i wydatków 
pochodzących od ludności. Eliminując bowiem ze 
strony przychodowej wpływy gotówkowe, pocho­
dzące od jednostek gospodarki uspołecznionej (usta­
lone w oparciu z jednej strony o obserwację pozycji 
planu kasowego „zapłata za usługi i towary jed­
nostek gospodarki uspołecznionej" — symbol 31, 
z drugiej zaś o obroty z gospodarką uspołecznioną, 
wynikające z materiałów statystyki GUS, będącej 
w posiadaniu wydziałów handlu rad narodowych 

oraz przedsiębiorstw kontrolowanych przez bank) 
i porównując otrzymane wartości z wypłatami dla 
ludności, możemy już wysnuwać pewne wnioski 
dotyczące wielkości elementów wymienionych wy­
żej w punkcie 1—3, oczywiście per saldo. 

Jeżeli ustalone w ten sposób wpłaty do banku, 
pochodzące od ludności, są wyższe od kwoty wy­
płat banków dla ludności w danym okresie, to zja­
wisko to świadczyłoby o wpływaniu do kas banku 
gotówki pochodzącej ze źródeł wymienionych w 
punkcie 1—3. 

Gdyby natomiast wypłaty dla ludności były 
wyższe od wpływów do kas banku, skorygowanych 
0 obroty z jednostkami gospodarki uspołecznionej, 
świadczyłoby to o wzrastaniu zasobów gotówko­
wych ludności, przetrzymywanych poza bankami 
lub o wywozie gotówki do innych okręgów banko­
wych. Wyliczenie to jest bardzo uproszczone. Nie­
zależnie od powyższego należałoby przeanalizować 
poszczególne elementy wpływające na wysokość 
nadwyżki czy niedoboru wpłat nad wypłatami. 
Wymaga to jednakże zorganizowania specjalnych, 
szczegółowych badań zarówno materiałów banko­
wych, jak i pozabankowych. 

Wracając do problemu siły nabywczej ludności 
trzeba zwrócić uwagę na fakt, że istnieją pewnego 
rodzaju wydatki ludności nie wymagające zabez­
pieczenia towarami i usługami, lecz mające cha­
rakter różnego rodzaju obowiązkowych opłat na 
rzecz skarbu państwa, instytucji ubezpieczenio­
wych, społecznych itp. Chcąc te momenty wyeli­
minować należałoby pomniejszyć wypłaty dla lud­
ności, ustalone wyżej w oparciu o stronę rozcho­
dową planu kasowego, o kwotę podatków, składek 
na rzecz instytucji społecznych oraz spłaty po­
życzek indywidualnych. 

Na zmniejszenie zapotrzebowania na towary 
1 usługi ze strony ludności wpływają ponadto środ­
k i lokowane na rachunkach bankowych, a więc: 
wpłaty na rachunki bieżące i oszczędnościowe. 
O wpłaty te należy w dalszym ciągu pomniejszyć 
wypłaty dla ludności. 

W ten sposób wypłaty dla ludności, wynikające 
z ewidencji strony rozchodowej stytystyki planu 
kasowego należy pomniejszyć: 

1) o całą kwotę podatków, opłat i składek 
ubezpieczeniowych (symbol punkt 20), 

2) o 70% wpłat na rachunki instytucji społecz­
nych (wskaźnik ten ustalony został ankietowo 
w kilkunastu instytucjach posiadających konta 
w naszym oddziale) — (symbol punkt 60), 

3) o całą kwotę ąpłat pożyczek indywidual­
nych — symbol 63 

4) o całą kwotę dochodów ludności, lokowanych 
na rachunkach bankowych (bieżących i oszczędnoś­
ciowych) — symbol 61 i 62. 

W ten sposób, przy zastosowaniu oczywiście du­
żych uproszczeń, można by dojść do orientacyj­
nych wyliczeń siły nabywczej ludności dla potrzeb 
komórki planowania obiegu pieniężnego. Dalszym 
etapem rozważań byłaby analiza możliwości za­
bezpieczenia drenażu zasobów gotówkowych lud­
ności odpowiednim asortymentem towarów i usług. 

,Zanim jednak dojdziemy do tego rodzaju rozwa­
żań podaję dla ilustracji cyfrowy przykład omó­
wionych wyżej wyliczeń. Pozycją wyjściową jest 
sprawozdanie kwartalne z wykonania planu kaso-
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Próba oceny dotychczasowego przebiegu realizacji 
Uchwały Nr 4 2 / 5 8 Rady Ministrów 

Minęło już sporo czasu od podjęcia przez X I 
Plenum K C P Z P R uchwał mających na celu uzdro­
wienia naszej gospodarki. Można więc pozwolić 
sobie na ostateczną ocenę wyników realizacji 
pierwszego etapu procesu zmniejszania przerostów 
w zatrudnieniu. 

W wielu zakładach na skutek przeprowadzenia 
bardziej lub mniej szczegółowej analizy organi­
zacji pracy i stanu zatrudnienia zwolniono bądź 
przeniesiono część pracowników do nowo urucho­
mionych działów produkcji. 

Nas jako pracowników Banku, sprawujących 
ekonomiczną kontrolę funduszu płac przedsię-
biorstw, interesował przebieg realizacji tych 
uchwał. 

W szczególności po ukazaniu się uchwały Nr 42 
Rady Ministrów z dnia 26 lutego 1958 roku oraz 
zarządzeń wykonawczych Nr 44 i 73 prezesa Rady 
Ministrów, zarządzeniem Prezesa Banku Nr A/19/ 
58 oddziały N B P zostały zobowiązane do dopilno­
wania, aby o ustalone — na zasadach cytowanej 
uchwały — zadania oszczędnościowe funduszu płac 
zostały skorygowane (zmniejszone) roczne plany 
funduszu płac. 

Jak w praktyce przebiegała ta strona realizacji 
Uchwały Nr 42 w niektórych jednostkach naszego 
okręgu? 

Pomijając już fakt, że prawie w żadnym przed­
siębiorstwie czy spółdzielni nie dokonano gruntow-
niejszego przeglądu stanu zatrudnienia, w celu 
ustalenia jaka liczba pracowników jest zbędna 
w zakładzie pracy, większość jednostek potrakto­
wała sprawę likwidacji przerostów zatrudnienia 
tylko powierzchownie, jako tylko obowiązek zwol­
nienia pewnej liczby pracowników, nakazanych 
przez władze zwierzchnie. 

W jednostkach, gdzie władze nadrzędne spóźniły 
się z wytycznymi i zaleceniami w tym względzie 
nie zrobiono nic. Na przykład w pionie spółdziel­
czości pracy, zatrudniającym ponad 15 tysięcy 
ludzi w województwie lubelskim zdołano z l ikwi­
dować 30 etatów. Nie lepiej przedstawia się spra­
wa w pionie spółdzielczości wiejskiej, gdzie przy 
dość znacznych przerostach administracyjnych po­
stanowiono zwolnić 226 osób (w tym 127 rencistów) 
z tym, aby na ich miejsce przyjąć nowych pracow­
ników. 

Dopiero po posiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu 
Zatrudnienia, poświęconemu omówieniu sytuacji 
w tych dwu pionach, kierownictwa ich zdecydowały 
się na powołanie komisji dla spółdzielczości pracy 
i spółdzielczości wiejskiej w celu przeanalizowania 
sytuacji zatrudnienia i uruchomienia dodatkowej 
produkcji. 

Nie lepiej rzecz ta przedstawia się w innych jed­
nostkach, a szczególnie w przedsiębiorstwach prze­
mysłu terenowego. W zakładach przemysłu tereno­
wego, które przeprowadziły zwolnienia (bądź usi­
łowały je przynajmniej przeprowadzić) dokonywane 
one były nie w oparciu o analizę organizacji pracy 
i wynikające z niej wnioski, ale zbyt często formal­
ne i powierzchowne potraktowanie tego zagadnie­

nia sprowadzało się w praktyce do typowania kogo 1 
można, łub wypada zwolnić, traktując realizację 1 
tych zadań jako jednorazową krótkotrwałą akcję, j 
a nie jako pierwszy etap długofalowej, systema- j 
tycznej pracy zmierzającej do wzrostu produkcji I 
w oparciu o lepszą organizację i podniesienie wydaj-1 
ności pracy. 

Jak wynika bowiem z materiałów nadesłanych | 
nam przez oddziały operacyjne na 26 jednostek pod-1 
ległych Wojewódzkiemu Zarządowi Przemysłu tylko i 
pięć zakładów dokonało zmniejszenia funduszu płaci 
na łączną kwotę 280 tysięcy złotych. 

Stan taki zmusił oddział wojewódzki do bliższego 
zainteresowania się tą sprawą i na wniosek dyrek- ] 
tora oddziału wojewódzkiego, K W P Z P R zwołał! 
specjalną konferencję z kierownictwem Wojewódz- ] 
kiego Zarządu Przemysłu. 

W wyniku tej konferencji W Z P zobowiązany zo-| 
stał do ponownego przeanalizowania planów pro-J 
dukcji i stanu zatrudnienia. Przedstawione nam! 
w wyniku tej konferencji ostatecznie ustalone za­
dania oszczędnościowe w rozbiciu na poszczególne] 
zakłady pozwoliły oddziałowi wojewódzkiemu z ko-] 
lei przesłać je poszczególnym oddziałom NBP, aby] 
dopilnowały ich wykonania. 

J a k wynika z przedłożonych nam materiałów,! 
pierwotny plan na rok 1958 całego pionu W Z P za­
kładał: 

1) wartość produkcji według cen złłytu 
2) zatrudnieni! ogółem 
3) w tym umysłowi 
4) fundusz płac — ogółem 
5) w tym umysłowi 

333.178,1 tys. zł 
5.429 osób 

729 osób 
81.179.1 tys. zł j 
17.371.2 tys. zł 

Po ostatecznej analizie i ustaleniach, o których 
mowa wyżfej, zadania te kształtują się następująco: 

wartość produkcji 
zatrudnienia ogółem 
w tym umysłowi 
fundusz płac ogółem 
w tym umysłowi 

349.060,0 tys. zł 
5.135 osób 

679 osób 
79.794,1 tys. zł 
15.702,7 tys. zł 

J a k więc widzimy z powyższych cyfr ustalone za­
dania oszczędnościowe są na ogół mobilizujące. 
Wartość produkcji w cyfrach bezwzględnych wzras­
ta w stosunku do planu pierwotnego o 15.881,9 ty­
sięcy złotych, zatrudnienie ogółem spada o 294 oso­
by, w tym pracownicy umysłowi o 50, fundusz płac 
natomiast ogółem zmniejsza się o kwotę 1.385 ty­
sięcy złotych. 

Zdawać by się więc mogło, że wszystko jest 
w najlepszym porządku i życzyć należy, aby wszyst­
kie jednostki nadrzędne podeszły do tego zagadnie­
nia z takim zrozumieniem. 

Przyglądając się jednak bliżej sprawie stwier­
dzamy, że ustalone zadania oszczędnościowe w za­
kresie zmniejszenia zatrudnienia, a w konsekwencji 
i funduszu płac dokonane zostały nie w oparciu 
o Usprawnienie organizacji pracy, polepszenie ryt­
miczności pracy i pełniejsze wykorzystnie czasu 
roboczego, ale w ramach posiadanych rezerw w sto-
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sunku do planów zatrudnienia, czyli tak zwanyćh 
wolnych (nie wykorzystanych) etatów, co nie pocią­
ga w istocie za sobą faktycznego zmniejszenia liczby 
pracowników. 

Podobnie rzecz się ma w stosunku do skorygo­
wanych planów produkcji. Wiele jednostek tego 
pionu na skutek zmian profilu produkcji, (nie mó­
wiąc już o realności ustawionych planów) przy 
nieosiąganiu pełnego stanu zatrudnienia, przekro­
czyło bardzo wysoko swoje zadania, w związku 
z tym odpowiednio zwiększone zadania gospodarcze 
tym zakładom nie stworzyły żadnych zakłóceń czy 
trudności w zakresie gospodarki funduszem płac 
i zatrudnienia. 

Jako przykład można podać Lubelskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego „Lubgal". 

Pierwszy plan na rok 1958 wymienionego zakładu 
wynosił: 
a) wartość produkcji według cen zbytu 33.000 tys. zł 
b) zatrudnienie ogółem 836 osób 
c) w tym pracownicy umysłowi 68 osób 
d) fundusz płac — ogółem 10.698 tys. zł 
e) w tym dla pracowników umysłowych 1.772 tys. zł 

Wykonanie zadań tylko za osiem miesięcy 1958 
roku wygląda następująco: 

— produkcja 35.281,7 tysięcy złotych, co stanowi 
109% planu rocznego przy 

— zatrudnieniu 664 osób, co się równa 79,4% 
przeciętnego planowanego stanu zatrudnienia. 

Na przekroczenie przez powyższe zakłady roczne­
go planu produkcji już w okresie ośmiu miesięcy 
miała przede wszystkim wpływ wspomniana już 
zmiana asortymentu produkcji na mater ia ł o ko­
rzystniejszej relacji cen do pracochłonności. Za­
miast jak pierwotnie zakładano w planie używanie 
w produkcji przędzy bawełnianej, steelonu itp, za­

kłady otrzymały wysokie gatunki wełny japońskiej 
i urugwajskiej — stąd bardzo wysokie przekrocze­
nie planu produkcji i w konsekwencji oszczędności 
funduszu płac. 

W tych warunkach jednostka nadrzędna, widząc 
takie luzy etatowe i finansowe w przedsiębiorstwie, 
zwiększa mu nie tylko wartość zadań gospodarczych 
o 18 milionów (łącznie do 51.816 tysięcy złotych), 
ale jednocześnie zupełnie niepotrzebnie zwiększa 
zatrudnienie do stanu 930 osób i fundusz płac do 
wysokości 11.707 tysięcy złotych. 

Wszystkie wspomniane tu momenty podane zos­
tały na podstawie analizy materiałów otrzymanych 
z Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu, i 

P rak tyzn ie jednak — jak to już ń a wstępie 
wspomniano — wyrywkowe kontrole w oddziałach 
wykazały, że wiele zakładów mimo otrzymania 
ustalonych zadań oszczędnościowych nie dokonało 
zmian w planach rocznych. Na interwencję oddzia-, 
łów jednostki z reguły odpowiadały, że zadań takich 
nie otrzymały, bądź też, że dotychczasowe ustalenia 
jednostek nadrzędnych ulegną zmianie, a zatem nie 
zachodzi potrzeba dokonywania żadnych zmian 
w planach rocznych. 

Ponieważ oddziały Banku — zdaniem moim — nie 
zostały upoważnione do stosowania ewentualnych 
zmian zadań rocznych, z urzędu powodowało to 
szeroką korespondencję oddziałów z jednostkami 
nadrzędnymi w celu spowodowania dokonania 
przedmiotowych zmian planów rocznych. 

Niektóre jednostki gospodarcze uważają, iż cała 
ta „akcja" się skończyła i można obecnie zająć się 
czym innym, z drugiej zaś strony nie zawsze wszyst­
kie oddziały N B P w codziennej swej pracy wyka­
zały w tym względzie maksimum wysiłku i opera­
tywności. 

J . Kastelik 
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Jeszcze można nabyć następujące książki z zakresu ra­
chunkowości: 
1. Praca zbiorowa p. red. S. Skrzywana 

BIBLIOGRAFIA RACHUNKOWOŚCI 

str. 288 cena zł 21.— 

2. Iwaszkiewicz W. 

JAK CZYTAĆ BILANS PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLOWEGO 

str. 132 cena zł 11,20 

3. Kossut Z. 

RACHUNKOWOŚĆ W HANDLU 

str. 224 cena zł 30 

4. Skrzywan S., Fedak Z. 

RACHUNKOWOŚĆ W PRZEDSIĘBIORSTWIE PRZEMYSŁOWYM 

str. 508 cena zł 71.— 

5. Praca zbiorowa 

KSIĘGOWOŚĆ REJESTROWA W PRZEMYŚLE DROBNYM 
! 

str. 216 cena zł 32.— 

Zamówienia należy przesyłać na adres: Ośrodek Upowsze­
chniania Książek i Czasopism PWG — Warszawa, ul. Po­
znańska 15. 
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